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Wytnij \  
już dziś '

B e z p ła tn y  k u p o n  w s tę p u  n a

W
NUMERZE:

Luboń

N ie z a le ż n y  M ie s ię c z n ik  M ie s z k a ń c ó w

C e n a  3 ,0 0  z ł
(w  ty m  7 %  V A T)

Z  ro k u  na ro k  c o ra z  w ię c e j 
m ło d z ie ży , po  z m ro k u  w  d n iu  
p o p rz e d z a ją c y m  Ś w ię ta  Z m a r ły c h ',/  
(W s z y s tk ic h  Ś w ię ty c h  i Dzieifc 
Z a d u s z n y ), o d w ie d z a  nasze  
d o m o s tw a . O b y  te n  o b c y  k u ltu ro w o , 
a m e ry k a ń s k i z w y c z a j z a b a w y  w  
d u c h y , n ie  o s ła b ia ł w  ty c h  d n ia c h  
ro d z im y c h  t ra d y c ji,  s k u p io n y c h  na 
re f le k s ji o  ś m ie rc i o ra z  p a m ię c i i 
m o d litw y  za z m a r ły c h . D o b rze  
b y ło b y  też, g d y b y  o d w ie c z n e  p o ls k ie  
o b y c z a je  (c h o d z e n ie  z tu ro n ie m  w  
o k re s ie  B o ż e g o  N a ro d z e n ia  czy  
n ie d ź w ie d z ie m  p o  W ie lk ie j N o cy ) 
b y ły  k u lty w o w a n e  z ró w n y m  
e n tu z ja z m e m , c o  H a llo w e e n .

N ie p o k o rn i
O  b e z d o m n y c h  w  L u b o n iu  . . . .s.2

K o m u

P rz y k ła d  z a k a z u
o z n a c z a n ia
m ie jsc
tra g e d ii...........s .1 5

L  W s p o m n ie n ia
iH  z a s łu ż o n y c h

S z e ś c iu  Z a s łu ż o n y c h  d la  M ia s ta  
L u b o n ia  w s p o m in a  a u to ry te ty  s.19
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(166)

L is to p a d  2004
4 8  s tro n

rz e s z k a d z a ło ?

P o s z u k iw a n i
O  z u c h w a ły m  
n a p a d z ie
w  L a s k u ................ s.9

W z ru s z a ją c e  s p o tk a n ie
p o  la ta c h
S p o tk a li s ię  n a js ta rs i 
a b s o lw e n c i S P 4 ........................... s.23

a k o c h a n y  
u n d e l

O  n ie z w y k ły m  
p s ie  i t ro s c e  
o n ie g o  . . .s.15



TEM A T M IE S IĄ C A

N i e p o k o r n i
/  P aństw o  A le ksa n d ra  R. i  Jacek  M. są b o d a j je d y n y m i w ś ró d  b ezdom nych  

/  w  L u b o n iu , k tó rz y  spędzą tę z im ę  p o z b a w ie n i c iep ła , ja k i  da je  n a jlic h s z y

>  X  W r a z
z nastan iem  

ch łodów  w ięk­
szość bezdom nych 

s z u k a  s c h ro n ie n ia .  
P rzygarn ia  ich rodzina, f koledzy, k tó rym  udało  się 

X  znaleźć jak ieś lokum, lub noc- 
X  legownia. N adchodząca zim a bę- 

Z  dzie dla państw a Oli i Jacka d ru g ą  z 
kolei, k tó rą  zam ierzają  spędzić niem al 

pod gołym  niebem . Od m arca tego roku 
m ieszkają  w  m aleńkiej szopce w  centrum  
L ubonia i tu pozostaną  -  oni (razem ) i ich 
pies (patrz ząjaw ka str. 1).

Zima w nam iocie
Do lu tego koczow ali w  nam iocie  za 

Pajo Centrum . Byli jedynym i, k tórym  uda­
ło się w  ten sposób przetrzym ać najgorsze 
mrozy. N oc przesypiali ubrani w  kurtki i 
przykryci folią, na posłaniu  sporządzonym

- Z  '

^ 'X

m u ro w a n y  dom .

spraw ili sobie psa. Po pożarze, przez kil­
k a  m ro źn y ch  nocy, chodzili po  u licach  
m iasta, by  n ie  zam arznąć. N ocow ali po 
kryjom u na klatkach schodow ych Lubo- 
nianki i w  piw nicy  jednego  z bloków, do­
kąd w puścił ich kolega -  złom iarz.

że bezdom ni b ęd ą  w  stanie zapew nić mu 
byt. Pani O la udała  się w  poszukiw aniu  
spraw ied liw ości do sam ego B urm istrza. 
Dzięki jeg o  wstawiennictw u, za co za na­
szy m  p o ś re d n ic tw e m  sk ła d a  w y ra z y  
wdzięczności, czw oronóg pozostał u sw o­
ich.

U B O I I S K I E

L is t o p a d

2 0 0 4

Polecamy:

T e m a t m ie s ią c a  .... 2
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Pani Ola przed  swoim domem

w edług patentu bezdom nych: kilka w arstw  
kartonu, styropian i kołdry. M ieszkaliby  
tak dłużej, ale któregoś dnia, kiedy praco­
w ali (zb ierają  m akulaturę, butelki i złom ), 
ktoś nam iot podpalił. M oże ogień zapró­
szyli chłopcy, którym  zezw alali ogrzać się 
podczas swojej nieobecności, albo też pod­
palili go złośliw ie jacy ś chuligani -  zm ora 
bezdom nych. N apadają  na  śpiących, b iją  
ich , ok radają , n isz cz ą  „d o b y tek ” . To w 
obaw ie p rzed  nim i państw o O la  i Jacek

Bezdom ny choru je
W  lutym, tuż przed 

sp a le n ie m  n a m io tu , 
pani O la  nabaw iła  się 
silnej anginy i zapalenia 
zatok. P rzez k ilka  dni 
oboje z  p. Jackiem  gło­
dowali, by pieniądze ze 
sprzedaży złom u odło­
żyć na leki. Chora przyj­
m o w ała  zak u p io n y  w 
Pajo antybiotyk przez 3 
dn i, po  czym  sp ło n ą ł 
wraz całym  dobytkiem .
Pani O la nie kupiła ju ż  

innego lekar­
stw a . Ja k o ś
udało jej się wydobrzeć. Od tam ­
tej pory  jednak, w  obawie przed 
ogniem , to, co najcenniejsze, za­
bierają ze so b ą  również psa.

O skar
7-m iesięczny  w ilczur z do ­

m ieszką husky (określenie rasy 
z książeczki zdrow ia psa), m a 
specjalne m iejsce w  szopce sw o­
ich państw a i ich sercach. Kupili 
go za sym boliczne 2 zł na sielan­
ce. Okazało się, że ju ż  w tedy był 
chory na koci tyfus. W eterynarz 
z  lecznicy przy  ul.
S ta sz ic a , k tó ry  
przyjął psa bezpłat­
nie i darm o dal le­
karstw o, n ie roko­
w a ł z w ie rz ę c iu  
przeżycia. Pies w y­

lizał się jednak  i jest teraz wier­
nym  towarzyszem  doli swoich 
właścicieli. W  nogach ich po­
słania m a w łasne legowisko na 
złożonej we czworo starej koł­
drze. D b a ją  by  m iał m leko i 
kości (znosząje życzliwi sąsie- 
dzi). Szczeniakiem  zaintereso­
w ała się swego czasu lubońska 
Straż M iejska. Chciała zabrać 
psa do schroniska, nie wierząc,

1
tź5

D o b re , b o .................... 3

C o  n o w e g o ........... 4 -5

S ó l w  o k u .................... 6

W a d e m e k u m  
lu b o ń s k ie ................7 -8

P o l ic ja /S t r a ż ............. 9

S a m o r z ą d ................ 10

G o s p o d a r k a ...........11
X

P o lity k a  lo k a ln a .. 12
Wnętrze szopki

W łasne „M ”
N a 4 m etrach kw adratow ych drewnia­

nej szopki m ieści się stary tapczan, legow i­
sko dla psa, w ąska szafa i kilka ułożonych 
jeden  na drugim  kartonów. Jest im tu do­
brze, byle ludzie dali spokój. N a jesień  pan 
Jacek wzm ocnił ściany i dach, wstaw ił za­
m ykane na łańcuch drzwi. G dyby udało się 
zgrom adzić m ateriały i zyskać zgodę w ła­
ścicielki posesji, przysposobiłby dla całej 
trójki pozostałości po m urow anym  domku, 
do którego przylepione jes t ich schronie­
nie. Przed rokiem  dom ek spłonął. M iesz- 

cd. na  str. 33

Pies je s t  zaszczepiony przeciwko wściekliźnie, czego 
dowodem je s t  zapis w  książeczce zdrowia zwierzęcia.

L u d z k ie
s p r a w y ................1 3 -1 6

L u d z ie ................. 1 7 -2 0

K u l t u r a .......................2 0

Z  p a r a f i i .................... 21

O ś w ia t a .............2 2 -2 5

T u r y s ty k a ..........2 5 -2 7

S p o r t ....................2 7 -2 9

B a w  s ię
z  n a m i........................ 3 0

O g ło s z e n ia ........... 31

O g ło s z e n ia  
r e k la m o w e .......3 3 -4 8

ŚLUBY, WESELA, KOMUNIE 
IMPREZY, REPORTAŻE

WYWOŁYWANIE FILMÓW 

ODBITKI BARWNE, ODBITKI CYFROWE 
CYFRA - FOTO: cyfrow a obróbka  zdjęć, 
reprodukcje , re tusz , m ontaż 
CYFROWE STUDIO HITI
zdjęcia paszpo rtow e, dow odow e, 
dyp lom ow e, m a tu ra ln e , leg itym acy jne  
tTTTfflT} podg ląd  ujęć na m on ito rze

APARATY FOTOGRAFICZNE Kfl (>■
FILMY CS i f l
ALBUMY, RAMKI, ANTYRAMY ■

BATERIE
POKROWCE DO APARATÓW 

ul. 28 CZERWCA 1956r. 323, POZNAŃ - DĘBIEC
(naprzeciw kościoła pw. Św. Trójcy), le i. 835-03-94, kom. 0505-170-477

X

J e ś l i  c o ś  

w y m a g a  

in te rw e n c ji

p ra s o w e j -  

z a d z w o ń

0 - 6 0 9  6 1 6  2 9 0  

0 - 6 0 9  6 1 6  2 7 7



Na tych  szp a lta ch  p rz e d s ta w ia m y  szcze g ó ln ie  c iekaw e zdarzen ia , z jaw iska , sp raw y, o k tó ry c h  s y g n a ły  o d b ie ra m y  o d  P aństw a. 
Z achęcam y do n a d sy łan ia  c ie ka w ych  zd ję ć  i  g o d n y c h  uw ag i m a te ria łów .

D obre, bo  d o ce n io n e

P oznań  lu b o n ian ce
Rada Miasta Poznania, doceniając szcze­

gólne osiągnięcia młodzieży w  nauce w ubie­
głym roku szkolnym, uhonorowała ponad 50 
uczniów gimnazjów i szkół średnich nagro­
dami pieniężnymi od 600 do 2 800 zł. W  gro­
nie ośmiu osób, które otrzymały nagrodę II 
stopnia w  wysokości 2 100 zł znalazła się lu- 
bonianka -  D orota M olińska, absolwentka 
Liceum Ogólnokształcącego im. Marii Mag­
daleny. Nagrodzona została za ubiegłoroczne 
osiągnięcia pozaszkolne w  nauce, którymi 
były m.in.: tytuł laureata w  ogólnopolskiej 
olimpiadzie artystycznej oraz wyróżnienie w 
konkursie języka francuskiego.

Uroczystego wręczenia nagród dokonali 
28 października w  Sali Białej Urzędu Miasta 
Poznania przy pl. Kolegiackim -  prezydent 
Poznania -  Ryszard Grobelny oraz przewod­
niczący Rady Miasta Poznania jednocześnie 
Przewodniczący Kapituły Konkursu -  Prze­
mysław Alexandrowicz. (P)

Dorota Molińska -  obecnie studentka I

NA 50-LECIE MIASTA
Z  o k a z ji ju b ile u s z u  

n a d a n ia
p ra w  m ie js k ic h  L u b o n io w i

15 STYCZNIA 2005 r
o d b ę d z ie  s ię  

w  s a li Z a k ła d ó w  C h e m ic z n y c h

SAL NA 100 PAS
G w ia z d a  w ie c z o ru  - AOKtANNA BIEOR2YŃSKA

roku Międzywydziałowych Indywidualnych 
Studiów Humanistycznych

D obre, bo  p ra k tyczn e

K lub pod c h m u rk ą
Rozłożysty orzech, ja k  w idać na  zdjęciu, je s t m iejscem  spędzania w olnego czasu dla 

wielu, praw dopodobnie nie tylko m łodych lubonian -  centrum  Lubonia, pobliże ul. Po­
w stańców  W lkp. i Żabikow skiej. (S)
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N ie p o w ta rz a ln ą  a tm o s fe rę  z a p e w n i z e s p ó ł

ALWAYS BLACK O WHITE
w  m ię d z y n a ro d o w y m  s k ła d z ie

O rga n iza to rzy  za p e w n ia ją  d w ukro tn ie  g o rące  dan ie  ob iadow e:
- na dz ień  dobry  o godz. 2 0 .00  - trad ycy jn y  ko tle t sch abow y

o p ó łn o cy  - g o lo n k ą  / — -— \
Nie za b ra kń ie  z im nych  p rzekąsek , c ias t i napo jów .

W  cen ie  b ile tu  ró w n ie ż  g łó w n a  nagroda  ba lu - k in o  do m ow e !

W śród  a trakc ji lo te ria  fan tow a  z w ie lo m a  c iekaw ym i nagrodam i 
o ra z  rozs trzygn ięc ie  ju b ile u szo w e g o  - p ią tego

P le b iscy tu  „W ie ś c i L u b o ń s k ic h ”  na P iłka rza  R oku 2004.

B ile ty  W c e n ie  20 0  z ł od pary do nabyc ia  od .1 g rudn ia  
u a kw izy to ra  W ła d ys ła w a  S zcze p a n ia ka  te l. 813 -09 -46  

lub codz iepn ie  w  g o dz inach  pop o łud n io w ych  w  P ubie .<$1a llorca”

W alk i M łodych  29, kom . 609-911 -435 .

W śród  czy te ln ikó w  „W ie ś c i Lub oń sk ich ” , k tó rzy  do  B ożego  N a rodzen ia  
d o s ta rczą  do  redakc ji kupon  z ok ładk i, roz losu je m y  da rm o w e  zap roszen ie , 

a  o rg a n iza to r zw róc i ew e n tua ln ą  w p ła tę .

O rgan iza to r: Pub  „M a llo rc a ” , P a trona t m ed ia lny :

D obre, bo  a rtys tyczn e

U liczna  g a leria

II WIEŚCI
L .  U B O  ft S Hi |  E

O bjazdow y handel obrazam i olejnym i dotarł w poszukiw aniu  k lientów  do L ubonia 
aż ze Słupska. M alow idła w  cenie od 150 (bez ram y) do 450 zł m ożna było kupić przy 
C hacie Polskiej na ul. Sobieskiego. N a zdjęciu jeden  z autorów  płócien -  W iesław  Grzeg, 
u którego złożyć
m ożna zam ów ie­
n ie  na  n a m a lo ­
w an ie  k o n k re t­
nego tem atu (tel.
0697 686 852).

(R)

Z A D Z W O Ń

0  8 0 1  1 2 4  1 2 4 *
’  koszt ca łe j rozm ow y te le fon iczne j wynosi 0,35 zł

P R O Y 1 D E N T

P O L S K A

P O Ż Y C Z K I
GOTÓWKOWE

(p6055a)

W 48 g o d z in . Od 300 z ł do  5000 z ł. 
B e z p o ś re d n io  w  d om u  K lie n ta . 

Bez ży ra n tó w .
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D obre, bo  zaradne

Zainwestował 
w warsztat 
pracy

N a ulicach Lubonia spotkać m ożna li­
stonosza na rowerze o oryginalnej konstruk­
cji. Pojazd p rzystosow any  je s t  do  pracy 
doręczyciela i zakupiony został prywatnie, 
za n iem ałą sumę, od listonosza z N iem iec, 
gdzie taki sprzęt je s t standardow ym  w ypo­
sażeniem pocztowców. (P P R )



4 D O B R E , B O  . . .  /  C O  N O W E G O
2 0 0 4  ta  u e o n s K i e

F
otografie  m ieszkańców  L ubonia, Przem yśla  
w a M aćkow iaka i R oberta R asiaka zakw alifi­
kow ano do w ystaw y pokonkursow ej w  K on­
kursie Fotograficznym  „M oja W ielkopolska” zorga­

nizow ane przez W ojew ódzką B ibliotekę Publiczną  i 
C entrum  Animacji Kultury (W BPiCAK) w  Poznaniu. 
Celem konkursu było upowszechnianie i popularyzacja 
fotografii jako dziedziny sztuki. Ważne było także pozy­
skanie materiału fotograficznego dokumentującego i kre­
atywnie interpretującego życie Wielkopolski, w e wszyst­
kich jego przejawach, w  histoiycznym roku przystąpienia 
do Unii Europejskiej. Konkurs rozstrzygnięto 25 paź­
dziernika br. w  siedzibie W BPiCAK, przy ulicy Prusa 3 
w  Poznaniu. W zięło w  nim udział 55 autorów prezentu­
jących 181 prac. Jury do wystawy pokonkursowej za­
kwalifikowało zdjęcia 25 autorów. W śród nich znalazły 
się trzy prace Przemysława Maćkowiaka z zestawu „Fa­
bryka” wykonane na terenie Wielkopolskiego Przedsię­
biorstwa Przemysłu Ziemniaczanego w  Luboniu oraz trzy 
prace Roberta Rasiaka pt. „Jezioro Kociołek”, „Stara 
łódź” oraz „Las w  Mosinie” . P.M.

D obre, bo  uho n o ro w a n e

Moja Wielkopolska

Zdjęcie Roberta Rasiaka pt. „Stara łó d ź”

Zdjęcie Przemysława Maćkowiaka z zestawu 
„Fabryka” wykonane w  Zakładach Ziemniaczanych 
w Luboniu, opublikowane w  albumie z okazji 50 
rocznicy nadania praw  miejskich

P a n o r a m a  f ir m
To m ie js c e  p rze zn a czo n e  je s t  na b e z p ła tn ą  in fo rm a c ję  o p la c ó w k a c h  h a n d lo w y c h  i  u s łu g o w y c h  p o w s ta ją c y c h  w  
L u b o n iu . W s z y s tk ic h  z a in te re s o w a n y c h  p ro s im y  o k o n ta k t z re d a k c ją  -  d o trz e m y  d o  P ańs tw a , w y k o n a m y  zd ję c ie , 
s p o rz ą d z im y  n o ta tkę .

O kabiny natryskow e, zlew ozm yw aki 
oraz armaturę sanitarną została w  ostat­
nim  czasie poszerzona działalność firmy 
„Cieszm ar” przy ul. Fabrycznej 21. Po­
nadto w ofercie są  także panele ceramicz­
ne i podłogowe wraz z akcesoriami. P.K.

N ow y sklep z  mięsem i wędlinami z Rol­
niczej Spółdzielni Produkcyjnej „Kru- 
szewnia” w kompleksie pawilonów han­
dlowych przy ul. Kościuszki (K.K.)
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Przy ul. Traugutta 23 mieści się salon za­
chodnich mebli używanych. Są wśród nich 
w  większości meble stylowe. Sklep, który 
przedtem działał przy ul. Osiedlowej, pro­
w adzą lubonianie, państwo Barbara i Ro­
bert Grąjczakowie. (S)

N ow o otwarty sklep pod nazw ą „Salonik 
Prasowy” na ul. Powstańców Wlkp. 79 
(dawniej sklep odzieżow y „Dabaja”) z 
bogatym wyborem prasy, kosmetykami, 
chemiągospodarcząi papierosami. (K.K.)

G ab inet kosm etyczny  „M argo” prze­
niósł się z ul. Pułaskiego do paw ilonu 
przy ul. Żabikow skiej 44 (obok bib lio­
teki), gdzie  daw -

O F E R T A  E D U K A C Y JN A : 

d w u le tn ie  P o lic e a ln e  S tu d iu m  
In fo rm a tyczn e :

- p a ń s tw o w y  d yp lo m  te ch n ika  
in fo rm a ty k a

- c e rty fik a t N O V E L L 'a  

s p e c ja liz a c je  w  try b ie  roczn ym :
- a d m in is tra c ja  se rw e ra m i

i s ie c ia m i k o m p u te ro w y m i
- g ra fik a  i te c h n o lo g ie  in te rn e to w e  

za ję c ia  z  p ro fe s jo n a lis ta m i 

s ty p e n d ia  n a u ko w e

MOŻLIWOŚĆ NAUKI PRZEZ INTERNET 
TYTUŁ TECHNIKA INFORMATYKA
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Praw dziw ie  w ie lo b ran żo w ą  sta ła  się 
placów ka przy ul. A rm ii Poznań 95 (na­
rożnik Ratajczaka). W  jednym  m iejscu 
skupione są: Toto Lotek, kiosk  z  p rasą  
i papierosam i, artykuły szkolne, kosm e­
tyki, agencja bankow a, punkt przyjęć 
odzieży do czyszczenia, zdjęć do w y­
w ołania, pogotow ie krawieckie, itd. (I)

Z początkiem  listopada w odrem ontow anej 
willi przy ul. K ościuszki 37, naprzeciw  p ie­
karni pp. Butków, rozpoczęła działalność 
now a p laców ka odnow y biologicznej dla 
pań. S unfit S tud io  k iero w an e  p rzez  do- 
św iadczonąw  prow adzeniu  zajęć lubonian- 
kę, dysponuje trzem a solariam i, 
o fe ru je  ró ż n o ro d n e  ćw iczen ia  
fitness oraz m asaż. (S)

w w w .can va .p l
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C O  N O W E G O 5
U/ tym  m iejscu, oprócz in fo rm a c ji o tym, co s ię  budu je  w Luboniu , będziem y sygna lizow ać o przedsięw zięciach pub licznych  -  m ie jsk ich  i  pryw atnych. 

Je że li je s te ś c ie  P ańs tw o  a u to ra m i tych  p u b lic z n y c h  zm ian, b ie rze c ie  w  n ic h  u d z ia ł lu b  za u w a ży liś c ie  je , p o d z ie lc ie  s ię  ty m z in n y m i!

Luboń się  
p ro m u je

„Praw a M iejskie od 1954” -  now e 
tablice in form acyjne o takiej treści, z 
herbem  m iasta  w  tle  po jaw iły  się  na  
w szystkich trasach w ylotow ych z  L ubo­
nia. (AB)

Z d ro w e
d ziecko
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Luboń

PRAWA MIEJSKIE 
OD 1954 r.

Przy  ul. K ościuszki 90 (obok  skle­
pu  C iu ch o lan d ) d z ia ła  od  n ied aw n a  
specja listyczny  sklep ze zd ro w ą  żyw ­
nośc ią  d la dzieci. O prócz produktów  
b ezcu k ro w y ch , b ezg lu ten o w y ch , n i- 
skobiałkow ych, p rzetw orów  dla m alu ­
ch ó w  i z ab a w e k , tro sk liw i ro d z ic e  
m o g ą  tu  nabyć w arzyw a, ow oce i j a j ­
ka p rosto  od w iejsk ich  gospodarzy  (na­
w et z  m iejscow ości od ległych o 30 km ). 
N iezw ykłość  sklepu po lega także na tym , 
że m ożna w  nim  uzyskać serd eczn ą  radę 
na  tem at rozw oju  i zdrow ia dziecka, a tak­
że  w y p o ż y cz y ć  fa c h o w ą  lite ra tu rę . W 
sklepie je s t  specjalne m iejsce p rzeznaczo­

ne na w ystaw ę fo tografii m aluchów  
oraz  tab lica  og łoszeń  d la rodziców . 
W łaścicielam i p laców ki są  m łodzi ro ­
dzice z  L ubonia, a pom ysł na p ow sta­
nie sklepu zrodził się  z  ich  dośw iad­
czeń w  poszukiw aniu  ź ródeł zdrow ej 
żyw ności d la ich córeczki oraz z po- 

t r z e b y  
z a r a ­

S kró t
do Kom ornik

W  połowie października, po dwóch m ie­
siącach intensyw nych robót, oddano do użyt­
ku odnow ioną ul. Żabikow ską w  K om orni­
k a c h  (p rz e d łu ż e n ie  u l. 11 L is to p a d a  w 
Luboniu). Trasę utwardzono, dzięki czem u 
powstało w ygodne połączenie z  sąsiednim i 
Kom ornikam i. N a  drodze obowiązuje jednak  
ograniczenie prędkości do 30 km /h. Trasę 
uzbrojono też w  jednostronny chodnik. (AB)

d z e n i a  
b r a k o ­
w i p ra ­
cy.

(KK)

P o w sta je
ko m p leks
s p o rto w y ?

W olny teren pom iędzy ulicami Źródlaną 
a O siedlow ą, obok garaży i boisk  do piłki 
nożnej i plażow ej, w ładze SM „Lubonian- 
ka” p rzygotow ują  pod kolejne boisko. W 
tym  roku w ykonane zostaną  jed y n ie  prace 
przygotow aw cze, zakończenie inw estycji 
planow ane je s t na przyszły. (K .K .)

S alon  aut
Tuż przy granicy Lubonia, przy poznań­

skiej ul. Opłotki 19, naprzeciw  cm entarza 
w Ż ab ik o w ie  ro śn ie  in w e s ty c ja  f irm y  
BEM O-M OTORS. Będzie to jeden  z w ięk­
szych salonów  sam ochodow ych tej firmy, 
która oprócz Poznania posiada sw oje p la­
cówki handlow e rów nież w K oszalinie i 
Szczecinie. Inw estor zaplanow ał ukończe­
nie obiektu na luty 2005 r., co jed n ak  uza­
leżnione je s t  od p rocedur zw iązanych  z 
W ykonaniem przyłączy gazu i prądu. (HS)
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U S Ł U G I 
P O G R Z E B O W E

SPRZEDAŻ TRUMIEN, TRANSPORT ZWŁOK

LU B O Ń , UL. W IŚ N IO W A  1 ^ ..
(W002a)

2 4  h tel./fax 810-44-76, kom. 0602-256-586

Nowy klub
Od 16 września na terenie naszego miasta działa 
klub sportowy „Strefa Walki”, który specjalizuje 
się w walkach Aikido i brazylijskiego Jiu-Jitsu. 
Ćwiczenia prowadzone przez Magdalenę i Szy­
mona Antoniewiczów, odbywają się we wtorki i 
czwartki w sali sportowej „Solar-Fit” . Zajęcia 
Aikido przeznaczone są dla dzieci, natomiast Jiu- 
Jitsu trenować można w wieku gimnazjalnym. 
Zapisy przyjmowane są pod numerami telefonów 
509 273 621 oraz 509 465 957. Warto zaznaczyć, 
że to już 5 oddział klubu „Strefa Walki”, pozo-



6 S Ó L  W  O K U
Ta ru b ryka  p rzeznaczona  je s t  w szys tk im  sp raw om , k tó re  rażą, bo lą , p rzeszkadza ją , b u lw e rsu ją ...

Je że li w  w aszym  n a jb liż szym  ś ro d o w isku  sp o ty k a c ie  ja k ie ś  n ega tyw ne  p rz y k ła d y  in te rw e n iu jc ie  na łam ach  „W ie ś c i” , b y  to zm ie n ić !

C h u lig a ń s tw o
Z b eszczeszczo n y  po ­

m n ik  „N ig d y  w o jn y ” w 
byłym  obozie kam o-śled- 
czym  w  Żabikow ie. Ktoś 
rz u c ił p a lący m  się  z n i­
czem  w  znajdujące się na 
w ysokości ok. 4  m  głow y 
postaci. Roztopiony w osk 
rozbryzgał się na twarzy, 
a znicz zatrzym ał się na 
ram ieniu figury. (R)

Zan ied ban ie

K to pod  
kim  dołki 
kop ie ...

Zadzw onił do nas m ężczyzna, 
który  pow ażnie zw ichnął nogę, 
idąc na  pocztę w  Lasku (ul. So­
b iesk ieg o ). Pokazy w an e  p rzez  
nas nie po raz pierw szy m iejsce, 
w którym  znajduje się źle zabez­
pieczona dziura w  chodniku, po­
służy poszkodow anem u jak o  do­
w ó d  w  u b ie g a n iu  s ię  o 
odszkodow anie od m iasta. Jest to 
chodnik prow adzący z ul. Sobie­
skiego do Lubońskiego O środka 
Kultury. (I)

Z a b y tk o w y  b u d y n e k  lu -  
b o ń sk ie g o  dw o rca  n ie  je s t  
w o gó le  ko nse rw ow any .

R ozerw ane blaszane 
opierzenie szczytu budynku, 
które pow odow ać będzie 
zalew anie i pękanie ścian w 
zim ie.

Jak w idać na zdjęciu poniżej -  
n ie czyszczone od lat rynny, 

zarośnięte są  traw ą  i chw asta­
mi; w  spękaniach ścian też 

pojaw iło się zielsko.

E ste tyka
za
p ien iąd ze

W zdłuż jednej z  głów nych ulic 
L ubonia -  K ościuszki, gdzie m.in. 
od niedaw na, decyzją  R ady M ia­
sta, reklam y są  droższe niż w  in­
nych m iejscach, i tak od lat straszą  
w y g ląd em  p o k a za n e  na  zd jęc iu  
p lansze rek lam ow e, służące jak o  
dzikie słupy ogłoszeniow e. C ieka­
w e, kto i ile za to p łaci? M iasto 
tw orzy  now e przepisy  i staw ki, a 
ja k  je  egzekw uje -  w idać na zdję­
ciu. (K .K .)

.2
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M iejsk i m ag azyn

Teren przy ul. Źródlanej obok M iejskiego O środka Pom ocy Społecznej od lat straszy 
bałaganem. O grodzony i zam knięty służył jako  składowisko resztek budowlanych. Wśród 
nich „przechow yw ane” były przez lata (od 1984 r. do lat 90.) m iejskie pom niki, które 
sto ją  teraz m.in. przy budynku O SP i na pętli autobusowej w Żabikowie. Jest to teren, 
który po ostatnich ekspertyzach gruntu i wizytacji biskupa Fortuniaka, m oże być brany 
pod uwagę jako  miejsce lokalizacji kaplicy dla Lubonianki. (I)

S crab le
Tablice z nazw am i ulic 

są  często  przedm iotem  ra­
d o sn e j tw ó rc z o śc i. U licę  
A k ac jo w ą  p rzero b io n o  na 
„poim prezow ą” . (N)
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S O W A  -  S T O W A R Z Y S Z E N I E  
S P E L E O L O G I I  I A R C H E O L O G I I  
O G Ó L N O W O J S K O W E J  -  p o w s ta ło  

w  k w ie tn iu  1995 r., z a re je s tro w a n e  w  sądz ie . 
S k u p ia  k ilk a n a śc ie  o só b . C e lem  dz ia łan ia  
b y ła  p e n e t r a c ja  m ie js c  z w ią z a n y c h  
z  u zb ro je n ie m  i II w o jn ą  ś w ia to w ą  zb ie ra n ie  
m i l i t a r ió w  o ra z  o c h r o n a  a r c h i te k tu r y  
o b ro n n e j. Jed n y m  z  n a jw ię k sz y c h  su k ce só w  
b y ło  o d k ry c ie  d o k u m e n ta c j i  d o ty c z ą c e j 
dz ia ła ln o śc i n iem ieck ie j fab ry k i zb ro jen io w ej 
w  Z a s ie k ac h  o raz  z lo k a lizo w a n ie  k ilk u se t 
o b ie k tó w  w  P o lsce  z w iązan y ch  z  p rz e m y ­
słem  zb ro jen io w y m , (w ięcej „ W L ” 11-1995)

Czyli, co każdy lubonianin o swoim mieście wiedzieć powinien
Zbiór podstawowych informacji w odcinkach, publikowanych z okazji 50. rocznicy praw miejskich.

Stowarzyszenia, kluby i organizacje społeczne 
działające w Luboniu teraz i w  przeszłości

P o d e jm u ją c  się  zad a n ia  p rz e d sta w ie n ia  w  e n cy k lo p ed y c z n e j fo rm ie  w sz y s tk ic h  z o rg a n iz o w a n y c h  g rup , 
z w ró c iliśm y  się  po  in fo rm acje  ze  sp ec ja ln ą  an k ie tą , do  b ezp o śre d n io  z a in te reso w an y ch . W iad o m o śc i o o rg an izac jach  
ju ż  n ie is tn ie jąc y c h  cze rp a liśm y  z  p u b lik ac ji, a rch iw ó w  lub w y w ia d ó w  z  ty m i, k tó rz y  w  n ich  dz ia łali.

Jeże li je s t  w  L u b o n iu  s to w arzy szen ie , k lub , fu n d ac ja  itd ., do  k tó re j n ie  d o ta rła  n asza  ank ie ta , lub  je ż e li w  trakc ie  
lek tu ry , u z n ac ie  P ań stw o , że  po s iad a c ie  in fo n n a c je , d o k u m e n ty  itd ., o k tó re  w arto  by  u z u p e łn ić  zaw a rtą  
w  „ W ad em ek u m ” lub  „W ieśc iach  L u b o ń sk ic h ” w ied zę , p ro s im y  o  kon tak t z redakcją .

Ilo ść  o rg an izac ji d z ia ła ją c y c h  w  L u b o n iu , Ż a b ik o w ie  i L asku  je s t  ta k  duża, że  zm uszen i je s te ś m y  b lok  ten 
po d z ie lić  na  k ilk a  odcinków . R o zp o czy n am y  od  ch ó ró w  i o rg an izac ji z a jm u jący ch  s ię  h is to rią  o raz  ku ltu rą.

Sala w  Ośrodku K ultury przy ul. Arm ii Poznań 51 a 
ze zbioram i LSH i Eksplonura

L U B O Ń S K I E  
S T O W A R Z Y S Z E N I E  
H I S T O R Y C Z N E
- z a ło ż o n e  w  1 9 9 7  r. p r z e z  

R yszarda  Ja ru sz k ie w icz a , B enona
M ateck ieg o  i B o g d an a  L eo n arczy k a . 

S iedziba: O śro d ek  K u ltu ry  w  L u b o n iu , ul. A rm ii 
P o z n a ń  51 a. O d  2 0 0 4  r. -  s to w a rz y s z e n ie  
zare jes tro w an e  w  K R S. L iczb a  c z ło n k ó w  -  20. 
W ysokość  sk ładk i rocznej -  24  zł.

N a jw a ż n ie js z e  c e le :  z b ie r a n ie  p a m ią te k  
i a r c h iw a l ió w  o z n a c z e n iu  h i s to r y c z n y m  
z  p rz esz ło śc i L u b o n ia , reg io n u  i k ra ju ; w sp ó łp ra ca  
ze  szk o łam i i o rg an izac jam i m ia s ta  o ra z  o ko lic ; 
o rg an izo w an ie  w y staw  te m aty czn y ch  i p re lek c ji; 
p ro p a g o w a n ie  za in te reso w a ń  h isto rią . P ie rw sz y m  
p re z ese m  b y ł R y sza rd  Jaru szk iew icz , od  2 0 0 4  r. 
-  B o g d an  L enarczyk .

S to w a rz y sze n ie  p rze k az a ło  h e rb  z  fo lw a rk u  
hr. A u g u sta  C iesz k o w sk ie g o  S zko le  P o d staw o w ej 
n r  2.
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K O Ł O  Ś P I E W A C Z E  I M . 
P A D E R E W S K I E G O  -  p o w s ta ło  
w  1921 r. w  Ż ab ik o w ie , liczy ło  p o n a d  50 
czło n k ó w . P ró b y  c h ó ru  o d b y w a ły  s ię  
w  SP  1. P ie rw s z y m  d y ry g e n te m  b y ł 
p ra w d o p o d o b n ie  p . R o m a n o w sk i, późn ie j 
n a u cz y c ie l B oczoń . S k ładk i m ies ięczn e  
p o d  ko n iec  la t 30 . w y n o siły  35 gr. P rężn ie  
d z ia ła ło  do  w ojny. P o  1945 r. h is to ria  
c h ó ru  j e s t  n ie z n a n a . K o ło  śp ie w a c z e  
p o s iad a ło  sz ta n d a r -  p rz e k az a n y  w  1993 r. 
do  Sali H is to rii M ias ta  p rz e z  T adeusza  
W asilew sk iego , (w ięce j „ W L ” 11-1998)

E K S P L O N U R
-  S to w a rz y s z e n ie  
E k s p l o r a c j i  
i A r c h e o l o g i i  
P o d w o d n e j p o w ­

s ta ł e  w  1 9 9 9  r.
z  in ic ja ty w y  Z b ig n ie ­

w a  i A n d rz e ja  Z im n y ch  o ra z  M ark a  
P ie k a ry .  O r g a n iz a c ja  p o z n a ń s k a  
d z ia ła ją c a  p rz y  O ś r o d k u  K u ltu ry  
w  L u b o n iu  w sp ó ln ie  z  L u b o ń sk im  
S to w a r z y s z e n ie m  H is to ry c z n y m .
L icz b a  c z ło n k ó w  -  28 . W ysokość  
sk ład k i -  b ra k  danych .

N a jw a ż n ie jsz e  c ele : d z ia ła n ia  w  z a k re s ie  a rc h eo lo g ii p o d w o d n e j; k o n se rw a c ja , o c h ro n a  i re k o n s tru k c ja  
p rz e d m io tó w  w y d o b y ty ch  z  ak w en ó w ; o rg an izac ja  p o k a zó w  i w ystaw .

P rezesem  od po czą tk u  je s t  Z b ig n iew  Z im ny.
S to w arzy szen ie  o rg an izu je  m .in . sp ły w  p łe tw o n u rk ó w  rz e k ą  O b r ą  w y staw y  tem aty czn e  o raz  o b o z y  szk o le n io w o - 

p o szu k iw a w c ze  w  o b sza rze  W ału P o m o rsk ieg o .

Wydawca: Stowarzyszenie Kulturalno-Oświatowe „Forum Lubońskie”, Opracowanie: < [ i i | e  c / i
Hanna Siatka, Piotr Paweł Ruszkowski, Ryszard Jaruszkiewicz, Stanisław Malepszak. I u r o h s k i z

T O N  -  zesp ó ł m u z y c zn y  p rzy  O śro d k u  K u ltu ry  z a ło żo n y  w  1929 r. p rz e z  W alen tego  i E d w ard a  S zym ańsk ich  
o raz  T ad eu sza  Ł aszy k a . S ied z ib a  -  O śro d ek  K u ltu ry  p rz y  ul. A rm ii P oznań  51 a. N a jw aż n ie jszy m  c e lem  je s t  
d o s ta rcz a n ie  roz ryw k i. L iczb a  cz ło n k ó w  -  8. P rezes  -  R ysza rd  T alaga  (od  k w ie tn ia  2004  r. zas tą p ił śp. B o lesław a  
K o z iń sk ieg o ). P ie rw szy m  d y ry g en tem  b y ł M arian  R ożek , o b e cn ie  fu n k c ję  tę  pełn i Je rzy  Z g rzeb a . O d  1945 r. zesp ó ł 
fu n k c jo n o w a ł p rz y  Z a k ła d a ch  Z iem n ia c z an y c h , a  o d  1980 r. -  w  K lu b ie  S en io ra  p rz y  O śro d k u  K ultu ry . W  czasach  
s ta lin o w sk ic h  d z ia ła ł b e z  nazw y, k ie ro w n ik ie m  by ł
M arian  R ożek , k tó ry  je d n o c z e śn ie  d y ry g o w a ł ch ó rem  
„ B a rd ” . O b a  te  zesp o ły  u św ie tn ia ły  w ó w czas  w szy stk ie  
u ro cz y sto śc i i im p rezy  o rg a n iz o w an e  p rz e z  zak ład y  o raz  
te re n o w e  o rg a n y  w ładzy, (w ięcej „ W L ” 11-1998)

Ton z lat 50. XX w.

H A R M O N IA  -  c h ó r m ieszany , p o w sta ł w  1934 r. 
w  L a s k u  p r a w d o p o d o b n ie  z a ło ż o n y  p r z e z  B o le s ła w a  
R o m an o w sk ie g o , k tó ry  p ro w a d z ił ju ż  c h ó r w  Ż ab ikow ie . 
P ró b y  o d b y w a ły  s ię  w  SP 4 . S k ładk i m ie s ięc z n e  w y n o siły  25 
gr. C h ó r p o s iad a ł sztandar. W  1936 r. w y stąp ił w  P o lsk im  
R ad io . P o c z ą te k  w o jn y  b y ł  k re s e m  d z ia ła ln o ś c i  c h ó ru  
H arm o n ia  z  L asku , (w ięcej „ W L ” 0 5 -2001)



B A R D  -  c h ó r z a ło żo n y  
w  1935 r. z  in ic ja ty w y  S tan is ław a  
S k r z y p c z a k a  -  w ó j ta  g m in y  
L u b o ń . S ie d z ib a  -  u l. A rm ii 
P o z n a ń  4 9  b  (w  b u d y n k u  
Z a k ła d ó w  Z ie m n ia c z a n y c h ) .
S ta tu s  o rg a n iz a c j i :  c h ó r  p rz y  
O śro d k u  K u ltu ry  z are jes tro w a n y  
w  P o ls k im  Z w ią z k u  C h ó ró w  
i O rk ie s tr  (P Z C h iO ); N a jw aż n ie j­
sze  cele: u p o w sz e c h n ian ie  k u ltu ry

ś p i e w a c z e j ;  Bard obecnie
liczb a  cz ło n k ó w  -  45 ; w y so k o ść  sk ład k i 12 z ł ro c z n ie  o d p ro w a d z an a  do  P Z C h iO  „ M a c ie rz ” . 
P rez e se m  od  1991 r. je s t  M e la n ia  R o sz y k , a  d y ry g e n te m  o d  200 2  r. -  A rk a d iu sz  K lim czak .

P rzed  w o jn ą  c h ó r w y s tę p o w a ł w  P o lsk im  R ad io  w  P o znan iu . W  o k res ie  p o w o je n n y m  do  1971 r. 
n a  te ren ie  P o lsk i, 1975 i 1976 -  n a  C en tra ln y ch  D o ż y n k ach , 1985 -  k o n c er ty  w  A u strii, 1986 i 1988 -  
w  C zech o sło w ac ji, 1987 -  Z w ią z k u  R ad z ie c k im  (M oskw a). U cze s tn ic tw o  w  w ie lu  re g io n a ln y ch  
im p rez a ch  m .in . w  p ie rw sz y m  In te g ra c y jn y m  Z jeź d z ie  C h ó ró w  W o jew ó d z tw a  W ie lk o p o lsk ie g o  
(Ja ro c in  2002  r.).

O siąg n ię c ia  i nag ro d y : 1984 -  n a g ro d a  „ T ry b u n y  L u d u ” , 1985 -  n a g ro d a  W ojew ódz tw a  
i M ias ta  P o zn an ia , „Z ło ta  O d z n ak a  P o lsk ieg o  Z w ią z k u  C h ó ró w  i O rk ie s tr” , 1993 -  „ S re b rn a  M ask a  
O rfe u sza ” , 1997 -  m e d a l „ Z a słu żo n y  d la  M ias ta  L u b o n ia ” .

W śró d  im p rez  o rg a n iz o w an y c h  p rz e z  „ B a rd ”  z n a jd u ją  się: „ L u b o ń sk ie  D n i P ieśn i i M u zy k i im . 
F. Z g rze b y ”  (1 9 9 7  i 1999 r.) o raz  od  2 0 0 0  r. w sp ó ln ie  z  T M M L  „P o w ia to w e  P rz e g lą d y  C h ó ró w ” . 
N a jd łu że j d y ry g e n te m  b y ł F e lik s  Z g rze b a  (40  lat). C h ó r d z ia ła ł p o c zą tk o w o  p o d  p a tro n a te m  Z a k ła d ó w  
Z iem n ia c z an y c h , p óźn ie j U rz ę d u  M ias ta , a  o b ecn ie  O śro d k a  K ultu ry . Jed y n y  z  d a w n y ch  chó rów , k tó ry  
is tn ie je  do  dziś, (w ięce j „ W L ” 0 5 -1 9 9 5 )

Logo chóru 
z kroniki, 
która uzupeł­
niana jest 
od 1935 r.

L U T N IA  -  c h ó r  m ieszany , p o w sta ł w  m a ju  1945 r., z  in ic ja ty w y  S tan is ław a  
K ujaw y, E d m u n d a  K aczm ark a , S ta n is ła w a  S te fa n ia k a  (w szy sc y  z  C za jk o w a  -  
u l. P o lnej w  L ubon iu ). P ie rw szy m  p re z ese m  b y ł St. S te fan iak , późn iej 
St. K u ja w a  a sk arb n ik ie m  -  E. K aczm arek . F u n k c ję  d y ry g e n ta  od  p o c zą tk u  do  
k o ń ca  dz ia ła ln o śc i (1 9 4 9  r.) p e łn ił E d m u n d  S chm id t. P róby  o d b y w a ły  s ię  2 razy  
w  ty g o d n iu ,  w  d o m u  p a ń s tw a  P o p r a w k ó w  n a  u l .  L a s k o w s k ie j ,  
w  zaad a p to w a n y m  na  ten  c e l p o m ie szc z en iu . W  ch ó rze  śp iew a ło  do  120 osób  -  
g łó w n ie  m ło d z ie ż  z  C za jk o w a , Ł ę c z y cy  i W ir. W  1946 r. na  „ Ś w ięc ie  P ie śn i” 
w  S tęszew ie  „ L u tn ia ” za ję ła  I m ie jsce  a  w  n a g ro d ę  o trz y m a ła  o b ra z  p rzech o d n i 
(p a trz  zd ję c ie ).W  k o le jn y c h  la tach  o b ra z  tra fi ł trz y k ro tn ie  do  c h ó ru  „B a rd ”  i tam  
je s t  do  dziś. L u tn ia  b ra ła  ud z ia ł w  lo k a ln y ch  im p rezach , np . d o żynkach .

Obraz przedstawiający  
Stanisława Moniuszkę 

w  roli dyrygenta jako  
nagroda przechodnia.

W  1946 r. zdobyta  
przez Lutnię

ROBOTNICZY CHÓR FABRYKI LUBOŃ -  W ronk i, p o w sta ł w  1947 r., 
d z ia ła ł p rz y  Z w ią z k a ch  Z a w o d o w y c h  Z a k ła d ó w  Z iem n ia c z an y c h  w  L uboniu . 
W  la ta ch  50 . p o łą c zy ł s ię  z  c h ó re m  „B a rd ” .

Sztandar Chóru Robotniczego

A M A T O R S K I ZESPÓŁ 
ESTRADO W Y ZPZ -  w
ra m ach  łą c ze n ia  m ia s ta  ze  w s ią  
w  la ta c h  5 0 . X X  w ., w ra z  
z  e k ip a m i p r a c o w n ik ó w  d o  
p o m o c y  w  p ra c ac h  po lo w y ch , 
z  L u b o n ia  w y je ż d ż a ły  te ż  
z e sp o ły  a rty s ty czn e . N a  z d jęciu  
z e s p ó ł  e s t r a d o w y  p o d c z a s  
d ożynek .



Rok 1978

A N P I R O  -  z e s p ó ł  m u z y c z n o -w o k a ln y  p o w s ta ły  
w  1978 r. z  in ic ja ty w y  Z b ig n ie w a  J a n k o w s k ie g o  
(d y rek to ra  S P  1) i R . S ach an o w ic z a  -  n a u czy c ie la  
m u zy k i. W  1979 r. d z ia ła ła  4 -o so b o w a  D z iew c z ęc a  
G ru p a  W o k a ln a .  P ie rw s z y m  k ie r o w n ik ie m  b y ł  
R . S a c h a n o w ic z  a  n a s tę p n ie  A n d rz e j  S z n a jd e r ,  
w  z esp o le  -  od  p o czą tk u . D o  1985 z esp ó ł by ł p od  
o p ie k ą  S P  1, p o te m  is tn ia ł sam o d z ie ln ie . P o siad a ł I 
k a te g o rię  e strad o w ą  (1981 r.). W y stęp o w ał na D n iach  
L u b o n ia , o k a z jo n a ln y c h  im p rez a ch , w sp ó łp ra co w a ł z: 
K lu b e m  C o u n try  w  L u b o n iu , k lu b e m  k u ltu ry  o s ied la  
„L u b o n ia n k a ” , L u b o ń sk im  O śro d k ie m  K u ltu ry  o ra z  
o b s łu g iw a ł w e se la  i zab aw y . O d  2001 r. zesp ó ł 
w  o k ro jo n y m  sk ła d z ie  d z ia ła  p o d  nazw  ą  T rio -H it. 
(w ięcej „ W L ” 11-1998)

C A N T IC O R U M  -  c h ó r m ie sza n y  p o w sta ły  w  1992 r. d y ry g o w a n y  p rz e z  Ja ro sła w a  K renza. Ś red n ia  w ie k u  członków ' 
w y n o siła  40  lat. P ró b y  o d b y w a ły  s ię  w  S P  2. W yk o n y w ał u tw o ry  p o w a żn e  i ro z ry w k o w e . D ziś  n ie  is tn ie je.

P I A N O -  F O R T E  -  w o k a ln y  z esp ó ł m ieszan y  
p o w sta ły  p rz y  G im n a z ju m  n r  2 , u l. K o łłą ta ja  1 w e 
w rz e śn iu  2001 r. z  in ic ja ty w y  D o ro ty  M u ch y  
(n a u c zy c ie lk i i d y ry g en ta ). L icz b a  c z ło n k ó w  -  30.

N a jw aż n ie jsze  cele: ro z w ija n ie  za in te reso w a ń  
i u z d o ln ie ń  m ło d z ie ży ; re p re z en to w a n ie  ś rodow iska . 
U d z ia ł  w : k o n c e r c ie  M ło d z ie ż o w e  S p o tk a n ia  
E u ro p e jsk ie  (f ilh a rm o n ia  p o z n ań sk a ), fe s ty n ie  „D ni 
P y rlan d ii”  w  P o zn an iu , P o w ia to w y c h  P rzeg ląd ach  
C h ó ró w , W o je w ó d z k im  P r z e g lą d z ie  K o lę d  
i P as to ra łe k , F in a le  W ie lk iej O rk ie s try  Ś w ią tecznej 
P om ocy , X III W ie lk o p o lsk im  P rzeg ląd z ie  P io senk i 
R e lig ijn e j „ Ś R E M S O N G  -  2 0 0 4 ” .

P ian o  -  F o rte  w y k o n u je  p ie śn i p a trio ty czn e , 
re lig ijn e , m e lo d ie  p o p u la rn e  o ra z  m u z y k ę  daw ną. 
B ie rze  u d z ia ł w  ż y c iu  szk o ły  i m iasta.

W ładze Stow arzyszenia:
od lewej: T. Skrok, A. Przybylski, P. Maćkowiak, 
M. Suchowiak, J. Skrzypczak, B. Pietrzak

T O W A R Z Y S T W O  M I Ł O Ś N I K Ó W  M IA S T A  

L U B O N I A  -  z a ło ż o n e  w  1 9 8 6  r. p r z e z  A n to n ie g o  
P rzy b y lsk ieg o , do  d z iś  p re z esa  tej o rg a n iz a c ji; zare je s tro w a n e  
w  U rz ę d zie  M ias ta  w  1988 r.; o b ecn ie  s tara  s ię  o  w p is  d o  K R S. 
S iedz iba : O śro d ek  K u ltu ry  w  L ubon iu , u l. S o b ie sk ie g o  97 . 
L icz b a  c z ło n k ó w  -  105. W  sk ład  T M M L  w ch o d zi sek c ja  
h is to ry c z n a  (20  c z ło n k ó w ) i ż eg la rsk a  (25 ). S k ład k i -  n ie 
p o b ierane .

N a jw aż n ie jsze  cele: p o b u d z an ie  in ic ja ty w  sp o łeczn y ch ; 
o rg a n iz a c ja  le tn ieg o  i z im o w e g o  w y p o c zy n k u  m ło d z ieży ; 
sze ro k o  p o ję ta  d z ia ła ln o ść  k u lń ira ln a  i sp o łec z n a ; p ro m o c ja  
re g io n u  i o c h ro n a  je g o  d z ie d z ic tw a  k u l tu r o w e g o  o ra z  
p rzy ro d n ic z e g o ; sze rz e n ie  i p o g łę b ia n ie  w ie d zy  o L u b o n iu  
i o k o l ic y ;  o d d z ia ły w a n ie  n a  s p o łe c z e ń s tw o  w  d u c h u  
p a trio ty z m u  i u m iło w a n ia  m iasta.

O s ią g n ię c ia  i n a g ro d y : m e d a l k s . M a lin o w s k ie g o
p rz y z n an y  p rz e z  T o w arzy stw o  P rz y ja c ió ł Z iem i K o m o rn ic k ie j, w y ró ż n ie n ie  S ta ro s ty  P o z n a ń sk ie g o  w  k o n k u rs ie  
o g ó ln o p o lsk im  „M a łe  O jc zy z n y ” ; w y ró ż n ie n ie  P rez e sa  R ad y  M in is tró w  za  n a jle p sz ą  in ic ja ty w ę  o b y w a te lsk ą , 2003  r. -  
w y ró ż n ie n ie  p rz y z n an e  p rz e z  W ie lk o p o lsk ie  T ow arzy stw o  K u ltu ra ln e  z a  d z ia ła ln o ść  z b ie ż n ą  z  m is ją  i p ro g ram e m  
W T K .

Im p rez y  o rg a n iz o w an e  w  L u b o n iu  p rz e z  T M M L  to: P rze g lą d  T w ó rczo śc i N ie p ro fe s jo n a ln e j (o d  2001 r.), 
P o w ia to w y  P rzeg ląd  C h ó ró w  (o d  200 0  r.), „W akacy jny  P ik n ik  z  C z w o ro n o żn y m  P rzy ja c ie lem ” , „ Ś w ię to  P ie c z o n eg o  
Z ie m n ia k a ” , „ S ą sie d z k a  B ie s ia d a  3 g m in : P u szczy k o w a , K o m o rn ik  i L u b o n ia ” , sp ro w a d z e n ie  d o  L u b o n ia  
B e tle je m sk ie g o  Ś w ia tła  P o k o ju . T ow arzy stw o  u czestn iczy  w  w ie lu  k ra jo w y c h  k o n fe re n c ja ch  i sy m p o zjach .
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POLICJA S T R A Ż  M IE J S K A TEL. 8 131 986
01.10. -  w łam anie  do sam ochodu  przy 

SP 2 w  godz. 10.00 -  13.30, poprzez wybi­
cie szyby w  drzwiach; skradziono  radiood­
twarzacz Pioneer oraz plecak z  dokum enta­
mi i pieniędzmi;

0 1 .1 0 .-  k radzież  row eru  przy kościele 
w  Żabikowie w  godz. 16.00 -  16.10;

03.10. -  usiłow anie w łam an ia  do kwia­
ciarni na ul. Traugutta;

03.10. -  ok. godz. 13.45 za trzy m an ie  
nietrzeźw ego kierow cy samochodu, który 
spowodował kolizję drogow ą na ul. 1 Maja;

03.10. -  ok. godz. 20.40 za trzy m an ie  
nietrzeźw ego kierow cy na ul. Sikorskiego;

04.10. -  k radzież  kieszonkow a na tere­
nie Pąjo Centrum; zabrano telefon komór­
kowy Nokia;

07.10. -  w łam an ia  do  7 m ieszkań  na 
terenie wspólnot mieszkaniowych na ulicach: 
Lipowej, K asprzaka, W ojska Polskiego i 
Bukowej (w godz. 23.00 -  6.00); patrz  -  
„Pod osłoną  m gły”, str. 14.

07.10. -  w łam anie  do m agazynu  na te­
renie Przedszkola „Mali Sportowcy” na osie­
dlu Lubonianka;

08.10. -  k radzież  telefonu kom órkow e­
go na szkodę nieletniego na ul. Wojska Pol­
skiego;

08./09.10. -  w łam anie  do kiosku na ul. 
Poniatowskiego;

09.10. -  rozbój i k radzież  plecaka z pie­
niędzmi w  okolicy stacji PKP w  Luboniu;

11.10. -  uszkodzenie elew acji b u d y n ­
ku poprzez obrzucenie dom u w orkam i z 
farbą;

12.10. -  zgłoszenie uszkodzenia e k ra ­
nów na teren ie  au to s trad y  ( porysowanie i 
pomalowanie farbą);

13.10. -  w ła m a n ie  do  sk lep u  na ul. 
11 Listopada, kradzież wyrobów alkoholo­
wych, tytoniowych i słodyczy;

15.10. -  w łam anie  do sam ochodu  VW  
Polo w  godz. 23.00 -  3.00 poprzez wybicie 
szyby; kradzież radioodtwarzacza;

18.10. -  w ła m a n ie  do  S P  2 w  godz. 
23.00 -  6.30 poprzez wybicie szyby w  oknie, 
kradzież dw óch kom puterów ;

18.10. -  w łam anie  do budynku w  budo­
wie na ul. Armii Poznań przez wyważenie 
°kna; skradziono lampkę nocną;

R o w e rz y ś c i  
na g a z ie

W październiku policja zatrzym ała na 
terenie Lubonia 36 n ie trzeźw y ch  ro w e­
rzy stó w  (co  s ta ty s ty czn ie  rzecz  biorąc, 
dąje nam  ok. 1,16 n ietrzeźw ego dziennie). 
A m atorzy „row erow ych  w ycieczek” za­
trzym ywani byli na terenie całego miasta. 
Jeden z nich naw et dw ukro tn ie  w  ciągu 
jednego dnia. P J

W yjaśnienie
W  zw iązku  z p u b lik a c ją  p t. „D o  s z u ­
f la d y "  _  „ W L ”  10/04

Zestaw do iden ty fikac ji narkotyków, k tó ­
rym dysponuje lubońska po lic ja  s łuży jedyn ie  
do wstępnej analizy środków  odurzających i 

Psychotropowych, a rozpoznanie dokonane 
Przy je g o  pom ocy nie je s t w ystarczającym  
dowodem w  postępowaniu p o licy jn ym . Po­

zwala po lic jantom  na dokonanie re w iz ji i za- 
trzymanie podejrzanego itd. Procedura w ym a­

ca analizy szczegółowej, w ykonyw anej poza 
fPońskim  kom isariatem. Z  naszego materia- 
u można by ło  w nioskow ać natomiast, że ba- 
anie przy pom ocy narkotestu jes t rozpozna- 

n 'em  ostatecznym, (red.)

20.10. -  rozbój w  m ieszkaniu na ul. Pia­
skow ej i k ra d z ie ż  p ien iędzy  na szkodę 
dwóch kobiet (szerzej czytaj poniżej);

20.10. -  w łam anie  do sam ochodu  na ul. 
Żabikowskiej m iędzy godz. 14.00 a  14.30 
poprzez wybicie szyby w  drzwiach przed­
nich, k radzież  radioodtwarzacza Pioneer;

21.10. -  w łam anie  do sam ochodu  F ia t 
P u n to  na ul. Kościuszki w  godz. 3.00 - 7.00 
i k radzież  radioodtwarzacza;

22.10. -  k radzież  k am ery  przem ysło­
wej z  terenu Zakładów Chemicznych;

25.10. -  k rad z ież  sam o ch o d u  Skoda 
F ab ia  na ul. Sikorskiego z  niestrzeżonego 
parkingu w godz. 19.00 -8 .1 5 ;

25.10. -  wszczęcie postępow ania wyja­
śniającego w  sprawie znęcania się nad  zwie­
rzętam i (kotami);

25.10. - w łam anie  do niezamieszkałego 
budynku poprzez wyważenie drzwi i k ra ­
dzież sp rzętu  w ędkarsk iego  o ra z ...  psa;

27.10. -  za trzy m an ie  mężczyzny za  nie­
legalne posiadan ie  b ro n i gazowej, trw ają 
czynności wyjaśniające, skąd pochodzi broń;

27.10. -  k radzież  ko łpaków  z samocho­
du zaparkow anego na ul. Sikorskiego (w 
nocy);

27.10. -  k radzież  kasy  fiskalnej pozo­
stawionej w  holu Pąjo Centrum;

28.10. -  w łam anie  do m ieszkania po­
przez wyważenie drzwi balkonowych na ul. 
Niezłomnych, skradziono  biżuterię;

27.10. -  k radzież  linek dławikowych na 
szkodę PKP;

29.10. -  w łam anie  do m ieszkań na ul. 
Hibnera i W schodniej poprzez wyważenie 
okien;

29.10. -  w y p ad ek  n a  budow ie  na ul. 
Studziennej, mężczyzna spadl z  wysokości 
podczas zakładania dachu, poszkodowany 
został przewieziony do szpitala;

31.10. -  u szkodzenie  m ien ia  poprzez 
obrzucenie kamieniami posesji na ul. Polnej 
-  pow ybijanie szyb w  oknach.

o p rać . Paw eł Ja n k o w iak

P o s z u k iw a n i
20 października m iędzy 11.30 a 11.50 

d w ó ch  m ężczy zn  d o k o n a ło  n ap ad u  na 
m ieszkanie na ul. Piaskowej w  Luboniu. 
M ężczyźn i, podając  się  za urzędników ,

Rysopis: m ężczyzna 
lat ok. 35-40; w zrost 
ok. 180 cm; sylw etka 
atletyczna; tw arz 
okrągła; włosy 
krótkie blond, z  
łysiną  czołow ą; brwi 
proste; oczy średnie; 
nos prosty; usta 
pełne; uszy przylega­
jące.

Jednym  z  u p raw nień  S traży  M iejskie j 
w  ram ach  dz ia łań  p o rząd k o w y ch  , je s t  
dbałość o p rzestrzegan ie  art. 63 par.l K o­
d ek su  W y k ro cz eń , k tó ry  b rz m i: „K to  
u m ie sz c z a  w  m ie jsc u  p u b lic z n y m  do 
tego  nie p rzeznaczonym  o g łoszen ie , p la ­
kat, a fisz, apel, u lo tkę , nap is lub ry su ­
nek a lbo  w y staw ia  j e  na  w id o k  p u b licz ­
n y , b e z  z g o d y  z a r z ą d z a ją c e g o  ty m  
m ie jscem , p od lega  karze  aresz tu , o g ra ­
n icz en ia  w o ln o śc i a lb o  g rzy w n y .” P o ­
zw olę  sob ie  zatem  przypom nieć, że o g ło ­
sz e n ia  lu b  re k la m y  m o żn a  z aw ie sz ać  
ty lk o  n a  słu p ach  lub tab licach  do teg o  
p rzeznaczonych . Inne m ie jsca  w y m ag ają  
zgody  za rząd za jąceg o  danym  terenem . 
Jeśli zaś chodzi o p lan sze  czy  u rząd ze­
n ia  rek lam ow e, w arto  p rzed  ich  u m iesz ­
czen iem  zo rien to w ać  się, ja k ie  w ym ogi 
na leży  sp e łn ić , by  strażn icy  nie kw estio ­
now ali ich  lega lności.

O C H O T N IC Z A  
S T R A Ż  P O Ż A R N A

TEL. 998 
8 130 998

W  październiku zanotow aliśm y 8 zda­
rzeń: 3 pożary i 5 m iejscow ych zagrożeń. 
A kcje m iały m iejsce w  Luboniu, Pozna­
niu, K om ornikach o raz  w e wsi B olesła­
wiec. Do najw ażniejszych należy zaliczyć:

1) w ypadek drogow y na ul. A rm ii Po­
znań w  Luboniu (24.10.), gdzie sam ochód 
osobow y m arki Opel A stra uderzył w  drze­
wo. D w ie osoby przew ieziono do szpita­
la. Z m uszeni by liśm y w yciąć  drzew o, a 
także użyć 5 kg sorbentu (środka do neu­
tra lizacji p lam  o lejow ych). O becni byli 
także: policja z  Lubonia, policja z  wydziału 
R uchu D rogow ego, pom oc drogow a oraz 
pogotow ie.

2) pożar instalacji na ul. Ż abikow skiej 
w  L uboniu (27.10.), gdzie dzięki szybkiej

3  listopada na ul. 
Sobieskiego  
samochód marki 
Honda zatrzymał 
się na plocie. 
(PJ.)

przekonali m ieszkające tam  dw ie kobiety 
(w  w ieku 73 i 51 lat), że przyszli, by do­
konać pom iaru m ieszkania w  celu później­
szej zam iany lokalu m ieszkan iow ego  na 
większy. K iedy udało im się w ejść do środ­
ka, g rożąc pobiciem  i p o zbaw ie­

niem  życia, skrępow ali ko­
b ie to m  rę c e  p a sk ie m  i 
zakneblow ali usta; zabroni­
li ofiarom  pow iadam iać po­
licję. Spraw cy splądrow ali 
m ieszkanie, ukradli 2300 zł 
i uciekli.

S p raw có w  do  tej po ry  
n ie ustalono. U dało się  na­
tom iast sporządzić na pod­
staw ie zeznań pokrzyw dzo­
nych i św iadków  rysopisy  
o raz  p o rtre ty  pam ięc io w e

W  W ydziale Z agospodarow ania Prze­
strzennego i O chrony Środow iska U rzędu 

M iasta Luboń należy dokonać zgłoszenia 
tablicy reklam ow ej w raz z opisem  i szki­
cem oraz m apką usytuow ania reklamy.

W arto o tym  pam iętać, jak o  że osoby 
nie przestrzegające zapisów  zaw artych w 
art. 63 par. 1 K odeksu W ykroczeń, straż­
nik m iejski m oże ukarać m andatem  kar­
nym  od 20 do 200 zł lub skierow ać w nio­
sek o ukaranie do Sądu G rodzkiego.

W  w ypadku nieprzyzw oitego ogłosze­
nia, napisu, rysunku lub słow a w ulgarnego 
um ieszczonego w  m iejscu publicznym , na 
podstawie artykułu 141 KW  grzyw na dla 
spraw cy m oże wynieść od 20 do 500 zł.

K iedy ustalenie spraw cy wyżej opisa­
nych w ykroczeń je s t niem ożliw e strażni­
cy m ogą pozryw ać plakaty czy ulotki.

K om endant Straży M iejskiej
M iasta L uboń -  Paw eł D ybczyński

akcji straty oceniono tylko na 300 zł. O bec­
ne było także pogotow ie energetyczne.

3) w ypadek drogow y (27.10.) na skrzy­
żow aniu ul. W ojska Polskiego i K ołłątaja 
w  Luboniu, gdzie zderzyły się dw a sam o­
chody osobow e. D w ie osoby zostały p rze­
w iezione do szpitala. Podczas tej interw en­
cji m usieliśm y użyć piły do cięcia m etalu 
oraz 5 kg sorbentu. O becni byli również: 
pogotow ie, lubońska policja, w  tym  z w y­
działu R uchu D rogow ego oraz pom oc dro­
gow a.

5) w ypadek drogowy na skrzyżow aniu 
ul. A rm ii Poznań z D ębiecką w  Luboniu 
(29.10.), gdzie zderzyły się dw a sam ocho­
dy (opel Senator z  polonezem ) -  jedna  oso­
ba została przew ieziona do szpitala. Pod­
czas tej akcji użyliśm y sprzętu podręcznego 
oraz  10 kg  sorbentu . O becni byli także: 
pogotowie, policja z  Lubonia i z  w ydziału 
Ruchu D rogow ego oraz pom oc drogowa.

10 października w  K órniku odbyły się 
I Pow iatow e Zaw ody Sportow o-Pożarni­
cze CTIF, gdzie nasza jednostka  zajęła 5. 
m iejsce, co je s t sukcesem  w  pow iecie po­
znańskim .

Sekretarz O SP w Luboniu -  
R. Sobociński

napastników, które zam ieszczam y poniżej.
W szelk ie  in fo rm acje  u m o żliw ia jące  

identyfikację obu m ężczyzn prosim y kie­
row ać pod num er lubońskiego kom isaria­
tu: 813-03-42. (P.J.)

Rysopis: m ężczyzna 
lat ok. 20; w zrost 

ok. 175 cm ; 
sylw etka szczupła; 

tw arz trójkątna; 
brwi proste; oczy 
m ałe, wąskie; nos 

lekko wypukły, 
w ydatny; usta 

w ąskie; uszy 
przylegające.
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Luboń bez ko ru p c ji?
Rusza o g ó lnopo lska  kam pania spo łeczna  „P rze jrzys ta  P o lska ”, k tó re j celem  je s t  zw ięk­
szenie  p rze jrzys to śc i pode jm ow an ia  d e cyz ji p rzez w ładze loka lne  oraz walka z ko ru p c ją  i  
nepotyzm em  na tym  szczeb lu  w ładzy. To, czy  Luboń  weźm ie w  n ie j udział, za leży o d  decy­
z ji B urm is trzów , pon iew aż ty lko  k tó ryś  z n ich  m oże p o d p isa ć  ka rtę  zg łoszeniow ą.

O rganizatoram i tej akcji są: „G azeta  
W yborcza”, Polsko-A m erykańska Funda­
cja W olności, Program  przeciw  korupcji 
Fundacji im. Stefana Batorego, Fundacja 
R ozw oju D em okracji Lokalnej, C entrum  
Edukacji O byw atelskiej oraz B ank Św ia­

towy. Patronat m edialny nad ak c ją  objęły 
Telew izja Polska oraz I PR  Polskiego R a­
dia. A kcję poprzedził pilo tażow y projekt, 
w którym  uczestniczyło piętnaście gm in (z 
W ielkopolski -  M urow ana G oślina) oraz 
jed en  pow iat. Term in zgłoszeń m ija z  koń­
cem  tego roku.

Zasady i zadania
Każdy z  uczestników programu otrzyma 

do realizacji zadania, które będą odpowia­
dały sześciu zasadom dobrego rządzenia:

- przejrzystości rozum ianej jako  prow a­
dzenie działań jaw nych  i zrozum iałych,

- przew idyw alności, czyli system atycz­
ne inform ow anie o b liższych i dalszych 
planach władz,

- rozliczalności -  inform ow anie, na co 
została w ydana każda złotówka,

- fachow ości -  z a tru d n ian ie  i ocena 
u rz ę d n ik ó w  o p ie ra  s ię  n a  k o m p e te n ­
c jach ,

- w p row adzen iu  p ro ced u ry  p rzec iw ­
działania korupcji, m .in. poprzez u tw orze­
nie kodeksu etycznego i zadbanie o czy­
telne kryteria naboru pracowników,

- partycypacji społecznej, rozum ianej 
jak o  zachęcanie i stw arzanie obyw atelom  
m ożliwości w spółdziałania przy podejm o­
w aniu decyzji przez w ładze.

FORUM 
OBYWATELSKIE

obecni we władzy Lubonia 
- opozycja

K ażdy  z  u cze s tn ic z ąc y ch  w  p ro jek ­
cie  sa m o rząd ó w  o trzy m a  do rea lizac ji 
zad an ia  o b o w iązk o w e i d o d a tk o w e, k tó ­
re n a leży  „ z a lic zy ć ” w  trak c ie  d w u n a ­
stu  m iesięcy . C a łość  akc ji b ęd zie  m o ż­
n a  ś l e d z ić  n a  s t r o n i e  in te r n e to w e j  
w w w .g a z e ta .p l /p r z e j r z y s ta p o l s k a , a 
k a ż d y  z  u c z e s tn ik ó w  o trz y m a  s w o ją  
s tro n ę  -  w izy tó w k ę. To na niej będzie  
m o żn a  zn a leźć  in fo rm acje  o  je g o  z ad a ­
n iach  i ich  rea liz a c ji. Tym  sam ym  re ­
zu lta tam i tej akc ji będ zie  się  m o żn a  p o ­
ch w alić  zaró w n o  w  In te rn ec ie , ja k  i na 
łam a ch  „G az e ty  W y b o rcz e j” . Po z a l i ­
czen iu  zad ań  k ażdy  sam o rząd  o trzy m a  
c e rty fik a t „ P rze jrzy s te j P o lsk i” i z n a j­
dz ie  się  na  sp ec ja ln e j „m ap ie  p rz ez ro ­
c z y s to śc i” .

Forum  je s t za
K lub rad n y ch  Forum  O b y w atelsk ie , 

którego jestem  członkiem , liczy na udział 
naszego m iasta w  tym  projekcie. W dzi­
siejszych czasach, gdy o u lokow anie każ­
dej inwestycji w alczy kilkanaście czy kil­
kadziesiąt gm in, taki w yróżnik m oże być 
decydujący przy w yborze je j lokalizacji. 
W ypracow ane w  trakc ie  tego  p rogram u 
zasady b ęd ą  u łatw iały kontakty zw ykłym  
m ieszkańcom  z w ładzam i. Jesteśm y je d ­
nak klubem  opozycyjnym , który n ie m a 
w iększości w  radzie, aby m óc sam odziel­
nie podejm ow ać decyzje. M ożem y jednak  
i staram y się podsuw ać rządzącym  dobre 
pom ysły -  licząc na  ich późn iejszą  reali­
zację. D latego w łaśnie na najbliższej listo­
padowej sesji zw rócim y się z  apelem  do 
całej Rady M iasta i B urm istrzów  o podję­
cie działań w  tej spraw ie. M am y nadzieję, 
że od stycznia 2005 r. staniem y się uczest­
nikam i tego racjonalnego projektu.

R afa ł M a rek  
Źródło: „G azeta W yborcza”

H

S kan d a l
R o b o ty  b u d o w la n e  na u l. N ie p o d le g ło ś c i trw a ją  o d  p o n a d  p ó ł ro ku . 
M ie szka ń cy  ska rżą  s ię  na u tru d n ie n ia  zw iązane  z o d c ię c ie m  d o jazdu  
do p o s e s ji i  d o jś c ie m  do dom ów .

W lutym firma ANDER-87 z Pusz­
czykowa wygrała przetarg na budowę 
kanałów sanitarnych na odcinku ul. Nie­
podległości od ul. Powstańców Wlkp. do 
Przemysłowej. Roboty przeprowadzono 
wiosną. W lipcu ogłoszono przetarg na 
„odbudowę nawierzchni” po wcześniej­

6 listopada na ulicy Niepodległości położono asfalt, trwały jeszcze  drobne roboty wykończe­
niowe. Na święto odzyskania niepodległości przez Polskę, mieszkańcy odzyskali swoją ulicę 
(Niepodległości).

szych pracach kanalizacyjnych. Wygra­
ła go ponownie firma ANDER, przeciw­
ko czemu zaprotestowało inne przedsię­
biorstw o biorące udział w przetargu 
(firm a NCC Roads Polska). Jak nam

K R Ó T K O

A u to b u s  do M o s in y

N o w o  o tw a r tą  lin ię  a u to b u s o w ą ;
; M PK nr 101 z  D ębca do N iwki przed- j 

łużono do M osiny, w prow adzając je d ­
nocześnie czw artą  strefę opłat za bile- 
ty.

D łuższa  a u to s tra d a

W środę 27 października otwarto ko­
lejny odcinek autostrady A2 w kierun- j 
ku Św iecka -  z  Kom ornik do N ow ego 

Tomyśla.

wyjaśnił Leszek Michalik z Biura Ma­
jątku Komunalnego, przedmiotem spo­
ru między NCC i Urzędem Miasta w 
Luboniu była wysokość podatku zapro­
ponowana przez firmy w ofercie prze­
targowej. ANDER podał stawkę 7-pro- 
centow ą natomiast N C C - 2 2  %. Prezes

U rzędu Zam ów ień Publicznych roz­
strzygnął tę kwestię na korzyść luboń- 
skiego magistratu, ale na skutek proce­
dury związanej z odwołaniami, umowę 
z wykonawcą robót podpisano z m ie­
sięcznym poślizgiem. Jak przyznał L. 
Michalik, opóźnienia w budowie drogi 
wynikają również z opieszałości firmy 
ANDER, która zapłaci miastu karę za 
przekroczenie terminu budowy (zgodnie 
z umową ulica miała być gotowa do 8 
października).

Mieszkańcy, którzy obserwowali ro­
boty na swojej ulicy, m ają własne zda­
nie na tem at całej sprawy. Tw ierdzą 
m.in., że robotnicy nie spieszyli się z 
budową. Często zaczynali pracę dopie­
ro ok. 11.00, nierzadko od przysłowio­
wej „połówki”, zakupionej w pobliskim 
sklepiku. Krytycznie oceniają też kwa­
lifikacje budowlańców.

(HS)

In w e s ty c je  k o m u n a ln e  -  
p a ź d z ie rn ik  2 0 0 4  r.
1. K an a lizac je  sa n ita rn e :

- P rzed s ięb io rstw o  U słu g o w o -B u d o w lan o - 
T ran sp o rto w e  „ A N D E R -8 7 ”  T o m asz  i G rz e ­
g o rz  Jan a sza k  z  P u sz cz y k o w a  k o n ty n u u je  o d ­
b u d o w ę  n a w ie r z c h n i  p a s a  d r o g o w e g o  po  
b u d o w ie  k a n alizac ji w  o d c in k u  ul. N ie p o d le ­
g ło śc i.

- F irm a  „ L IT Z ” z ak o ń c z y ła  b u d o w ę  k a n a ­
łó w  san ita rn y ch  w  ul. P u sz k in a  i P o łu d n io w ej 
o ra z  w  u licach  F a u s tm a n a , N o g a li i K ra s ic ­
k iego . K an ały  s ą  p rz y g o to w y w a n e  do  o d b io ­
ru k o ń c o w e g o  i p rz e k az a n ia  d o  ek sp lo a ta c ji 
p rz e z  A Q U A N E T  Sp. z  o .o . z  Poznan ia .

- K o n ty n u o w a n e  s ą  p race  p ro je k to w e  s ie ­
ci k an a lizac ji san itarnej w  u lic a ch  L u b o n ia :

Z a d a n ie  1 -  u lice : ks. S tre ich a , C ie sz k o w ­
sk ieg o , M ate jk i, K o n o p n ick ie j, Jag ie łły , K o­
z iń sk ieg o , K o śc ie ln a , S karg i, O k rze i i P u ła ­
sk ieg o  - s ieci o  łączne j d l.- 3 275  m b.

Z a d a n ie  2 -  u lice : K o n a rz ew sk ie g o , B rz e ­
chw y, A n d ersen a , Ż e ro m sk ie g o , B ro n ie w sk ie ­

go , P rusa , F ab ry czn a , T argow a, s. F austyny , 
K o p ern ik a , M ak u sz y ń sk ie g o , M azurka , C h u - 
d z ic k ie g o  i ul. b e z  n azw y  - s iec i o łączne j d ł.- 
3 85 0  m b  w ra z  z  w y m ia n ą  s ieci k an a liza c ji 
d e sz c z o w e j o d łu g o śc i 1 100 m b  w  ul. F a ­
b ry c z n ej.

Z a d a n ie  3 -  u lice: O g ro d o w a , G rz y b o w a, 
1 M aja , Ł ą c z n a , M alin o w a , P a rk o w a , Ju ra n ­
da, A k a c jo w a , S o b ie sk ie g o , K a lin o w a , K a sz ­
tan o w a , P anka , P o zn a ń sk a , M okra , C za jcza , 
S k o śn a  i G ó rn a  - s ieci o  łączne j d ł. ~  6  40 0  
m b.

R ea liz a c ja  b udow y  k a n a łó w  na  p o d s taw ie  
w w . p ro je k tó w , p la n o w a n a  j e s t  o d : III kw . 
2005  r. d la  z a d a n ia  1, II kw. 2 0 0 6  r. d la  z a d a ­
n ia  2 , IV  kw. 2 0 0 6  r. d la  z a d a n ia  3.

Zainteresowani podłączeniem do kanali­
zacji właściciele nieruchomości położonych 
przy ulicach objętych projektem sieci winni 
odpowiednio wcześniej zlecić wykonanie pro­
jektu  p rz y łą c za  d o  sw o jej posesji. Wskazane, 
by z ro b ić  to  co najmniej na 6 miesięcy przed  
terminem rozpoczęcia budowy sieci ulicznej. 
Ułatwi to koordynację robót i może mieć zna­
czący wpływ na obniżenie kosztów budowy 
przyłącza finansowanego w 100% przez wła­
ściciela bądź użytkownika nieruchomości.

U W A G A : re a liz a c ja  p rz e z  U rząd  M ias ta  
L u b o ń  ww . z ad a ń  w  p la n o w an y c h  te rm in ach  
za leży  od  sy tu ac ji fin an so w ej m iasta.

2. Sieci w odociągow e:
- F irm a  W O D A N  In s ta lac je  S an ita rn e  A n ­

drzej S zy p u ra  z  L u b o n ia  w y g ra ła  p rz e ta rg  na

b u d o w ę  s iec i w o d o c iąg o w e j w  o d c in k u  u licy  
L e śm ia n a  i o d c in k u  u licy  O g ro d o w ej - ro zp o ­
czę c ie  i z a k o ń c z e n ie  ro b ó t w  lis to p a d zie  br.
3. M o d ern izac je  naw ierzch n i ulic i ch odn i­
ków:

- P rz e d s ięb io rs tw o  W ie lo b ran żo w e  „T O R - 
B R U K ” Sp. z  o .o . z  P o z n a n ia  zak o ń c z y ło  re­
a liz ac ję  z a d a ń  in w esty cy jn y ch : b u d o w y  ch o d ­
n ik a  z  b e to n o w e j  k o s tk i  b ru k o w e j  w  ul. 
K u ro w sk ieg o , m o d e rn iz a c ję  n aw ierzc h n i o d ­
c in k a  u l. L eśm ian a .

- O g ło s z o n o  p rz e ta rg  n a  p ie rw s z y  e tap  
b u d o w y  u licznej sy g n aliza c ji św ie tln e j sk rz y ­
ż o w a n ia  u lic : P o n ia to w s k ie g o , K o śc iu sz k i, 
U n ijn a . S k ła d a n ie  o fe rt do  d n ia  10 .11 .2004  r. 
godz . 10.00.
4. R ozbudow a P rzedszkola

- P rz e d s ię b io rs tw o  P ro d u k cy jn o -H an d lo - 
w o -U stu g o w e  F R A N E X  F ran c isze k  P ie tru sz ­
ka  z  P o zn an ia  k o n ty n u u je  ro z b u d o w ę  o  je d e n  
o d d z ia ł is tn ie jąc e g o  P rze d szk o la  p rzy  u l.O sie ­
d low ej.
5. O ś ro d e k  K u ltu ry

- O g ło szo n o  p rz e ta rg  na  m o d e rn iz a c ję  ko ­
tło w n i w  b u d y n k u  przy  ul. S o b iesk ieg o . Sk ła­
d a n ie  o fe rt d o  d n ia  1 0 .1 1.2004  r. go d z . 11.00.

6. C m e n ta rz  K om u n aln y :
- Z a k ła d  R o b ó t D ro g o w y c h  M arek  D ach - 

te ra  z  P u sz cz y k o w a  k o n ty n u u je  p ie rw szy  etap  
b udow y  c m e n ta rza  k o m u n a ln e g o  przy  ul. A r­
m ii P oznań . W  ra m a c h  z a d a n ia  w y k o n y w an e  
s ą  robo ty  z ie m n e  p o le g a jąc e  na  uk sz ta łto w a ­
niu  te re n u , d rog i d o ja z d o w e , a le jk i do  kap li­

cy, b ra m a  w ja zd o w a  o ra z  o g ro d z e n ie  ty m c z a ­
sow e.

- Z a k ła d  B u d o w lan y  inż. Z b ig n ie w  O le j­

n ik  z  R ó ż a n e k  k o n ty n u u je  b u d o w ę  k ap licy  
cm e n ta rn e j.
7. M ieszkan ia  ko m u n aln e :

- F irm a  U sług i B u d o w lan e  P io tr G ie ra  z 
D z ięczy n y  p rz y s tąp iła  d o  p rz e b u d o w y  b u d y n ­
ku  p o szk o ln e g o  na  loka le  m ie szk a ln e  w  Lu­
b o n iu  p rzy  u l. S o b ie sk ie g o  59.
8. T ereny  zielone:

- O g ło szo n o  p rz e ta rg  na sad z e n ie  d rz e w  i 
k rz e w ó w  na  te re n ie  C m e n ta rz a  K o m u n a ln e ­
go  p rzy  ul. A rm ii P o zn ań , p rz y sz łe g o  parku 
re k re a cy jn o -w y p o cz y n k o w e g o  w  re jo n ie  ulic 
U n ijn a -Ż ab ik o w sk a  o raz  w zd łu ż  u licy  D ębiec- 
k iej na  o d c in k u  od  S tac ji Z lew c z e j Ś c ieków  

d o  u l. P u s z k in a .  S k ła d a n ie  o fe r t  d o  d n ia  

0 4 .1 1 .2 0 0 4  r. go d z . 11.00.
L eszek M ichalik  -  B iuro  M a ją tk u

K om unalnego

http://www.gazeta.pl/przejrzystapolska
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J a k  ru sza ła  p ryw atyzac ja  PK O  BP  
w  Lubon iu
P ie rw szy  dz ień  re z e rw a c ji lo k a t na zakup  a k c ji PKO  BP p rze b ie g a ł w  L u b o n iu  s p o ko jn ie .

W poniedziałkow y ranek, 11 październ ika  sta ­
cje rad iow e przynosiły  inform acje o skandalicznych 
zachow aniach  i chaosie w śród oczekujących  w  ko ­
lejkach przed  w ie lom a bankam i w Polsce. Przed j e ­
d y n ą  w  Luboniu  p lacó w k ą  PK O  BP przy ul. gen. 
Sikorskiego porządku strzeg ł społeczny kom itet ko ­
lejkowy. Podobnie  ja k  w  całym  kraju, kolejka u for­
m ow ała się tu  na k ilka  dni w cześn iej. P ierw si ocze­
kujący z jaw ili się  p rzed  bankiem  ju ż  w  piątek , 8 
października, koczując p rzez  3 kolejne noce. K o­
m itet z  sied z ib ą  w przyczepie  kem pingow ej, usta­
w ionej na  park ingu  przed bankiem , w ybrał spośród 
kolejkow iczów  służby porządkow e. Panow ie w żó ł­
tych odblaskow ych  kam izelkach  regulow ali 11 paź­
dziern ika ruch przy w ejściu  do p laców ki i strzegli 
kolejności w chodzących . D o godz. 8.00 tego  ranka 
w śród k lientów  kom itet w ydał 75 num erków . O so­
by nie zain teresow ane akcjam i PK O  BP oczek iw a­
ły w  oddzielnej kolejce.
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Kilkudniowe oczekiwanie skłoniło 
niektórych do sprowadzenia przyczepy  
kempingowej
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Remonty 
na
o s ied lu

S p ó łd z ie ln ia  M ie sz k a ­
niow a w Luboniu  p rzystą­
p iła  do  napraw y balkonów  
przy ul. S ikorskiego 11. Re­
m ont był konieczny z  uw a­
gi na zagrożenie spow odo- 

|  w ane przez odpadający tynk 
*  z  p o sa d z ek  b a lk o n o w y ch  
•g pozbaw ionych izolacji. Ro- 
= b o ty  p ro w a d z i f irm a  bu - 
5  dow lana ze Śrem u. (K .K .)

o
-N
s2
"3i

Dogęszczanie
Kolejne szeregow ce w L uboniu buduje przy skrzy­

żow aniu ulic K lonowej z  W esterplatte firm aM axbud . 
Pow stanie ló  m ieszkań. (I)

Marketingowo 
o w o d zie

14 października, w ramach trwającej 
Przez miesiąc akcji informacyjnej, poznań­
ska firma AQUANET zorganizowała w Lu­
boniu spotkanie z mieszkańcami miasta. Do 
Wynajętej w Ośrodku Kultury przy ul. Ar­
mii Poznań sali przybyło 3 przedstawicieli 
AQUANET-u, by przedstawić lubonianom 
firmę, jej kadry, możliwości inwestycyjne
1 plany, a przede wszystkim -  propozycję 
podwyżki cen wody i ścieków od stycznia 
Przyszłego roku. Na spotkaniu zjawiło się
2 mieszkańców Lubonia, dla których po­
dobnie jak  w innych m iejscow ościach, 
gdzie AQUANET przeprow adzał sw oją 
akcję, najistotniejszym  problem em  je st 
brak wodociągu w rejonie ich zamieszka­
nia.

Mieszkańcy Lubonia nie zostali powia­
dom ieni o spotkaniu zorganizow anym  
Przez AQUANET, brakowało np. ulotek, 
Plakatów. Krótka informacja ukazała się na 
stronach internetowych Urzędu Miasta za­
ledwie kilka dni przed.

(H S )

Godzina 8.00 -  moment otwarcia banku

B an k  d o s to so w a ł te g o  d n ia  g o d z in ę  
otw arcia do innych placów ek w  kraju (prze­
sunięta z  7.45 na 8.00). N a  m iejscu obecny 
by ł ró w n ież  rad io w ó z  lu b ońsk iej p o lic ji. 
(H S)
Akcja zapisów na kupno akcji PKO BP za­
kończyła się 3 listopada. W lubońskiej pla­
cówce założono 45 lokat.

11

U su w an ie
g rzyb a

N a now ych  -  z ie lonych  b lokach  Lubonianki 
przy ul. Sikorskiego, na akrylow ym  tynku pojaw ił 
się grzyb. A by go usunąć, firm a Zbigniew a Jurgi 
w ykonyw ała specjalne opryski. (R)
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L u b o ń  n a  T o u r  
S a lo n ie

W dniach 20-23 października br. odbył się 
w Poznaniu XV Międzynarodowy Salon Tury­
styczny „Tour Salon 2004”. Ta uznana impre­
za odgrywa olbrzym ią rolę w promocji atrak­
cji tu ry s ty c zn y c h  P o lsk i. U m o żliw ia  
prezentację walorów regionów oraz stanowi 
pole do wymiany branżowych doświadczeń. 
Towarzyszył jej XIII już  Ogólnopolski Prze­
gląd Książki Krajoznawczej i Turystycznej zor­
ganizowany przez Zarząd Główny Polskiego 
Towarzystwa Turystyczno-K rajoznaw czego, 
Urząd M arszałkowski w Poznaniu oraz Mię­
dzynarodow e Targi Poznańskie. N a stoisku

wśród 133 publikacji zgłoszonych przez 5 1 wy­
dawnictw zaprezentowany został również wy­
dany ostatnio album fotograficzny „Luboń” z 
pracami Cezarego Bidermana, Stefana Krukow­
skiego, Przem ysława M aćkowiaka i Jerzego 
Malińskiego. Publikacja cieszyła się dużym za­
interesowaniem zwiedzających, gdyż prezen­
tuje zakątki naszego miasta często niedostrze­
gane i mało znane. Przyjezdni traktują Luboń 
jako miasto nieatrakcyjne turystycznie i bez za­
bytków. Okazuje się, że w rzeczywistości tak 
nie jest i może warto zadbać, aby te nietuzin­
kowe miejsca wyeksponować, nie tylko w al­
bumie...

P.M .
PS Album ten można nabyć w Bibliotece M iej­
skiej przy ul. Żabikowskiej 42 w cenie 25 zł.



Te lam y udostępn iam y w szystkim  form aln ie  is tn ie jącym  ugrupowaniom , które zajm ują s ię  rozw iązaniam i s łużącym i dobru  wspólnem u Lubonia -  po lityce  
lokalnej. Zachęcam y do nadsyłan ia  re fleks ji, kom entarzy, p ro p o z y c ji i  in fo rm ac ji.

12 P O L IT Y KA  LO K A LN A

PiS o sp raw ach  
m ie szk an io w y ch

PRAWO 1
SPRAWIEDLIWOŚĆ 

(Praworządny Luboń)
Na pó łm etku  
kad en cji

/NcU
FORUM *  n * fi
OBYWATELSKIE

nieobecni we władzy Lubonia obecni we władzy Lubonia 
- opozycja

P os łanka  P iS  M a łgo rza ta  S try js ka  by ła  g o śc ie m  s p o tk a n ia  w „G a le r ii  na R e g a le ”  w  
B ib lio te c e  M ie js k ie j w  p o n ie d z ia łe k  25 p a źd z ie rn ika  za in ic jo w a n e g o  p rzez  p rz e w o d n i­
czącego  K o ła  P iS „P ra w o rz ą d n y  L u b o ń ”  -  Z yg m u n ta  K uku łę .

Tematem w ystąpienia posłan­
ki by ły  szczeg ó ły  3 p ro jek tó w  
u staw  PiS d o ty cz ąc y c h  sp raw  
m ieszkaniow ych. W Polsce bra­
kuje ok. 3 min m ieszkań. PiS prze­
w iduje, że w  ciągu 8 lat trzeba je  
w y b u d o w ać . W edług p o słan k i 
przecię tne  m ieszkan ie  pow inno 
mieć 50 m 2, a  rodzina musi mieć 
m ożliw ość uzyskania go  dzięki 
zaciągnięciu kredytu hipoteczne­
go. Trzeba też zadbać o budow ­
nictwo socjalne dla najuboższych, 
co należy do obowiązków gminy.

M ałgorzata Stryjska om ów iła 
projekt pierwszej propozycji usta­
wy, dotyczący m ieszkań zakłado­
w ych . W  p aźd z ie rn ik u  I994  r. 
m ie szk an ia  zak ład ó w  p rze ję ły  
gm iny i spółdzielnie, które m iały 
je  sprzedać ludziom po preferen­
c y jn y c h  c e n a c h . T y m c za se m  
m ieszkania zostały w ykupione za 
pół darm o przez zajm ujących się 
ich sprzedażą i następnie sprzeda­
wane po cenach rynkowych. PiS
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Uczestnicy spotkania

chce, by najem cy -  prawie 2 min 
ludzi zajm ujący 600 tys. m iesz­
kań, m ogli odkupić je  po cenach 
preferencyjnych. N a zarzut, że na­
ruszałoby to prawo własności, PiS 
odpow iada, że m ożna naruszyć 
prawo własności, jeżeli zostały na­
ruszone prawa innych osób.

Drugi projekt ustawy dotyczy 
zapew nienia lokalu zastępczego 
lub soc ja ln eg o , gdy w łaśc ic ie l 
chce w ykw aterow ać najem cę. O

wyeksm itow aniu m usiałby orze­
kać sąd. Projekt tej ustawy prze­
widuje też, że najem cy sami m o­
gliby płacić dostawcom  za prąd, 
gaz, wodę, CO, żeby nie było sy­
tuacji, w  której płacili regularnie,

Od lewej: J ó ze f Antkowiak, Joanna Adamska, Zygmunt Kukula i 
Małgorzata Stryjska

a właściciel nie dokonyw ał wpłat, 
przez co odłączono im media.

Trzeci projekt ustawy o spół­
dzielniach mieszkaniowych prze­
widuje szereg zmian w  dotychcza­
sowej. W prowadza automatyczne

członkostwo m ałżonków w  spół­
dzielni -  do tej poty było to uregu­
low ane w zależności od statutu 
sp ó łd z ie ln i. G ru p a  w ła śc ic ie li 
m ieszkań m oże wydzielić się ze 
spółdzielni. N a zaciągnięcie kredy­
tu hipotecznego potrzebna jest zgo­
da nie tylko członków, ale także nie 
członków . Pieniądze na bieżące 
wydatki nie m ogą być przeznacza­
ne na inne cele -  remonty, inwe­
stycje. Z  wielkiej spółdzielni m oż­

na wydzielić własną. W ykluczyć 
członka ze spółdzielni wolno do­
piero po sądowych decyzjach. Je­
żeli zarząd spółdzielni jest niego­
sp o d a rn y , p o n o si
o d p o w ie d z ia ln o ść  c y w iln o ­

prawną. W pisowe do spółdzielni 
powinno być uzależnione od mi­
nim alnego w ynagrodzenia, a nie 
brane „z kapelusza”.

Zebrani podjęli dyskusję. Poru­
szono kwestię problem ów związa­
nych z p rzejm ow an iem  grun tu  
przez właścicieli budynków. Pod­
dano w  wątpliwość wybudowanie 
ok. 3 min mieszkań w  ciągu 8 lat. 
Padł głos, że 90%  spraw, które PiS 
chce uregu low ać  w  propozycji 
ustawy o spółdzielniach mieszka­
niowych regulująjuż przepisy do­
tychczasowej. M ałgorzata Stryjska 
tłumaczyła, że chodzi o to, by po­
przez odpowiednie zapisy wyegze­
kwować ich stosownie. Podano in­
fo rm ac ję , że  w  lu b o ń sk ie j 
Spółdzielni Mieszkaniowej przepi­
sy te są  respektowane. Wyrażono 
obawę, że propozycja podporząd­
kowania spółdzielni Ministerstwu 
Infrastruktury stanowi próbę za­
w łaszczenia spółdzielczości. Po­
słanka Małgorzata Stryjska tłum a­
c z y ła , że  M in is te rs tw o  
Infrastruktury m iałoby tylko spo­
wodować nadzór nad spółdzielnia­
mi. Dyskutanci zastanawiali się nad 
przyszłością spółdzielczości miesz­
kaniowej. Uznano, że optymalne 
spółdzielnie pow inny liczyć 4-5 
tys. mieszkańców.

Robert W rzesiński

25 października, w budynku 
LO przy ul. Arm ii Poznań odby­
ło się spotkanie członków  i sym ­
p a ty k ó w  K lu b u  P o lity c z n e g o  
„Forum  O byw atelsk ie” . Zebrali 
się po to, by podsum ow ać pracę 
sw oich radnych oraz zastanow ić 
się nad d a lszą  dz ia łalnością  klu­
bu. Radni: S tefan K rukow ski -  
okręg  Żabikow o, Rafał M arek -  
Lubonianka, P iotr Paw eł R usz­
kow ski i Tadeusz W aliczak -  Lu­
boń , D a riu sz  Szm yt i A ndrzej 
M ichalczyk -  Lasek, przedstawili 
sw o ją  p racę  w  R adzie  M iasta. 
Podzielili się uwagam i na tem at 
działalności FO jak o  m niejszości 
w tym  grem ium . B ardzo często, 
za cenę autorstw a pom ysłu, by go

Biblioteczny Informator Kulturalny
B ib lio te k a  M ie jska  w  L u b o n iu  ul. Ż ab ikow ska  42 teł. 813- 
09-72 zaprasza i  in fo rm u je :

15 X I ,  godz. 16.30 -  „ O  Jed nym  T a k im , co n ie lu b ił  s iebie”  -
przedstawienie na m otywach baśni dalekowschodnich dla dzieci szkol­
nych i g im nazja lis tów  w  w ykonaniu  W alny -  Teatr: Eurazja Srzednicka 
i Adam  W alny ze sw oją la lką

22 X I ,  godz. 13.00 -  „S tra ch y , duszk i, cza row n ice ”  -  o europej­
skiej lite ra turze fantastycznej d la m łodego czy te ln ika  -  pre lekc ja  d r 
D oro ty O sięg łow skie j z  U A M  dla 11 -  12-latków

26 X I ,  godz.18.00 W ystaw a fo to g ra fii „ K a r t k i  z rodzinnego a l­
b u m u ”  -  recital Joli M ałeckie j oraz otw arcie Sali H is to rii M iasta Luboń

27 X I  i 4 X I I ,  godz. 9.00 i 11.00 -  D zia łan ia  p lastyczne d la  dzieci 
„K o lo ro w e  malowanie”  pod kierunkiem  plastyka A nny  Przybylskiej

30 X I,  godz. 17.00 -  W  III edycji cyk lu  „C a ły  L u b o ń  czyta dz ie­
c io m ”  swoje u lubione ba jk i czytać będą lekarze: Anna W oźniak -  lek. 
med. oku lista oraz Romuald K lauzińsk i -  lek. med. pediatra

11X11 godz. 19.00 -  „E cce  hom o”  monodram Janusza Stolarskiego
13 X I I  godz.14.00 -  Spotkanie w  K lub ie  Ludzi N iew idom ych i Sła­

bo W idzących „P ro m y k ” .

Od listopada w  B ib lio tece M ie jsk ie j w  Luboniu  rozpoczęła dz ia ła l­
ność Sala H is to r ii M ias ta  L u b o ń  -  Pracownia H istoryczna, która czynna 
jest w  poniedzia łk i w  godz. 17.00-20.00, w to rk i w  godz.8.00-14.00 oraz 
p ią tk i w  godz. 12.00-14.00 i 17.00-20.00

/// E dyc ja  „C a ły  L u bo ń  czy ta  d z ie c io m "
Celem kam panii społecznej na rzecz głośnego czytan ia dzieciom  

zainicjowanej przez Fundację A B C  X X I „C a ła  Polska czyta dzieciom ”  
je s t zachęcenie do czytania książek w spóln ie z dziećm i. W spólna lektu­
ra powoduje, że dzieci na zawsze zostają m iłośn ikam i książek i w ie rny­
m i czyte ln ikam i b ib lio tek. Psychologowie zalecają wspólne głośne czy­
tanie z dziećm i aż do 16 roku życia.

B ib lio teka  M ie jska w  Lubon iu  po raz ko le jny  w łącza się do akcji 
głośnego czytania i rozpoczyna III edycję „C a ły  Luboń czyta D zieciom ” . 
Tym  razem swoje u lubione książki z dzieciństwa zaprezentują lekarze. 
W  czasie II edycji głośnego czytania ba jk i czyta li dziennikarze. Gośćm i 
b ib lio tek i by li: Katarzyna Lewandowska-W ozińska, Szymon Lew ick i. 
Grażyna Korzeniowska, Izabella Szczepaniak, Hanna Siatka. A rkad iusz 
Frąckow iak, S ław om ir K m iec ik , M arta Przybył, Cezary B iderman. W 
ich interpretacji dzieci w ysłucha ły bajek: „K o t w  butach” , „C zerw ony 
Kapturek” , „S ło w ik ” , „Fernando” , „Pan i Twardowska” , „L is  i koz io ł" . 
„P rzy jac ie le ". „P ow ró t ta ty", „O  rybaku i z łote j rybce”  , „O  F ilip ie  i 
Procie” , „O  kocie i myszach” , „D w ie  D o ro tk i” , „D z ie ln y  o łow iany żo ł­
nierz” , „P rzygody K oz io łka  M ato łka” , „C alineczka” , „O  ptaszku Z ło to - 
dzióbku” , „W ypraw a po św iatło” , „O śla  skórka".

Spotkania z cyk lu  „C a ły  Luboń czyta D z iec iom ”  odbywać się będą 
w  każdy ostatni w torek miesiąca o godz. 17.00. Serdecznie zapraszamy 
najm łodszych czy te ln ików  do B ib lio te k i M ie jsk ie j na najbliższe głośne 
czytanie 30 listopada, o godz. 17,00,

zrea lizow ać, m usieli podsuw ać 
go radnym  drugiej strony. N a ten 
tem at rozgorzała  dyskusja . Z e ­
brani doszli jed n ak  do w niosku, 
że dobro m iasta należy staw iać 
nad osobistym i sukcesam i rad­
nych. Dużo em ocji w yw ołał pro­
blem  cm entarzy w  Luboniu. Pa- 
d ły  p ro p o zy cje , by w strzym ać 
p race przy budow ie cm en tarza  
kom unalnego przy ul. Arm ii Po­
znań. Pytano też o finanse m ia­
sta.

Postanow iono zbierać się sys­
tem atycznie, przynajm niej raz na 
kwartał, a przede w szystkim  za­
chęcać innych do interesow ania 
się życiem  Lubonia.

Paweł A ndrzejczak

E u ro s p o tk a n ie  P iS -u
Z a p ro sze n ie

Tem atem  spotkania europarlam entarzysty  po­
sła M arcina L ibickiego, które odbędzie się w so­
botę 4 g ru d n ia  po m szy św. o godz. 18.00 w salce 
katechetycznej przy kościele  św. B arbary, b ęd ą  
now ości w Parlam encie  E uropejsk im . P rzep ro ­
w adzka posła Libickiego do Strasburga m oże po­
w strzym ać część członków  PiS przed odejściem  z 
partii. Jeszcze skuteczniej działa nadzieja na rzą­
dzenie po w yborach. „Praw o i Spraw ied liw ość” 
składa się w W ielkopolsce z  dw óch odłam ów  sku­
pionych w okół liderów  -  M arcina L ibickiego i po­
słanki M ałgorzaty  Stryjskiej. O soby zw iązane z

posłanką skarżyły się, że byli członkow ie Z C hN  zdo­
m inow ali partię w  regionie. Przesilenie nastąpiło  w 
okresie  kształtow ania  się list i kom isji w yborczych 
PiS do Parlam entu  Europejskiego. W w yborach do 
Parlam entu Europejskiego w ładze partii postaw iły je d ­
nak na M arcina Libickiego. Czy uda się uratow ać w iel­
kopolski PiS przed rozpadem ? Na to, że k lejenie PiS 
nie pow iedzie się, liczą  lokalne w ładze Ligi Polskich 
R odzin, g łośno  w ypow iadające zam iar utw orzenia, 
jeś li nie klubu, to koła radnych w poznańskim  sam o­
rządzie.

O rganizator spotkania -  przew odniczący  
K ola PiS „P raw orządny L uboń” -  Zygm untKukula

Listy do redakcji m uszą być podpisane im ieniem , na­
zw iskiem , adresem  i num erem  telefonu. Dane te m ożna 
zastrzec do w iadom ości redakcji.

A utorkę listu sygnow anego podpisem  „M . N ow ak”, 
prosim y o kontakt z  redakcją.
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D ach d la b ezd o m n ych
P o szu k iw a n ie  sch ro n ie n ia , s zcze g ó ln ie  o te j p o rze  ro ku , sp ro w a d za  b e zd o m n ych  do  
n o c le g o w n i. N ie k tó rzy  z n ich  je s z c z e  do n iedaw na  k o c z o w a li p o  chm urką , p rz e p ło s z y ło  
ich  s ta m tą d  p rz e n ik liw e  z im no , deszcze  lu b  k ło p o ty  ze zd row iem .

N a razie w  lubońskiej noclegow ni przy 
ul. Źródlanej je s t ich piętnastu, ale ja k  nam 
pow iedziała k ierow nik M iejskiego O środ­
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Mężczyzna ten mieszka tu od  roku. Gdyby nie postępująca gangrena 
nogi, radziłby sobie w inny sposób. Kiedyś był pracownikiem budowla­
nym, teraz korzysta ze wsparcia syna i kolegów; jes t zarejestrowany w  
Urzędzie Pracy. Kiedy z  nim rozmawialiśmy, był chory; Nie pójdzie jed ­
nak do lekarza, bo nie stać go na wykupienie leków, które ten zapisze. 
Wraz z nim, w  kilkuosobowym pokoju mieszka 50-letni mężczyzna, który 

jeszcze miesiąc temu nocował w  krzakach za Pajo Centrum.

ka Pom ocy Społecznej -  Jo lanta Pieprzyc- 
ka  -  z im ą  liczba ta  znacznie się zwiększy. 
W ub. roku nocow ało w  M O PS-ie 25 osób.

W iększość z  o b ec ­
nych m ieszkańców  
to  s ta l i  lo k a to rz y  
noclegow ni, która w  
tryb ie  całorocznym  
działa już od blisko 
3 lat.

D w ie  o so b y  s ą  
s p o z a  L u b o n ia . 
R esz ta  to  lu b o n ia - 
nie, którzy w  osta t­
nim  czasie  znaleźli 
się w  beznadziejnej 
sytuacji m ieszkanio­
wej, a także ci, k tó­
rzy bez  dom u ż y ją  
o d  k ilk u , a  n a w e t 
k ilk u n astu  lat. P o ­
n a d to  je d n o  z  p o ­
m ieszczeń  zajm uje  
ro d z in ą  która czeka 
na przydział lokalu 
kom unalnego.

Lubońska nocle­
gow nia przy ul Źró­
d la n e j  l z a jm u je  
obecn ie  w ięcej p o ­
m ieszczeń  n iż  w te­
dy, gdy pow staw ała 
( s ty c z e ń  1999  r.). 
Od ty łu  budynku, w  
su te re n ie  z n a jd u ją

Kobiety sprowadziły 
się do noclegowni z  
własnymi meblami i 
sprzętami. Nie 
chciały pokazać  
twarzy  w  gazecie

O b o w ią zek  g m in y
Z m u szo n e j do  op u szcze n ia  d o m u  n ie p e łn o s p ra w n e j lo k a to rc e  lo ku m  
za p e w n iło  m ias to .

się 4 lokale (dw a 
je d n o o s o b o w e , 
jed en  dla dw óch 
ludzi i w iększy, 
w  głębi -  k ilku­
o so b o w y ) . T uż

Dawna świetlica M OPS-u zaadaptowana dla bezdomnych. Mieszkają­
cy tu również nie chcieli się ujawnić

<c

przy wejściu zor- 
g a n i z o w a n o  
m ałą  kuchnię, w  
głębi łaz ienkę  z 
W C , p ry s z n i­
c e m , c ie p łą  
w o d ą  „p ra lk ą  z 
o d z y s k u . W 3
p o m ieszczen iach  m ieszk a  tu  o b ecn ie  5 
m ężczyzn. Sami dbają  o porządek i stan 
pom ieszczeń.

K ondygnację wyżej, od tej samej stro­
ny budynku, znajdu ją  się pom ieszczenia z 
o so b n y m  w e jśc ie m  p rz y s to so w a n e  n a  
m ie sz k a n ie . M a ła  ła z ie n k a , o b sk u rn y  
przedpokój i takaż kuchenka. W jednym , 
dużym  p oko ju  m ie sz k a ją  tu  3 kobiety : 
zm uszona przez w łaściciela  do opuszcze­
nia dom u przy ul. O krzei n iespraw na psy­
chicznie 50-letnia lubonianka oraz m atka 
z  do rosłą  córką. Obie bez pracy i prawa 
do zasiłku. N iedaw no starsza z  nich stra­

ciła m atkę i przyjaciela. Z ostały  bez środ­
ków  do życia i dachu nad głow ą. W pro­
w adzając się do M O PS-u, zm uszone były 
pozbyć się dw óch psów, które tow arzyszy­
ły im od 11 lat.

Od frontu budynku, na  parterze, na cele 
noclegowni przystosow ano pom ieszczenie 
po dawnej św ietlicy oraz lokal zajm ow a­
ny do lata br. przez Punkt K onsultacyjno- 
Terapeutyczny dla alkoholików  i ich ro­
dzin. W dużym  św ietlicow ym  pokoju  z 
m ałą  k u c h n ią  „przylepioną” do łazienki, 
m ieszka sam otny starszy m ężczyzna -  od 

cd. na str. 22

P ozostałośc i po  k o czo w isk u  w  krzakach  za  P a jo  C e n ta m i, obo k  M O P S -u . By zabezp ie­
czyć  s ię  p rzed  z im n em  od  g run tu , bezdom ni u k ład a ją  s ty rop ian , k ilka  w a rs tw  kartonu , na to 
s tary  d y w an , kołdry'. M ężczyzna , który  tu  n ocow ał, z  począ tk iem  paźdz ie rn ika  p rzen iósł się 
do  noc legow ni, do  k tórej p rzew iozła  go  P o licja , po  tym  ja k  zasłab ł na  park ingu  przy' Pajo  
C en trum . W  k rzak ach  za
ty m  kom pleksem  hand lo­
w y m  k o czo w ało  d o  n ie ­
d a w n a  k ilk an aśc ie  osób.

C o  d o  lo k a l iz a c j i  
m iejsc, w  k tó rych  w  L u­
b o n iu  n o c u ją  b ezd o m n i 
o raz  liczby osób  p o z b a ­
w io n y c h  d a c h u  n a d  
g łow ą, M O P S  n ie  p o sia ­
d a  o rien tac ji. Sam i bez­
d o m n i m a ją  z a s a d ę  n ie  
in fo rm ow ać s ię  w z a je m ­
n ie  o  ty m . gdz ie  koczu ją.

P a trz  ró w n ie ż  „ N ie ­
pokorn i”  na  str. 2.

N o w y  w ła śc ic ie l  b u d y n k u  p rzy  ul. 
Okrzei, który przejął dom  w raz z  ponad 
50-letnią ubezw łasnow olnioną lokatorką, 

Przeprow adzając gruntow ny rem ont, po­
zbaw ił kobietę w arunków  do norm alnej 

egzystencji. Z m uszona była opuścić m iesz­
kanie. Sp raw ą zainteresow ała się p o lic ją  
która p rzew iozła  kobietę do M iejskiego 
O środka Pom ocy Społecznej. Zajm uje te­
raz pokój w noclegow ni m iejskiej w raz z 
m ną kobietą  i jej córką. Jej pobyt w M O PS- 
le je s t  p raw d opodobn ie  tym czasow y. Z 
uwagi na  niespraw ność um ysłow ą kobie­
ty- m iasto m yśli o um ieszczeniu jej w dom u 
°Pieki. Inform acje te uzyskaliśm y od bur­
mistrza R yszarda O lszew skiego.

Przypadek pani C. w yw ołał konieczność 
uporania się przez m iasto z nabrzm iałym  w 
°b liczu  now ych  p rzep isó w  p rob lem em . 
Ustawa nakłada na sam orządy obowiązek 

zapew nienia pozbaw ionym  dachu m iesz­
kańcom gm iny (m iasta) lokalu socjalnego 
lub finansowanie innej form y korzystania 

2 m ieszkania (hotel, dz ie rżaw ą dom  opie­
ki). Jak dow iedzieliśm y się od zastępcy 
burm istrza -  R yszarda O lszew skiego , w

kw ietniu 2005 r., kiedy kończy się okres 
ochronny dla eksm itowanych ( l  paździer­
nika -  30 kwietnia), m iasto będzie m usiało 
zapewnić m ieszkanie przynajmniej 10 oso­
bom . Tyle bowiem  ju ż  do dziś w płynęło 
w niosków eksmisyjnych. Sądy, 
które w ydają  orzeczenia o eks­
misji, nie nakazu jąna szczęście 
wyrzucania lokatorów (najczę­
ściej niewypłacalnych) na bruk.
W  przypadku, gdy m iasto nie 
posiada dla nich lokali, w łaści­
cielom  m ieszkań przysługuje 
prawo roszczenia od m iasta sto­
so w n y ch  e k w iw a le n tó w  za 
p rzem ieszk iw anie  lokatorów .
Do w iosny liczba w niosków  
m oże się jeszcze zwiększyć, nie 
m ów iąc ju ż  o pozbaw ionych 
dachu nad g łow ą bez udziału 
sądu, tak  ja k  kobieta , której 
przypadek opisaliśm y na w stę­
pie.

Burm istrz Olszewski u w a żą  że w  obli­
czu nowej sytuacji prawnej, m iasto pow in­
no odejść od budownictw a kom unalnego,

a zająć się tworzeniem  m ieszkań socjalnych. 
K oszty zapew niania dachu nad g łow ą oso­
bom pozbawionym  takich warunków  będą, 
jego  zdaniem , tak duże, że wcześniej czy 
później m iasto będzie zm uszone budować

Zabytkowy dom p rzy  ul. Okrzei iv remoncie

now e lokale socjalne. Już w  2005 r. trzeba 
by przeznaczyć na ten cel 0,5 min zł. O bec­
ne przepisy nie przew idująm ożliw ości sko­

rzystania z  pom ocy na m ieszkalnictwo ko­
m unalne i socjalne z  zewnętrznych środków 
finansow ych. M ożliw ości takie stw arzają 
jed y n ie  zapisy  o noclegow niach. G dyby 
udało się z  nich skorzystać, zdaniem  R. O l­

szew skiego, pracujące ju ż  dziś w 
system ie cało rocznym  lubońskie 
przytulisko m iałoby szanse unor­
m ować swój stan.

Zm iana polityki m ieszkaniow ej 
pozw oliłaby, w edług  B urm istrza, 
w yw iązać się przez m iasto z reali­
zacji podstaw ow ego zadania gm i­
ny w  tej dziedzinie (zapew nienie 
m ieszkań socjalnych) i m obilizo­
w ałaby oczekujących na lokale ko­
m unalne do sam odzielnego stara­
n ia  się  o m ieszk an ia , np. p rzez  
zaciąganie kredytów  na ten  cel.

N aw iasem  m ówiąc, dobrze by­
łoby, gdyby ustaw odaw ca, k tó ry  
nałoży ł na gm inę obow iązek  za ­
pew nienia m ieszkań w yrzuconym  

przekazał jej rów nież narzędzia do prze­
ciw działania nieetycznym  procederom  ze 
strony w łaścicieli lokali. (SR )
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W ojsko  ma p ro b le m y  z lo tn is k ie m  w  K rze s in a ch

F-16 nad P o znan iem
PRZEDRUK e

ZYCIE
W NATO-wskie lo tn isko  w  K rzes inach  p o d  Poznaniem  w pom pow ano ju ż  155 m in. zł. Na tym  n ie  kon iec. Z  p ien ię ­
dzy  p o d a tn ikó w  w o jsko  będzie m us ia ło  w yp łacać g rube  m ilio n y  m ieszkańcom  o k o lic y  za uc iąż liw ość  ob iektu .

Krzesiny to oczko w głowie dowód­
cy Wojsk Lotniczych i Obrony Powietrz­
nej gen. Ryszarda Olszewskiego. Tu bę­
dzie stacjonować eskadra zakupionych 
F-16. Prace rozpoczęto w 2001 roku. Na 
nowy pas startowy, najnowocześniejsze 
systemy i inne urządzenia lotniskowe 
wydano 155 min złotych. Wszystko po 
to, by nawet płot wkoło płyty lotniska 
spełniał standardy natowskie.

Jak twierdzą sami oficerowie WLOP, 
dziś już wiadomo, że wojsko wyłożyło 
się na ustawie o ochronie środowiska.
Na jej podstawie wojewoda wielkopol­
ski w grudniu ubiegłego roku ustanowił 
wokół lotniska tzw. obszar ograniczone­
go użytkowania. Na takim obszarze, w 
związku z hałasem przelatujących od­
rzutowców, obowiązują liczne ograni-

W racam y do tem a tu

N ogi (n ie )b ę d ą  bo leć?
Je s ie ń  za d o m o w iła  s ię  na dobre . J e s t z im no , szaro , pada  deszcz. W ie­
lu  n a jc h ę tn ie j n ie  w y s ta w iło b y  nosa  za p ró g  s w o je g o  m ieszkan ia , je d ­
n a k  z k o n ie c z n o ś c i  (p ra c a , s z k o ła ,  z a k u p y )  m u s im y , m im o  
n ie s p rz y ja ją c e j aury, w y jść . K to  m a sa m o ch ó d , w s iada  do s w o je g o  p o ­
ja z d u  i  obce  je s t  m u u czu c ie  p rze m o kn ię c ia  cz y  ch ło d u . N ie zm o to ry ­
zo w a n ym  n a to m ia s t p o z o s ta ją  ś ro d k i k o m u n ik a c ji,  na  k tó re  trzeba  
o cze k iw a ć  na p rz y s ta n k a c h ...

Przystanki autobusow e nie są  w  L ubo­
niu pow odem  do dumy. N a  w ielu z nich 
nie m a wiat, ochraniających przed w iatrem  
i opadam i, n ie m ów iąc ju ż  o w yposażeniu 
ich w  siedziska. O sobom  starszym  trudno 
je s t stać naw et k ilka m inut w  oczekiw aniu
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Wiele przystanków  w  mieście nada! nie ma 
wiaty ani ławeczki, by postawić sprawunki 
lub usiąść. Na zdjęciu: jedno  z  najruchliw­
szych miejsc -  przystanek nu ul. Powstań­

ców Wlkp. przy  ryneczku

na autobus, szczególnie, jeżeli w raca ją  z 
zakupów  i m ają  torby w ypełnione tow ara­
mi. Taki w idok je s t codziennością  na przy­
stanku przy ul. Pow stańców  W lkp. K aż­
d e g o  d n ia  z n a jd u ją  s ię  tu  n a js ta r s i  
m ieszkańcy, w racający ze sk lepów  w  Lu- 
boniance. N ie  m a ją  naw et, gdzie  usiąść 
oraz schronić się przed deszczem . Podob­
ne przystanki zn a jd u jąsię  przy ul. Dębiec- 
kiej i U nijnej, gdzie przebiega now a linia

czenia dotyczące budownictwa. Gminy 
muszą zmienić plany zagospodarowania 
przestrzennego, wprowadzając np. zakaz 
budownictwa mieszkaniowego, budowy 
szpitali, szkół, internatów, rozbudowy 
zakładów przemysłowych itp. A każdy, 
kto nie m oże inw estow ać, w ystąpić 
może o odszkodowanie. Oczywiście do 
sprawcy zamieszania, czyli Dowództwa 
Wojsk Lotniczych.

- Mieszkańcy Poznania i okolic do­
pytują się o możliwość dochodzenia od­
szkodowań. Z  naszych obserwacji wyni­
ka, że  około 200 osób przygotow uje  
wnioski o odszkodowanie - mówi Tomasz 
Stube, z  Urzędu Wojewódzkiego w Po­
znaniu.

B urm istrz Lubonia, W łodzim ierz 
Kaczmarek, gdy zobaczył, że tory prze-

autobusow a L-5. U sytuow ane są  w  m iej­
scach, w których bardzo wieje.

N ajgorsza sy tuacja panuje chyba przy 
skrzyżow aniu ul. W ojska Polskiego z  K lo­
now ą. N ie  dość , że  b rak u je  tu  w ia ty  i 
ław eczki, to podróżni chcący w siąść do L- 
A  m ają  zapew nioną dodatkow ą „atrakcję” . 
M uszą  przejść do autobusu przez traw nik, 
gd y ż  tam , gdzie  zatrzym uje  się  LA nie 
dochodzi chodnik. N a całej długości Woj­
ska Polskiego nie m a ani jednego  m iejsca, 
gdzie pasażerow ie m ogliby usiąść.

C zęść  ław eczek  i w ia t staw ia  U rząd  
M iasta, część natom iast T ranslub. Jak nam 
pow iedział Zbigniew  Dobry, g łów ny spe­
cjalista ds. eksploatacji w  firm ie Translub: 
na niektórych przystankach nie ma potrze­
by ich umieszczania. Z aliczają  się do nich, 
w edług  Z. D obrego, g łów nie  p rzystanki 
w ysiadkow e, znajdujące się przed pętlą. 
Na nich prawie nikt nie wsiada. Przykła­
dem może być tu przystanek przy ul. Pod­
górnej, w stronę Krętej.

N ie da się zaprzeczyć, że niektóre przy­
stanki są  dew astow ane przez wandali. Tak 
stało się na ul Sobieskiego, obok CPN. W 
m iejscu daw no ju ż  zniszczonych siedzeń, 
osta tn io  postaw iono  w reszcie  ław eczkę. 
Podobne do tej m ająbyć ju ż  w krótce um iej­
scowione przy innych ulicach w  Luboniu. 
Szkoda tylko, że w szystkie lubońskie przy­
stanki nie m ogą w yglądać jak  ten przy ul. 
ks. Streicha (patrz „W L” nr 8, str. 3).

G dy korzystam y z tak biednie w yposa­
żonych p rzystanków  ja k  w yżej opisane, 
pozostaje nam jedyn ie  zaprzyjaźnić się z 
w łasnym  parasolem  i nosić go zaw sze przy 
sobie. R adzę w ybrać się rów nież po c iep łą  
bieliznę i torbę na kółkach (przynajm niej 
nie będziem y m usieli trzym ać jej w  ręce). 
Czy jednak  te środki o k ażą  się skuteczne
je s ie m ą  i w  z im ie /

M agdalena W ożniak

lotów zaplanowano nad samym m ia­
stem, złapał się za głowę.

- Problem z  hałasem, to mało. Poja­
wiły się pierwsze problemy z  inwestycja­
mi. Ostatnio z kwitkiem musiał odejść 
inwestor, który chciał urządzić w naszym 
mieście szpital dziennego pobytu - mar­
twi się burmistrz Kaczmarek.

Podobną sytuację jak  w Krzesinach 
przećwiczyły władze m odernizow ane­
go ju ż  Portu L o tn iczego  O kęcie w 
Warszawie. Od osób fizycznych, sto­
w arzyszeń i spółdzielni m ieszkanio­
wych w płynęło 900 w niosków  o od­
szkodowanie, a największe dotyczy 30 
min zł. Szefowie firmy spodziewają się 
dalszego napływu roszczeń, przewidu­
jąc , że batalia odszkodow aw cza po­
trw a w iele lat i pochłonie grube m i­
liony.

Wojskowe Krzesiny będąjeszcze bar­
dziej kosztowne. Wprowadzony obszar 
ograniczonego użytkowania to aż 90 km 
kw (Okęcie to 50 km kw.), w tym połu­
dniowe przedm ieścia Poznania, część 
gminy Kleszczewo, Komorniki, Kórnik, 
część Lubonia, Puszczykowa i Środy 
Wielkopolskiej.

- Istnieją szacunki, że będziemy p ła ­
cić 20 milionów rocznie. To marnotraw­
stwo! Czy wojsko je s t sponsorem Pozna­
nia? - m ów i p ragnący  zachow ać 
anonimowość oficer wojsk lotniczych, 
zajmujący się infrastrukturą lotniskową.

- Oszczędności szuka się w kieszeni 
zwykłego żołnierza, likwidując garnizo­
ny, ograniczając wydatki na internaty, 
dofinansowanie wynajmu mieszkań, o 
płacach nie wspomnę.

- A przecież są korzystniejsze lokali­
zacje - mówi dalej. - Choćby zarastają­
ce krzakami Zegrze Pomorskie. Daleko 
tam do dużych aglomeracji, nie byłoby

C H C E M Y  B YC B L IŻE J C IE B IE !
W dniach 26 i 27 listopada, w godzinach popołudniowych, na osiedlu 

przy ul. Wschodniej w Luboniu, pojawią się dziennikarze „Wieści Luboń­
skich". Chcielibyśmy lepiej poznać nowych mieszkańców miasta, zamiesz­
kujących ten rejon. Mamy nadzieję, że uda nam się porozmawiać z Pań­
stwem na tematy, które są dla Was szczególnie ważne.

Spośród osób, które zdecydują się przeznaczyć czas na spotkanie z na­
szymi reporterami, zostanie rozlosowana kwartalna prenumerata „Wieści 
Lubońskich” -  Niezależnego Miesięcznika Mieszkańców.

Do zobaczenia!

Pod o s ło n ą  m g ły
W październiku w  ciągu jednej mglistej nocy (patrz kronika policyjna) dokonano 7 

w łam ań do m ieszkań. We w szystkich siedm iu przypadkach scenariusz działania byt po­
dobny. Podczas gdy dom ow nicy spali spokojnie w  sw oich sypialniach usytuow anych na 
p iętrze (w  w iększości były to dom y w zabudow ie szeregow ej), rabusie przez n iedosta­
tecznie zabezpieczone, ja k  się okazuje, lub uchylone w ręcz okna (w ypychając je ) , w cho­
dzili do m ieszkań i plądrow ali pom ieszczenia na parterze. Do trzech m ieszkań sprawcy 
weszli, nie dokonując zaboru m ienia, natom iast w  pozostałych czterech zrabow ano przed­
m ioty takie jak : kam era w ideo, dokum enty, pieniądze, torebka, saszetka. PJ

problemu odszkodowań. Dlaczego to zi­
gnorowano? - pyta oficer.

Sprawdziliśmy, że w Mirosławcu (za­
chodniopomorskie), gdzie również znaj­
duje się wojskowe lotnisko, obszar ogra­
niczonego użytkowania zahacza jedynie 
o kilka domów. Jak dowiedzieliśmy się 
w gminie, wojsko płaci jedynie 300 tys. 
zł z tytułu podatku od nieruchomości.

Kto zdecydował, żeby bazę NATO 
ulokować na przedmieściach Poznania? 
Tego nikt w Dowództwie Wojsk Lotni­
czych ujawnić nie chce.

Czy wojsko stać na wypłacenie tak 
wielkich odszkodowań? A może udało­
by się tego uniknąć? Rzecznik WLOP -  
mjr Maciej Woźniak chowa głowę w pia­
sek, twierdząc, że nic nie wie na temat 
wiszących nad lotniskiem odszkodowań.

Tomasz M olga
Przedruk za dziennikiem „Zycie" 

z 9/10 października br.

Od red. -  W poprzednim numerze „ Wie­
śc i"  w art. pt. „ Wojskowe przym iarki" 
przedstaw iliśm y koncepcję wojska na 
zmniejszenie strefy ograniczonego użyt­
kowania. Powodem tego jest, ja k  moż­
na było się  dom yślać, nie fa k tyczn e  
zmniejszenie uciążliwości lotniska i prze­
latujących nad Luboniem samolotów, 
lecz unik przed wypłatą odszkodowań. 
Burmistrz Lubonia Włodzimierz Kacz­
marek czeka na ewentualną zmianę ob­
szaru ograniczonego użytkowania. Mia­
sto nie przystąpiło jeszcze do dokonania 
stosownych ekspertyz by wystąpić do 
w ojska o odszkodow ania dla szkó l i 
przedszkoli Lubonia, biblioteki czy in­
nych gmachów użyteczności publicznej 
lub przynajmniej postarać się o wymia­
nę okien na dźwiękochłonne. Władze 
Spółdzielni Mieszkaniowej Lubonianka, 
gdzie w Radzie Nadzorczej zasiada za­
stępca burm istrza Ryszard O lszewski 
(choć zawodowo zw iązany niegdyś z 
wojskiem, mówi, że  to przypadkow a  
zbieżność imion i nazwisk z  generałem) 
też nie rozpoczęły starań o wym ianę 
okien lub odszkodowania.
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K om u p rzeszkad za ło ?
N a płocie przy ul. Krętej 4 1 

w isiał od 1998 r. sym boliczny 
k rzyż, pod  k tó rym  staw ian o  
z n ic z e .  W ty m  m ie js c u  21 
w rześnia 1998, o godz. 22.48, 
w  w yp ad k u  sam o ch o d o w y m  
zginęła para m łodych ludzi: 19- 
letni M arcin Koch oraz starsza 
o rok -  B eata Rybicka, na któ­
rych w padł pędzący z prędko- 
śc iąponad  130 km /h sam ochód 
o so b o w y . We w rz e ś n iu  ub. 
roku rodzice tragicznie zm ar­
łych o trzym ali od B urm istrza 
L u b o n ia  p ism o  z p r o ś b ą  o 
„usunięcie tegoż krzyża z  pasa 
drogow ego ul. K rętej” w  term i­
nie dw óch tygodni, pod groźbą  
in terw encji Pow iatow ego  In­
sp ek to ra  N ad zo ru  B ud o w lan eg o , k tó ry  
doprow adzi do „usunięcia sam ow oli bu­
dow lanej” . Sw oje stanow isko B urm istrz  
argum entow ał inwestycjam i planow anym i 
w  tym  m iejscu.

Dzień Seniora w jadłodajni
J a k  na jad łoda jn ię  przystało, jad ła  tam nie było mało.
Kiełbasa była i bigos, i jeszcze  coś na wynos.
Muzyka? Taniec?... też. Co tylko chcesz!

22 październ ika, o godzin ie  16.30 w  
jadłodajni na ul. Jagiełły  13, została zor­
ganizow ana im preza z  okazji D nia Senio­
ra. D la przybyłych gospodarze przygoto­
wali „coś na ząb”, czyli kiełbaskę, bigos 
oraz ciasto. Było też coś d la ducha, uro­
czystość um ilali bowiem : sw oją  g rą  i śpie­
wem -  „O rkiestra  Flażoletow a św. Patry­
ka” pod kierunkiem  K rzysztofa Brycha (w 
roli śpiewającej solistki w ystąpiła  „N asza 
Ola” vel O la G órniaczyk) oraz tańcem  -  

§rupa uczniów  z  G im nazjum  nr 2 przygo­
tow ana przez pan ią  K laudię Lam ch. Była 
także okazja do w spólnego śpiew ania sta­
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Rudna Irena Skrzypczak (SLD) rozdaje seniorom smycze do kluczy firm y Opel -  Marek Niedbała

Z a in te re s o w a n ie  p ro f i la k ty k ą
W ostatnim okresie Ośrodek Profilaktyki i Epidemiologii Nowotworów prze­

prowadził w Luboniu dwa rodzaje badań profilaktycznych: pobieranie krwi na 
Z naczenie stężenia PSA wskaźnika nowotworu gruczołu krokowego (30 wrze­
śnia i 13 października -  Przychodnia Lekarza Rodzinnego przy ul. Poniatowskie­
go) oraz mammografię (2 1 i 27 października -  mammobus ustawiony przy bu­
dynku OSP). Badania cieszyły się dużym zainteresowaniem wśród mieszkańców, 
lap isy  odbywały się w Urzędzie Miasta. Wykorzystano w całości pulę oferowa­
nych miejsc (pierwsza akcja -  2 x 200 osób, druga -  2 x 100). Chętnych było 
więcej,

(H S )

Matka Marcina tamie przepisy stawiając znicz w  pasie  
drogowym?

Do dziś nic tu  nie pow stało, ale krzyż 
ktoś usunął.

W szędzie, naw et w  Luboniu, znajdu ją  
się podobne m iejsca pam ięci (i przestro­
gi). C iekaw e, czy m ają  pozw olenie na bu­
dow ę? K om u przeszkadzało akurat to? (I)

rych i w ypróbow anych piosenek. N ad  ca­
ło śc ią  czuw ała k ierow nik jad łodajn i pani 
Z ofia Skok-Łukom ska. W śród gości zna­
leźli się: Irena Skrzypczak -  radna pow ia­
tow a, pani W anda Suleja-K ot -  przew od­
n ic z ą c a  K o m is ji  S fe ry  S p o łe c z n e j w 
R adzie L ubonia, Izabella  Szczepaniak  -  
w iceprezes S tow arzyszenia  Społecznego 
Funduszu „Ludzi Dobrej W oli” -  organi­
zacji prow adzącej, tę placów kę. Tego dnia 
także „podopieczni” jad łodajn i skorzysta­
li z  obiadu bardziej uroczystego n iż zw y­
kle.

PJ

Z a k o c h a n y  kundel
Z auw ażyć m ożna  ro sn ą cą  lic zb ę  b e zd o m n ych  psów . C zęsto  je d n a k  lu - 
b o n ia n ie  okazu ją  im  serce . Zw łaszcza  teraz, p rz e d  zim ą.

Pani M ałgorzata Wagner, m iesz­
kanka ul. Okrzei, opiekuje się psem, 
który praw dopodobnie został 
wyrzucony z samochodu. Zwie­
rzę jest w Luboniu od marca tego 
roku. Pani Małgorzata sprezen­
towała mu budę. Swoje legowi­
sko m a w pobliżu  reduktora 
gazu, który mieści się niedaleko 
ul. Okrzei.

Ludzie nazwali psa „zako­
chanym  kundlem ” , poniew aż 
obdarzył uczuciem  suczkę z 
okolicy. Po przew iezieniu do 
schroniska, wrócił (do niej?) po 
trzech dniach do Lubonia. Pies 
jest nieufny, płochliwy, boi się 
mężczyzn, ale bardzo lubi bawić 
się z zaprzyjaźnionymi okolicz­
nymi psiakami.

Mieszkańcy sąniesamowici, dokar­
m iają kundla na różne sposoby. - N ie -

Jedzenie znoszą okoliczni mieszkańcy

dawno obca kobieta przyjechała do  
mnie i zostawiła p su  kilka ogromnych 
puszek z karmą -  mówi pani Małgo­
rzata Wagner. Nikt się na zwierzę nie 
skarży, nie jest agresywne, dzieci je  
lubią, ono jednak boi się podejść na­
wet do nich -  m ówią mieszkańcy ul. 
Okrzei.

Pani W agner razem  z prezesem  
schroniska, pan ią  K ozłow ską chcą 
uśpić czworonoga na czas przewiezie­
nia do schroniska. -  Zakochany kun­
del nie ma zamiaru być schwytanym,

Luboń w  Ś w in o u jśc iu
Od 7-10 października w Świnoujściu 

odbyła się konferencja naukowa „Fortecz- 
ne parki kulturowe szansą na ochronę za­
bytków architektury obronnej”. Jej uczest­
nikami byli członkowie Sekcji Historycznej 
Towarzystwa Miłośników Miasta Lubonia 
- Przemysław Maćkowiak, Roman Kopruc- 
ki oraz Henryk Plewa.

Lubonianie zaprezentowali referat przed­
stawiający działalność Sekcji Historycznej

to p ie s , który p o n a d  w szystko cen i 
wolność. M yjed n a k  chcemy, aby zimę
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spędził w ciepłym miejscu, sam sobie  
nie poradzi... -  mówi pani Wagner.

Strażnik miejski, pan Tadeusz Mro- 
czyński potwierdza brak sygnałów o 
agresywności psa. - J e d e n  z mieszkań­
ców  Lubonia chciał g o  przygarnąć, 
ale zwierzę je s t  nieufne w stosunku do 
ludzi -  mówi funkcjonariusz.

— Zakochany kundel je s t  psem  mło­
dym, zadbanym, sympatycznym, chce­
my dla niego ja k  najlepiej — dodaje 
pani Wagner.

Budę sprezentowała pani Małgorzata

Mamy nadzieję, że piesek zadomo­
wi się w schronisku i spędzi tam 
m roźną zimę. A w iosną? Kto wie, 
może ponownie zawita do Lubonia, bo 
przecież każdy pies wyczuwa dobre 
serce na kilometr!

K a r o l in a  G ą s io r o w s k a

TMML. Konferencja była nie tylko okazją 
do poszerzenia wiedzy i wymiany doświad­
czeń, ale także inożliwościązwrócenia uwagi 
środowisk naukowych i społeczności lokal­
nych innych regionów na aktywność miesz­
kańców' miasta oraz samorządu terytorialne­
go w promowaniu walorów histoiycznych 
oraz kulturowych regionu

Na podstawie materiałów 
Przemysława Maćkowiaka
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Narkotyki -  Luboń nie jest od nich wolny!
W  o s ta tn im  czas ie  w o k ó ł tem a tu  zw iązanego  z n a rk o ty k a m i z ro b iło  s ię  w P o lsce  ba rdzo  g ło śn o . T rudno  s ię  
tem u  d z iw ić , g d yż  liczb a  n a rko m a n ó w  w k ra ju  w zrasta  z dn ia  na dzień . Ten, k to  m yś li, że L u b o ń  je s t  „ c z y ­
s ty ”  o d  tego  ro d za ju  używ ek, ba rdzo  s ię  m y li. S p ra w d z iliś m y  -  n a rk o ty k i są  w naszym  m ie ś c ie ! Z  p o d k o m i­
sa rz  Ewą Sza łą-G órną, z w yd z ia łu  p re w e n c ji K o m is a ria tu  P o lic ji w L u b o n iu , ro zm aw ia ła  M agda lena  W oźniak.

W ieści L u b o ń sk ie : Luboń to nieduże 
m iasto. Czy zatem  należy w  nim  obawiać 
się narkotyków ?

E w a S za ła -G ó rn a : To nie je s t odosob­
niony, od tego rodzaju  używ ek, teren. W 
L uboniu pracuję od dw óch m iesięcy, je d ­
nak problem  ten istnieje tu od dawna, jak  
w  każdym  innym  m ieście w  Polsce. N aj­
lepszym  dow odem  na to je s t  fakt, iż od 
początku tego roku w szczęliśm y 5 postę­
pow ań w  spraw ach dotyczących w łaśnie 
narkotyków .

W L : Kim  byli zatrzym ani przestępcy?
E. S z a ła -G ó rn a : Były to m łode, peł­

noletnie osoby, w w iększości m ieszkańcy 
Lubonia. Z atrzym ane zostały z  substancja­
mi odurzającym i, narkotykam i, na ulicach 
m iasta. Jedna z nich m iała przy sobie aż 
dw ie porcje. Jednak to, że w ykryliśm y za­
ledw ie pięć takich przestępstw  w  Luboniu 
nie oznacza, że tak  m ało je s t  osób biorą- 
cych narkotyki. N ależy w iedzieć, że sam o 
posiadanie narkotyku je s t karalne. Każdy, 
kto m a go przy sobie, je s t  przestępcą.

P is z ę  d o  C ie b ie ,
bo handlarz ma Cię w..., a ja  n ie !!!

Przed Tobą przyszłość, na którą Sam musisz zapracować.
Twoi starzy, belfer w szkole, chcą zrobić z Ciebie człow ieka.

Mówią, co masz robić, co wolno, a czego nie.
Ty jednak prawie zawsze wiesz lepiej. Nie zastanawiasz się, po co Oni to 

robią? Dookoła trąbią o przemocy, alkoholizmie, narkomanii i AIDS.
Tak, pijesz piwko, winko, bierzesz „amfę”, palisz „trawkę", bijesz „kole­

gów”, uprawiasz przypadkowy seks bez „gumy”. Potem często jest za późno... 
Chciałbyś cofnąć czas, przeprosić, ale niestety...

Pytasz, dlaczego to właśnie Ja, nie Ktoś inny ma problem i kłopoty. Idziesz i 
żebrzesz o litość, współczucie, pieniądze, miłość rodziców. Oni wciąż Cię ko­
chają  ale często nie m ąjąjuż sił i sposobu wyciągnąć Cię z Tego.

A mogło być tak pięknie... Świat jest przecież tak piękny i ciekawy, zwłasz­
cza, gdy ma się naście lat...

Kolega w szkole, w dyskotece czy inny kumpel na prywatce poczęstował 
Cię narkotykiem. Nie chciałeś być „gorszy” i wziąłeś. Potem handlarz przycho­
dził do lub pod szkołę prawie codziennie, a Ty wypatrywałeś go z czasem jak 
zbawienia. Każdy grosz szedł na działkę.

Dziś to on ma pieniądze, piękny samochód i dziewczyny, Ty umierasz w 
nędzy, samotności i zapomnieniu.

A przecież mogło być inaczej...
Czytasz? To dobrze, jeśli nie jest jeszcze za późno, pomyśl choć przez chwi­

lę o swojej przyszłości. Kiedyś przecież Ty będziesz ojcem, matką, nauczycie­
lem. lekarzem...

Ten sam  p ro b le m , ty lk o  z in n e j s tro n y

Ty już wiesz, dlaczego nie należy brać narkotyków. Prosisz, tłumaczysz...
Ten sam handlarz będzie sprzedawać śmierć Twoim dzieciom, coraz młod­

szym dzieciom.
Błędne koło... Więc może lepiej rozwiązać ten problem teraz. Jeśli masz po­

mysł, w jaki sposób, odpisz mi.
Wiesz, jak bronić się przed agresją ze strony kolegów, wymuszaniem pienię­

dzy, kradzieżami telefonów' -  tu też można coś zrobić.
Widzisz inne problemy w szkole -  zasygnalizuj, postaramy się je  również 

rozwiązać.
Wiesz, gdzie można kupić narkotyki lub kto nimi handluje -  nie miej skrupu­

łów, napisz jego nazwisko lub ksywę (dealer nie ma skrupułów)!

Jeśli zdecydujesz się pomóc sobie lub innym -  wrzuć kartkę do „skrzynki” 
pedagoga w swojej szkole lub wyślij e-mail: skrz.yneczka-lo@o2.pl

zastępca kom endanta  K om isa ria tu  P o lic ji w Lu bo n iu  
podkom . Ewa Szała-G órna

(na podst. materiałów KPP Grudziądz)

W L : Jak tra fia ją  do Pani inform acje 
dotyczące narkotyków  na terenie m iasta? 
Pom agają  Wam m ieszkańcy czy też je s t to 
w ynik  działań operacyjnych Policji?

E . S z a ła -G ó rn a : M ieszkańcy  raczej 
rzadko decydu ją  się nam  pom agać w tego 
ty p u  sp raw ach . B o ją  się  ew en tu a ln y ch  
konsekw encji takiego działania. A  to duży 
błąd, gdyż nie m ów iąc nic, m ogą  zaszko­
dzić w ielu osobom . C zęsto u w aża ją  że to 
nie ich spraw a. Być m oże teraz nie, ale kto 
w ie, co w  przyszłości m oże spotkać ich 
dzieci? N ie pow iadam ia­
ją c  Policji o n iepoko ją­
c y ch  sy g n a ła c h , np . o 
ja k iś  osobach sto jących  
pod szkołą  i przekazują­
c y ch  w o re cz k i z  b ia łą  
s u b s ta n c ją  d z ie c io m , 
s p r a w ia ją  że  p ro b lem  
narkotyków  zam iast zni­
kać -  rozw ija się. Policji 
w ystarczy  kró tka  in for­
m acja, że w  danym  m iej­

kom. Ewa Szata-Górna

scu coś się złego dzieje. Taki sygnał po­
m aga nam  przyjrzeć się uważnie konkret­
nem u terenowi.

W L : Jaki rejon m iasta je s t  najniebez­
pieczniejszy pod w zględem  w ystępow ania 
narkotyków ?

E. S z a ła -G ó rn a : Trudno pow iedzieć, 
gdzie p o jaw ia ją  się one najczęściej. Po­
wiem  tylko, że te 5 postępow ań, które w sz­
częliśm y, m iały swój początek na osiedlu 
Lubonianka. Tam je s t  najw iększe skupi­
sko dzieci i m łodzieży. Jedynie na tym  te­

renie , od początku  tego  
roku , po lic janc i za trzy ­
m ali osoby, m ające przy 
so b ie  n a rk o ty k i. N a to ­
m iast czy akurat tam  po­
jaw ia  się ich najw ięcej -  
nie w iem. Być m oże rów­
nie niebezpieczne są  oko­
lice K ocich  D o łó w  czy 
szacht, jed n ak  w  tych re­
jo n ach  nikogo nie zatrzy­
maliśm y.

W L : Kim  są  dealerzy 
handlujący narkotykam i 
na terenie Lubonia?

E . S z a ła -G ó rn a : D e­
alerów  na teren ie  L ubo­
n ia  n ie  z ła p a liśm y . To 
z n a c z y  ż a d n a  z  o só b ,

m ająca przy  sobie narkotyki w  chw ili za ­
trzym an ia  przez lubońskich  policjantów , 
nie p rzyznała  się do  tego, że nim i han­
dlu je. A le czy  napraw dę tak  było -  nie 
m o żem y  d z iś  je s z c z e  teg o  s tw ie rd z ić . 
W iadom o je d n a k , że  d ealerem  nie je s t  
osoba obca. M łodzież  doskonale  w ie, kto 
sprzedaje  narkotyki i ja k  się  z  tą  o so b ą  
skontaktow ać. I n ie je s t  tak, że handlarz  
nosi ze so b ą  np. 20  porcji. On m a prze­
w ażnie przy sobie je d n ą „ d z ia łk ę ” , bo ty l­
ko ona je s t  po trzeb­
na. G dy ktoś złoży 
u n ieg o  zam ó w ie ­
n ie  n a  n a s tę p n ą ,  
d o p ie ro  w te d y  j ą  
przyniesie. N ajczę­
śc ie j w ię c , k ie d y  
w pada w  ręce  Poli­
cji, m a przy  sob ie
zaledw ie je d n ą  porcję i trudno  m u udo­
w odnić, że  je s t  dealerem .

W L : W iadom o, że handlarze narkoty­
ków  są  w  Luboniu, bo gdyby ich nie było 
-  problem  by nie istniał. K to bierze od nich 
tow ar?

E. S z a ła -G ó rn a : Z naszych inform a­
cji, które są  poparte rozm ow am i z  peda­
gogam i i rodzicam i, wynika, że najczęściej 
b io rą  m łode osoby -  gim nazjaliści, a n ie­
rzadko rów nież uczniow ie szkół podsta­
w ow ych. Teraz w iek inicjacji i brania nar­
kotyków  je s t coraz niższy. Jednak, w jak im  
stopniu  je s t  to praw da, a w  jak im  prze­
chw alanie  się tych  osób, nie jesteśm y  w 
stanie spraw dzić. Jako Policja nie m oże­
my nikogo, kto nie popełnił przestępstw a, 
zm usić, by poddał się testow i na  w ykrycie 
narkotyków  w  organizm ie. D latego staty­
styki nie są  w  pełni w iarygodne.

W L : Jak to je s t  m ożliw e, że narkotyki 
po jaw ia ją  się w  lubońskich szkołach? D e­

alerzy w chodzą  sobie bezkarnie do środ­
ka? W  każdej takiej placów ce je s t przecież 
ochrona?!

E . S z a ła -G ó rn a : To praw da, jed n ak  
dealeram i nie są  osoby z zew nątrz szkoły. 
To najczęściej sam i uczniow ie. S ą  p ion­
kami, którym i g ra ją  handlarze z  wyższej 
półki. I to je s t  najw iększy problem . Taki 
m ały dealer, na jednej „działce” zarabia 
około 2 zł, natom iast jeg o  dostaw ca, o trzy­
m uje n iew yobrażalne w ielokro tności tej 
staw ki.

W L : Jak w erbuje się tych, jak  ich Pani 
nazw ała, „m ałych dealerów ”?

E. S z a ła -G ó rn a : Sprzyjają  tem u dys­
koteki, k lu b y ... To tam  najczęściej naw ią­
zu ją  się znajom ości. W tedy droga do nar­
kotykow ego św iata je s t  ju ż  prosta.

W L : D laczego m łode osoby b io rą  nar­
kotyki?

E . S z a ła -G ó rn a : Czasem  z  chęci do­
w artościow ania się, dlatego że m ają  kon­
flikty z  rodzicam i, n ie m o g ą  się z  nim i 
dogadać, ch cą  być dorośli lub zaistnieć w 
swoim  środow isku. Z darza się, że po nar­
kotyki sięgają  osoby, po których nigdy nie 
spodziew alibyśm y się, że m ogącokolw iek 
w ziąć -  spokojne, „szare m yszki” , które 
ch cą  choćby na chw ilę stać się gw iazda­
mi.

W L : K iedy najczęściej m łodzież sięga 
po narkotyki?

E. S z a ła -G ó rn a :  N ajczęście j m łode 
osoby ro b ią to  w czasie w eekendu. To w ła­
śnie w tedy przebyw ająna  dyskotekach, idą 
do pubu czy na im prezę do znajom ych. Od 
poniedziałku  do piątku, będąc w  szkole, 
rob ią  to także, ale na m niejszą  skalę.

W L : N a co rodzice pow inni zw rócić 
szczeg ó ln ą  uw agę, aby  ich d z iecko  nie 
w padło w  „sid ła” narkotyków ?

E . S z a ła -G ó rn a : Przede w szystkim  na 
to, z  kim  ich dziecko przebyw a, w  jakim  
środow isku się obraca, gdzie w ychodzi i 
o której godzinie w raca do dom u. Zaw sze 
pow tarzam , że lepiej gdy rodzice w staną 
w nocy i sam i, osobiście po jadą  odebrać 
dziecko z  imprezy, na której się bawi -  nie­
zależnie od tego, gdzie się odbyw a czy w 

P oznan iu , czy  w 
M a n i e c z k a c h .  
M ogą w tedy sami 
z o b aczy ć , z  kim  
ich  p o c ie ch y  się 
b aw ią  oraz  w  ja ­
kim  s ą  stanie. To 
najlepsza metoda, 
a b y  u c h ro n ić

dziecko przed nałogiem . N ależy również 
pam ię tać  o tym , że  n ie m ożna  zakazać 
dziecku chodzić na imprezy.

W L : D laczego?
E. S z a ła -G ó rn a : Poniew aż w tedy za- 

cznie uciekać, by w  nich uczestniczyć. To 
nie je s t dobry sposób. Po to je s t m łodość, 
żeby się w yszum ieć.

W L : Czyli z  jednej strony pozw alać, 2 
drugiej -  kontrolow ać?

E. S z a ła -G ó rn a : N azw ałabym  to do­
zw oloną  kontrolą.

W L : Pow iedzia ła  Pani w cześn iej, że 
Policja nie m oże przeprow adzić testu na 
obecność narkotyku w organizm ie u oso­
by nie będącej przestępcą. K to w  takim 
razie m oże zlecić jeg o  w ykonanie?

E. S z a ła -G ó rn a : Jeżeli m am y podej­
rzenie, że nasze dziecko jes t pod wpływem  
środków  odurzających, to w łaśnie my, r ° ' 
dzice, m ożem y poddać nasze dziecko ta '

, ... n
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W y z n a n ia  b y łe g o  k o m e n d a n ta
E dm und  N ow ack i -  od  lipca  1990 do 
K om isa ria tu  P o lic ji w  Lubon iu . Dziś 

U rodziłem  się...
w  Żabnie, w  1945 r. Przem ierzając co 

dzień drogę do Technikum  K olejow ego w 
Poznaniu, m ijałem  Luboń. W tedy nie po­
dejrzew ałem  jeszcze, że w  nim  zam iesz­
kam. Tu dostałem  sw o ją  p ierw szą  pracę -  
1 lipca 1964 r. na  kolei w  Luboniu  w  dzia­
le ekspedycji, lecz ju ż  po trzech m iesią­
cach sam  zgłosiłem  się do wojska. C hyba 
ju ż  w tedy poczułem  zam iłow anie do m un­
duru. Przym ierzyłem  się do Szkoły O fi­
cerskiej W ojsk Pancernych. Sam o szkole­
n ie  z a c h w y c a ło  m n ie , le c z  g d y  
zorientow ałem  się, że przede w szystkim  
przyjdzie mi pracow ać z  niechętną do służ­
by w ojskow ej m łodzieżą, po 2 latach zre­
zygnow ałem . Potem  pracow ałem  w Woj­
skowej K om endzie R ejonow ej, dzisiejszej 
K om endzie U zupełnień. 1 kw ietnia 1968 r. 
w ylądow ałem  w  lu b o ń sk ich  Z ak ład ach  
Z iem niaczanych jako  pracow nik do spraw  
obrony cyw ilnej, gdzie prow adziłem  ta jn ą  
kancelarię. Stam tąd w  1974 r. zw erbow a­
no m nie do m ilicji -  i tu odkryłem  sw oje 
powołanie. C hoć w cześniej, z  pow odu sła­
bych w arunków  fizycznych, nie m yślałem  
o takim  rodzaju służby, to jed n ak  niedo­
sta tk i p o stu ry  n a d rab ia łe m  sk u te cz n ie  
głową. M oją  d om eną stała  się praca do ­
chodzeniow a. 1976 r. ukończyłem  Szkołę 
P odoficerskąw  Pile na kierunku operacyj- 
no-dochodzeniow ym , a w  1984 kurs cho­
rążych.

Mój p ierw szy dzień pracy...
i zarazem  pierw sza spraw a. Zarów no 

mój pierw szy kom endant -  Z enon D rze­
wiecki ja k  i pierw szy podejrzany (o kra­
dzież) ju ż  nie ży ją  -  niestety !

Najszczęśliw szy dzień s łużby
W lipcu 1990, będąc na w czasach, do­

stałem  telefon: „W racaj! je s te ś  zas tęp cą  
kom endanta (etatow ym )” . Tak, aw ans był 
chyba m oim  najw iększym  osiągnięciem . 
Tworzyłem też Zw iązki Zaw odow e Poli­
cji. B y łem  d e le g a te m  na W o jew ó d zk i 
Żjazd Z w iązkpw  Z aw odow ych, gdzie zo­
stałem w ybrany na w iceprzew odniczące­
go K om isji R ew izyjnej, a po  roku -  jej 
przew odniczącym .

J u b ile u s z
w
ju b ile u s z

22 październ ika  o godzinie 
'2 .00  odbyła się w sali Urzędu 
Stanu Cywilnego kolejna uroczy­
stość wręczenia medali i dyplo­
mów za pięćdziesięcioletnie poży- 
C|e m ałżeńsk ie . O trzym ali je  
Państwo D anuta i Jan  Chrześci­
janek oraz państwo Felicja i Ry­
szard Brych.

W imieniu Prezydenta RP od­
znaczenia wręczał burmistrz Wło­
dzimierz Kaczmarek, natomiast 
nad przebiegiem uroczystości, jak 
Zwykle, czuwała kierownik USC 
Pani Wiesława Voelkel.

(P.J.)

s ie rpn ia  2004 zastępca kom endanta  
sw obodn ie  opow iada o p rzesz łośc i.

Polityka
Z aw sze  w pisyw ano  j ą  w  ten  zaw ód, 

ch o ć  tak  n a p raw d ę  n iew ie le  m a  z n ią  
w spólnego. K odeks kam y, który od czasu 
PR L-u obow iązuje w  niezm ienionej for­
m ie do dziś, pow stał na kanw ie dekalogu: 
„nie kradnij, nie zabijaj,...” . Praca m ilicjan­
ta i policjanta niczym  się nie różni. N ie­
stety za czasów  PR L-u funkcjonariusz M O 
m usiał być „w zorcow y” . Źle były w idzia­
ne śluby kościelne, chrzciny czy kom unie 
św ięte dzieci. Ż eby aw ansow ać, należało 
m ieć czerw oną  legitym ację. W naszym  lu- 
bońskim  kom isariacie jed n ak  funkcjona­
riusze nie donosili na  siebie (co gdzie in­
dziej w cale  n ie by ło  tak ie  oczyw iste ) i 
dzięki tem u m ogliśm y w ychow yw ać dzieci 
po katolicku. M im o to, dość długo by li­
śm y „poza m arginesem ”, dopiero ksiądz 
B iniaś w yciągnął do nas rękę, zapraszając 
na w spólny opłatek.

Lata 80. były oczyw iście na jtrudniej­
sze i w ym agały nie lada dyplom acji w roz­
m ow ach z  „tow arzyszam i” i tu bardzo do­
brze się spraw dzał kom endant K ochański. 
M ilic ja  m ia ła  sw o je  w y ty czn e  -  śc is ła  
w spółpraca z  SB, raporty o nastrojach w  
m ieście i zakładach pracy, nazw iska opo­
zycjonistów . „N ieste ty” nasz  kom isaria t 
nie m iał w  tym  zakresie żadnych w yników

Po lewej -  państwo Brychowie, p o  prawej 
pp. Chrseicijankowie

-  opozycja w  L uboniu w  raportach nie ist­
niała. N ie  było łatwo utrzym ać czystą  kar­
totekę. Pam iętam  jak  sam  uczestniczyłem  
w  „pracach  ręcznych” przed obchodam i 
1 m aja, kiedy to należało usunąć natych­
m iast cztery potężne „w yw rotow e” napi­
sy: „Precz z  kom uną” i tym  podobne. In­
fo rm a to ró w  je d n a k  n ie  b ra k o w a ło , co 
dziw ne, często byli to  ludzie zw iązani z 
opozycją, którzy w  ten sposób chcieli się 
najpraw dopodobniej zabezpieczyć w  razie 
wpadki. N aszym  zadaniem  było n ie w y­
puszczać tej w iedzy dalej.

K luczow y prob lem  kom isaria tu ...
to złe naliczanie etatow e -  za  m ało lu­

dzi. G dy Luboń m iał 20 tys. ludzi, etatów  
było 28, dziś na 26 tys. m ieszkańców  jes t 
ty lko  25 etatów  i to w  sytuacji, gdy Luboń 
je s t m iastem  bezpośrednio sąsiadującym  z 
Poznaniem . Ś ro dow iska  p rzen ik a ją  się, 

niestety rów nież te przestępcze. N ie  m a w  
tej chw ili podziału na problem y w ielko­
m iejskie i podm iejskie.

N ajgorsza decyzja w ładz...
to  z lik w id o w a n ie  PG  (w y d z ia łu  do 

w alki z  przestępstw am i gospodarczym i) i 
to w  chwili przekształceń w łasnościowych. 
Było to oczyw istym  zaczątkiem  afer go­
spodarczych, k tó rych  konsekw encję  od ­
czuw am y do dziś.

D yscyplina z perspektyw y 30 lat 
oraz 5 kom endantów

Było różnie. N a  przykład w  roku 1976 
ko m en d an t por. Z b ig n iew  A u g u sty n iak  
m usiał odejść, bo nie chciał udostępniać 
„ tow arzyszom ” radiow ozu do ich użytku, 
przedkładając zadania służbow e m ilicji. Po 
nim  nastał K om endant K ochański. Jednak 
z pow odu choroby by ł n ieobecny  przez 
około 8 miesięcy. W tedy j a  pełniłem  obo­
wiązki kom endanta. Przyszło mi pracow ać 
z bardzo tru d n ą  niem al pato log iczną za­
łogą. O dyscyplin ie nie było m owy! U da­
ło mi się jed n ak  opanow ać sytuację i ju ż

Iza w y g ra ła  w  lipcu!
L u b o n ia n ka  Izabe lla  C hodorow ska , p rezes  p o z n a ń s k ie j fu n d a c ji „L e p ­
sze J u t r o "  zo s ta ła  w yb rana  g ło s a m i c z y te ln ik ó w  „G a z e ty  P o z n a ń s k ie j"  
P oznan ianką  L ipca . W  fen  s p o s ó b  d o c e n io n o  je j  w y s iłk i na rzecz  d z ie ­
c i z d o m ó w  dz iecka .

fu n d acja  „Lepsze Jutro z  ul. M arcehn- 
skiej, zw iązana z  p raso w ą  firm ą  kolpor- 
terską Rolkon, postaw iła sobie za cel po­
moc uzdolnionym  dzieciom
z d o m ó w  d z ie c k a . N ie ­
ustannie organizuje im pre­
zy charytatyw ne, po łączo­
ne z  au k cjam i, z  k tó rych  
dochód przekazyw any je s t 
d la  d o m ó w  d z ie c k a . Z 
k ażdą  z  nich zw iązana jes t 
Izabella C hodorow ska, któ­
ra nie tylko chw yta za  m i­
krofon, strzela z  w iatrów ki 
i przekonuje najw iększych 
sk ąp có w , by  s ię g n ę li  do  
kieszeni, ale  także jeźd zi z
w olontariuszam i do superm arktów , gdzie 
odbiera od ludzi dobrej woli zeszyty i przy- 
bory szkolne d la  dzieci. Jednym  z je j naj­
bardziej n iecodziennych w yczynów  było 
zorganizow anie T IR -a w ypełnionego pie­
luszkam i dla najm łodszych w ychow anków  
jednego  z dom ów  dziecka, a  także zorga­
nizow anie turnieju piłkarskiego d la drużyn 
z tego  środow iska. G O K

w  pierw szym  kw artale 1977 r. była to je d ­
na z  najlepszych jednostek . N a  pew no po­
m ogło  m i w  tym  zad an iu  o d p o w iedn ie  
w yszkolenie, ale również, a m oże przede 
w szystkim , w łasne predyspozycje dow ód­
cze. Ż y cie  i szko ła  w o jskow a  nauczy ły  
m nie, że dobry  dow ódca w ychow uje po­
przez przykład. Zaw sze w ym agam  od sie­
bie dw a razy w ięcej n iż od innych.

Dlaczego nie zosta łem  kom endan­
tem ?

N ajpierw  byłem  podoficerem , a prze­
pisy nie um ożliw iały m ianow ania. D lacze­
go nie teraz? N o  cóż, na to z łożyły się róż­
ne spraw y... B y łem  po p ro stu  trudnym  
człow iekiem . Zaw sze m ów iłem  praw dę -  
w szystkim  i każdem u. Jestem  buntow ni­
kiem , który  m a sw oje zdanie, potrafi je  
uzasadnić i bronić. A by aw ansow ać, nale­
ży być dyspozycyjnym  w obec przełożo­
nych i w ładz lokalnych...

Co sądzę o Lubon iu?
M yślę, że gdyby zarząd m iasta w yw o­

dził się z  Lasku, dzielnica ta  w yglądałaby 
zupełnie inaczej. Lasek je s t strasznie za ­
niedbany i to we w szystkim , począw szy 
od ulic, a skończyw szy na szkole... D w u­
krotnie m ogłem  się stąd w yprow adzić, raz 
do K ostrzynia a raz do Puszczykowa, gdzie 
m iałem  zostać kom endantem . Z rezygno­
w ałem  z  pow odu bardzo złych w arunków  
kadrow ych (7 ludzi). W  rezultacie, po la­
tach  m ieszkan ia  w  blokach  L ubonianki, 
postanow iłem  w ybudow ać się w  Lasku. 
Gdy w  1993 r. rozpocząłem  budowę, był 
tu jeszcze  sielankow y spokój. N ie  utw ar­
dzone naw ierzchnie sprzyjały zurbanizo­
w aniu terenu. N igdy nie zrozum iem , jak ie  
argum enty przem aw iały za  tym , by zacząć 
kanalizow ać Luboń od Żabikow a? D lacze­
go cięto now iutkie naw ierzchnie ulic Woj­
ska Polskiego i 11 L istopada? U w ażam  to 
za  skandal. N ależy budow ać tam , gdzie nie 
m a potrzeby przedtem  niszczyć, a w  La- 

cd. na str. 32

W  organizow anym  p rzez  „ G azetę P o­
zn a ń sk ą ” p leb iscycie  „P oznaniak R o k u ” 
każdego  m iesiąca  w yb ierana  j e s t  j e d n a  

osoba ciesząca się  najw ięk­
s z y m  z a in te r e s o w a n ie m  
czytelników . P o w in n a  być  
p o zn a n ia k iem  lub d zia ła ć  
na terenie P oznania  (m ieć  
dobry w pływ  na ludzi).

Iza b e lla  C ho d o ro w ska  
m a 29  lat, j e s t  za m ężn a , 
m ieszka p rzy  ul. 3 M aja  w 
L u b o n iu . P r z e d  k ilk o m a  
la ty  była członkiem  redak­
c ji „ W ieści L u b o ń sk ich  ”, 
obecnie  z  nam i w sp ó łp ra ­
cuje. P rzez p ew ien  czas p i­

sa ła  dla tygodnika  „ W ieści z... ”, w spó ł­
tw orzyła  „Echo L u b o n ia ”. W  w yborach  
sam orządow ych w  1998 r. kandydow ała  z  
ram ienia Unii W olności do R ady  M iasta  
Lubonia, a  w 2002 r. ja k o  członek P latfor­
m y O byw atelskiej do  R ady  P ow ia tu  P o­
zn a ń skiego . K ilka kro tn ie  o rg a n izo w a ła  
akcje W ielkiej O rkiestry Św ią tecznej P o­

m ocy  w  Luboniu.
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30-lec ie  d z ia ła ln o śc i reg io n a lis ty
M ieszkan iec  L u b o n ia  - R ysza rd  Ja ru s z k ie w ic z  je s t  p o s ta c ią  n ie tu z in ko w ą  - n ie s tru d z o n y m  badaczem  
d z ie jó w  re g io n u . S p o łe czn ik , re g io n a lis ta , p a s jo n a t, za fa scyn o w a n y  h is to r ią . In ic ja to r  ba rdzo  w ie lu  
p rz e d s ię w z ię ć  k u ltu ra ln y c h , p ie lę g n u ją c y  tra d y c ję  lu b o ń s k ie j m a łe j o jczyzn y . A k ty w n ie  zw ią za n y  z 
ru ch e m  s p o łe c z n o -k u ltu ra ln y m . W  s ie rp n iu  2004 ro k u  o b c h o d z ił 30 -lec ie  p ra c y  sp o łe czne j.

D htna)

urodzony dn.

» ffa tla n iit. jmv.-

Je*ł instruktorem

R yszard Ja ruszk iew icz  urodził się  w 
Poznaniu 22 grudnia 1955 roku, w  rodzi­
nie o daw nych tradycjach ziem iańskich. 
M ieszkał na  D ębcu z rodzicam i W alentym 
i Jadw igą  oraz tró jk ą  rodzeństw a, z  k tóre­
go był najstarszy. Od najm łodszych lat in­
teresow ał się historią. Już
w  1972 roku został druży­
now ym  38. P o zn ań sk ie j 
D ru ży n y  H arce rsk ie j IX 
S z c ze p u  H u fca  P o zn ań - 
W ilda, działającej w  Szko­
le Podstaw ow ej nr 79 przy 
u licy Jesionow ej. W raz z 
harcerzam i z  drużyny w od­
niackiej grom adził w har­
ców ce pam iątki historycz­
ne. Pasją  tą  udało  m u się 
zaraz ić  także  m łodszego  
b rata  Z bign iew a. W raz z 
harcerzam i za jm ow ał się 
dokum entow aniem  losów i
przeżyć m ieszkańców  Dębca, zw iązanych 
z  latami I i II w ojny św iatow ej, Pow stania 
W ielkopolskiego oraz z organizacjam i na­
rodow ow yzw oleńczym i. Szczególnie inte­
resow ał się h isto rią  żołnierzy Polskich Sił 
Z brojnych na Zachodzie.

Zajm ował się także XIX-wiecznymi pru­
skimi fortami IXa i IX zlokalizowanymi na 
Dębcu i Górczynie oraz poligonem na Świer- 

czewie. W tym czasie m ożna było jeszcze 
znaleźć w um ocnieniach w iele pam iątek 
zw iązanych z  w yzw alaniem  Poznania w 
styczniu 1945 roku. Zostały one wykorzy­
stane wraz ze skrupulatnie grom adzoną do­
kum entacją do przygotow ania pierwszych 
wystaw  na terenie szkoły. Ekspozycje te cie­
szyły się dużym  zainteresow aniem  i były 
bardzo pozytywnie oceniane.

D rużyna pod kierow nictw em  Ryszarda 
brała także udział w alertach. W 25-lecie 
w yzw olenia Poznania poszukiw ała n iezna­
nych m iejsc pochów ku żołnierzy radziec­
kich  poległych w  w alkach o D ębiec i las

Z a p ro s z e n ie
Sekcja H istoryczna Tow arzystw a M iłośników  M iasta Lubonia zaprasza w  piątek 

26 lis to p a d a , o godz. 18.00. do  U rzęd u  M ia sta  przy pl. E. B ojanow skiego 2 na 
w ieczór historyczny. N a  początek, w holu zostanie otw arta w ystaw a „Lubonianie w 
w alkach o  M onte C assino” . O prow adzać po niej będzie jub ila t -  Ryszard Jaruszk ie­
w icz. Potem, w sali sesyjnej, Rom an K oprucki wygłosi prelekcję nt. fortyfikacji cze­
skich z  okresu  m iędzyw ojennego.

Im preza odbyw a się w  ram ach obchodów  50-lecia uzyskania praw  m iejskich i 
regionalnego program u „D nia W ielkopolski”

Przem ysław  M aćkow ia k -  w iceprezes T M M Ł

N aro d o w e znak i
ym bole  narodow e i
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w ojskow e zaw sze 
b y ły  w y so k o  cen io n e  
przez naród polski. Nasi
przodkow ie jednoczy li 

Orzeł z  czapki har- s ję  n im j w
cerskiei Ryszarda ■ ■, , .  . m e is z y c h  c h w ila c h  d la
Jaruszkiewicza . „ , ,

państwa. Symbole wyra­
żały niezłomność narodu, hart jego  ducha i 
wolę zwycięstwa. Krzepiły serca, budziły na­
dzieję i dodawały otuchy. Z a nie i w  ich imię 
oddaw ano często to, co najcenniejsze dla 
każdego człowieka -  w łasne życie.

w  D ębinie. D okum entow ała rów nież za­
p om niane  i p o zbaw ione  opieki m ogiły, 
znajdujące się na terenie dw óch dębieckich 
cmentarz)', przy ulicy Sam otnej.

Od 1974 roku do 1977 roku sw oje za­
interesow ania historyczne Ryszard Jarusz­

Z W IĄ Z K U
I»O LSKIEG O

t o
(mleJłcowotC)

Legitymacja Instruktora ZHP z  1972 roku

kiew icz rozw ijał w  K lubie M łodego H i­
storyka działającym  w Pałacu Kultury w 
Poznaniu.

W  1978 ro k u  po  zaw a rc iu  zw iązk u  
m ałżeńskiego z  E lżbietą D udzińską prze­
p ro w ad ził się  do  L ubon ia . Tutaj też , z 
w ie lk ą p as ją  pielęgnow aną do dzisiaj, roz­
począł zgłębianie historii m iasta i okolic.

W latach 1981-1991 był członkiem  O d­
działu PTTK  w  L uboniu , gdzie  uzyskał 
uprawnienia Przodownika Turystyki Pieszej 
(1 9 8 4 ) o raz  Instru k to ra  K ra joznaw stw a 
Regionu (1984), do 1983 roku był Strażni­
kiem Ochrony Przyrody. Zaangażow ał się 
ró w n ie ż  w  re a liz a c ję  R a jd ó w  P am ięć  
W iecznie Ż yw a -  O dw iedzam y M iejsca 
Pam ięci N arodowej. W latach 1982-1988 
pełnił w  Oddziale funkcję sekretarza Koła, 
w  latach 1989-1993 był członkiem  Zarzą­
du, w  latach 1985-1989 członkiem  Oddzia­
łowej Kom isji Turystyki Pieszej. Z a pracę 
społeczną w  Oddziale został uhonorowany 
Srebrnym  M edalem  „Opiekuna M iejsc Pa-

N ajw ażniejszym i sym bolam i d la każ­
dego  Polaka są: god ło  państw ow e, bar­
w y narodow e, hym n państw ow y, sz tan ­
dar. S y m b o le  te  od  p o c zą tk u  p ań stw a  
po lsk iego  by ły  i s ą  św iadectw em  istn ie­
n ia narodu oraz  państw a. W całej naszej 
historii były dla każdego Polaka relikw ią, 
p rzem aw ia ły  do  uczuć pa trio tycznych  i 
obyw atelsk ich , pobudzały  do  dz ia łan ia  w 
im ię w spólnej spraw y narodow ej. P rzy­
c z y n ia ły  s ię  w  sp o só b  z a sa d n ic z y  do  
um ocnien ia  w ew nętrznej in tegracji naro­
du polskiego, w iązały  z  z ie m ią  o jczystą

m ięci N arodow ej” (1985), H ono­
row ą O dznaką „Za Zasługi w R oz­
woju W ojewództwa Poznańskiego”
(1989), w ielom a dyplom am i -  Koła, 
Oddziału, Zarządu W ojewódzkiego 
oraz Zarządu G łów nego w  W arsza­
wie. W  1991 roku otrzym ał Hono­
row ą Odznakę Oddziału PTTK w Luboniu.

Ryszard Jaruszk iew icz był także je d ­
nym  z p ierw szych członków  utw orzone­
go  w  1988 roku Tow arzystw a M iłośników  
M iasta Lubonia. Pełnił w  nim funkcję w i­
ceprezesa, natom iast w latach 1997-2003 
był członkiem  Zarządu. O becnie aktyw nie 
działa w  Sekcji Historycznej TM M L. Przez 
wiele lat prow adził zakład szewski przy ul. 
O krzei, gdzie m ieszka. Tam też  spotykał 
się ze św iadkam i historii i spisyw ał losy 
ludzi oraz grom adził pam iątki z  przeszło­
ści. N a  początku lat 90. organizow ał w  L u­

Ryszard Jaruszkiewicz (z praw ej z  tylu) na obozie ZHP w 
Muchocinie w 1973 roku

boniu Salę Historii M iasta w  O środku Kul­
tury przy ul. Sobieskiego. Był też  jednym  
z założycieli w 1997 r. Lubońskiego Sto­
w arzyszenia H istorycznego.

W  1994 roku został członkiem  hono­
row ym  T o w arzy stw a  P rz y jac ió ł Z iem i 
K om ornickiej.

R yszard Jaruszk iew icz  do 1999 roku 
był zaw odow o zw iązany z M uzeum  N a­
rodowym  Rolnictwa w Szreniawie. Zatrud­
niono go tam na stanow isku renow atora 
eksponatów  m uzealnych.

Z a sw o ją  dzia łalność  na niw ie h isto ­
rycznej w  2000 roku został uhonorow any

tych, k tórych burze dzie jow e rzuciły  poza 
granicę  naszego kraju. W dniach tragedii 
dzie jow ych, p rzechow yw ane z najw ięk ­
szym  pośw ięceniem , spełniały w ie lką  rolę 
in teg ru jącą  w okół celu , jak im  była n ie­
podleg łość .

Pierw szy z sym boli, które chcę przed­
staw ić, je s t zachow any przeze m nie orzeł 
z  m ojej czapki harcerskiej z  lat 1970 -  
1974 (by łem  h arcerzem  i d rużynow ym  
Zw iązku H arcerstw a Polskiego 38 P D H IX  
Szczepu działającego w  Szkole Podstaw o­
wej n r 79 w Poznaniu na Dębcu, drużyny 
w odniackiej -  reprezentacyjnej H ufca Po- 
znań-W ilda). O rzełek ten w pięty w roga­
tyw kę h a rce rsk ą  p rzy w ęd ro w ał ze m ną
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przez Radę O chrony Pam ięci Walk i M ę­
czeń stw a  Z ło ty m  M edalem  „O p iek u n a  
M iejsc Pam ięci N arodow ej”, w  2002 roku 
przez M inistra K ultury Srebrną O dznaką 
„Z a Opiekę nad Z abytkam i” oraz  w  2004 
roku O dznaką  H onorow ą „Z a Zasługi dla 
W ojew ództw a W ielkopolskiego” .

R yszard  Ja ru sz k iew ic z  od  po czą tk u  
działalności publikow ał wyniki sw oich ba­
dań. Jego pierw szy materiał ukazał się w 
czasopiśm ie „Za W olność i Lud” . Od tego 
czasu regularnie pisuje artykuły do prasy 
lokalnej o raz  w ydaw nictw  regionalnych 

(m .in . „ W L ” ). Ja k  do tąd  
ukazało się ich ponad 150. 
Od 1978 do początku lat 90. 
XX wieku prowadził „Kro­
nikę Lubonia”, zapisując w 
niej wydarzenia z  życia m ia­
sta i jeg o  mieszkańców. W 
1987 roku opracował w for­
mie m aszynopisu pionierską 
pracę pt. J ,  dziejów  Lubo­
n ia” , o p a rtą  na  m ało  zna­
nych dokum entach. Szcze­
g ó ln ie  cen n e  b y ło  to , że 
w iele  a rch iw aliów  pocho­
dz iło  ze  zb io ró w  p ryw at­
nych, nigdzie wcześniej nie 
prezentowanych. W opraco­
w aniu z 1991 roku pt. „Lu­
boń m oich dni” przedstawił 
dzieje w spółczesne miasta. 
W yniki bad ań  częśc iow o  
p u b lik o w a n o  w  k s ią żc e  
„Dzieje parafii św. Jana Bo­

sko na tle  h isto rii L ub o n ia” , której był 
współautorem  (1993).

Ryszard Jaruszkiewicz pełnił wiele funk­
cji społecznych, jednak  obecnie całkowicie 
skupił się na publikowaniu w spom nień oraz 
rezultatów  badań, a  także porządkowaniu 
zgrom adzonej przez lata ogrom nej doku­
mentacji archiwalnej, związanej z  historią 
regionu. W 2004 roku zakończył pracę nad 
obszernym  opracow an iem  pt. „Ś ladam i 
wydarzeń historycznych”, w którym  opisał 
swoje odkrycia i ustalenia prowadzone na 
terenie powiatu poznańskiego.

Przem ysław  M aćkow iak

poprzez w odniackie obozy, rajdy, złazy 1 
zloty, by po w ielu latach działalności 'R 
ZH P stać się trw ałą  pam iątką. W izerunek 
orła przedstaw ia pośrodku na tarczy am a­
zonkę, na której, na niebieskim  tle, nało­
żo n o  z n ak  k o tw icy  i z ło c is tą  lin ę  ko­
tw iczną. C ałość w ykonana je s t z  blachy 
niklow anej.

Orły tego w zoru m ożna oglądać w  zbio­
rach m uzealnych, kolekcjach prywatnych 
i w śród rodzinnych pam iątek. Prezentowa­
ny orzełek noszony był przez m arynarzy 1 
podoficerów  Zasadniczej Służby W ojsko­
wej w latach 1960 -  1970.

Ryszard Jaruszkiew icz
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Wspomnienia zasłużonych
Zw róciliśm y się do wszystkich lubonian w yróżnionych m edalem  „Z asłużony dla 

M iasta Lubonia" z p rośbą  o  refleksje listopadowe.
Jako szanow ani i odznaczeni m ieszkańcy m iasta, zw iązani od daw na z  jeg o  środo­

w iskiem , pam ięta ją  ludzi, którzy zaznaczyli się w yjątkow o dla naszej lokalnej spo­
łeczności. Poprosiliśm y ich o  to, by opow iedzieli nam o osobach, które szanu ją  i 
szczególnie w spom inają. Zależało  nam na przedstaw ieniu tych publicznych osobo­
wości Lubonia, by ocalić je  od zapom nienia.

W spom inają: J a n in a  B a u in a n n  najstarsza lubońska nauczycielka, Z en o n  T w ar­
dow ski sz e f OSP, S tan is ław  M alep szak  -  autor książek o  Luboniu. R o m u ald  
K lauzińsk i -  lekarz pediatra, E ug en iu sz  K ow alsk i prezes PTTK i Je rzy  Palusz- 
czak  -  pracow nik  KO M -LU Bu.

Janina Baumann o Mieczysławie Śliwińskim

Listopadowy Dzień Zaduszny skłania nas do refleksji nad mijają­
cym bezpowrotnie czasem i do przywołania przedstawienia osób wy- 

j t  w *  mk bitnie zasługujących na „dobre słowo” . W śród licznych wymienię Mie- ggA CZyS,aw a Śliwińskiego -  nauczyciela, kierownika szkoły w  latach 1945
_ |962. Byl nie tylko wspaniałym organizatorem pierwszej powojen- I  w S l neJ S/J<ob' w  Lasku (SP 4), ale też (razem z dzielnym nauczycielem H Leonem Kaczmarkiem) wyjątkowo życzliwym tw órcą Oświaty Doro­
słych dla osób pracujących zawodowo i kończących wieczorami klasę 

siódm ą w latach 50. w szkole w  La­
sku i Zakładach Fosforowych (ja też 
wtedy pracowałam). Kierownik Śli­
wiński -  zawsze pogodny, uśmiech­
nięty, wyrozumiały, udzielał się przy 
wszystkich uroczystościach i impre­
zach lokalnych oraz twórczo w  szko­
le (akademie, referaty). Swym dow­
cipem potrafił rozładować sytuacje 
konfliktowe. Żył w  przyjaźni z  rolni­
kami. Odwzajemniał się pisaniem po­
dań i wniosków, co wtedy, w  czasach 
stalinowskich, sprawiało wiele kłopo­
tów. Był społecznikiem. Pomagał bez­
interesownie rencistom i emerytom w 
staraniach o uzyskanie pieniędzy. Ja 
mam również dług wdzięczności za 
okazanąm i przez pana Śliwińskiego i 
jego żonę troskliwość oraz pomoc w 
najtrudniejszych dniach, kiedy przy­
jechałam  krótko po niespodziewanej 
śmierci rodziców w  1949 r. Szczegól­
nie dziękujęza skierowanie mnie na I 
Zjazd Artystyczny Nauczycieli Związku Nauczycielstwa w  Krakowie trwający 11 dni w 
czasie wakacji zim owych 49/50, kiedy byłam w  żałobie.

Wyjątkowo wielkie uznanie należy się kierownikowi Śliwińskiemu za podjęcie się, na 
prośbę chorej, samotnej nauczycielki, polonistki -  Kaliny Branickiej, pogrzebu jej matki 
zmarłej w szpitalu. Po kilku latach ponownie, z  własnej inicjatywy i przy minimalnej pom o­
cy nauczycieli, zorganizował pogrzeb Kaliny Branickiej i jej tragicznie zmarłej córki, która 
w rozpaczy w  dzień śmierci matki otruła się gazem. W liście pożegnalnym napisała, że nie 
potrafi żyć sama, że babcia i m am a zmarły na raka i j ą  na pewno też to czeka. S ą  to  bolesne 
wspomnienia, ale prawdziwe.

Mieczysław Śliwiński po przejściu na emeryturę jako  prezes Koła Kombatantów nadal 
był bardzo aktywnym działaczem społecznym. Prowadził z  rodziną turnusy wczasowe i ko­
lonijne na Wybrzeżu. Uczestniczył w  40-leciu Szkoły Podstawowej nr 4  w  1985 r. (zdjęcie). 
Zmarł 20 kwietnia 1999 r. (13 m arca 1999 r. uczestniczył jeszcze wraz z żoną w  zjeździe 
absolwentów z  1960 r.). Spoczywa na cmentarzu na Górczynie. Dowodem pamięci o nim są  
liczne znicze na jego  mogile. Cześć jego  pamięci.

„Żyć to znaczy okazywać wdzięczność za słoneczny blask i miłość, 
za ciepło i czułość, których jest tak wiele w  ludziach i rzeczach.”
Pani Janina szczególnie serdecznie wspomina też ks. T eodora Nogalę proboszcza parafii 

Pw. św. Jana Bosko.

Andrzej Mizerka

Mieczysław Śliwiński -  rok 1985, 40-lecie SP  4

Zenon Tw ardow ski o Elżbiecie M iałkas

W m oim  odczuciu  
lu d z i, o k tó ry c h  n ie  
należy zapom nieć, jest 
w  L u b o n iu  w ie lu . 
P rz y s łu ż y li  s ię  d la  
m ias ta  i je g o  m ie sz ­
kańców. Z nając  przez

długie lata z  działań na stanow isku księgo­
wej oraz skarbnik m iasta śp . E lżb ie tę  M ia l­
kas, uw ażam , że w pełni zasługuje na to, 
by ocalić  j ą  od zap om nien ia  ja k o  osobę 

w zorow o w ypełn ia jącą  obow iązki.
Elżbieta Mialkas

Stanisław  M alepszak o Andrzeju M izerce
Urodził się 30 listopada 1888 r. w  W itowie k. Środy, w  rodzinie 

m iejscow ego rolnika. Ranny podczas I wojny. W 1920 r. poślubia 
Stanisławę Płotkow iak z  d. H ossa -  w dow ę po zabitym  na wojnie 
Józefie Płotkowiaku, po którym  pozostało trzech synów. A n d rze j 
M izerk a , w ychow any w  duchu pol­
skim  i katolickim, będąc doskona-

łym gospodarzem  na 43 ha, brał aktyw ny udział w  życiu 
społecznym  Żabikowa. Założył tam  K ółko Rolnicze, któ­
rego był długoletnim  prezesem . Przez w iele lat pełnił 
funkcję prezesa Stronnictwa N arodow ego w  Żabikowie 
i działał w  kom isji Banku Rolnego w Poznaniu. Z a za­
słu g i d la  T o w a rz y stw a  G im n a s ty c z n e g o  „ S o k ó ł” , 
wdzięczni sportowcy, nadali m u tytuł honorowego człon­
ka. Boisko „Sokoła” (ok. 0,3 ha) urządzone na gruncie 
A ndrzeja M izerki i użytkow ane bezpłatnie, znajdowało 
się naprzeciw  obecnego budynku Straży Pożarnej. Po 
utw orzeniu parafii w  Żabikow ie (1928 r.) M izerkow ie 
oddali bezpłatnie 1,25 ha w łasnego gruntu na założenie 
cm entarza żabikowskiego. Jako członek Rady Parafial­
nej w  Żabikow ie wspierał budow ę kaplicy w  Żabikowie, 
a  później kościoła pw. św. Jana B osko w  Luboniu, pro­
ponując na ten cel, także bezpłatnie, 1,25 ha sw ego gruntu. Jako członek kom itetu budowy 
tego kościoła był bardzo aktyw ny w  jeg o  pracach a także wspierał m aterialnie inwestycję.

Podczas w ojny rodzina M izerków  doznała ze strony N iem ców  w ielkiej, nie do na­
praw ienia krzywdy. Andrzej M izerka, aresztow any 17 m aja 1940 r., został zam ordow a­
ny 16 m aja 1941 r. w  obozie koncentracyjnym  M authausen-G usen. Pozostała po nim 
w dow a w raz z  dziećm i m usiała opuścić rodzinne gospodarstw o, które zajął osadnik n ie­
m iecki. Zgodnie z  p rak tyką  n iem iecką, często stosow aną w  okupow anej W ielkopolsce, 
najstarsi synow ie codziennie przychodzili do tego N iem ca i pracow ali u niego w  charak­
terze parobków. Podczas w alk w  styczniu 1945 r. zginęło jeszcze  dw óch synów  Stani­
sław y M izerkow ej -  Stanisław  i Ludwik.

O becnie na polach tej rodziny buduje się śródm ieście Lubonia. Proponuję, aby jedna  
z  now ych ulic nosiła im ię -  A ndrzeja M izerki, którego osobiście znałem  i szanow ałem .

Pan Stanisław  szczególnie w spom ina też A n ton iego  P aw lę tego  (1894-1984), S ta n i­
sław a Ł ączk o w iak a  (1888-1941). N ajw ięcej m iejsca w  jeg o  w spom nieniach zajm uje 
jed n ak  ks. S tan is ław a  S tre ich .

f
Romuald Klauziński o Jerzym  Kozerskim

Pamięci zmarłych lekarzy, którzy poświęcili długie lata pracy dla 
społeczności lubońskiej ‘

W  ostatnich 60 latach pracowało w  Luboniu kilku lekarzy, o któ­
rych należy przy tej okazji z szacunkiem wspomnieć, gdyż wszyscy oni 
byli długoletnimi lekarzami rodzinnymi, sprawującymi pełną opiekę 
nad pacjentami, zwłaszcza w  okresie braku takiej dostępności do spe­
cjalistów, jak  to m a miejsce obecnie.

Lekarzami tymi byli:
Czesław  W aczyński -  lekarz kolejowy, posiadający specjalizację hom eopaty zdobytą w 

Stutgarcie. Pracował w  Luboniu w  latach 1940 -  1970, poświęcając m ieszkańcom 30 lat 
życia. Był m ieszkańcem Żabikowa, a potem miasta Lubonia.

K azim ierz  H offm ann  -  lekarz Ośrodka Zdrow ia w  Luboniu w  latach 1950 -  1982, 
poświęcił m iastu 32 lata pracy. Będąc zatrudnionym w  Ośrodku, zdobył specjalizację leka­
rza ogólnego. Był mieszkańcem Puszczykowa.

Je rzy  K ozerski -  lekarz Ośrodka Zdrowia w Żabi­
kowie. Pracował w  Luboniu w  latach 1957 -  1986.
Poświęcił Luboniowi 29 lat pracy; specjalista dermato­
log. Był m ieszkańcem Lubonia. Jem u chciałbym po­
święcić więcej uwagi. W zór lekarza rodzinnego, odpo­
w iadający w szelkim  standardom  tej specjalności w  
obecnych czasach, a nawet często przewyższając współ­
czesnych lekarzy rodzinnych postawąnacechowanągłę- 
bokim humanizmem, m iłością człowieka i oddaniem 
sprawie. Urodził się 2.01.1931 r., zmarł 14.07.1989 r.
S tudiow ał na  A kadem ii M edycznej w  Poznaniu na 
wydziale lekarskim w latach 1951 -  1957, uzyskując 
dyplom tej uczelni w  dniu 30.11.1957 r. Zaraz po ukoń­
czeniu studiów pojął pracę w  Ośrodku Zdrowia w Żabi­
kowie, który mieścił się w  Dom u Generalnym Zgro­
madzenia Sióstr Służebniczek Niepokalanego poczęcia 
NMP. W czasie pracy jako  lekarz ogólnie praktykujący
w ośrodku zdobywał specjalizację z  dermatologii w I Klinice Dermatologii AM w  Poznaniu 
pod kierunkiem światowej sławy dermatologa -  prof. J. Rosnera. Ukończył obydwa stopnie 
specjalizacji: I -  w  1961 r„ a  II -  w  1965, otrzymując tytuł specjalisty dermatologa. Nie 
zmieniło to zasadniczo jego pracy, nadal pozostał na stanowisku lekarza rodzinnego w  Ośrodku 
Zdrowia, gdzie czuł się najlepiej, mogąc z pełnym oddaniem służyć pacjentom. Dobrze zor­
ganizowany wewnętrznie, co bardzo ułatwiało m u kontakty z  w ielom a ludźmi, a  także kon­
takty z  instytucjami, które nie zawsze były przyjazne. Otwarty, życzliwy d la ludzi, pogodny, 
oddany bez reszty dla dobra swoich pacjentów. Potrafił w  sposób ujmujący współpracować

cd. w sp o m n ie ń  na s tr. nas t.

Jerzy Kozerski



Listopad
20042 0 L U D Z IE  /  KULTURA U B O flS K IE

Bo ona  żyć  będzie, choć j e j  oddźw ięk zg łuchnie  
w  lutniach śpiew aków  i sercach słuchaczy  
ona  w  grobow ym  przechow a się  p róchnie  
przetrw a m rok zw ątp ień  -  burzę rozpaczy  
i św ieżym  ogniem  w przyszłości wybuchnie.

J u b ile u s zo w e  św ię to  p ieśni
W  s o b o tę  9 p a źd z ie rn ika  T ow arzys tw o  M iło ś n ik ó w  M iasta  L u b o n ia  i  C h ó r „B a rd ”  zo rg a n iz o w a li w  
G im naz jum  n r  2 p ią ty  P o w ia to w y  P rze g lą d  C h ó ró w  L u b o ń  2004, p rz e b ie g a ją c y  p o d  pa tro n a te m  S ta­
ro s ty  P o w ia tu  P ozn a ń sk ie g o  -  Jana G rabkow sk iego .

W śród gości, k tórych pow itali prezes 
chóru  M elania Roszyk oraz prezes TM M L 
A ntoni Przybylski, byli: w icestarosta M a­
rek  W oźniak , rad n a  p o w ia to w a  -  Iren a  
Skrzypczak, burm istrz W łodzim ierz K acz­
m arek , z a s tę p ca  b u rm is trz a  L ech o sław  
Kędra, dyrektor O środka K ultury -  R egi­
na G óm iaczyk.

W przeglądzie w zięło udział dziew ięć 
chórów, około 400 śpiewaków. Jako p ierw ­
szy zaprezentow ał się zespół „Piano-For- 
te” -  grupa m łodzieży z  G im nazjum  nr 2, 
która w spólnie m uzykuje od 1 w rześnia br. 
Pod kierunkiem  dyrygenta -  D oroty M u­
chy, m łodzi ludzie w ykonali utw ory „Vi- 
vat, vivat m usika” , „O dę do radości”, „Tyle 
słońca w  całym  m ieście” .

C hór M ęski „A kord” C echu Stolarzy  
Sw arzędzkich, którego prezesem  je s t  Piotr 
M ikołajczak, a  dyrygentem  od 16 lat -  Ja ­
dw iga M aćkow iak, zaśpiew ał: „Zdrow aś 
M aryja”, „Pieśń tyrolską” i „Ticino e Vino” .

C hór „C ordes C antantes1’ z  parafii św. 
K rzyża w  K obylnicy po kierunkiem  Anny 
B u lc z y ń s k ie j  z a p re z e n to w a ł  u tw o ry :

„Św ieci m iesiąc, św ieci”, „N ie lij dyscu”, 

„G dy ja  sobie rozw ażuję” .
Z M urow anej Gośliny udział w  prze­

glądzie brały aż trzy chóry. N ajpierw  wy­
stąpił Zespół Śpiewaczy „Gośli- 

nianka”, działający przy Polskim 
Związku Emerytów, Rencistów 
i Inwalidów oraz O środku Kul­
tu ry  w  M u ro w an e j G o ś lin ie . 
Je g o  p rezesem  je s t  K ry s ty n a  
Kleinert, a  w  zastępstw ie dyry­
genta zespół poprow adził Cze­
sław Jaster. W ykonał on pieśni: 
„O , Jezu  s ło d k i” , „N ad  T ro- 
janką” oraz „Que Sera” . D yry­
gen tem  z esp o łu  śp iew aczeg o  
K o ła  G o sp o d y ń  W iejsk ich  w  
M urow anej G oślin ie  „G ośliń - 
skie Chabry” jes t M aria Nowak, 
a prezesem -  Bożena Rydzyńska. 
Zespół zaśpiewał w  Luboniu pie­
śni: „W  tej goślińskiej ziem i”, 
„D obra M atko i Królowo”, „N a­
sza  O jc z y z n a ” . W ystąp ił też  
Chór M ieszany „Yocantes” przy

parafń św. Jakuba i Ośrodku Kultury w  M u­
rowanej Goślinie.

Pod dy rek cją  Józefa  K asprzaka Zespół 
Śpiew aczy „Józefink i” z  D ługiej G ośli­

Burmistrz Wł. Kaczmarek przekazuje albumy o Luboniu

ny zaprezen tow ał utw ory: „C hrystus Pan 
B o ż y  S y n ” , „ O lb rz y m i tw ó j c ie ń ” , 
„O kienko w  kom orze” . K szta łcen ie  g ło­
su członków  tego  zespo łu  prow adzi U r­

szu la  W alczak-Skolm ow ska -  so ­
l is tk a  O p e ry  W ro c ła w s k ie j  
m ie szk a jąca  w  D ługiej G oślin ie . 
Z espo łow i g o śc inn ie  to w arzyszy ł 
T adeusz K oszarek.

K oło Śpiew u im. Feliksa N ow o­

w iejskiego z  Tarnow a Podgórnego, 
którego dyrygentem  je s t  Szczepan 
Tomczak, a prezesem  -  Jacek Sm o­
liński, przedstaw iło utwory: „Sanc- 
ta  M aria” , „B esk idzk i H arn asiu ” , 
„C an ’t help, falling in love” („Nic 
nie poradzę, że zakochałem  się w  to- 

3  bie”).
£ Pod kierunkiem  Leszka B ajona 
|  zaśpiew ał utw oiy: „Jako róża”, „N a

5 polu w ie rzb a”, „C zego  chcesz  od
6  nas, Panie” .

N a końcu zaprezentow ał się go­
spodarz  p rzeglądu -  C hór „B ard” 
dyrygow any przez absolw enta mu-

fo
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ks. Marian Tomaszewski

Cd. w sp o m n ie ń  ze s tr. p o p rz e d n ie j

Eugeniusz Kowalski o ks. M arianie  
Tom aszew skim

K siądz M arian Tom aszewski był pierw szym  po II w ojnie św ia­
towej proboszczem  parafii pw. św. B arbary w Żabikow ie. D ał się 

poznać jak o  w spaniały  duszpa­
sterz i dobry gospodarz parafii.
K ościół przejął z  ew angelickim

wystrojem  w nętrza (ciem ne w nętrze pom alow ane na ko­
lor ciem nozielony). W bocznej nawie ks. M arian Toma­
szew ski postanow ił skrócić empory, a całość kościoła 
rozjaśnić. Sufit i em pory zostały otynkow ane. N a sufi­
cie dom alow ano m alow idła, do ściany północnej i fila­
ra dobudow ano pilastry, które nie stanow ią  elem entu 
konstrukcyjnego a  tylko dekoracyjny. W ewnątrz kościoła 
w ykonano gzym sy. K siądz M arian Tom aszew ski był też 
inicjatorem  w ykonania now ego ołtarza g łów nego z  w i­
zerunkiem  św. Barbaiy. Rodzicam i chrzestnym i podczas 
pośw ięcen ia  now ego  o łta rza  byli w szyscy  parafianie 
zaproszeni przez proboszcza. D alsze inicjatyw y ks. To­
m aszew skiego to w ym iana am bony i chrzcielnicy. W 
czasie rem ontu kościoła nabożeństw a odbyw ały się w  
kaplicy ss. Służebniczek. Ks. Marian Tomaszewski cie­
szył się też olbrzymim autorytetem wśród parafian. Byl doceniany przez wiernych, tym bar­
dziej, że nigdy nie zwracał się o jakiekolw iek datki. Potrafił natomiast każdorazowo szcze­
gółowo informować o wydatkach i dziękował za składane ofiary. Po wykonaniu nowego 
ołtarza, poprzedni początkowo ustawiono w  nawie bocznej. Później wypożyczono go do 
kościoła św. M arcina w Poznaniu w  czasie jego  odbudowy po zniszczeniach wojennych. 
Obecnie m ocno przerobiony i pom niejszony znajduje się w  kaplicy ss. Służebniczek. W 
kościele przeprowadzono gruntowny remont wnętrza. Zam urowano też dwa okrągłe okna w 
prezbiterium, w  którym znajdowały się witraże. Ks. Marian Tomaszewski zaplanował też 
wykonanie dodatkowego wejścia do kościoła pod chórem. W  tym celu opracowano doku­
m entację techniczną. Każde przedsięwzięcie proboszcz konsultował z  parafianami.

Ks. M arian Tom aszew ski dokonał w iele i m iał am bitne plany, ale c iężka choroba i 
p rzedw czesna śm ierć przerw ała ich realizację. Z m arł w  roku jub ileuszu  25-lecia kapłań­
stwa. Część rozpoczętych przedsięw zięć, jak  w ykonanie chrzcielnicy i rem ont organów, 
została dokończona przez jeg o  następców. Pam ięć zm arłego proboszcza uczcili godnie 
jeg o  parafianie. Pogrzeb, który odbył się 1 m aja 1957 r. w godzinach popołudniow ych, 
był p raw dziw ą m anifestacją. Parafia żabikow ska straciła człow ieka w spaniałego i pra­
w ego. W ielu parafian do dziś w spom ina jeg o  postać.

Jest jeszcze wiele osób, które działały na terenie Lubonia, a  były społecznikam i. Wy­
m ienię tu choćby postać R y sza rd a  Sy lw estra  R yszew skiego -  sekretarza Rady N arodo­
wej Lubonia. Działał też społecznie. N a wspom nienie zasługuje też Felic ja  W oszczalska, 
działająca w swoim  czasie aktyw nie w Komisji Kultury na terenie naszego miasta.

Rom uald K lauziński o Jerzym  Kozerskim  -  cd. ze str. 17

z siostrami ze Zgromadzenia Sióstr Służebniczek, na których własności, decyzją władz, wy­
dzielono pomieszczenie na cele Ośrodka Zdrowia. Równocześnie, w  sposób jedynie sobie 
znany łagodził napięcia na styku władzy z kościołem, co nie zawsze było mile widziane u 
władz komunistycznych, za co poniósł potem konsekwencje. W g relacji pani mgr Kozer- 
skiej, do dziś zdarzają się przypadki, że na grobie jej m ęża wdzięczni pacjenci składają wią­
zanki kwiatów  i zapalają znicze.

Przypominając jego  sylwetkę -  lekarza i humanisty -  chciałbym, aby pamięć o nim pozo­
stała w  sercach tych, którzy go znali, a  równocześnie przypominała nowym pokoleniom o 
zacnym lubońskim lekarzu dr. Jurku Kozerskim -  „Siwku”. Cześć jego  pamięci!

Jerzy Paluszczak o wielu
Pierwszy listopada - W szystkich Św iętych to dzień', który 

skłania nas do zadum y i w spom nień o tych, których ju ż  w śród 
. nas nie ma. O prócz naszych najbliższych n ieobecnych w spo- 
£  m inam y też tych, którzy w płynęli kiedyś na ukształtow anie na- 
•5 szych postaw  życiow ych, naszego otoczenia, tych, których obec- 
2 ność odcisnęła sw oje dobre piętno na naszej społeczności.

D latego w tych dniach często w spom inam  księdza  M a r ia ­
n a  T om aszew skiego  - proboszcza żabikow skiego - człow ieka, 
który był przykładem  praw dziw ego dobra. M yślę też  o dokto­

rze Je rz y m  K o zersk im  - lekarzu pełnym  pośw ięcenia i cierpliw ości dla sw oich pacjen­
tów, którem u niejeden z  lubonian zaw dzięcza zdrow ie. W spom inam  ciepło w ielkich 
bezinteresow nych społeczników : W ład y sław a  O c h n iak a  i S te fan a  O sieckiego.

M yślę też o w ielu, w ielu innych dobrych ludziach, którzy ju ż  odeszli, a przez sw ą 
dobroć i pracę dla innych zasłużyli się d la naszego m iasta i zaskarbili sobie w dzięczność 
jeg o  m ieszkańców. W szyscy ci ludzie sw ym  postępow aniem , dobrem , jak ie  rozdaw ali, 
przykładem  sw ego życia sprawili, że m y sam i jesteśm y lepsi.

Zaproszen ie
K u ltu ra ln y  S u p e rm a rk e t to  c o ro c z n y  cyk l im p rez  k u ltu ra ln y c h , a rty s ty c z ­

ny ch , sp o tk ań  i w y k ła d ó w  o d b y w a jąc y c h  się  w  c iąg u  je d n e g o  d n ia  w  P o z n a ­
n iu . J e g o  o fe rta  je s t  sk ie ro w an a  do  m ie szk a ń c ó w  W ie lk o p o lsk i, szc z eg ó ln ie  
m łodzieży . Idea  p rz e w o d n ia  to  n ie  ty lk o  u ła tw ie n ie  u cze s tn ic tw a  w  w y d a rz e ­
n iach  k u ltu ra ln y ch , czy  z w ied z e n ie  c ie k aw y c h  m ie jsc , a le  ta k ż e  m o ż liw o ść  
z o b a c z e n ia  ich „od  k u c h n i” .

T egoroczna , trzec ia  edycja  im prezy  p rzy g o to w an a  p rzez  W ielkopo lsk ie  T ow arzystw o  K u ltu ­
ra lne  w raz  z  reg ionalnym i s tow arzyszen iam i ku ltu ralnym i odb ęd zie  s ię  w  dn iach  6 - l  l g ru d n ia  
br. W  trakc ie  im prezy  będzie  m o ż n a  z w iedzić  m uzea, teatry, m ed ia , zaby tk i. O d b ę d ą  się ró w n ie ż  
koncerty  m uzyczne , spek tak le  tea tra lne , k a baretow e , p ro jekc je  film ów , w ystaw y  i w ern isaże , 
w arsz ta ty  dz ienn ikarsk ie , p lastyczne . Jak  co  roku, odb ęd zie  s ię  tak że  sp ac e r po  fo rty fikacjach  
p rzygo tow any  p rzez  S ekcję  H is to ry c zn ą  T ow arzystw a  M iłośn ików  M iasta  L ubonia. R ecepcja  i 
k aw iaren k a  z najdzie  s ię  w  C en tru m  K u ltu ry  Z am ek

D o d a tk o w e  in fo rm acje : Z b ig n ie w  Ja śk ie w icz , te l. 60 2  2 1 6  776 , sp ac e r po  fo rty fik ac jach : 
P rze m y sła w  M ać k o w ia k , tel. 6 0 4  86 9  102.

S z c z e g ó ln ie  z a p rasz am y  z o rg a n iz o w a n e  g ru p y  ze  sw o im i n a u czy c ie lam i!
Przemysław Maćkowiak 

Autor je s t  m.in. członkiem zarządu WTK oraz wiceprezesem TMML
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zykologii UA M  -  A rkadiusza K lem - 
c z a k a . Z e s p ó ł  z a ś p ie w a ł  „ P la is i r  
d ’am our”, „Psalm  137”, „C onquest o f  
Paradise” o raz  dodatkow o utw ór „Z 
p ieśn ią  na ustach śpieszym ” .

A m atorskie chóry działają  w  Wiel- 
kopolsce od przeszło stu lat, jednak  w 
ostatnich latach okazało się, że ich prze­
trwanie zależy od życzliwości w ładz i 
pom ocy darczyńców. M elania Roszyk 
w yraziła wdzięczność, że w ładze po­
wiatu poznańskiego przyjęły patronat 
nad pięciom a kolejnym i przeglądam i. 
Zaznaczyła także, że w  L uboniu o ta­
cza  śp iew ak ó w  g ro n o  se rd eczn y ch  
osób.

W icestarosta  M arek  W oźniak  na 
ręce dyrygentów  i prezesów  chórów  
przekazał pam iątkow e dyplom y i pu­
chary. B urm istrz W łodzim ierz K acz­
m arek w ręczy ł pam ią tkow e album y 
wydane z  okazji 50-lecia nadania praw 
m iejskich. Z a pośrednictw em  w icesta- 
rosty M arka W oźniaka przekazano sta­
tuetkę oraz list z  podziękow aniem  dla 
starosty Jana G rabkow skiego za  p ro­
p agow an ie  idei śp iew u  w  pow iecie  
oraz przyjęcie patronatu nad przeglą­
dem.

R obert W rzesiński

K R Ó T K O

K w esta  na cm en ta rz

W niedzielę, 17 października przed­
staw iciele parafii św. Barbary zebrali 
przed kościołem  pw. św. Jana Bosko 
ponad 1500 zł na w sparcie cm entarza 
w  Żabikow ie.

Podczas m szy św. na cm entarzu w 
dniu 1 listopada zebrano 7 000 zl na 
pokrycie różnicy wartości gruntu w y­
m ienionego z  W irami pod rozszerzę- i 
nie nekropolii. (S)

S iła  p ie lg rz y m ó w

By m odlić się o rozw iązanie kw e­
stii poszerzenia cm entarza w Ż abiko- i 
w ie, do licheńskięj bazyliki pojechał { 
k ilk a  m iesięcy  tem u je d e n  au to b u s 
w iernych. N iedaw no, w pielgrzym ce 
dziękczynnej, podążyły do L ichenia aż 
3 autokary. (S)

R óżańce m arzeń
W parafii pw. św. B arbary podzi- I 

w iano w październiku w ystaw ę różań­
ców, w ykonanych przez najm łodszych 
uczestników  tej m odlitwy. O koło 100 
dz ieci w yk o n a ło  różańce  z  różnego  i 
rodzaju m ateriałów : kasztanów, papie­
ru, m akaronu , koralików , jarzęb in y , 
chrupek, fasoli, kukurydzy, ziół, sp i­
naczy, a także z cukierków. Prace na­
zw ano różańcam i m arzeń, by pozw o- , 
liły  sp e łn ia ć  te  n a js k ry ts z e  p rz e z  
m odlitw ę -  w yjaśnił ks. W ojciech Sło- 
miński. (K .G .)

P o ś lizg

N ow y cm entarz -  kom unalny przy 
ul. Arm ii Poznań m iał być oddany do 
użytku 1 listopada, do dziś trw ają  tam 
jednak  prace przy budow ie kaplicy i 
dojazdach. (I)

W izy tac ja  parafii za k o ń c zo n a
17 i  18 p a źd z ie rn ika  ks ią d z  b is k u p  Z d z is ła w  F o rtu n ia k  o d w ie d z ił, w ram ach  w iz y ta c ji ka n o n iczn e j, la sko w ską  
w sp ó ln o tę  p a ra fia ln ą  pw . św. M a ksym ilia n a  M a rii K o lbego , kończąc  tym  sam ym  w izy to w a n ie  p a ra fii w  na ­
szym  m ieśc ie .

W niedzielę  17 października, ksiądz bp w ielokro tn ie  uczest­
n ic z y ł  w  s p ra w o w a n iu  m sz y  św . j a k o  j e j  c e le b r a n s  (o 
godz. 12 .30), w ygłaszając  kazania, a  także udzie lając  sakram en­

tów  (pokuty  i kom unii św iętej). W  tym  dniu spotkał się także z 
w ięk szo śc ią  grup  duszpastersk ich  dz ia łających  przy parafii, w 
tym  z  R ad ą  D uszpasterską. K siądz B iskup pochw alił przy oka­

zji w ie lk ie  zaangażow an ie  
w iernych  w  przygotow anie  
eucharystii.

D rugiego dnia w izytacji 
b iskup  Z dzisław  Fortuniak  
zaszczycił sw o jąo b ecn o śc ią  
m .in. „Przyjazne Przedszko­
le” n a  ul. S o b iesk iego  19, 
rozpoczynając tę w izytę od... 
k u c h n i.  W  ro z m o w ie  z

M sza święta

Wizytacja SP 4 i spotkanie z  redakcją gazetki szkolnej ..Ploteczki z  
Czwóreczki" p o d  opieką p. M arii Rudnickiej

Ś w ię ta  Z m a r ły c h

dziećm i zacny gość m ówił o 
p o trzeb ie  m iło śc i w  życiu  
człow ieka, a także odpow ia­
dał na liczne pytania zada-

Wizytacja przedszkola przy  ul. Sobieskiego
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l listopada, tradycyjnie o godz. 15.00 obyła się na żabikow skim  cm entarzu m sza z 
okazji W szystkich Św iętych. C elebrow ało j ą  10 kapłanów. C zęść z  licznie zgrom adzo­
nych tego dnia na cm entarzu w iernych przeszła następnie w  procesji, podczas której 
m .in. pośw ięcono zakupiony niedaw no przez parafię św. B arbary now y grunt cm entar­
ny. Tego dnia teren ten posłużył jak o  dobrze zorganizow any parking dla sam ochodów . 
W  przygotow anie bardzo spraw nie urządzonej cerem onii zaangażow ało  się 60 parafian. 
C hw alono organizację, nagłośnienie itd. tegorocznego św ięta.

W  Dzień Z aduszny -  2 listopada, o godz. 12.00 odbyło  się na  cm entarzu kolejne
n a b o ż e ń s tw o , a o 
godz. 15.00 w  byłym 
o b o z ie  k a rn o -ś led - 
czym  w  Ż ab ikow ie  
odm ów iono koronkę 
za  pom ordow anych 
w  tym  m iejscu w ięź­
niów. Po wieczornej 
m szy  św ., o go d z . 
18.00, z  kościoła św. 
Barbary' na cm entarz 
przeszła ulicam i tra­
dycyjna procesja ze 
św iatłem . (H S)

w ane przez maluchy. Z w racając się do grona pracujących w  przed­
szkolu pedagogów, ksiądz bp w yraził podziw, jaki m a dla osób 
pracujących z dziećm i.

Po obejrzeniu przedstaw ienia pt. „Powołaj m n ie .. .” przygoto­
w anego przez panie katechetki H elenę Piątek i D orotę Franek oraz 
uczniów  Szkoły Podstaw ow ej nr 4, a  także udzieleniu obszerne­
go  w yw iadu prasow ego gazetce szkolnej „Ploteczki z  C zw órecz­
ki” , ksiądz B iskup zw rócił się do obecnych tym i słow am i: „ ( ...)  

je ż e l i  tacy je s te śc ie  na co dzień, to je s te śc ie  w spaniali! ”
O godzinie 18.00 rozpoczęła się m sza św., podczas której bp 

Z dzisław  Fortuniak udzielił sakram entu b ierzm ow ania 63-osobo- 
wej g rapie dziew cząt i chłopców. C hw ilę w cześniej odbył spo­
tkanie z R adą E konom iczną parafii i naw iedził teren budow y no­
w ego kościoła.

W izytację zakończyło spotkanie księdza B iskupa z  kapłanam i 
dekanatu  Lubońskiego. (P .J.)

Z a p ro s z e n ie
W ramach obchodów 85 rocznicy 

powstania Uniwersytetu Poznańskie­
go, 22 listopada na A kadem ii Rol­
niczej w Poznaniu, o godz. 14.00, w 
auli Rungego, przy ul. Wojska Pol­
skiego, odbędzie się wieczornica po­
święcona Józefowi Rivoliemu, połą­
czona z przeniesieniem  prochów  z 
cmentarza na Świerczewie do alei za­
służonych profesorów Akademii Rol­
niczej na cmentarz parafialny św. Jana 
Vianney na Podolanach. Przypom ni­
my, że Józef Rivoli związany był z Lu­
boniem. Wykładał w pierwszej pol­
skiej wyższej szkole rolniczej -  Szkole 
im. Haliny w  Żabikowie. Ten wybit­
ny leśnik, współzałożyciel Uniwersy­
tetu Poznańskiego był trzecim dokto­
rem honoris causa tej uczelni.

(M )
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„P o żeg n a n ie  lata  
z  C ie s zk o w ia n k ą ”
P od takim  hasłem  Szkoła P odstaw owa n r  2 w spó ln ie  z uczniam i, rodz icam i 
i  g ronem  pedagog icznym  zorganizow ała sw ó j p ie rw szy  festyn  rodzinny.

O rg a n iz a to rz y  d z ię k u ją

P rzeróżne  c iasta , ch leb  ze  sm alcem , 
„pyry z  gzik iem ”, sałatki, desery, owoce 
oraz ciepły pop-com  to tylko część kuli­
narnych  n iesp o d zian ek , k tó rych  m ożna 
by ło  zasm akow ać na dziedzińcu  SP2 w 
Luboniu  podczas rodzinnego festynu. W 
tym  dniu  p ien iądze zastąp iły  specja ln ie  
przygotow ane żetony, które nabyw ano w  
kasach (jeden żeton kosztow ał złotów kę). 
Chętni m ogli też kupić gry, książki, zabaw ­
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Festynowe kramy

ki i inne rozm aitości. N a  boisku szkolnym  
ustaw iono scenę oraz nam ioty handlow e, 
g d z ie  sp rz ed a w a n o  w szy s tk ie  łak o c ie . 
„M odna pani i
p a m ią tk i  od  
Va”, „O drobina 
przyjem ności w  
sk le p ik u  r o z ­
m a ito ś c i  u 
I I I c ” , „ C h a ta  
w ie js k a -V Ic ”,
„ S k le p ik  k la s  
z e ro w y c h  z  
d r o b ia z g a m i” 
to tylko k ilka z 
licznych sloga­
n ó w  re k la m o ­
w ych stoisk ku­
pieckich.

U c z n io w ie
przygotow ali n iezw ykle interesujący pro­
gram  artystyczny, m .in.: pokaz tańca to ­
w arzyskiego oraz sztukę w alki A IK ID O  w 
w ykonaniu dzieci. Podczas im prezy nie za­
brakło  atrakcji sportow ych  (skoki p rzez 
skakankę, przeciąganie liny). O 15.00 w

Pokaz tańca towarzyskiego

L is t  do  re d a k c ji

M u z y k a  d o  k o tle ta
K orzystając z  m ożliwości w yrażenia swoich poglądów  na 

łamach „W L”, chcę opisać swoje niemiłe wrażenia z  pobytu na 
rodzinnym festynie w  SP 2. Wszyscy tam doskonale się bawili, 
ale we własnym, sobie znanym towarzystwie. Zaproszeni na wy­
stęp goście (Zespół Flażoletowy im. św. Patryka) został potraktowany moim zdaniem -  „po 
m acoszemu”. Prowadzący zapowiedzieli ich popis, po czym głos przy mikrofonie zabrała 
pani w stroju sportowym, zwołując uczestników i kibiców meczu siatkówki, który miał się 
odbyć w  tym samym czasie na sali gimnastycznej w budynku szkoły. Reszta publiczności 
rozeszła się do punktów gastronomicznych i innych stoisk. Pod sceną znaleźli się wierni fani, 
czyli troje rodziców młodych muzyków -  w tym także ja. Za m ną przez jakiś czas stała pani 
prowadząca imprezę (konferansjerka w czerwonym płaszczu), ale bynajmniej nie w celu 
słuchania. Zajęta była rozm ow ą (dosyć głośną) ze znajomymi.

Pewnie myślicie państwo, że się czepiam, bo m uzyka flażolecistów nie nadaje się na 
festyn i dlatego zainteresowanie n ią było zerowe, ale na podobnej imprezie w SP 4 (wrze­
sień br.) była duża publiczność: dorośli, m łodzież i dzieci. Może to więc zależy tylko od 
naszej kultury lub raczej od jej braku.

(imię i nazwisko do wiadomości redakcji)

sali gim nastycznej rozpoczął się m ecz siat­
kówki, gdzie zm ierzyły się dw ie reprezen­
tacje: nauczyciele i rodzice. Sędzią  w  trak­
cie rozgryw ek była p. M ariola B udzyńska.

Pojaw ił się też punkt m edyczny „M i­
sja zdrow ia i urody”, prezentujący najnow ­
sze m etody now oczesnego, n iekonw encjo­
n a ln e g o  le c z e n ia  p rz y  u ż y c iu  m .in . 
e lektroakopunktera (z receptorów  znajdu­
jący ch  się na dłoni). Zain teresow ani no­

winkam i zdro- 
w  o t n y  m i 
m o g li  te ż  
zm ierzyć w y­
sokość ciśn ie­
n ia tętn iczego 
oraz pulsu. H i­
tem  o k a z a ła  
się lam pa na­
ś w ie t l a j ą c a ,  
w y k o r z y s ty ­
w ana w  lecze­
n iu  w ielu  do- 
l e g l i w o ś c i  
(m.in. trądziku 
i a le rg ii).

C a ł e m u  
w idow isku, w 

sobotę 9 października, dopisyw ała słonecz­
na pogoda i dobre poczucie hum oru. N a 
bo isko  szko lne  liczn ie  p rzybyw ały  całe

rodziny. W  przedsięw zięcie zaangażow ali 
się uczniow ie i ich rodzice oraz nauczy­
ciele, k tórzy perfekcyjnie, z  w ielkim  za ­
angażow aniem  przygotow ali im prezę roz­
ryw kow ą.

Adam  B łaszczak

Przygotow ania do festynu, którego ce­
lem była integracja społeczności szkolnej, 
rozpoczęły się ju ż  w  czerw cu. W  organi­
zację w łączyły się w szystkie organa szko­
ły, a w ięc rodzice w szystkich klas, nauczy­
c ie le , uczn io w ie  i personel techn iczny . 
N aw et okres w akacyjny nie przerw ał prac 
p rz y g o to w aw czy ch . 9 p a źd z ie rn ik a , w 
dniu festynu, który odbyw ał się od 13.00 
do 20.00, przygotow ania na  boisku szkol­
nym  trw ały ju ż  od godz. 8.00.

D u ż ąa trak c jąd la  przybyłych na festyn 
była m ożliw ość spraw dzenia sw oich um ie­
jętności, refleksu i spraw ności w  ram ach 
różnorodnych zaw odów  i konkursów . Inni 
m ogli podziw iać w ystępy przygotow ane 
p rzez uczn iów  i pod o p iek ą  nauczycieli 
oraz obejrzeć pokaz sztuk w alki, a także 
w ysłuchać koncertu flażolecistów .

Od godz. 18.00 do 20.00 m łodzież lu- 
bońska doskonale baw iła się przy dźw ię­
kach m uzyki starszego pokolenia. Na uw a­
gę zasługuje  fakt, że potrafiła  zachow ać 
się w  sposób bardzo kulturalny.

W szystk im  rodzicom , nauczycie lom , 
uczniom  i personelow i technicznem u bar­
dzo dziękujem y za ogrom ne zaangażow a­
nie w organizację festynu. Pom ogli nam

P o w tó rk a
W piątek 8 październ ika nauczycie le  i uczniow ie SP 3 obejrzeli fragm ent program u 

artystycznego  p rzygotow anego  d la  uczczen ia  50-lecia  nadan ia  praw  m iejskich  L ubo­
niow i. F ragm ent, gdyż, ja k  w iadom o, p rzedstaw icie le  w szystk ich  lubońskich  szkół 
p racow ali nad scen iczn ą  w ers ją  w ydarzeń  w ybranego dz iesięc io lec ia  z  historii nasze­
go m iasta, a całość z ło żo n ą  z  sześciu  części obejrzeli n ieliczni lubonianie  podczas 
uroczystości jub ileuszow ych .

U czniow ie „T ró jk i” pod k ierunkiem  p. H anny R uszkow skiej i p. R enaty  Sołtysiak  
zabrali w idzów  autobusem  „T ranslubu” na w ycieczkę „od reform y do re form y” . P rzy­
stankam i na tej trasie  były najw ażniejsze  nie ty lko  z  lubońskiej perspektyw y, w yda­
rzenia lat dz iew ięćdziesiątych : reform a edukacji, służby zdrow ia, adm in istracji, deno­
m inacja. W ystęp uczniów  w zbogaciła  też p rezen tacja  m ultim edialna  tem atyczn ie  z  nim 
zw iązana.

N a zakończen ie  szkolnej u roczystości dy rek tor G rażyna Leciej se rdeczn ie  podzię­
kow ała  m łodym  aktorom  i ich op iekunom , w ręcza jąc  im oko licznościow e album y.
(em ka)

D a c h  d la  b e z d o m n y c h
cd. ze s tr. 13

k i lk u n a s tu  la t 
zm uszony  do ko ­
rzystania ze schro­
nień d la bezdom ­
nych. M a rentę, z  
której M O PS od ­
ciąga należność za 
m ie s z k a n ie  (o k .
60 zł). Teraz, kie­
dy je s t  zim no, nie 
chodzi ju ż  na tanie 
p o siłk i do  ja d ło ­
dajni. To za dale­
k a  e sk a p a d a  d la  
człow ieka  pozba­
w ionego nogi. R a­
zem  z nim  m iesz­
ka jeszcze  dw óch 
m ężczyzn. Jeden z
nich przebyw a czasow o w  szpitalu, pobyt 
drugiego w  lubońskiej placów ce finansu­
je  gm ina, z  której pochodzi.

Z decydow anie  najbardziej estetyczny 
lokal (po punkcie terapeutycznym ) zajm u­
je  4 -o so b o w a  ro d z in a , o c z e k u ją c a  na

również: firm a A gregaty sp. z  o.o. W ilko­
w ice i p. T. B łaszak, Terravita i p. M. N o ­
w acka, Sunny Fitness i p. M. M aj, Sklep 
O dzieżow y „Św iat dziecka” i p. K. Jan ­
kow ska, Salon F ryzjerski „Paulina” i p. M. 
D om agała, sklep „M im i” i p. R. Trochi- 
m iuk, Zespół F lażoletow y i p. K. Brych, 
Szkoła Sztuki Walki A IK ID O  i p. M. A n­
toniew icz, Sekcja Zapasów  i p. M. Siedlec­
ki, Szkoła Tańca i pp. I. R. Garwaccy, Jed­
nostka W ojskowa i p. J. Daleki, a także: p. 
M . Ja rec k a , p. M . K ru p eck a , pp. J. J. 
K w iatkowscy, p. J. Łukasik, ks. proboszcz 
parafii św. M . K olbego -  J. M ajchrzak, pp. 
P. M. N ajdek, p. S. Rogala, p. A. Roszak, 
P. Szostak, p. M. Tw ardow ski oraz ojco­
w ie naszych uczniów, którzy przyczynili 
się do przew ozu i m ontażu sceny: R. Bar- 
tel, S. D orożko, H. Grycza, P. Kosm acz, J. 
L ichodziejew ski, W. Łuczak, P. M ichalski, 
P. M otyka, A. Polakow ski, P. Siw ek, N. 
Tokarz, 1. Zygm anow ski.

Jeszcze raz w szystkim  serdecznie dzię­
kujem y!

przewodniczący Rady Rodziców  
Beata Grycza i dyrektor Szkoły

Podstawowej nr 2 Teresa Zygm anowska

Najlepszy lokal zajęty przez rodzinę oczekującą na mieszkanie 
komunalne

m ieszk an ie  k o m unalne . M ankam entem  
je s t tu  z pew nością  u lokow anie kuchni W 
pom ieszczeniu z sanitariatam i, ale pokoj 
jes t przestronny, jasny, pokryty now ą wy- 
ktadziną, a całość spełn ia funkcję sam o­
dzielnego m ieszkania.

H anna Siatka
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W zru s za ją c e  s p o tk a n ie  
po la tach
Z w ie lk im  w zruszen iem  w ita li s ię  p o  la tach  a b so lw e n c i S zko ły  P o d s ta ­
w ow e j n r  4, k tó rz y  p rz y b y li na s w ó j z jazd  w  p ią te k  8 paźdz ie rn ika  zo rga ­
n izo w a n y  z o k a z ji 100-lec ia  „C z w ó rk i” . Z eb ra ła  s ię  w te d y  n a js ta rsza  
grupa, w  sum ie  146 osób, k tó re  u ko ń czy ły  tę szko łę  p rze d  rok iem  1965. 
„D ob rze , że je s te ś ”  -  m ó w io n o  do s ieb ie .

W yrośli z "C zw órk i"
A bsolw enci Szkoły Podstaw ow ej n r 4 , którzy zostali nauczycielam i. W tabeli poda­

no w edług dat ukończenia szkoły i nazw isk  rodowych.

Z ebranych  pow itała  dy rek to r Izabela  
Popraw ka. Z naleźli się w śród nich także 
byli nauczyciele: Janina B aum ann, Zofia 
M ania, Z bigniew  M atecki.

M inutąciszy uczczono pamięć zmarłych 
absolw entów  i ich nauczycieli. Absolw en­
ci szkoły: Irena Skrzypczak (1957-1964; 
radna powiatow a), A leksandra G rala (rów-
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Obecna nauczycielka języka polskiego, 
Halina Strzesak przypomniała, że absolwenci 
nie uczęszczali do tego budynku, w którym 
odbywała się uroczystość, gdyż początkowo 
szkoła m ieściła się w  dwóch gm achach na 
ulicy Jana III Sobieskiego -  w  oddanym  w

n ież  em ery tow ana  nauczycie lka  SP 4) i 
Adam  Adam ski wręczyli kwiaty trójce by­
łych nauczycieli.

Odbyło się sw oiste spotkanie uczniow­
skich pokoleń. D la absolwentów wystąpił 
bowiem  teatrzyk „Żak”, prezentując prze­

krój w ierszy i tańców.
U c zestn ik o m

zjazdu dopisywały 
humory, żartowali 
jak  sztubacy... Naj­
starsi absolwenci 
we własnym gro­
nie zaśpiewali kil­
ka piosenek, m.in.
„U pływ a szybko 
życie” . Wykonano 
pamiątkowe zdję­
cia. Potem  część 
b y ły ch  u czn ió w  
„Czwórki” poszła 
do sal, by poroz­
mawiać z dawny­
mi nauczycielami.
W spominali sym­

patyczną  i radosną  a t­
m osferę oraz mile spę­
d zony  o k res nauki w  
swojej pierwszej szkole.

Robert 
W rzesiński

Śliw ińska A leksandra 1953 Szkoły Specjalne - Poznań
K ędziora Andrzej 1954 prof. d r hab. A kadem ii R olniczej i PA N-u -

Poznań
Popraw ka M aria 1960 dyrektor G im nazjum  nr 1 -  Luboń
Paczkow ska K azim iera 1962 Szkoła Specjalna -  M osina
Saw icka A leksandra 1964 em erytow ana nauczycielka SP 4 -  Luboń
Sosińska Irena 1964 (radna pow iatow a) em erytow ana

nauczycielka -  Puszczykow o
B araniak  Franciszek 1965 SP 4 -  Luboń
D ębska Izabela 1965 dyrektor SP 4 -  Luboń
H anyżak Ew a 1965 dyrektor p rzedszkola  -  Poznań
M achow iak Anna 1966 nauczyciel dyplom ow any liceum  -  Jarocin
W ojciechow ska E lżbieta 1967 D yrek tor B iblioteki M iejskiej -  L uboń
Saw icka A nna 1968 pedagog  specjalny SP 4 -  Luboń
Stefaniak Jolanta 1970 Szkoła Podstaw ow a -  W ielichow o
G łucha Anna 1973 SP 4 -  Luboń
W eiss Ew a 1973 SP 4 -  Luboń
Z grzeba M aria 1974 SP 4 -  Luboń
K aczm arek Lucyna 1975 SP 4 -  Luboń
R utkow ska M agdalena 1977 SP 4 -  Luboń
K olanoś Iwona 1978 Szkoła Podstaw ow a -  K om orniki
M ichalczyk  A nna 1978 biblio teka SP 4  -  Luboń
W itucka A licja 1978 G im nazjum  nr 1 -  Luboń
A nioła G rzegorz 1979 L iceum  -  Poznań (D ębiec)
B ielaw ska Izabela 1980 Szkoła Podstaw ow a -  T arnow o Podgórne
W aw rzyniak  R enata 1980 w ykładow ca uniw ersytecki -  Poznań
Z boralska B eata 1981 SP 3 -  Luboń
W aw rzyniak  Ew a 1982 dyrek tor przedszkola -  Berlin
W alenciak  A licja 1985 SP 2 -  Luboń
W ilczyńska K arolina 1985 G im nazjum  nr 1 -  Luboń
Szuba Lidia 1986 katechetka SP 2 -  L uboń

Spisała na  p o dstaw ie  roczników  Jan ina  B aum ann - em erytow ana nauczycielka  SP4

Ks. Micha! M aciołka (z prawej) w  ro z w o w /e  ze  
szkolnymi kolegami

'904  r. i drugim -  z  1914 r. W  szczególny 

sposób powitała najstarszych absolwentów 
(sprzed 1946 r.) i zwróciła się do nich z  ape­
lem, by spróbowali odtworzyć listę kolegów 

2e swojej klasy, gdyż nie zachowały się z  
tamtego okresu żadne dokumenty. W spo­
tkaniu uczestniczyło m.in. troje przedwojen­
nych uczniów szkoły. Zofia N ow ak z  domu 
Stojecka najpierw przez pół roku chodziła 
do szkoły w  Żabikow ie, potem  w  latach 
'930-1937 była uczennicą „Czw órki” . Na 

uroczystości była jed y n ą  osobą  ze swojej 
dawnej klasy. Ż y ją jeszcze  dwie koleżanki, 
które ze względu na stan zdrowia nie przy­
ty ty  na zjazd, pozostali rówieśnicy pani Zo-

Absolwenci Szkoły Podstawowej z  Lasku, którzy ukończyli szkołę przed  rokiem 1949 -  na spotkaniu, 
od  lewej stoją: Władysław Stojecki, Janusz Szalek, M ichał Maciołka, Zofia Kaczmarek, Maria Sobocińska, Jadwi­
ga Wendland (z Niemiec), Roman Adamski, Jerzy Sobolewski. Irena Dybczyńska. Kazimiera Jasińska, Bronisław  
Anioła, Leokadia Zielewicz, Kazimierz Szymański. Andrzej Szmyt i Ryszard Różański,
o d  lewej siedzą: Maria Kasztelan, Zofia Stojecka, Mirosława Szafczyk, Stanisław Goździejewski, Stefania Sobo­
lewska, Janina Lucińska, Halina Pakulska, Teresa Szmyt, Helena Głucha, M aria Pietrzaki i Barbara Andrzejczak.

'u  ju ż  pomarli. Janusz Szalek rozpoczął na­
ukę w 1935 r.; przerwał j ą  wybuch II wojny 
s'*iatowej w 1939. W spomina, że jego  wy­
chowawczynią była Ludwika Dymkowska. 
ty  czasie okupacji przez pół roku uczęszczał 
d° niemieckiej szkoły, potem musiał praco­
wać. Po w ojn ie  uzyskał zaw ód. Andrzej 
Szmyt uczył się w  tej szkole w latach 1937- 
' 939, jeg o  wychow aw czynią była Karolina 
^ 'azep ianka. W śród pow ojennych absol­

wentów znalazł się m.in. ks. dr Micha! M a­
ciołka. Uczęszczał do szkoły w latach 1945- 
1 949 i w  tym czasie w  ekspresowym tempie 

^kończył 7 klas.

M am y bibliotekę!
Od 19 października uczniow ie SP 3 

m ogą korzystać z  nowej biblioteki, w  któ­
rej pracuje pani K rystyna O grodow icz - 
nauczyciel-bibliotekarz. Zanim  placówka 
rozpoczęła sw oją  działalność, dokonano 
podziału księgozbioru znajdującego się na 
terenie G im nazjum  nr 1, a stanowiącego 
własność „Trójki” . N a apel pani bibliote­
karki odpow iedziało też wielu uczniów, 
przynosząc z  dom ów książki i czasopisma. 
Księgozbiór jest system atycznie opraco­
wywany, został skatalogowany i podzie­
lony na działy: księgozbiór podręczny, na- 
u c zy c ie lsk i, b e le try s ty k a  d la  d z iec i i 
m łodzieży, literatura popularna i nauko­
wa, zbiór podręczników, czasopism a dla 
dzieci i młodzieży', kasety w ideo, m agne­
tofonowe i plansze dy dakty czne.

Nasza biblioteka znajduje się w  pobliżu 
szatni, w pomieszczeniu, w k tó iym  kiedy ś 
działał szkolny sklepik. W czasie wakacji wy­
remontowano je  i zagospodarowano dzięki 
staraniom pani dyrektor Grażyny Leciej. Bi­
blioteka jest bardzo tadna
- n ied u ż a  i p rz y tu ln a .
Dzięki jasnym  ścianom i 
nowym, żółtym meblom 
sprawia przyjem ne w ra­
żenie. M ożemy z  niej ko­
rzystać w e wtorki, środy 
i czwartki.

N iedaw no ogłoszono 
konkurs na szkolny eks­
libris. B io rąw  nim udział 
wszyscy uczniowie, w y­
k o n u jąc  p race  n a  lek ­
c jach  p lastyk i. N a jc ie ­
kaw sze z n ich  zo stan ą

wyeksponow ane na tablicy w bibliotece, a  
n a jlep szą  w ybierze  i nagrodzi spec ja lna  
kom isja.

M agdalena K aczm arek, Patrycja  
Tom czak (kl.VIa)
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„F a la ” w  lub oń sk ich  szko łach ?
Jedną  z ob a w  ro d z ic ó w  p o s y ła ją c y c h  sw o je  p o c ie c h y  do p ie rw s z y c h  k la s  g im n a z ju m  je s t  tem a t p rzem ocy, 
ja k ie j n o w i u czn io w ie  m ogą  b yć  p o d d a w a n i w  szko ła ch  p o n a d p o d s ta w o w ych . C zy tzw. „k o c e n ie ” , ja k  p o ­
w szechn ie  p rz y ję ło  s ię  w  m ło d z ie żo w ym  s la n g u , w lu b o ń s k ic h  g im n a z ja ch  rze czyw iśc ie  is tn ie je ?  C zy a g re ­
s ja  w  s zko ła ch  je s t  i  czy  zaczyna  p rzyb ie ra ć  na s ile ?  A m oże to  n ie p rzy je m n e  ża rty?  N ieuzasadn iona  obaw a  
ro dz iców , k tó rz y  b a rd z ie j p rze jm u ją  s ię  now ą szko łą  d z ie c i n iż  one  sam e?

W  o sta tn ich  m iesiącach  do redakcji 
„W ieści L u b o ń sk ich ” nap łynęły  ko lejne  
in fo rm acje  o  ak tach  p rzem o cy  na  te re ­
n ie  lubońsk ich  g im n az jó w  (p ro b lem  sy ­
g n a lizo w aliśm y  ju ż  je s ie n ią  ub. roku). 
Tym i, k tó rzy  in fo rm ow ali nas o p ro b le ­
m ie, byli g łó w n ie  ro d z ice  p ierw szo k la ­
sistów . D ziec i, do  k tó ry ch  udało  nam  się 
d o trzeć , tw ierd zą, że „ fa la”  istn ie je , a  oni 
byli o fiaram i agresji lub sam i w y stęp o ­
w ali w  roli egzeku to rów . Tego rodzaju  
zdarzen ia  po jaw iały  się  w  m niejszym  lub 
w iększym  w y m iarze . D la  jed n y c h  to  a b ­
surd , d la  innych  p ro b lem , z  k tó rym  nie 
u m ie ją  sob ie  w  żad en  sp o só b  poradzić. 
C hoć  m ło d z ież  p rzy zn a je , że  starsi ko ­
ledzy  znęcali się  nad n im i, n ie  chce  p o ­
g łęb ia ć  tem a tu  z  o b aw y  p rz ed  k o n se ­
k w e n c ja m i .  C o  c ie k a w e ,  p rz e d  
w ypow iadan iem  się d la  gazety , z  tych  sa ­
m ych  pow odów , c h ro n ią  j ą  sam i ro d z i­
ce.

P odczas ro zm o w y  z j e d n ą z  uczennic  
G im n az ju m  n r 2 w  L ubon iu , d o w ied z ie ­
liśm y się , że  p ierw szak i n ie  ty lk o  z m u ­
szane są  do  m ierzen ia  z ap a łk ą  boiska, pa ­
ra p e tó w  i in n y ch  sp rzę tó w , a le  też , w 
raz ie  o dm ow y w y k o n an ia  tej czy n n o ści,

u leg a ją  w łaśn ie  ak tom  przem ocy . -  Każ­
dy przez to musi przejść, „ kocenie "prze­
szło ju ż  do tradycji szkoły. To nie je s t tak 
wielkie zjawisko ja k  mogłoby się zdawać 
i nie ulega temu każdy. Zdarzają się bój­
ki, najczęściej między chłopakami i to 
poza terenem szkoły, dlatego nauczycie­
le nic o tym nie wiedzą i nic nie 
mogą na to poradzić. IV szkole, 
podczas przerwy, wsadzono 
głowę jednego z  uczniów
do toalety i spuszczono 
wodę. Chłopak miał 
krótkie włosy, szyb­
ko się wytarł, dlate­
go nic nie było wi­
dać. -  m ó w i 
dz iew czy n k a .

Z dan iem  zastępcy  dyrek ­
to ra  G im nazjum  n r 2, pani A nny  
K rzyżan iak , w  b ieżącym  roku  szk o l­
nym  n ie  b y ło  żad n y ch  zg łoszeń  św iad ­
czących  o tym , że  uczn io w ie  poddaw an i 
s ą  ak tom  p rzem ocy . -  Nasza szkoła wy­
posażona je s t  iv system monitoringu. 
Podczas przerw nauczyciele pełnią dy­
żury na korytarzach. Prowadzone są  
również pogadanki na temat agresji dla

starszych klas. Przyznaję, że problemy z  
przysłowiową „falą ” mieliśmy kilka lat 
temu. Akcja, którą wówczas przeprowa­
dziliśmy, miała ogromny wpływ na tego­
roczne roczniki. Obecnie naszym naj­
większym problem em  są papierosy -

dodaj e.
S zko lny  ped ag o g , pani D o ­
ro ta  F rąck o w iak , sp raw u ­

j e  s z c z e g ó ln ą  p ie c z ę  
nad p ierw szy m i k la ­

s a m i.  -  We 
wszystkich ośmiu 
pierw szych kla­
sach  zo s ta ły  

przeprow adzone  
ankiety z pytaniem:

„Czy coś Cię niepokoi 
tv nowej szkole? ” D zieci 

nie napisały niczego, co mogło­
by wskazywać na jakiekolwiek pro­

blemy.
P o d o b n a  sy tu ac ja  w y stęp u je  w  G im ­

nazjum  n r 1. Tutaj rów n ież  zało żo n y  je s t  
s y s te m  m o n i to r in g u ,  a  n a u c z y c ie le  
sz c ze g ó ln ą  o p ie k ą  o tac za ją  k lasy  p ie rw ­
sze. -  Na comiesięcznych spotkaniach z  
rodzicami omawiane są różnego rodzą-

ju  problemy, ja k  dotąd nie doszły do nas 
żadne zgłoszenia świadczące o agresji w 
naszej szkole -  s tw ie rd z iła  d y rek to r M a­
ria  N ow ak. M iało  ró w n ież  m ie jsce  spo ­
tkan ie  z  d z ie ln ico w y m , ro zm ow y na te ­
m at z a c h o w a n ia  w  d ro d z e  d o  szk o ły , 
o p ró cz  teg o  rea lizo w an y  je s t  p rzez  pe ­
d a g o g  M a łg o r z a tę  S z a je k  p ro g ra m  
„ST O P p rzec iw k o  p rzem o cy ” .

M o ż n a  z a tem  u z n a ć , ż e  lu b o ń sk ie  
g im n a z ja  s ą  b e z p ie c z n y m i sz k o ła m i. 
D laczeg o  je d n a k  d z ieci w c iąż  b o ją  się 
m o m e n tu  p rz e jśc ia  z  p o d sta w ó w k i do 
g im n az ju m ?

Jed n o  je s t  p ew ne, m ło d z ież  sta je  się 
co raz  bardziej ag resy w n a, a  ak ty  p rze ­
m ocy co raz  b rutaln iejsze. N ie  ty lko  szko­
ła  m a za  zad an ie  w y ch o w y w ać , ob o w ią­
zek  ten  sp o czy w a  p rzed e  w szy stk im  na 
ro dzicach .

Ilona Sikora

Z  osta tn ie j chw ili

M is trz y n i s z k ó ł
M a ry s ia  W arc h o ł -  uczennica  klasy 

IV b Szkoły Podstaw ow ej n r 3 -  zdobyła 
w  m ięd zy szk o ln y ch  zaw o d ach  szach o ­
w ych, rozegranych 8 listopada w  K órni­
ku, m istrzostw o pow iatu. O sukcesach jej 
siostry w  tej dyscyplinie inform ow aliśm y 
ju ż  w cześniej. W krótce przedstaw im y w y­
w iad z o becną  m istrzynią. (K .M .)

„D ziec iak i z  k la s ą ”
L u b o ń ska  SP 3 w  te le w izy jn ym  te le tu rn ie ju

Halloween u „Calineczki”
N ależało  przejść przez dw a etapy eli­

m inacji. W  pierw szej kolejności w ykazać 
się w iedzą  o g ó lną  z  różnych dziedzin na­
uki za  p om ocą  testu  w yboru a  następnie 
spraw dzić odporność na stres i zaprezen­
tow ać sw o ją  osobow ość przed p rofesjo ­
na lną  kam erą  telew izyjną. G dzie ? W  sie­
dzibie D om u Techniki N O T  w  Poznaniu. 
Tam w łaśnie ekipa telew izji TV N  z  K ra­
kow a przystąpiła  do realizacji drugiej edy­
cji popularnego teleturnieju  dla dzieci pt. 
„D zieciaki z  k lasą” . W  sali konferencyj­
nej N O T  do zm agań przystąpiło  około 100 
uczniów  klas piątych szkół podstaw ow ych, 
bowiem  tylko d la  tych roczników  przew i­
dziano ryw alizację.

Z  tej szczególnej okazji skorzystała SP 
nr 3 w  L uboniu i do zdobycia tytułu „D zie­
c iaka  z  K lasą” w y typow ała  trzy  d z iew ­
czynki: M o n ik ę  B oro w iak , A n n ę  D o tkę  i 
A n n ę  K o sm aczew ską . Sam  udział w  eli­
m inacjach był ju ż  d la  nich dużym  w yróż­
n ieniem , ja k o  że program  ten  prom ując 
wiedzę, pasję poznaw czą, ciekaw ość św ia­
ta, otw artość i kreatyw ność u dzieci w y­
m agał, aby chętni, choć po części spełn ia­
li te  w aru n k i. W a tm o sfe rze  zd ro w eg o  
w spółzaw odnictw a najbardziej u ta len to ­
wani uczniow ie udow adniali, że interesu­
je  ich św iat o raz  że m ają jak ąś  szczególną 
pasję, jak ie g o ś  bz ika , o k tórym  w ied zą  
więcej niż inni. W yniki p ięćdziesięciopy- 
taniow ego testu  w arunkow ały przejście do 
kolejnego etapu teleturnieju. C o do trud­
ności testu, zdania w śród uczestników  były 
podzie lone. G enera ln ie  s tw ierdzono , że 
w y m ag ał ro zezn an ia  czasam i w  bardzo  
w ąsk ich  dz iedzinach  w iedzy, oczek iw ał

w yjaśniania pojęć niekiedy d la jed en asto ­
latków  niezrozum iałych, staw iał do  roz­
w iązania trudne zadania m atem atyczno -  
logiczne a  także zm uszał do błyskotliw ej 
w ręcz znajom ości literatury, nie zaw sze z 
zakresu lektur szkolnych.

Po pełnym  em ocji, na szczęście niezbyt 
długim , oczek iw aniu  na  w yniki okazało  
się, że szczęście zaistnienia i udow odnie­
nia w łasnej wartości w  kolejnej turze eli­
m inacji przypadło w  udziale tylko n ielicz­
nym . Do spotkania oko w  oko z  kam erą 
zaproszono 19 osób.

E kipa reprezentująca  lubońską  „Trój­
kę” przeży ła  w ie lk ą  radość. O kazało  się 
bow iem , że w śród w yróżnionych znalazła 
się także nasza uczennica A n n a  K osm a- 
czew ska.

Rozm ow y przed kam erą każdy odbywał 
indywidualnie. N ie wszyscy radzili sobie ze 
stresem  i trem ą, która czasami dosłow nie 
zw alała z  nóg i odbierała spraw ność m o­
wie. Dalsze losy wybranych w Poznaniu na 
potrzeby teleturnieju dzieci zostaną pozna­
ne na początku stycznia. Z  grupy tej znów  
zostaną wyłonieni najlepsi, którzy staną w  
Krakowie do ścisłego finału.

C ała „Trójka” liczy na to, że szczęście 
dopisze  ich ko leżance Ani K osm aczew - 
skiej i zostanie „D zieciakiem  z  K lasą” .

Podkreślić należy, że podczas e lim ina­
cji zadbano o spraw ną organizację i zapew ­
nienie miłej atm osfery, co przy takiej ilo­
ści u cze s tn ik ó w  w cale  n ie  by ło  ła tw e. 
Pozw oliło to na utrzym anie w ryzach em o­
cji w śród dzieci i oczekujących na nich pod 
drzw iam i opiekunów .

Ew a R uszkow ska

To m ogła być zwyczajna, jesienna sobo­
ta. Od rana wszystko wyglądało normalnie. 
Zapowiadał się nudny, chłodny dzień. Jed­
nak w  niektórych lubońskich domach, w  sza­
fach i skrzyniach leżały ukryte peleryny 
wampirów, kapelusze czarownic i wiele in­
nych dziwnych rzeczy. Im bliżej wieczoru, 
tym bardziej tajemnicza atmosfera unosiła się 
nad Luboniem . N adszedł zmierzch. Nagle 
ulice opustoszały a  na chodniki wyszły upio­

Magia  w  przedszkolu

ry, duchy i straszydła. W szystkie zmierzały 
w jednym  kierunku. M iejscem  zlotu było 
przedszkole „Calineczka”. Spotkały się tam 
małe i duże strachy, dobre i złe wróżki, po­
staci z  bajek i najstraszniejszych horrorów. 
Było kolorowo i upiornie. Małe duszki, któ­
re c h o d z ą  do  p rz e d sz k o la , m a lo w a ły  
uśmiechnięte dynie, a te większe duchy, które 
ju ż  dawno nie bawiły się w przedszkolu, za­
jęły  się przygotowaniem imprezy.

Z ac zę ło  się! Z ac za ro w a n y  poch ó d , 
ośw ietlony  blaskiem  św iec i lam pionów  
w yszed ł z  p rzedszkola. Z ap łonęło  ogni­
sk o , p rz y  k tó ry m  z a s ia d ło  p o n ad  120 
osób. Tego w ieczora  w am pirki zadow o­
liły się p ieczonym i na w olnym  ogniu kieł­
b askam i, a gdy ju ż  nap ełn iły  b rzuszk i, 
by ła  w sp an ia ła  zabaw a: śp iew  i tańce. 
P rzedszkolaki ju ż  daw no tak  się nie bały 
sw o jeg o  o d b ic ia  w lu s trze  a i ro d z ice  

w yg lądali bar­
d z o  n ie c o ­
d z ien n ie ... N a­
g r o d z i l i ś m y  
najbardziej po­
m y s ło w y c h  • 
n a js t r a s z n ie j ­
szych p rzeb ie ­
rańców . Woko- 

5  ło  u n o s i ł  s ię  
S dym  i z ap a ch  
§ ogniska a  śpie- 

w y  i r a d o sn y  
j  śm iech słychać 

b y ło  w c a łe j 
o k o l ic y .  Tak 
w y g l ą d a ł 0 
św ię to  H a ll°"  

w een w „C alineczce” . Zorganizow aliśm y 
je  razem  z  rodzicam i. Z apożyczen ie  tej 
tradycji bardzo  nam się spodobało . Nie 
znaczy to, że  zapom nieliśm y o tych p°" 
w ażniejszych  tradycjach  i zw yczajach. 2 

lis to p a d a  p rz e d sz k o la k i w y ru szy ły  na 
cm entarz , aby w ciszy  i skupien iu  zapa­
lić znicze  na zapom nianych  i tych  skrom ­
nych grobach.

E . K u r z a w a
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P aso w an ie
na uczn ia

Dzieci, które rozpoczęły w  tym  roku naukę w  klasach pierw szych 
Szkoły Podstaw ow ej n r 4 im. prof. A. W odziczki, zostały 8 paździer­
nika przyjęte do społeczności uczniow skiej i stały się je j pełnopraw ­
nym i członkam i. O trzym ały sw oje pierw sze dow ody tożsam ości, tj. 
legitym acje szkolne, a  także pam iątkow e dyplom y ze zdjęciem  swojej 
klasy. Ich starsi koledzy i koleżanki pod kierunkiem  pani M agdaleny 
Sosnowskiej przygotow ali z  tej okazji m ałe przedstaw ienie, w  któ­
rym  w ykorzystano znane w iersze J. Brzechwy, J. Tuwim a, Cz.Jan- 
czarskiego i W. C hotom skiej. PJ

Uczniowie klas pierwszych otrzymują na znak pasowania od dyrekcji ko­
lorowe chusty z  nazwą szkoły (każda klasa inny kolor), które odtąd towa­
rzyszyć im będą na uroczystościach szkolnych i szkolnych wycieczkach.

*  -ia

N o w y harcersk i rok 68
Je s ie n n ym  złazem  p o  L u b o n iu  O śro d e k  ZHP za in a u g u ro w a ł k o le jn y  ro k  d z ia ła ln o ś c i

O lim p ijs k ie  zm a g an ia
W ram ach  o b c h o d ó w  E u ro p e js k ie g o  R oku  „E d u k a c ji pop rze z  S p o r t"  8 p a źd z ie rn ika  
o d b y ł s ię  w  SP1 K o n k u rs  W iedzy O lim p ijs k ie j.

Celem  konkursu było propa­
gow anie  w śród  m łodzieży  idei 
o lim p ijsk ich  i zasad  fa ir play. 
Przeprow adzono go w  trzech ka­
tegoriach w iekow ych: klasy IV, 
klasy V, klasy VI. W ychowawcy 
w ybrali z  każdej k lasy  zespoły  
składające się z  3 osób. U cznio­
w ie  m ogli p rzygo tow ać  się  do 
konkursu, korzystając z  inform a­
cji przedstaw ionych w gablotach 
p rzy  sa li g im n a s ty c zn e j. N ie ­
zbędne  in fo rm acje  ukaza ły  się  
p o n ad to  w g aze tce  szk o ln e j -  
„G łos Jedynki” .

O to zw ycięzcy konkursu: 
k lasy  V I: I m iejsce -  kl. VI b

w s k ła d z ie :  Ł . D u b o w ik , T. 
Drgas, A. Łagoda

J e s ie n n y  o b ó z
W listopadzie p rzypadają  dni 

szczególne: D zień  Z adusznych  
oraz Św ięto N iepodległości. M ie-

1

M l iF i i
" i s i i - 1
I ł ’

k lasy  V: I m iejsce -  kl. V c w  
składzie: P. Reszela, B. Rybak, P. 
Szym ańska

k lasy  IV : I m iejsce -  kl. IV b 
w  składzie: K. M nich, M . N iedo-

siąc ten sprzyja w ięc chwili za­
dum y i re flek s ji nad  ży c iem  i 
śm ierc ią . W spom inam y w  nim

O środek ZH P rozpoczął nowy 
sezon z  następującym i drużyna­
mi: 15 G rom ada Z uchow a „Sło­
w ian ie” -  d rużynow a dh Patry­
cja Plank, 17 G rom ada Z uchow a 
„L eśn e  D u szk i” -  dh  B arb ara  
W aw rzyniak, 7
Lubońska D ru­
żyna H arcerska 
im . K a ro la  
C h o d k ie w ic z a
-  P a try c ja  
P lan k , 18 L u ­
b ońska  D ruży­
na H a rc e rsk a  
im . ks. Jó z e fa  
P o n ia to w sk ie ­
g o  -  dh  p w d  
W a l d e m a r  
W a w r z y n ia k ,
34 L u b o ń sk a  
D ru ż y n a  H a r­
cerska „D raco”
(w ielopoziom ow a) -  dh Ł ukasz 
K rystkow iak, H arcerski K rąg Se­
niorów  7 LD H  -  przew odniczą­
cy  dh  hm E u g en iu sz  K ubacki, 
H a rc e rsk i K rą g  S e n io ró w  18 
L D H  im. ks. Jó ze fa  P oniatow -

śpiał, A. Przedw ojski
U czestn icy  kon k u rsu  o trzy ­

m ali m edale i dyplomy.
organizator konkursu -  

H anna Idzikow ska

tych, których nie m a ju ż  w śród 
nas. O czyw iste jes t to, że pam ię­
tam y o zm arłych  z  naszych  ro­
dzin, należy jednak  także pam ię­
tać o tych, k tórzy  oddali sw oje 
ż y c ie  za  N ie p o d le g łą  P o lsk ę . 
W ielu z  ich zginęło w  obozie kar- 
no-śledczym  w  Ż abikow ie, k tó ­
ry był m ie jscem  kaźn i ty sięcy  
W ie lk o p o la n . S z a c u je  s ię , że  
p rzesz ło  p rzez  n iego  ok o ło  40  
tysięcy osób, niepełna lista ofiar 
obejm uje 479 nazw isk. W arto w  
trakc ie  je s ien n eg o  spaceru  w y ­
brać się na teren obozu i zapalić 
zn icz  tym , którzy przedw cześnie 
odeszli.

Przem ysław M aćkow iak

skiego w  L asku -  dh phm  Ry­
szard R óżański, H arcerski K rąg 
I n s t ru k to r s k i  -  k o m e n d a n t  
O śro d k a  Z H P  w  L u b o n iu , dh  
phm  A leksandra Lorenc. Jesien­
ny H arcerski Z łaz, który odbył się

23 p a ź d z ie rn ik a  2 0 0 4  r., b y ł 
fo rm ą in tegrującą pracę tych dru­
żyn. Start m iał m iejsce przy po­
m niku Siewcy w  L uboniu o godz. 
9 .30. T rasa p row adziła  krętym i 
śc ieżkam i w pob liżu  W arty do 
m ety  zlokalizow anej na  boisku 
przy K ocich D ołach na w ysoko­
ści ul. Łąkow ej, gdzie na grupy
czekała gorąca k iełbasa i herba- (K .K .)

J e d y n k a  na Ś lęży
W  p ią te k  22 p a źd z ie rn ika  u czn io w ie  ze S zko ły  P o d s ta ­
w o w e j n r  1 w L u b o n iu  w raz z o p ie k u n a m i u d a li s ię  na 
w yc ie czkę  na g ó rę  Ślężę.

O rgan iza to rem  w y ja z d u  b y ło  
K o ło  n r l -  Sekcja Tu rystyk i G ór­
sk ie j O ddz ia łu  P T T K  im . C y ry la  
Ratajskiego, k ierow nikiem  w ypraw y 
, Jesień na Ślęży”  -  Leszek Cudera. 

Towarzysząca nam tym  razem prze­
p iękną słoneczna pogoda podkreśla­
ła  kolorow e barwy jesien i: czerwo­
nawe liście buków, żółte jes ionów  
czy brązowe dębów. Z  przełęczy Tą- 
pad ła  do sz liśm y  na szczyt Ś lęży 

(718 m ) do schroniska turystyczne­
go im . R. Zamorskiego. O bok schro­
niska znajduje się te lew izyjna stacja 
przekaźnikowa, kaplica i w ieża w i­
dokowa. Z  je j szczytu można było 
podziw iać panoramę G ór Sowich i 
Karkonoszy z ich najwyższym szczy­
tem -  Śnieżką( 1602 m). Ślęża to  naj­

wyższy szczyt masywu, gdzie w oko­
ło  je s t pe łno ś ladów  ku ltu  słońca 
dawnych Ślężan. N a szczycie znaj­

du ją  się: starożytna rzeźba kultowa 
kam iennego n iedźw iedzia  ze zna­
kiem  ukośnego krzyża i fragmenty

Przed kościołem na Stęży

fo
t.

 J
a

n
 B

ia
sz

cz
a

k

ta . Po  o d p o czy n k u  u ro czy śc ie  
p o d su m o w an o  z łaz . O d b y ł się  
apel, po czym  drużyny przeszły 
na  teren  o g n iska , przy  k tórym  
zaprezentow ały program  zw iąza­
ny z h isto rią  harcerstw a. P iosen­

ki i harcerska iskierka w  trady­
cyjnym  kręgu zakończyły spotka­
nie. Jego szczególne w alory pod­
k re ś la l i  o b e c n i  n a  im p re z ie  
seniorzy, których m iłe rozmowy, 
w k o m p o n o w an e  w  p rzep ięk n y  
pejzaż  jesiennej przyrody i sło ­
necznej pogody, nie m iały koń­
ca.

PTTK DOM TURYSTY 
im. R. ZMORSKIEGO

w a łó w  ka ­
m iennych na 
p ó łn o c n y m  
stoku.

N a s tę p ­
nie przeszli­
śm y p rze z
k o le jn e  w z n ie s ie n ie  -  W ie życę  
(415 m ), na której szczycie góruje 
15-m etrow ą m urowana w ieża w i­
dokowa. Naszą w ędrów kę zakoń­
czy liśm y w  schronisku „P od W ie­
życą” . Po drodze m ija liś m y  dw a 
po tężnych  ro z m ia ró w  g ra n ito w e  
posągi przedstawiające postać z rybą 
i niedźwiedzia.

N a  terenie masywu Ślęży u tw o­
rzono Ślężański Park Krajobrazowy, 

chroniący unikalne w a lo ry  przyro­
dy żyw ej i n ieożyw ionej. W  Sobót­
ce leżącej u podnóża Ślęży zw iedz i­

liśm y kośció ł św. Jakuba Starszego 
i Sanktuarium św. A nny  Samotrze- 
ciej. Pełni wrażeń pow róc iliśm y do 
Lubonia. Jan  B laszczak
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A u to k arem  po fo rtach
W dniu 17 października br. 

odbyła się pierwsza edycja no­
wej imprezy turystyczno-krajo­
znaw czej „L ubońsk iej W y­
c ieczk i H is to ry c z n e j” 
przygotow anej przez Sekcję 
Historyczną Towarzystwa Mi­
łośników Miasta Lubonia. Ideą 
przewodnią imprezy jest umoż­
liwienie mieszkańcom naszego 
miasta przede wszystkim zapo­
znania się z wybranymi, mało 
znanymi aspektami dziejów re­
gionu. Zwiedzane obiekty to z 
założenia te, które na co dzień 
nie są dostępne turystycznie. W

W wycieczce trwającej prawie 9 godzin wzięło udział około 120 osób z  Lubonia, Poznania, 
Wir, Komornik, Mosiny, Swarzędza, Złotnik, Pleszewa oraz Konina. Najstarszy uczestnik miał 
84 lata, natomiast najmłodszy 4. K ażdy otrzymał pamiątkowy znaczek oraz materiały informa­
cyjne. Pierwszym zwiedzanym obiektem był fo r t  VII zrealizowany  r r  latach 1876-80 w  ramach 
modernizacji poznańskiej twierdzy i reprezentujący typ pruskiego, standardowego, artyleryj­
skiego fo rtu  głównego.

W części fo rtu  mieszczącej M uzeum M artyrologii Wielkopolan, Leszek  
Wróbel i Jerzy Wawrzyniak opowiedzieli o drugowojennych, mrocznych 
dziejach obiektu. W  forcie  tym bowiem mieścił się obóz karno-śledczy, 
przeniesiony  w* 1943 roku do Żabikowa. Więziono w  nim wielu mieszkań­
ców Lubonia.

tym roku tematem wiodącym 
była X IX -w ieczna Tw ierdza 
Fortowa w Poznaniu. Uczest­
nicy mogli zobaczyć w ciągu 
jednego dnia wszystkie repre­
zentatywne dla niej typy umoc­
nień. Impreza odbyła się w ra­
m ach  p rog ram u  obchodów  
50-lecia uzyskania przez Luboń 
praw miejskich i przy wsparciu 
finansowym Urzędu Miasta.

Początkowo przewidywali­
śmy, że w tym „eksperymental­
nym” projekcie będzie mogło 
uczestn iczyć około 50 osób 
(ilość zdeterminowana pojem­

n o śc ią  je d ­
nego  a u to ­
karu). Zain­
te re so w an ie  im p re zą  po 
zamieszczeniu pierwszej infor­
m acji p rasow ej okazało  się 
ogromne i po trzech dniach nie 
było już  wolnych miejsc. Jed­
nak dzięki uprzejmości życzli­
w ych nam  osób  udało  się  
zwiększyć liczbę uczestników 
ponaddwukrotnie.

O rg a n iz a to ró w  c ieszy  
og rom ne z a in te re so w an ie  
m ieszkańców naszego miasta 
poznawaniem historii regionu.

Szczególnie,
że uczestn i­
cy to nie tyl­
ko młodzież, 
a le  także  
dziadkowie z 
w nukam i, a 
naw et ca łe  
rodziny...

G o r ą c e  
podziękowa­
nia dla: Mag­
daleny K ar­
c z e w s k ie j ,
R o m a n a  
Kłosowskie­
go, Rom ana 
K o p ru ck ie - 
go, Mariusza 
N o w a c k ie ­

go, oraz Henryka Plewy (człon­
ków  S ekcji H isto ry czn e j 
TMML) za zaangażowanie w 
przygotowanie i realizację im­
prezy; Czesława Lepieszy dy­
rektora „Translubu” za bezpłat­
ne u d o s tę p n ie n ie  d ru g ieg o  
autokaru; Cezarego Bery z fir­
my „Spoko” za bezpłatne wy­
konanie pamiątkowych znacz­
ków dla pasażerów  drugiego 
autokaru; Piotrowi Madajowi z 
firmy „EM-DE” za umożliwie­
nie zwiedzenia niedostępnej tu­
rystycznie części fortu VII; fir­
m ie „U n iw e rsu m ” za 
umożliwienie zwiedzenia fortu 
Ilia; Leszkowi Wróblowi i Je­
rzemu Wawrzyniakowi z Mu­
zeum Martyrologii Wielkopo­
lan Fort VII za oprowadzenie 
po ekspozycji.

P rzem ysław  M a ć k o w ia k  - 
w iceprezes T M M L  

F o to g ra fie : M agda lena 
K arczew ska 

i Rom an K o p ru c k i

Na placyku przed  fortem  
odbył się tradycyjny konkurs 
wiedzy o fortyfikacjach  
dotyczący obiektów  
poznanych na trasie. 
Regulamin zakładał 
możliwość pracy  w  grupach. 
Autobusy ja k  widać 
spełniały oprócz funkcji 
transportowej także 
dodatkową - „biurkową".

Kolejnym zwiedzanym obiektem był fo r t  pośredni nowego typu Ilia  oraz 
schrony międzypolowe powstałe w latach 1887-1996 na Miłostowie. Są  
one reprezentatywne dla następnego etapu budowy poznańskiej twierdzy. 
Wykorzystano wówczas najnowsze technologie będące odpowiedzią na 
kryzys związany z  wynalezieniem nowych materiałów wybuchowych. Obec­
nie  w  forc ie  mieści się krematorium i uczestnicy mogli zapoznać się nie 
tylko z  jeg o  historią militarną, ale także ze  sposobem i metodami jeg o  
zagospodarowania.

Ostatnim oglądanym obiektem był fo r t  pośredni starego typu IXa na Dęb- 
cu. Tam też zostały ogłoszone wyniki konkursu. Pierwsze miejsce zajęła 
silna grupa  w  składzie: Wanda i Janusz Bech oraz Izydora i Leszek Ka­
sprzyk, drugie Tomasz Sochański i Bartosz Łowigus, trzecie Jerzy Miko­
łajski, wyróżnienia otrzymali: Roman i Tomasz Klimas, Marysia Kulikow­
ska i Dariusz Rau.

Szlakiem  
K ościuszkow ski^
B y  o b e jrze ć  P anoram ę R ac ław icką , K o ło  PTTK n r  1 Od­
d z ia łu  im . C. R a ta jsk ie g o  w  L u b o n iu , zo rg a n izo w a ło  16 
p a źd z ie rn ika  w yc ieczkę  z c y k lu  „S z la k ie m  K o ś c iu s z k o w ­
s k im "  do  W roc ław ia

T rad y c y jn ie  z a trzy m a liśm y  
się w  Trzebnicy, gdzie trafiliśm y 
na m szę św. k o n celeb ro w an ą  z 
hom iliąpod  przew odnictw em  ks.

Przed sanktuarium  w  Trzebnicy

biskupa E dw arda Janiaka. U ro­
czystości odpustow e w  Sanktu­
arium  św. Jadw igi w  Trzebnicy 
2004 r. odbyw ały się pod hasłem  

„Św. Jadw iga -  patronka 
pojednania narodów ; 26. 
rocznica w yboru papieża 
Jana Paw ła II oraz św. Ja­
dw iga -  patronka w yboru 
pap ieża” . T rw ające tutaj 
przez cały tydzień obcho­
dy ku czc i św . Jad w ig i 
Trzebnickiej obfitow ały w 
liczne sem inaria i odczy­
ty pośw ięcone je j osobie 
ja k  i papieża Polaka.

W rocław przywitał nas 
deszczem , ale obejrzenie 
Panoram y pozw oliło  za­
pom nieć o tej n iedogod­
n o śc i p o g o d o w e j.  To 
w ielk ie  dzie ło , przedsta­
w iające zw ycięską  bitwę 
p o d  R a c ła w ic a m i

(04.04.1 794) pomiędzy 

cd. na str. 32
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J u b ile u s zo w y  rajd je s ie n n y
W so b o tę  9 p a źd z ie rn ika  o d b y ł s ię  X  J u b ile u s z o w y  R a jd  „Z ło ta  Je s ie ń  w  W ie lko p o lsk im  Par­
ku  N a ro d o w y m ”, zo rg a n izo w a n y  p rzez  K o m is ję  T u ry s ty k i P iesze j p rz y  w s p ó łp ra c y  K o m is ji 
O ch ro n y  P rz y ro d y  O ddz ia łu  P TTK  im . C yry la  R a ta jsk ie g o  w  L u b o n iu .

C elem  rajdu było uczczenie 50. rocz­
nicy nadania praw  m iejskich m iastu L u­
boń i 80. rocznicy śm ierci W ładysław a hr. 
Z am ojsk iego , poznaw anie  p iękna  parku 
narodow ego o raz  p ropagow an ie  ak tyw ­
nych form  spędzan ia  w olnego  czasu  na 
łonie przyrody. Do w yboru  by ło  usta lo ­
nych 5 tras p ieszych i jed n a  row erow a oraz 
dow olne indyw idualne trasy  piesze i ro ­
w erowe. Piesze trasy  rozpoczynały się w  
Szreniawie (dł. 13 km, kierow nik  trasy -  
Joanna Przybył), Stęszew ie (12 km , L e­
szek C u dera), K ro sin k u  (5,5 km , A nna 
B rę c z e w sk a ) ,  S ta ry m  D y m a c z e w ie  
(12 km, M aria i Jan B łaszczakow ie; trasa 
najliczniejsza -  praw ie 100 uczestników ) 
i L uboniu przy ul. Fabrycznej (ok. 20 km, 
Grażyna Przybył -  rów nocześnie kierow ­
nik rajdu, trasa najdłuższa). Trasę row e­
row ą z  L ubonia z pl. E. B ojanow skiego 
prow adził Zbigniew  Czekała.

Podczas wędrówki przez park kierowni­
cy tras zaznajomili uczestników rajdu z  hi­
storią powstania W PN i jego  obecną ro lą w 
ochronie przyrody. M łodzież dowiedziała się 
o roślinności i zwierzętach występujących na 
tym terenie, zapoznała się z  życiem  osób 
związanych z powstaniem parku oraz posta­
cią hrabiego W ładysława Zamojskiego.

N a m etę ra jdu  w  M osin ie-Pożegow ie 
przybyło 420 osób  (388 uczestn ików  i 32

Taa...ka ryba

W tym m iesiącu 
do loży „T aa...k ie j 
ryby” trafił sandacz 
o w a d z e  4 ,6  kg  i 
długości 76 cm , zło­
w iony 16 paździer­
nika na żw irow ni w 
Krośnie, przez Józe­
fa W ieczorka z  koła 
w ędkarsk iego  „Lu- 
bonianka” . (I)

I po za w o d a c h
Im prezą w ieńczącą  te g o ro czn e  zm agan ia  w ędka rzy  ko ła  PZW  „L u b o -  
u ia n k a ”  b y ły  ro zeg rane  10 p a źd z ie rn ika  na za lew ie  R adżyny  za w o d y  o 
p u c h a r D rap ieżn ika .

W sum ie udział w zięło 46 uczestników , 
którzy startow ali w  kategorii open (bez 

Podziału n a jun io rów  i seniorów ). Bezkon­
kurencyjny okazał się  tym  razem  G rz e ­

gorz D u rczy ń sk i, który dzięki 3 okaza- 
tym szczupakom  nie dał żadnych  szans 

Pozostałym w ędkarzom . Łączna w aga z ło ­
w ionych ry b  w y n io sła  306 0  g. D ru g ie

W ę d k a rs k ie  w y b o ry
16 stycznia 2005 r. odbędzie się W alne Z grom adzenie Spraw ozdaw czo-W y­

borcze koła PZW  „L ubonianka” . A reną  spotkania, które zaplanow ano na 10.30, 
będzie Spółdzieln ia M ieszkaniow a „Lubonianka". K luczow ą ch w ilą  okaże się 
zapew ne w ybór now ych w ładz koła, k tórego prezesem  je s t obecnie W ojciech 

Skibiński.
Zarząd serdecznie zaprasza w szystkich członków  oraz zainteresow anych lo­

sami stow arzyszenia wędkarzy. (P.K .)

organizatorów ).Turyści zjedli sm ak o w itą  
g ro ch ó w k ę, o trzym ali oko liczn o śc io w e  
p la k ie tk i  i p ie c z ę ć  r a jd o w ą .  W ie lu  
uczniów  w zięło  udział w  konkursie  p rzy ­
rodn iczym  z  w iedzy  o W PN  lub k ra jo ­
znaw czym  z  w iedzy o Luboniu  i W ielko- 
p o ls c e  o ra z  ż y c iu  i d z ia ła ln o ś c i  
Zam ojskiego, osoby w ielce zasłużonej dla 
o ch ro n y  p rzy ro d y  w  P o lsce . Jem u  z a ­
w dzięczam y m .in. linię  k o le jo w ą  Zako- 
pane-C habów ka oraz to, że M orsk ie  Oko 
p o z o s ta ło  w  g ra n ic a c h  P o lsk i .  P rz e d  
śm ierc ią  w  1924 r. p rzekaza ł cały  swój 
m ajątek  narodow i, tw orząc fundację Z a ­
k łady  K órnickie.

Dużym  pow odzeniem  cieszyły się kon­
kursy  spraw nościow e: rzu tów  do celu  i 
przeciąganie liny. N ajlepsi otrzym ali na­
g ro d y  i d ro b n e  u p o m in k i u fu n d o w an e  
p rzez  O ddział PT T K  i D yrekcję  W PN. 
O piekunow ie grup otrzym ali pam iątkow e 
dyplom y uczestnictw a d la  szkół oraz m e­
talow e znaczki z  podobizną hr. W ładysła­
w a Zam ojskiego. Znaczek ten  w ykonano 
specjalnie d la upam iętnienia postaci h ra­
biego oraz 10. rocznicy odsłonięcia głazu 
pośw ięconego jeg o  osobie. Granitow y głaz 
pochodzi z  koryta Suchego Potoku w  Ta­
trach  i je s t  darem  T atrzań sk ieg o  Parku  
N arodow ego. W uroczystości odsłonięcia 
głazu -  pom nika, w  1994 r„ w  M osinie-

m iejsce przypadło H en ry k o w i A raszk ie - 
w iczo w i (714  g), a  trzec ie  T ad eu szo w i 
P o d b y lsk iem u  (682 g). I tym  akcentem  
koło PZW  „Lubonianka”, którego preze­
sem jes t W ojciech  S k ib ińsk i, zakończyło 
tegoroczny sezon wędkarski. Przerw a po­
trw a do okolic kw ietn ia przyszłego roku.

P rzem y sław  K w iatkow sk i

Pożegow ie, w zięli udział m iędzy innymi 
goście z  TPN  oraz kapela góralska.

R ajd  o d b y ł się  d z ięk i fin an so w em u  
w sparciu U rzędu M iasta Luboń, D eparta­
m entu K ultury Fizycznej i Turystyki U rzę­
du M arszałkow skiego, S tarostw a Pow ia­
tu  P o z n a ń s k ie g o  i W o je w ó d z k ie g o  
Funduszu O chrony Środow iska.

Jan B łaszczak

■■■■■■■■■■■■■■i
K o le jn y  d ar
Po m eczu  lig o w y m  w  S tęszew ie  z e s p ó ł S te lli L u b o ń  z o s ta ł za p ro szo n y  
p rzez  sw e g o  s p o n s o ra  B ogdana  R em b a lsk ie g o  z M o te lu  „A & B ”  na p o ­
częs tunek. W tra kc ie  sp o tk a n ia  p rzekazano  n o w y  k o m p le t s tro jó w  za­
k u p io n y  p rzez  fu n d a to ra .

Cenny rem is
N im  działacze w raz z  zespołem  udali 

się do M otelu „A& B, Stella rozegrała po­
jedynek  z  L ipnem  Stęszew. Cel, jak i zespół 
sobie postawił przed tym  spotkaniem , zo­
stał osiągnięty. Rem isując na  trudnym  tere­
nie w  Stęszewie Stella utrzym ała status je ­
dynej niepokonanej dotychczas drużyny w  
trzeciej grupie piłkarskiej A  klasy. O ba ze­
społy zaliczają się do czołówki rozgrywek, 
co potw ierdziły w  tym  meczu.

Miła cerem onia
N astępnie piłkarze, kierow nictw o dru­

żyny oraz członkow ie zarządu udali się w 
dobrych nastrojach na obiad do swego spon­
sora. W  trakcie w izyty w  M otelu „A & B ” 
odbyła się m iła ceremonia. B ogdan  R em - 
balsk i ufundował bowiem  drużynie kolej­
ny kom plet strojów, który przekazał na ręce 
prezesa Stelli Luboń Je rzeg o  K ołodzieja. 
Pan Bogdan m a nadzieję, że w  nowych stro­

Prezesi 
Stelli: Jerzy  
Kołodziej i 

Zbigniew  
Jankowski 

odbierają od  
sponsora  

ufundowane 
przez niego 

koszulki

N a jliczn ie jszą  g ru p ą  uczestn ików  
rajdu „Z łota Jesień w W PN ” stanow iła 
70-osobow a rep rezen tac ja  ze  Szkoły 
Podstaw ow ej nr l . W ędrow ała trasą  nr 
IV  w io d ącą  ze S tarego D ym aczew a, 
poprzez Łódź, G órkę, j .  Skrzynka do 
M osiny -  Pożegow a.

N agrody za  udział w konkursie kra­
joznaw czym  zorganizow anym  na m e­
cie o trzym ali następu jący  uczn iow ie 
SP l: P. Adam ska, P. R eszela, P. Szy­
m ańska, J. Lenartow icz, D. K abała i W. 
Sołtysiak. H .I.

jach  drużyna Stelli wkroczy w  przyszłym  
roku do klasy okręgowej. W  imieniu klubu 
podziękowanie złożył kapitan zespołu Z b i­
gn iew  P lu c iń sk i, w ręczając sponsorow i 
w iązankę kwiatów.

W zajemne zrozum ienie
N ow y kom plet strojów  to kolejny dar 

przekazany przez sponsora na rzecz klubu 
z ul. Szkolnej. Przypom nijm y, że ponad 2 
lata tem u ufundow ał stro je, k tóre m iały 
sy m bolizow ać p o w ró t do  sta ry ch  barw  
(żółto-czerwone). Ponadto pan Bogdan co­
rocznie organizuje dla Stelli obozy piłkar­
skie, na  k tórych drużyna m a kom fortow e 
warunki do podnoszenia sw ych um iejętno­
ści. Jak widać, ponadtrzyletnia w spółpraca 
M otelu „A & B ” ze Stellą  Luboń rozwija się 
i przynosi coraz lepsze efekty.

P rzem ysław  K w iatkow sk i 
i W ładysław  Szczepan iak
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W yjazdow e porażki LKS-u
N ieco g o rze j sp isyw a ł s ię  L u b o ń sk i K lub  S p o rtow y  w sw ych  paźdz ie rn i­
kow ych  m eczach. 2 zw yc ięstw a  i  2 p o ra żk i to  dość  m ize rny  do robek ja k  
na czo ło w y  zespó ł IV  lig i. I  choć  zaczęło s ię  od  zw yc ięs tw a  z lide rem  -  
N ielbą W ągrow iec (o tym  m eczu p iszem y obok), po tem  byw a ło  różnie...

Huraganowe ataki
W  11 kolejce zespół LK S-u udał się do 

Pobiedzisk. Tam tejszy H uragan w tym se­
zonie g ra  bardzo dobrze i to znalazło po­
tw ierdzenie na boisku. Początkow o jednak  
dom inow ali lubonianie. N ajlepszą  sytuację 
stw orzył S e b a stia n  P leśn ierow icz, który 
uderzył z  blisko 30 m etrów , trafiając p iłk ą  
w  spojenie słupka z poprzeczką. N iestety, 
chw ilę  później były g racz  L K S-u  W o j­
ciech W eiss, po zespołow ej akcji, zdobył 
prow adzenie dla Huraganu.

D ruga połow a to usilne dążenia pod­
opiecznych Z b ig n iew a  F ra n ia k a  do w y­
rów nania, jed n ak  bezskuteczne. Losy m e­
czu  rozstrzygnął w  86 m inucie aktyw ny 
Ja ro s ła w  S zu b a  i w  efekcie Huragan po ­
konał LKS 2:0.

Lepiej w  obron ie
23 październ ika do L ubonia  zaw itała  

ek ipa  W ełny R ogoźno . G o sp o d arze  nie 
mieli dobrych w spom nień z  potyczki m ię­
dzy tymi drużynam i w  poprzednim  sezo­
nie. K roczący w ów czas od zw ycięstw a do 
zw ycięstw a lubonianie zaledw ie zrem iso­
wali na stadionie przy ulicy Rzecznej 3:3, 
popełniając katastrofalne błędy w  obronie.

Tym razem  gra obronna L K S-u w yglą­
dała o  niebo lepiej, czego nie m ożna, n ie­
stety, pow iedzieć o ofensyw ie. N a  szczę­
ście  w  4. m inucie , po  fau lu  na  R a fa le  
Sołeckim , D aniel M ag d z iń sk i uzyskał dla 
lu b o n ian  p ro w ad zen ie . C h w ilę  późn ie j 
Sołecki zm arnow ał k ap ita ln ą  sy tuację  i, 
m ając  p rzed  so b ą  ju ż  ty lk o  b ram k arza  
Wełny, strzelił nad bram ką. Potem  było ju ż  
ty lko  gorzej, a  z  boiska zaczęło wiać nudą. 
A m bitni goście próbow ali zdobyć w yrów ­
nującego gola, ale byli nieskuteczni. Tak 
w ięc zespół trenera  Franiaka odniósł ko­
lejne zw ycięstw o 1:0. Co ciekaw e, druży­

S te lla  zn ó w  liderem !
3 p a źd z ie rn ika  w m eczu  z O rłem  G ranow o  S te lla  zw yc ię ży ła  4:1. B ra m k i s tr z e li l i  P lu c iń s k i (2) i  p o  je d n e j  
K u n e rt o raz  T w ardow sk i. P rzyk rym  akcen tem  b y ła  k o n tu z ja  P lu c iń s k ie g o  p o  s ta rc iu  z b ram ka rzem  g o śc i, 
k tó ra  okaza ła  s ię  g ro ź n ie js z a  n iż  to  w y g lą d a ło  p o  p ie rw s z y c h  o g lę d z in a c h  (ze rw ana  to re b ka  s ta w o w a  i 
p ę kn ię ta  k o ś ć  ś ró d s to p ia ). O by Z bysze k  w ró c ił w cze śn ie j do g ry  n iż  p rz e w id u ją  lekarze.

Następne spotkanie -  z zespołem Wicher 
Strzyżewo -  odbyło się na wyjeździe 10 paź­
dziernika. Nasi piłkarze mocno zmobilizowa­
ni ju ż  w 28. min. prowadzili 2:0. Najpierw 
Wiórek z rzutu wolnego pięknie uderzy! obok 
słupka, a następnie Krzyżaniak g ło w ą  po 
rzucie rożnym w 36. min. Po zagraniu ręką 
obrońcy Stelli w polu karnym, gospodarze 
zdobyli bramkę kontaktową. Natomiast w 75. 
minucie po rzucie rożnym doprowadzili do 
remisu. W 89. min. przed linią pola karnego 
sfaulow any został m łodzieżow iec - Jacek 
Mroczyński. Rzut wolny wykonywał Marek 
Wiórek, lecz trafił w słupek, a po chwili sę­
dzia odgwizdał koniec meczu. Pozwolę so­
bie na osobistą  refleksję -  stan boiska w 
Strzyżewie znacznie odbiega od płyt pozo­
stałych drużyn. Nawet boisko na Szkolnej jest 
o klasę lepsze (nierówności, wymiary bramek 
i płyty). Aż trudno uwierzyć, że zostało do­
puszczone do rozgrywek.

Następny mecz odbył się 17 październi­
ka. Stella walczyła z jednym  z kandydatów

na LK S-u nie straciła w tym  sezonie je sz ­
cze żadnego gola na w łasnym  boisku!

Złe obuw ie
N iestety, na w yjazdach nie było ju ż  tak 

różow o. W 13. kolejce lubonianie zm ie­
rzyli się w  C hodzieży z  Polonią. -  M ecz  
toczył się  w  trudnych w arunkach a tm osfe­
rycznych, a  m oi n iektórzy w ysocy za w o d ­
n icy  ź le  dobrali obuw ie (lanki), co m iało  
w pływ  na przeb ieg  meczu. D w ie dość szyb­
ko stracone  bram ki p o d c ię ły  nam  skrzy­
d ła  i ciężko było s ię  podn ieść  -  ocenił po­
ty c z k ę  t r e n e r  Z b ig n ie w  F r a n i a k .  
Szkoleniow iec w yróżnił w  tym  spotkaniu 
Ł u k a sz a  Ju je cz k ę , który, jeg o  zdaniem , 
był najlepszym  zaw odnikiem  LKS-u. M ar­
ne to  jed n ak  pocieszenie, gdyż osta tecz­
nie nasz zespół przegrał z P o lo n ią 3 :1. O to 
s trz e lcy  b ram ek  w  tym  m eczu : M arek  
Trzebny (7. m inuta), Sebastian N ochow icz 
(31.), Karol K aniew ski (38.) d la Polonii 
o raz  Ł ukasz Jujeczka (33.) d la LKS-u.

N ależy zaznaczyć, że była to  trzecia  z  
rzędu porażka lubonian na obcym  boisku.

Tabela po 13 ko le jkach
1. Sparta Oborniki 13 31 47:13
2. Nielbą Wągrowiec 13 31 44:10
3. Huragan Pobiedziska 13 26 27:16
4 LKS 13 25 27:10
5. MKP 1999 Pila 13 25 22:16
6. Polonia Nowy Tomyśl 13 23 42:23
7. Sokół Pniewy 13 23 23:19
8. Polonia Chodzież 13 23 18:20
9. Warta Śrem 13 19 17:19
10. 1920 Mosina 13 15 21:27
11. Wełna Rogoźno 13 14 16:23
12. Sokół Rakoniewice 13 11 18:31
13. Sokół Damasławek 13 10 23:35
14. TPS Winogrady P-ń 13 10 20:34
15. Polonia Środa 13 10 13:28
16. Patria Buk 13 0 5:59

Przem ysław  K w iatkow ski

do awansu -  LZS Wronczyn. Był to mecz 
walki. Do przerwy utrzymało się 0:0. W 49. 
minucie, za zagranie dłonią w polu karnym, 
obrońcy Wronczyna arbiter Robert Wiśniew­
ski podyktował rzut karny. M arek Wiórek 
wykorzystał tę szansę -  l :0 dla Stelli. W 73. 
min., po faulu na Kotlińskim (także w polu 
karnym) znów Wiórek celnie strzelił na 2:0. 
W 89. min. goście zmniejszyli dystans na 2: l . 
Ten wynik utrzymał się do końca spotkania.

24 października Stella wyjechała do Stę­
szewa na mecz z miejscowym Lipnem (przed 
meczem Stella na fotelu lidera. Lipno trzecie 
w tabeli z 19 punktami). Zaczęło się bardzo 
niefortunnie, bo w początkowych sekundach 
atak Lipna przyniósł mu prowadzenie. Moc­
ny strzał z kozłem obronił Filipiak, jednak 
dobitka była celna i gospodarze zdobyli pro­
w adzenie. N astępnie obserw ow ać m ożna 
było wymianę akcji, a w 43. min., za faul 
Stelli w polu karnym, sędzia zawyrokował 
rzut karny dla Lipna. Filipiak znakomicie za­
interweniował i do przerwy utrzymał się wy­

E m ocje  na szczyc ie
W  n ie z w y k łe j a tm o s fe rze  to c z y ł s ię  ro ze g ra n y  9 p a źd z ie rn ika  m ecz na 
szczyc ie  IV  l ig i  p ó łn o c n e j p o m ię d z y  L u b o ń s k im  K lu b e m  S p o rto w ym  a 
N ie lbą  W ągrow iec. Poza p iłk a rz a m i i  sz tabem  szk o le n io w y m  do L u b o ­
n ia  zaw ita ła  bo w ie m  także liczn a  rzesza k ib ic ó w  N ie lby, ż y w io ło w o  d o ­
p in g u ją c a  sw o ją  ek ipę . Trzeba p rzyznać , że e m o c ji w  te j p o ty c z c e  n ie  
b ra ko w a ło ...

Dla podopiecznych trenera Z bigniew a 
Franiaka m ecz ułożył się kapitalnie. Szyb­
ko  z d o b y ta  p rzez  M ich a ła  M arc in iak a  
bram ka ustaw iła spotkanie. N iem niej myli 
się ten, kto pow ie, że po golu d la LK S-u 
sk o ń czy ły  się  em ocje . O ne n a rasta ły  z 
każdą  m inutą. G oście mieli ogrom ne pre­
tensje  do pracy a rb itra  tego  po jedynku. 
Szczególnie ich bram karz M ariusz Bekas, 
który długo nie m ógł ochłonąć po m eczu. 
T rzeba jed n ak  ob iektyw nie przyznać, że 
sędziow ie nie byli tego dnia w  najlepszej 
fo rm ie . D ość p o k a źn a  liczb a  p o m y łek  
w yw ołała złość u k ibiców  Nielby, którzy 
nie nadającym i się do druku epitetam i po­
żegnali sch o d zącą  z m uraw y tró jk ę  sę ­

Sprzątanie murawy przez piłkarzy Nielby i LKS-u po  rzuceniu serpentyn przez kibiców gości

Rozwścieczeni kibice Nielby mieli po  meczu sporo pretensji do pracy arbitrów
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nik l :0. Po zmianie stron błąd obrońców go­
spodarzy w 48. min. wykorzystał Sławek Kle- 
ib e r-  l : l.

Obiektywnie patrząc, lepszą grę wykaza­
li gospodarze. W tej sytuacji remis to osią­
gnięcie dla Stelli.

Ostatni termin w październiku to bardzo 
ważny mecz z Orłem Modrzę, ponieważ li­
der LZS W ronczyn pauzował. Na w łasną 
prośbę w spotkaniu tym wystąpił Zbyszek 
Pluciński, który po przerwie związanej z kon­
tu z ją  przyczynił się do zwycięstwa. Zaczęło 
się od uderzeń głow ą Pawła Kotlińskiego, 
które bramkarz Orła wybronił. Także w 21. 
min. Pluciński strzelił z woleja, lecz bram­
karz stanął na wysokości zadania. Jednak w 
23. i w  28. minucie Pluciński strzelił dwie 
bramki, goście w 32. min. uzyskali jedną. W 
75. min. znów Pluciński po podaniu Różań­
skiego (mimo sytuacji „sam na sam”) strzelił 
na 3:0. Na 4 minuty przed końcem goście 
strzelili drugą bramkę, lecz zwycięstwo i 3 
punkty pozostały w Luboniu.

dziow ską. N a  szczęście obyło się bez eks­
cesów, gdyż  nad w ydarzeniam i czuw ały 
patro le  lubońskiej Policji i Straży M iej­
skiej.

W arto zaznaczyć, że d la N ielby W ągro­
w iec była to druga porażka z  rzędu, a w cze­
śniej nikt nie znalazł recepty na pokona­
nie tej drużyny w  tym  sezonie. D la obu 
zesp o łó w  była  to  także pow tórka  z  po­
przedniego sezonu, kiedy to nasza ekipa 
rów nież pokonała na w łasnym  boisku ry­
w ala l :0. Co ciekaw e, LKS nie znalazł na 
sw oim  teren ie  pogrom cy od 6 w rześnia 
ubiegłego roku! W spaniała to seria, oby 
była kontynuow ana jak  najdłużej.

Przem ysław  K w iatkow ski

W ynik i i tabela:
Las -  Orzeł 3:0
Korona -  Spójnia 2:1
Tornado -  Sam 1:4
Huragan -  Lipno 0:0
Ogrol -  Wicher 3:0
Stella -  Orzeł 3:2
LZS Wronczyn -  pauza

1. Stella Luboń 10 24 24:12
2. Korona Bukowiec 10 22 29:14
3. LZS Wronczyn 10 21 27:14
4. Lipno Stęszew 11 21 22:1!
5. Huragan Michorzewo 10 18 16:12
6. Sam Jastrzębsko 10 16 23:20
7. Tornado Trzebaw 10 13 20:17
8. Orzeł Modrzę 11 13 24:22
9. Las Puszczykowo 10 13 16:20
10. Wicher Strzyżewo 10 11 10:18
11. Ogrol Wojnowice 10 10 17:26
12. Spójnia Strykowo 10 6 17:25
13. Orzeł Granowo 10 0 3:37

Oto skład Stelli z tego meczu: Cybulski -  
Ciesielski, Krzyżaniak, Wiórek, Soroko -  
Maliński (49. min. Różański), Szynka, Kle* 
iber (85. min. Kunert), Zygrykalis -  Kotlin* 
ski, Pluciński.

A n d rz e j S zna jdc1
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L u b o n ian ie  w e  w ład zach 5 POZNAŃ MARATON
Po o s ta tn ich  w yborach  w  W ie lko p o lsk im  Z w iązku  P iłk i N ożne j w  P ozna­
niu, k tó re  o d b y ły  s ię  26 czerw ca, do Zarządu O kręgu d o s ta ło  s ię  dw o je  
m ieszkańców  Lubon ia . P an i Renata M ańka p e łn i fu n kc ję  cz łonka  Zarzą­
du W ydzia łu  P iłka rs tw a  K ob iecego , n a to m ia s t pan  Je rzy  K o ło d z ie j je s t  
sekre ta rzem  K o m is ji ds. Odznaczeń. P onad to  p e łn ią  o n i także fu n kc je  
prezesów , o d p o w ie d n io  A te n y  P oznań i  S te lli Luboń . P o p ro s iliś m y  sa ­
m ych  za in te resow anych  o k ilka  re f le k s ji na tem a t p ia s to w a n ych  fu n kc ji.

-  m ój d eb iu t

W ładysław  S zczepaniak : K tóra to ju ż  
Pana kadencja w W ZPN-ie?

Je rzy  K ołodziej: W  komisji odznaczeń 
działam ju ż  3 kadencję. Jestem  odpow ie­
dzialny za sprawy, nazwijm y to, „papierko­
we”,dotyczące ewidencji w niosków  w pły­
wających do kom isji z  całej W ielkopolski.

W .S.: Czy m oże Pan zdradzić, na jakich 
zasadach odbyw a się przyznaw anie odzna­
czeń? Czy na wy­
różnienie m ożna 
z a s łu ż y ć  ty lk o  
p ięk n ie  s ię  
u śm iech ając  do 
pana sekretarza, 
czy trzeba speł­
nić ja k ie ś  k o n ­
kretne kryteria?

J .K .:  P rz y ­
znawanie odzna­
czeń dla zasłużo­
nych  d z ia ła c z y  
P racu jący ch  na 
rzecz piłki nożnej 
o d b y w a  s ię  na 
Wniosek złożony 
Przez kluby pił­
karsk ie . K ry te ­
rium jest tutaj mi­
nimum 15 lat społecznej pracy na rzecz 
klubu. Ponadto odznaczam y też wyróżnia­
jących się piłkarzy i sędziów, którzy roze­
grali odpowiednią ilość meczów. N a w yróż­
n ien ia  m o g ą  te ż  lic z y ć  sp o n so rzy , 
Wspierający finansowo kluby piłkarskie.

R en ata  M ań k a  w zarządzie Kobiecego 
Piłkarstwa W ZPN jest drugą kadencję. Za­
wdzięcza to głównie faktowi, że od 3 lat dzia­
ła w  klubach kobiecej piłki nożnej. Jak mówi, 
w  czasie swej działalności poznała system 
funkcjonowania tej dziedziny sportu i uwa­
ża, że wiele jeszcze trzeba zmienić i zrobić, 
aby m ogła się rozwijać bardziej dynamicz­
nie oraz została zauważona i doceniona w

Nie brałem nigdy udziału w oficjalnych 
biegach długodystansowych. Gdy w  ubie­
głym roku usłyszałem o zakończonym, ju ż  
czwartym Poznańskim Maratonie, postano­
wiłem sprawdzić swoje siły w  kolejnym. O 
tym postanowieniu przypomniałem sobie na 
początku w rześn ią  gdy m edia nagłaśniały 
mający odbyć się 10 październi­
ka - 5 POZNAŃ MARATON.

mosferę wzajemnego szacunku oraz życzli­
wości. N ie chodzi o to, żeby prześcignąć in­
nych, lecz dobiec do mety i wspólnie cie­
szyć się zwycięstwem. A  ci, któiym  to się 
nie u d ą  spróbują za rok. Mnie, debiutanto­
wi, szczęśliwie udało się dobiec do mety. Za 
rok cel będzie ten sam, oczywiście z  lepszym

Radny Adam Dworaczyk po  pierwszym  w  życiu maratonie

Komisja Odznaczeń  w  WZPN. Od lewej -  góra: Janusz Głuch (Kalisz), 
Dionizy Gielnik (Komorniki), Kazimierz Kieruj (Piła); na dole: Jerzy  
Kołodziej -  sekretarz (Luboń), Mieczysław Rusinek — przewodniczący 
(Poznań), Jacek Szymaniak (Poznań).

naszym kraju. Pani M ańka twierdzi, że wśród 
kobiecej części młodzieży' zainteresowanie 
futbolem jest ogromne. Należy jednak stwo­
rzyć możliwości i warunki do uprawiania tej 
dyscypliny sportu. Będąc w  zarządzie, ma 

cd. na  str. 33

Wydział Piłkarstwa Kobiecego w WZPN. O d lewej: Tomasz Majdziński (Ko-

Jeśli chodzi o biegi na długich 
dystansach, 1 miesiąc na przy­
gotow ania do startu, to trochę 
mało. Lecz dla chcącego... Od­
powiednio dopasowany cykl tre­
ningów  oraz dieta i... razem z 
ponad dw om a tysiącami biega­
czy wystartowałem w  najwięk­
szym  m aratonie Polski (przed 
biegiem rozgrzewali się w pobli­
żu -  prezydent Poznania R. Gro­
belny orazjego z-ca M. Frankie­
w icz). T rasa  b ieg u  w y n o siła  
42,195 km (2 pętle M alta - Sta­
ry Rynek -  W arszawska -  Kurladzka - M al­
ta). Początek m aratonu to relaks i euforia. 
Później równom ierny bieg, a w  końcu cięż­
ki bój i towarzyszące m u kryzysy (od ok. 20 
km). Do mety ciągle daleko, tymczasem po­
jaw ia  się wyczerpanie, bóle, niektórzy do- 
znająkontuzji. W ówczas ratunkiem dla wielu 
biegaczy są  znajdujące się co 5 km punkty z 
bananami, napojami i gąbkami. Oczywiście 
je  i pije się w  biegu, gdyż po zatrzymaniu 
trudno ponownie wpaść w  rytm. I cały czas 
walka z  so b ą  w  której pom agają dopingują­
cy kibice. Poza grupą zawodowców, którzy 
b iegną  by zdobyć sam ochód i nagrody pie­
niężne, zdecydow ana w iększość m aratoń­
czyków stawia sobie za cel ukończenie bie­
gu o ra z  p o p ra w ę  d o ty c h c z a so w y c h  
wyników. W  trakcie rywalizacji czuje się at-

czasem (niż 3 h 58 min. 29 sek. netto). Prze­
glądając listę z  wynikami końcowymi, zna­
lazłem nazwiska kilku mieszkańców Lubo­
nia. Gratuluję i pozdrawiam! A tych, którzy 
chcą pobiegać poznańskimi ulicami, zachę­
cam do debiutu w  szóstej edycji Poznańskie­
go Maratonu! Do zobaczenia za rok!

Adam Dworaczyk

PS. Jako samorządowiec przed, w trakcie i 
p o  biegu, przyglądałem  się również organi­
za c ji m aratonu, k tóra  była  im ponująca. 
Oczywiście były korki, których p o  wyłącze­
niu z  ruchu kilku ważnych ulic nie  r/ało się 
uniknap. Jednak dla biegaczy, przybyłych z  
wielu zakątków P olski i świata, organizacja 
maratonu była praw dziw ą w izytów ką p o ­
znańskiego (wielkopolskiego) porządku.

L u b o ń s k i P iłk a rz  2 0 0 4
W  tym  roku przypada p iąta -  jub ileuszow a edycja plebiscytu „W ieści L ubońskich”, w  którym  czytel­

nicy w ybiorą  najlepszego, ich zdaniem , piłkarza Lubonia. Przypom nijm y, że dotychczasow ym i laureata­
mi byli: Rafał Sołecki (LK S), Paw eł K otliński (S tella Luboń), M ilena M ańka (LK S) oraz M arek W iórek 
(LK S). Kogo w ytypu ją  w tym  roku piłkarscy kibice? W ybór m oże być trudny, gdyż oba lubońskie kluby 
w  ciągu całego roku spisyw ały się  bardzo dobrze.

Jubileusz zobow iązuje, tym  razem  laureat p lebiscytu „Luboński Piłkarz” zostanie uhonorow any na­
g ro d ą  15 stycznia 2005 r., podczas balu karnaw ałow ego, który odbędzie się pod hasłem  50-lecia L ubonia 
w  sali Z akładów  C hem icznych. Z abaw ę organizuje pub „M allorca” . Patronat m edialny piastow ać będ ą  
„W ieści L ubońskie” (szczegóły na  s t r . ............... )

N a  kupony czekam y do 31 grudnia.
W ładysław  Szczepaniak

"" tl.  Renata Mańka (Luboń), Roman Juszczak (Konin), M ariola Kacprzak 
(Kaczory), Janusz Stępczak (Poznań). Do czerwca  w  wydziale tym działał 
,ei  August Krawiec z  Lubonia.

W .S.: Co ile lat działacze sportowi m ogą 
Uczyć na jak ieś odznaczenia i dlaczego cza- 
Sem zdarza się, że niektóre osoby otrzym ują 
te same odznaczenia, które ju ż  posiadają?

czego to wynika?
J.K.: Działacze sportowi m ogą otrzym y­

wać odznaczenia co 4 lata na wniosek klu- 
b°w  piłkarskich. Owszem  pom yłki się zda- 
173ią, zwykle na skutek złego wypełnienia 
Wniosku przez dany klub. Chodzi tu głów- 
nJe o datę i rodzaj poprzedniego odznacze- 
n,a. Teraz w  ewidencji w  W ZPN wnioski 
Ń  sprawdzane i panuje ład. Niemniej wiem 
K°nkretnie, o ja k ą  osobę chodzi i był to efekt 
n'edopatrz.enia.

W S .: Dziękujem y za rozm ow ę i życzy­
my dalszych trafnych decyzji.

R ozm aw iał: W ładysław  Szczepaniak

Lista sponsorów  
plebiscytu „Luboński 
Piłkarz 2003”

P P / f r ł P Z  2 0 0 ?

Im le  n a z w is k o  p iłk a rz a , n a zw a  k lu b u

im ię ,  n a z w is k o  d to s u ją c e g ty  d o k ła d n y  a d re s  z a m ie s z k a n ia

L  UBOriSKIC

P.H .U . „A n n a” s.c. A nna, M arek  K rakow iak, Luboń, ul. Ż ab ikow ska  4 7  -  
zegar
M A T EO  S klep  S pożyw czo-M onopolow y E w a, P io tr W alkow iak s .j., L u ­
boń, ul. D w orcow a 13a -  to rba  sportow a
P.P.H.U. „L ena” s.j. Jarosław , M ałgo rza ta  M łynek, Luboń, ul. A rm ii Po­
znań 35 a  -  cza jn ik  bezprzew odow y
Z akład  Z ad rzew ień , Z ielen i i R eku ltyw acji Zbigniew  Jurga, L uboń , ul. 
K ościuszki la  -  p iłka  nożna
P rzedsięb io rstw o  H andlow e „P ol-A gri" M arek M arcin iak , K rz y sz to f Szyk,
Luboń, ul. Pow stańców  W lkp. 48  -  p iłka  nożna
P.H .U . S k lep  M onopolow o-D elikatesow y D E L -M O N  s.c. A .E .K .
K apelańsk ie , L uboń , ul. 1 i L istopada  83 -  p lecak  tu rystyczny
„P JB ” P rzedsięb io rstw o  H andlow o-U sługow e Janusz B araniak . Poznań,
ul. C zereśn iow a 25 - p iłka  nożna
K w iaciarn ia  „G arden ia”  M ariola, K azim ierz  Jendrysiakow ie, Luboń, ul. 
T raugu tta  27 - p iłka  nożna
Z akład  F ryzjersk i „W acław ” W acław Sikora, Luboń, ul. N iezłom nych  1 - 
p iłka  nożna
P rzedsięb io rstw o  H and low e „S k rza t” S y lw ester F ilipow icz , L uboń , ul. 
Ż ab ikow ska  47 - p ió ro  firm y „P arker"
C uk iern ia  „K rzyżan” P io tr K tżyżańsk i, Luboń, ul. Ż ab ikow ska  49  - tort 
P.P.H.U. G A L A N T E X  P io tr Z aw odny, Luboń, ul. A rm ii P oznań  57a - 
parasol m ęski
F irm a  K raw iecka  M EN  Z enon  R oszak, Luboń, ul. K ościuszki 55 - p iłka 
nożna
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N a s z a  k r z y ż ó w k a
Litery z  pól ponum erow anych od 1 do 14 tw o rzą  rozw iązanie, które po 

w pisaniu do kuponu n a  k a r tc e  pocztow ej należy do k ońca  lis to p a d a  do­
starczyć do redakcji (ul. S ikorskiego 46) lub w rzucić do którejś z  pięciu 
niebieskich skrzynek „W ieści Lubońskich” na  terenie m iasta. W śród osób, 
które popraw nie odgadną hasło, w ylosujem y odbiorcę nagrody ufundow a­
nej przez lubońską firm ę V IL L A  M O N TANA .

R ozw iązanie krzyżów ki zam ieszczonej w ub. m iesiącu brzm iało: „Z ło­
ta jes ień ” . N agrodę w ylosow ał pan M iro sław  N ow icki z  ul. Stawnej 3. 
G ratulujem y! Po odbiór niespodzianki zapraszam y do  redakcji (ul. Sikor­
skiego 46) w  godzinach dyżurów.
Poziom o:

1 2 3 4 1 5
fr r r 7

8

p r ir 9

10 I
ir r 11

5
12

d r r
13 14 □

73 74

W I U A

Z A P R A S Z A
-  N A  D O B R Ą  K A W Ę  

-  O R G A N IZ U J E  
P R Z Y J Ę C IA  

O K O L IC Z N O Ś C IO W E

LUBOŃ, UL. PONIATOWSKIEGO 14 
TEL. 810-34-21

I )  pa tronka  lubońsk iego  kościo ła
5) spec ja lis ta  w  dz iedzin ie  p ro jek tow ania
7) francuski burm istrz
8) rzeka, k tó rą  p rzekroczy ł C ezar
9) ja ź ń
10) ow oc kasztana w łoskiego
I I )  je d e n  z  banknotów
12) w  m ito logii rzym skiej bogin i łow ów  i 
K siężyca
13) harcerz  w  A nglii
17) boczna  od  ul. K onarzew skiego  
22) paryski u licznik
24) łódź  do  p rzew ożen ia  żyw ych  ryb
25) w  m uzyce bardzo  pow olne tem po
26) zaw iadom ien ie  o przesyłce
27) rodzaj zarostu
28) cerem oniał, obrzęd
29) daw na nazw a L ubońsk iego  K lubu Spor­
tow ego  (w spak)
30) bardzo m ała  ilość czegoś

31) zaim ek  oznaczający  osobę
32) odw ar, w yw ar
33) s tarodaw ny w ybór
34) m uzeum  w  M adrycie

P io n o w o :
1) B istro  p rzy  ul. S ikorskiego, 
tam  kup isz  kurczaki z  rożna
2) rzew ień
3) rzeka lub stan  w  U SA
4) ustaw ow y ak t laski
5) członek  załog i Jazona  na  s tatku  „A rgo”
6) pow ieść  H eleny  M niszków ny
14) E m ilia  -  ak to rka  tea tra lna  i film ow a
15) postępow anie  w  spraw ach karnych
16) kw it kasow y, pap ierow y znak  p ieniężny
18) naddatek
19) kraina w ym arzona, raj
20) p rzedstaw ien ie
21) brak  w zględów
23) rzu tn ik , p ro jek t (B .S .)

15
7

16 r - 17 18 19 20 21I 22hm 7 r r r r irr d
i

d

24 □
L 26

3

H

r Ir rr ip 27 J r r 28
72 jI 29

4bb
ir 30 r d r tr

i 31 i r 32 J
33

J | J r 34 J ruHur
W K o la c ja  

w e  d w o je

Z  S E R C A
R U B R Y K A  B E Z P Ł A T N A

&  D a r iu s z o w i K o ło d z ie jo w i,  z  o k a z j i 35 . 
u ro d z in  -  d u ż o  z d ro w ia , z a d o w o le n ia  z  ż y c ia  
i p o c ie ch y  z  sy n ó w  ż y cz y : m a tk a  c h rz e s tn a  z  
ro d z in ą .
■SZ o k a z ji 82 . u ro d z in  i n a d c h o d z ą c y c h  im ie ­
n in  -  S ta n is ła w ie  R y sz e w sk ie j  d u ż o  z d ro ­
w ia  i b ło g o s ła w ie ń s tw a  B o ż e g o  ż y c z y  c ó rk a  
M a ria  z  ro d z in ą .
SB E w ie  R y sz e w sk ie j z  o k a z ji 5 0 . u ro d z in  -  
d u ż o  z d ro w ia , z a d o w o le n ia  z  p ra c y  i p o c ie ­
c h y  z  w n u c z ą t ż y cz y : M . N . z  ro d z in ą .
Ss K o c h a n e m u  m ę ż o w i, ta tu s io w i,  d z ia d k o ­
w i A n d r z e jo w i  S ta c h o w ia k o w i ,  z  o k a z j i  
u ro d z in  i im ie n in , n a js e rd e c z n ie js z e  ż y c z e ­
n ia ,  d u ż o  z d ro w ia , p o m y ś ln o ś c i ,  s p e łn ie n ia  
n a js k ry ts z y c h  m a rz e ń  ż y c z ą  ż o n a  E w a  i c ó r­
k i: R e n a ta  i M a łg o r z a ta  z  m ę ż a m i i s y n a ­
m i.
Sb K o c h an e j c ó rc e  R e n a c ie  K a l in o w s k ie j ,  z 
ok az ji im ie n in  -  n a jse rd e c z n ie jsz e  ż y cz e n ia , 
d u ż o  z d ro w ia ,  p o m y ś ln o ś c i ,  w y c h o w a n ia  
sy n a  ż y c z ą  ro d z ic e .
Sb K o c h an e j ż o n ie  R e n a c ie  K a lin o w s k ie j ,  z 
o k a z j i im ie n in  ż y c z e n ia  s p e łn ie n ia  m a rz e ń  
sk ła d a  m ą ż  M ariu sz  z  sy n em  D aw id em .

SB K o c h an e j i z a w sz e  u śm ie ch n ię te j s io s trze  
R e n a c ie  K a lin o w s k ie j ,  z  o k a z ji im ie n in  d u ż o  
z d ro w ia  i p o m y ś ln o śc i ż y c z y  s io s tra  M ałg o ­
rz a ta  z  m ę ż em  i sy n em .
Sb K o c h a n e j s io s tr z e n ic y  A r ie c ie  B ą k o w -  
s k ie j ,  z  o k a z ji u ro d z in  -  d u ż o  z d ro w ia , s z c z ę ­
ści i m iło śc i o d  n a jb liż sz y c h  ż y c z ą  K ry s ia  z  
B o g d an e m  i ro d z in ą .

SB D ro g ie j c ó rc e  i s io strze  K a s i  S ie b e r t ,  z  oka- 
z ji  n a d c h o d z ą c y c h  im ie n in  -  d u ż o  zd ro w ia , 
p o m y śln o śc i w  ż y c iu  o so b is ty m  i sp e łn ien ia  
m a rz e ń  ż y c z ą  ro d z ic e  z  s io s trą  N a ta lią .

Ss K o c h an e m u  P a t ry k o w i ,  z  o k a z ji 10. u ro ­
d z in  d u ż o  z d ro w ia  o ra z  d a lsz y c h  su k c e só w  
w  n a u c e  ż y c z ą  ro d z ic e , b ra t K a c p e r  i b ab c ia . 
&  K o c h a n e m u  b ra tu  W ito ld o w i Ż u k o w s k ie ­

m u , z  o k a z ji u ro d z in  i im ie n in  d u ż o  zd ro w ia , 
s a m y c h  p o g o d n y c h  d n i, s a m y c h  s z ó s te k  w  
sz k o le  ż y c z y  s io s tra  A n ia , b ra t K rz y s z to f  z  
K in g ą  i O liw ią  o ra z  ro d z ice .
Sb K o c h an e m u  K o n ra d k o w i z  okazji z b liża ­
ją c y c h  się  u rodzin  i im ien in  d u ż o  z d ro w ią  p o ­
m y śln o śc i, u śm iech u  na  tw arzy  o raz  sp e łn ie ­
n ia  m a rzeń  ż y cz y  T w oje  k o ch an e  S łoneczko . 
SB K o c h an e j c ioc i M a lw in ie ,  z  o k a z ji u ro d z in  
-  z d ró w k a , sp e łn ie n ia  m a rz e ń  i w ie lu  p o w o ­
d ó w  d o  ra d o śc i ż y c z ą  k o c h a n e  ło b u z y : M a ­
te u sz , C za re k , K a m il i S zy m ek .
&  K o ch an e j c ó rc e  i s io strze  -  O li -  z  okazji 
15. u ro d z in , w ie le  c ie p łą  rad o śc i, p o m y śln e ­
g o  w e jśc ia  w  n o w y  e tap  nauk i, sp e łn ien ia  har­
c ersk ich  ce ló w  i na jsk ry tszy ch  m arzeń  ż y c z ą  
ro d z ice  i siostry .
&  P a n u  S ta n is ła w o w i M a le p s z a k o w i w ie le  
ła sk  B o ży c h , z d ro w ia  i sz y b k ie g o  u k o ń c z e ­
n ia  ro z p o c z ę ty c h  d z ie ł ż y cz y  R ed a k c ja  „ W L ” 
&  S e k re ta rz o w i M ias ta , p anu  J a n u s z o w i  P ia ­
s e c k ie m u , ż y c z y m y  p a n o w a n ia  n a d  sp ra w a ­
m i n ie  ty lk o  k a d ro w y m i o ra z  p o m y ś ln o śc i w  
ż y c iu  o so b is ty m .
Sb P rz e w o d n ic z ą c e m u  R ad y  M ia s ta  L u b o ń , 
p anu  Z d z is ła w o w i S z a f r a ń s k ie m u , ż y cz y m y  
p rz e jrz y ste j p o lity k i m ia s ta  i s u k c e só w  o s o ­
b is ty c h .
A? K sięd z u  K a ro lo w i B in ia s io w i -  p ro b o sz ­
c zo w i p a ra fii pw . św . J a n a  B o sk o  ż y c z y m y  
z d ro w ia  i p o m y ś ln e g o  u k o ń c z e n ia  p ro c e su  
b e a ty fik a c y jn e g o  k s . S t. S tre ich a .

R U B R Y K A  B E Z P Ł A T N A

&  Kochanym  Rodzicom  E lżb iecie  i J a ­
now i Ż u k o w sk im  w  25. rocznicę ślubu -  
najserdeczniejsze życzenia zdrowia, szczę­
ścia oraz b łogosław ieństw a Bożego na dal­
sze w spólne lata  życzą: dzieci z  w nusią  
O liw iunią.

S? Z ofii i T adeuszow i K a c z m a re k  w
40. ro czn icę  ślubu  -  p o d z ięk o w an ia  za 
ogrom ne serce. N iech los oddala od Was 
w szelk ie troski i sm utki i pozw ala Wam 
cieszyć się naszą  m iłośc ią  i szacunkiem  -  
kochające dzieci i wnuki.

w  Z  okazji 50. rocznicy ślubu najser­
deczniejsze życzenia na dalsze lata w spól­
nej m iłości M a rii i T adeuszow i K alużn ia- 
kom  składają M ałgosia i Ryszard z rodziną

B y c z e n ia
K o c h a m

D L A  M A M Y :  
C ię  M a m o ! ! !

Dla mojej
Ukochanej M am y i mojego 
największego przyjaciela 

Bożeny Nowak, 
w dniu Jej 60-tych urodzin, 
życzenia zdrowia, radości 
i dużo wewnętrznej siły
życzy Córka M onika z Targ i Robertem

SB Z  okazji 50. rocznicy  ślubu -  kocha­
nym  R odzicom  i D ziadkom  M a rii  i T ade­
uszow i K a łu żn iak o m  podziękow ania za 
trud i ro d z ic ie lską  m iłość o raz  życzenia 
długich lat życia sk ładają  syn Stanisław  z 
żo n ą  H an ią  oraz wnuki: M ichał z  I z ą  M ar­
cin  z M oniką i praw nukiem  Kubusiem .

SB Z  okazji 50. rocznicy ślubu M a rii i 
T ad e u sz o w i K a łu ż n ia k o m  najserd ecz­
niejsze życzenia przeżycia kolejnych rocz­
nic w  m iłośc i, c ie rp liw o śc i i szczęśc iu  
życzy w nuk Ł ukasz z żo n ą  Kasią.

*  K ochanym  R odzicom  -  S te fan ii i 
A lek san d ro w i N ad o b n ik o n t -  zo k az ji 32. 
rocznicy ślubu gorące życzenia: dużo zdro­
w ia , szczęśc ia  i m iło śc i na  d a lsze  lata 
w spólnej drogi składa córka A nia z  Pio­
trem .

N a  uro czystą  k o la c ję  do  restauracji 
NOVA w  P u szczykow ie  p o ja d ą  państw o  
Z o fia  i Tadeusz K aczm arkow ie. Życzymy  
przyjem nego  wieczoru. Zaproszenie pro­
sim y odebrać  w redakcji w godzinach dy­

żurów.

Podziękow anie
Serdecznie dziękuję w szystkim , któ­

rzy doceniając m oją  45-letn ią pracę na 
rzecz Lubonia, przyczynili się do  przy­
znania mi M edalu „Zasłużony dla M ia­
sta L ubania” , a  w szczególności M iesz­
k a ń c o m  M ia s ta , R a d z ie  M ia s ta  ' 
Pracow nikom  Urzędu.

Jerzy P aluszc/ak

A
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OGŁOSZENIA DROBNE ŚLUBY
♦ Niemiecki -  korepetycje, tel. 0607- 

548-194 (002)
♦ Junkersy, kotły gazowe, kuchenki, 

serwis, tel. 0602-299-146, 813-14-22 
(003)

♦ Zarządzanie nieruchomościami, tel. 
0607-112-454 (048)

♦ Fortepian, keyboard, akordeon -  na­
uka gry, tel. 839-92-77 (074)

♦ Zespół jednoosobow y -  wesela, 
uroczystości, tel. 839-92-77 (075)

♦ Matematyka -  także matura, tel. 
813-04-69 (083)

♦ M atem atyka -  korepetycje, tel. 
0608-396-092 (089)

♦ Zakład tapicerski wykonuje wszel­
kiego rodzaju usługi -  Luboń, ul. Jagiełły 
12 A, tel. 813-05-40 (po godz. 16.00) 
(091)

♦ Sprzedaż gazu: PROPAN-Butan, 
butle 11 kg z dowozem, przystępna cena, 
tel. 0604-226-583 (092)

♦ Rzetelnie i kompleksowo poprowa­
dzę księgi handlowe, KPiR, ZUS. Rów­
nież w yprow adzanie zaległości, tel. 
0602-444-167, 0607-715-115 (095)

♦ Zespół muzyczny „Repertuar” -  za­
bawy, wesela, biesiady, sylwester, tel. 
810-50-86 (096)

♦  Korepetycje z języka angielskiego, 
tel. 0608-693-166, 832-17-56 (100)

♦  Korepetycje -  angielski, tel. 0501- 
565-785 (101)

♦ Udzielam korepetycji z języka nie­
mieckiego i rosyjskiego, tel. 0601-743- 
701 (102)

♦ Pomogę w lekcjach języka angiel­
skiego, tel. 830-09-22 (103)

♦ Garaż do wynajęcia -  nowy, muro­
wany ul. Szkolna/Leśmiana, tel. 0609- 
616-309,899-21-74 (104)

♦ Sprzedam działkę 1121 m2, tel. 819- 
39-69 (105)

♦ Brykiet drzewa liściastego, worki 
30 kg z dowozem, tel. 0604-226-583 
(106)

♦ Korepetycje z niemieckiego, tel. 
0604-067-273 (107)

♦ Odnawianie wanien, tel. 867-49-37 
(108)

♦ Małżeństwo z dzieckiem poszuku­
je mieszkania (w zamian za opiekę), tel. 
810-33-73 (po 20.00) (109)

♦ Korepetycje z matematyki i chemii, 
tel. 0509-728-962 (110)

♦ Angielski, korepetycje: dzieci, szko­
ła podstawowa -  student fdologii angiel­
skiej, tel. 0606-357-093 (111)

♦ Przeróbki pieców c.o. węglowych 
na miałowe, tel. 0603-052-585 (112)

♦ Młoda po kierunku: melioracja i in­
żynieria środowiska, komputer, obsługa 
Urządzeń biurowych, fakturowanie, j. 
niemiecki, prawojazdy kat. B, doświad­
czenie -  szuka pracy, tel. 0602-524-878.

♦ Studentka II roku pedagogiki po­
może w odrabianiu lekcji (klasy I -  III 
szkoła podstawowa), tel. 0504-921-956.

♦ Poszukuję pracy: w sklepie, biurze 
"  wykształcenie średnie techniczne, tel. 
813-18-21.

♦ „Ogrodnik” lat 19, renta -  podej- 
mie pracę w zawodzie, tel. 830-32-11.

♦ Zaopiekuję się dzieckiem, doświad­
czenie -  dyspozycyjność, tel. 0694-645- 
731.

♦ Język polski -  korepetycje -  tanio i 
skutecznie, tel. 810-36-89.

♦ Kupimy pierwszy rocznik „Wieści 
L ub o ń sk ich ” (1991 r.) -  R edakcja 
„W L”, tel. 810-43-35, 0609-616-290, 
0609-616-277.

♦ Zakład szklarski -  szklenie okien u 
klienta w domu i w warsztacie. Luboń, 
ul. Mazurka 8, tel. 813-16-31 (p)

♦ Język polski -  studentka dzienni­
karstwa udziela korepetycji; wypracowa­
nia; tel. 810-51-68; 0692 118 020

♦ Murowanie, tynkowanie, posadzki; 
tel. 0504 783 746 (h)

♦ Nauka -  taniec -  dzieci, młodzież, 
dorośli; tel. 0 607 268 470; 810-39-69 
(h042)

♦ Fizyka, matematyka - 1 klasa LO i 
gim nazjum ; nauczyciele; dojazd; tel. 
866-20-31; 0 600 523 906 (h)

♦ Firma budowlano-malarska: muro­
wanie ścian działowych, montaż płyty 
GK, szpachlowanie, malowanie, płytki, 
panele, (remonty) itp.; tel. (061) 424-16- 
78; 0 603 082 195 (h045)

♦ Sprzedam wypoczynek holenderski 
(3+1+1) w bardzo dobrym stanie, (skó­
ra, dąb) + ława; tel. 0 696 081 463 
(h046)

♦ Poszukuję dorywczo mężczyznę do 
prac w ogrodnictwie; tel. 0 609 491 087 
(h)

♦  Zaopiekuję się kilkuletnim dziec­
kiem tel. 0600 551 083 (k)

♦ Komputeropisanie 0608 037 267 (k)
♦ Projekty automatyki oraz instalacji 

elektrycznych. Tanio i fachowo, tel. 0600 
03 86 89 (k)

♦ Język angielski -  tłumaczenie tek­
stów technicznych, prac dyplomowych, 
umów i pism urzędowych, tel. 821-95- 
97 (18.00-22.00), 0600 03 86 89 (k)

♦ Chemia -  korepetycji udziela stu­
dentka Politechniki Poznańskiej, tel. 
810 51 59, kom. 602 595 710.

♦ Korepetycje: angielski, matematy­
ka -  również przygotowanie do matury, 
tel. 0 888 117 390.

♦ Szukam do wynajęcia domu wol­
nostojącego w Luboniu, tel. 899 17 88, 
kom. 501 138 757.

♦ Pasjonat gitary udzieli lekcji gry na 
tym instrumencie, tel. 813 09 81.

♦ Oddam w najem nowe, luksusowe 
mieszkanie dwupokojowe z garażem, tel. 
899 17 88, kom. 501 138 757.

♦ Dr inż. udziela korepetycji z che­
mii, tel. 505 542 305.

♦ Sprzedam mieszkanie dwupokojo­
we 54m2 (IVp.) w Luboniu -  łazienka, 
ubikacja, kuchnia-płytki, ko ry tarz-bo­
azeria , loggia, tel. 810 34 42, kom. 
691 665 402.

♦ J. niemiecki - korepetycje, tel. 810- 
33-63, 0600 816 007

♦ Absolwentka Politechniki Poznań­
skiej, kierunku ochrona środow iska, 
doktor nauk chemicznych -  poszukuje 
pracy w zawodzie, tel. 0505-542-305.

♦ Historia -  korepetycje, matura; tel.

02.10.2004 r. *
09.10.2004 r. V

15.10.2004 r.

*
22.10.2004 r. V

V
23.10.2004 r. V

+
29.10.2004 r. V

V
30.10.2004 r. V

ZG ONY

Rafał Jacek Jackowski i Ewelina Siwoń 
Dawid Adam Majchrzak i Agnieszka Anna Szwed 
Łukasz Piotr Nowaczyk i Paulina Konieczna 
Jakub Janusz Krotkiewski i Agnieszka Patrycja Kaczmarek 
Piotr Kobyliński i Katarzyna Nadolna 
Jarosław Przemysław Fedorcio i Justyna Barbara Nowacka 
Marcin Bogdan Kościelny i Kinga Wichniarek 
Adam Daniel Nowakowski i Joanna Nowak 
Przemysław Robert Pawlicki i Katarzyna Maria Podraża 
Andrzej Gąjdziński i Maria Teresa Fabisz 
Przemysław Solarz i Jolanta Pęczkowska 
Radosław- Piotr Henicz i Estera Paw lak 
Adrian Stefan Cieszyński i Katarzyna Elżbieta Benyk

+ 05.10.2004 r. -  Leszek Jagliński, lat 37 
+  19.10.2004 r. -  Gertruda Haremza, lat 86 
+  20.10.2004 r. -  Piotr Stachowiak, lat 79 
+  24.10.2004 r. -  Katarzyna Pachurka, lat 88 
+  25.10.2004 r. -  Stanisław Kazimierz Czajka, lat 61 
+  25.10.2004 r. -  Irena Lekier, lat 76

B

K ierow nik USC W iesław a Voelkel
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■i

Państwu Annie i Krzysztofowi 
Molińskim

serdeczne wyrazy współczucia z 
powodu śmierci 

matki Ireny Grzegorek 
składa zarząd Stowarzyszenia 

„Forum Lubońskie”

Panu R om anow i H arem zie  
serdeczne wyrazy współczucia z  

powodu śmierci
m atki

śp. G ertrudy H arem zy zd. M icka
składa zarząd Stowarzyszenia 

„Forum Lubońskie”

Z im o w is k o  w  Z a k o p a n e m
Ośrodek ZHP w Luboniu informuje, że w okresie od 30 stycznia do 10 lutego 2005 r. 

organizuje zimowisko w Zakopanem (stała baza). Koszt wynosi 600 zł. i obejmuje prze­
jazd pociągiem z rezerwacją miejsc, 4 posiłki dziennie. W programie codzienne wy­
cieczki w doliny Tatr, dla zainteresowanych i sprawnych wyciągi narciarskie oraz gry i 
zabawy na świeżym powietrzu, a także dyskoteki. Informacja pod telefonem 810-36-96 
lub osobiście -  ul. Wojska Polskiego 124.

phm  A leksandra Lorenc

S y lw e s te r
Chcesz się dobrze bawić, baw się z nami!
Ośrodek ZHP w Luboniu organizuje zabawę sylwestrową. Do tańca zagra zespól 

muzyczny. Ponadto oferujemy smaczną konsumpcję, niespodzianki.
Informacje pod telefonem 810-36-96 lub osobiście -  ul. Wojska Polskiego 124. Ogra­

niczona ilość biletów.
phm A leksandra Lorenc

Redakcja „Wieści Lubońskich" wprowadza nową formę dystrybucji czasopi­
sma.

Chętni podjęcia się dystrybucji w ramach prenumeraty i sprzedaży ulicznej 
proszeni są o kontakt telefoniczny lub osobisty podczas dyżurów redakcyjnych.

Redakcja „Wieści Lubońskich” przyjmie używany sprzęt komputerowy oraz 
skaner, dla swoich korespondentów. Firmy, które w ym ieniają sprzęt i chciały- 
by podarować go redakcji, prosimy o kontakt.
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N a rk o ty k i -  L u b o ń  n ie  je s t  od  
n ic h  w o ln y !
cd. ze s tr. 16

K to  je s t  k im  w  L u b o n iu
cd. ze s tr. 17

kiem u testow i. Jak to zrobić? S ą  dw a roz­
w iązania. W aptece dostępne są  testy, k tó ­
re przez analizę m oczu m ogą wykryć, czy 
dziecko zażyło środki odurzające. M ożna 
w ykonać je  sam em u w  dom u. Ich koszt to 
około 30 zł. D rugim  sposobem  jes t bada­
nie, przeprow adzane jedyn ie  w Poznaniu, 
w  Szpitalu im. Franciszka R aszei, rów nież 
za  po m o cą  analizy m oczu. C ena takiego 
podstaw ow ego badania w ynosi 16 zł.

W L: Po jak im  czasie od m om entu za­
życia narkotyku test w ykryw a jeg o  obec­
ność w  organizm ie?

E . S z a ła -G ó rn a :  Im  szybcie j się  je  
przeprow adzi, tym  lepiej. A m fetam inę czy 
m arihuanę w ykryw a się w  organizm ie na­
w et po 5 dniach od zażycia. A le s ą  też  sy­
tuacje, gdy narkotyk w ykryw alny je s t na­
w et po 2 tygodniach. W szystko zależy od 
tego, ja k  często dana osoba go bierze.

W L: C o lu b o ń sk a  P o lic ja  rob i, aby 
uśw iadom ić m łodym  osobom  i ich rodzi­
com, jak ie  niebezpieczeństw o kryje się pod 
postacią  narkotyków ?

E. S z a ła -G ó rn a : P rofilak tyczn ie  od ­
w iedzam y w szystk ie lubońskie szkoły  -  
G im nazjum  nr 1 i 2 oraz klasy czw arte, 
piąte i szóste szkół podstaw ow ych. Prze­
prow adzam y tam  lekcje na tem at: „N arko­
tyki to śm ierć” . D ziałaniem , które podję­
liśm y  w  o sta tn im  cza s ie , je s t  ró w n ie ż  
w ystosow anie  listu do uczniów  szkół w  
L u b o n iu , m ó w iąceg o  o tym , że  b ran ie

środków  odurzających to zły w ybór i na­
leży się go wystrzegać (tekst listu publi­
ku jem y  na str. 16). P oza  tym  służym y 
sw ojąpom ocą. G dy ktoś m a problem  z  nar­
kotykam i, m ożem y w skazać adresy, gdzie 
się udać, z  kim  porozm aw iać, doradzam y 
rodzicom , co zrobić, aby dziecko przesta­
ło  brać i nie w racało do nałogu.

W L: Jakie narkotyki są  najczęściej spo­
tykane w  Luboniu?

E . S z a ła -G ó rn a :  To je s t  na  pew n o  
m arihuana -  w  postaci skrętów. Skręt w y­
gląda ja k  papieros. Poniew aż robi się go 
sam em u, część osób korzysta z  lufki, k tó­
ra zastępuje filtr. R odzice powinni zw ró­
cić uw agę, czy przypadkiem  ich dziecko 
nie m a takiego lub podobnego przyrządu 
w dom u. N astępnym , często pojaw iającym  
się w  Luboniu narkotykiem , je s t am feta­
m ina. M a zw ykle postać białego proszku, 
który w ciąga się przez nos lub dodaje do 
napoju. C zęsto spotykane są  rów nież ta­
bletki ecstasy. M ają  one przeróżny kształt, 
kolor, s ą  w e w zorki. Ich postać m oże zm y­
lić n ie jednego  rodzica, gd y ż  w y g ląd a ją  
zu p ełn ie  ja k  cuk ierk i. N arko tyk i b udzą  
agresję. W iele przestępstw  popełnianych 
je s t  pod ich w pływ em  lub z  chęci zdoby­
cia pieniędzy na kolejne „działki” . To, że 
ktoś bierze, to nie tylko problem  tej oso­
by, ale całego społeczeństw a.

W L: D ziękuję Pani za  rozm ow ę.

sku były takie m ożliw ości -  w ykonać ka­
nalizację san itarną i burzow ą oraz położyć 
naw ierzchnię. Lasek je s t całkow icie om i­
jan y  przez inwestycje. R ów nież Zakłady 
Chem iczne nadal negatyw nie w pływ ająna  
zdrow ie m ieszkańców. Zakłady m ają jesz - 
cze w iele do zrobienia, jeś li chodzi o za­
bezp ieczen ie  p rzed  e m is ją  szkod liw ych  
oparów.

Jednak na jtrudn ie jszy dzień w 
m oje j pracy...

to ten, w  którym  dow iedziałem  się od 
lekarza, że m oje zdrow ie uniem ożliw ia mi 
dalszą  czynną służbę. N ajtrudniejszy dzień 
to odejście z  Policji. E m erytura jes t dużym

S z la k ie m  K o ś c iu s z k o w s k im
cd. ze s tr. 26

wojskam i pow stańczym i pod w odząT ade- 
usza K ościuszki i a rm ią ro sy jsk ą  m alowali 
w e L w ow ie w  latach 1893-94 Jan S tyka i 
W ojciech Kossak przy w spółudziale w ie­
lu innych znakom itych artystów . M alow i­
dło o w ym iarach 120x15 m m iało uśw iet­
n ić  P o w szech n ą  W ystaw ę K ra jo w ą  we 
Lw ow ie w  1894 r. O d sam ego początku 
c ie sz y ło  s ię  d u ży m  z a in te re so w a n iem  
zw iedzających, których z każdym  rokiem  
p rz y b y w a ło . P o d c z as  b o m b a rd o w a n ia  
Lw ow a w  1944 r. uległo pow ażnym  uszko­
dzeniom , po czym  zostało zdjęte, nawinięte 
na w alec i um ieszczone w  tu tejszym  klasz­
torze B ernardynów . W 1946 r. Rząd Jed­

p rzeżyciem , m uszę  z łap ać  rów now agę. 
D aję sobie na to czas do końca roku. U pra­
w iam  rekreacyjnie sport, zajm uję się do­
m em , ogródkiem  oraz psem , na  brak zajęć 
na razie nie narzekam . Co dalej -  zoba­
czym y... Z ostaw iając kom isariat w rękach 
pani kom endant Ew y Szały-G órnej, jestem  
spokojny o jeg o  przyszłość. Jest to osoba 
w yjątkow o kom petentna i na sw oim  m iej­
scu.

E dm und  N o w ack i je s t  żonaty , żo n a  
Barbara z  zaw odu pielęgniarka, pracow a­
ła  w  żłobku na ul. Źródlanej, aktualnie nie 

pracuje. M ają  dw ie córki i 8 wnucząt.
w ysłuchała K atarzyna F rąckow iak

ności N arodow ej zdecydow ał o przekaza­
niu Panoram y do W rocław ia. Społeczny 
K om itet O dbudow y Panoram y R acław ic­
kiej ogłosił konkurs na projekt pawilonu. 
Po w ielu latach starań, dopiero trzeci z  po­
w o jen n y ch  k o m ite tó w  d o p ro w ad z ił do 
w ybudow ania rotundy i udostępnienia Pa­
noram y R acław ickiej 14.06.1985 r. po l­
skiem u społeczeństw u. M alow idło  obej­
rzało  ju ż  ponad p ięć m ilionów  widzów. 
Jest ściśle zw iązane z dziejam i naszej O j­
czyzny. Przyjm ow ane przez zwiedzających 
z dużym  entuzjazm em  i zachw ytem , po­
zostaw ia niezapom niane wrażenie.

Jan Błaszczak
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kał w  nim m ężczyzna, którego kłopoty ze 
zdrowiem  zapędziły do noclegowni. Pań­
stwo O la i Jacek snu ją  plany o przenosi­
nach, choć są  św iadom i, że przez posesję, 
na której koczują, m a niebawem  przebie­
gać droga. Podobno w łaścicielka działki nie 
sprzedałajeszcze ziemi miastu. Jest im życz­
liwa. M ó w ią  że nie m a nic przeciw ko ich 
obecności w  tym  miejscu.

Pozbawieni bieżącej wody, prądu, możli­
wości ugotowania sobie czegokolwiek, ko­
rzystają z  przychylności sąsiadów, ale ileż 
można? Wodę pozwala czerpać bez skrępo­
wania życzliwa kobieta mieszkająca tuż obok, 
która raz po raz pierze ich ubrania (zniszczo­
ne i przemoczone rzeczy po prostu wyrzucają 
zakładając nowe z  darów od ludzi).

Jedząsuchy prowiant. Latem m ożna przy­
rządzić gorący posiłek na ognisku, ale zim ą 
gorzej. Kiedy mieszkali za Pajo, mieli raz po 
raz okazję zdobyć coś na ruszt. Kiedyś ze su- 
persklepu wyrzucono na śmietnik „przetermi­
nowane” kurczaki, ale było żarcie! N ie nadą­
żali piec, a przechować nie było gdzie. Takie 
gotowanie nie podoba się jednak strażnikom 
miejskim, każą gasić ogniska.

O biady w jad ło d a jn i s ą d la  nich za dro­
gie. Po w rzą tek  ch o d zą  do pob lisk ieg o  
sklepu lub pracow ników  m yjni sam ocho­
dowej przy Pajo, gdzie często zb ierają  su­
rowce w tórne. N a  telew izję w ybierają  się 
(rzadko) do koleżanki. A by nie iść „z  g o łą  
ręką”, zanoszą  gospodyni kawę.

My się kocham y
Państw o O la i Jacek s ą  razem  od dw óch 

lat. Ż y ją w  konkubinacie. O na przyw ędro­
wała z  Rokietnicy. Skończyła zaw odów ­

K I  C C \  0 4  * Z a p r a s z a m y..SALON FIRMOWY
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kę, sy tuacja w  rodzinnym  dom u zm usiła  
ją je d n ak  do opuszczenia go. Pan Jacek je s t 
lubonianinem . Pracow ał kiedyś w  Z akła­
dach  C hem icznych , był też  strażak iem . 
W yrzucono go, bo pił. O boje od k ilku lat 
s ą  bez stałej pracy, ale kto  za trudni czło ­
w ieka bez m eldunku?  Z arab ia ją  w ięc tak, 
ja k  m o g ą -  15, czasem  naw et 40 zł dzien­
nie, ale bywa, że wcale.

Dlaczego, jak  inni bezdomni, nie chro­
n ią  się przed chłodem w  noclegowni? N ie 
c h cą  bo musieliby się rozdzielić. Zgodnie z 
przepisami, każde z  nich m a zagwarantowa­
ne miejsce w  przytulisku w  rodzimej gm i­
nie. G dyby pani O la zdecydow ała się za­
mieszkać w  lubońskim, za jej pobyt płaciłaby 
Rokietnica. W  naszej noclegowni nie m ajed- 
nak warunków, by para mieszkała wspólnie. 
Podobno m ożna nocować razem w  przytuł­
ku prowadzonym  przez Barkę, ale oni nie 
chcą opuszczać Lubonia. Znajątutejszy „ry­
nek” i m ają swoje przetarte ścieżki.

-O n  m nie n ie zostaw ił i j a  też go  nie 
zo s ta w ię .-  m ówi pani O la -  M y się  kocha­
my, czy  p a n i to rozumie...?

H anna Siatka

L u b o n ia n ie  
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wpływ na podejmowane decyzje, które przy­
czyniają się do obecnej sytuacji. Na koniec 
dodąje, że każdy członek zarządu reprezen­
tuje kluby kobiecej piłki nożnej w  swoim re­
gionie i wie doskonale, jak  trudna praca przed 
nimi. Wierzy'jednak, że wytrw ałością i pracą 
osiągną zamierzony cel.

W ładysław  Szczepaniak
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W a H em ar  L e Iim a n n  

LuboŃ, ul. ŻAbikowskA 25 
teI. 81 5 -1 9 -6 0  (b3035)

O Ś R O D E K  S Z K O L E N I A  K IE R O W C Ó W

RED
Zaprasza na 

C A R  kurs prawa jazdy
kat. A, B

Zapisy w  każdy poniedziałek 
godzina 17.00

w Gimnazjum nr 2 
w  Luboniu, ul. Kołłątaja 1

(K 6 0 3 8 ) |

TEL. 825-05-92 lub 0603-877-707

PROMOCYJNE CENY!
KĄTOWNIKI, PROFILE, RURY, PŁASKOWNIKI, PRĘTY, BLACHY

WĘGIEŁ
kostka
orzech
groszek
miał

TRANSPORT N A  TERENIE 
LUBONIA G R A TIS !!!!

OLEJ OPAŁOWY
EKOTERM plus -  PKN ORLEN

D E T A L  -  k a n i s t r y  1 0 , 2 0 ,  3 0  l i t r ó w

t e  m i  i m  [□ )  cn i i f h
F * O I _ S K A  S p .  z  o . o .

- worki 30kg Lub0ń, ul. Dworcowa 15, tel. 813-00-63, kom. 0602-728-249  

czynne codziennie od 7.30 do 17.00(P1027b)

http://www.almar.poznan.pl


I B I I I I B I I
W

PUSZCZYKOWO 
UL. POZNAŃSKA 47  

<b60l2> TEL. 813-30-12

P łytk i c e ra m ic zn e

♦ p ł. k lin k ie r  ♦ k le je  ♦ fu g i ♦
♦ lis tw y  ♦ g ip s y  ♦ z a p ra w y  ♦

Z A P R A S Z A M Y ! 
pn -p t 8 30-17°°, sob  9°°-1300

G E S A  (naprzeciw PAJO centrum) 
u l. P a d e re w s k ie g o  18 

62-031 L u b o ń  
te le fo n :  81 3 -9 1 -4 3  (K60951

K O M P U T E R Y  D O W O L . M E J  K O N F I O U R A C J I

KOMPUTERY
• K O M P U T E R Y
■ D R U K A R K I
■ M O N IT O R Y
■ O P R O G R A M O W A N IE  
’ A K C E S O R IA
• E L E M E N T Y  S IE C IO W E

sklep internetowy: 
www.masterbit.com.pl

*■ SPRZEDAŻ 
► NAPRAWA

(K 604 ib ) ► MODERNIZACJA

Luboń
E -m @ il: b iu ro @ m a s te rb it.p o z n a n .p l

R
A
T
Y

ul. W ojska Polskiego 3 a 
te l./fax 893-26-33

ul. Kościuszki 1a 
tel./fax 813-10-69

GIPU

HURTOWNIA
P.P.H.U.

POLECA W SPRZEDAŻY HURTOWEJ I DETALICZNE

> FIRANKI ŻAKARDOWE, HAFTOWANE, WOALE I
> OBRUSY, BIEŻNIKI, SERWETKI
> RĘCZNIKI FROTTE I ŚCIERKI KUCHENNE
> KOCE, KOŁDRY I ARTYKUŁY POŚCIELOWE 

PARASOLE
I INNE ARTYKUŁY DEKORACYJNE 
SZYCIE FIRAN NA WYMIAR

LUBOŃ, UL. ARMII POZNAŃ 57a
(wjazd przy sklepie "SEZAM")

TEL. 8 13 - 18 -0 0 , 8 10 -2 8 -2 7
ZAPRASZAMY

PON, W T, C ZW , PIĄTEK 9 .0 0  - 16 .00 
ŚRO DA 10 .00 - 2 0 .0 0  

SO BO TA 1 0 .0 0 -  I3 .0 0
ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW

...........

Naprawa 
telewizor“ 

i pilotó
Luboń - 3
w. Kościuszki 41 ( b lo k ) ^

(b6017)

TEL. 8 1 3 - 13-48  
13-66

0 6 0 3 -3 6 7 -8 2 8

KANTOR
W Y M IA N Y  W A L U T

® 8 139 212
RACHUNKI DLA FIRM 

NIE POBIERAMY PROWIZJI 

MOŻLIWOŚĆ NEGOCJACJI CEN

LUBOŃ vis a vis PAJO centrum
(K6141a)

CZYNNY 8" 18” SOBOTY 9-15

L O M B A R D
NATYCHMIASTOWE POŻYCZKI POD ZASTAW

T E L E F O N Y  G S M
SKUP - SPRZEDAŻ - ZA M IA N A

w  ofercie:

(p1062)
Luboń, ul. Sobieskiego 34, czynne: 10-18

t e l .  8 9 3 - 4 4 - 2 0  
t e l .  5 0 1 - 2 4 5 - 5 4 2  t e l .  5 0 7 - 7 8 1 - 9 0 0

s a m i s w o i
prosta telefonia komórkowa

, FIRMA
OGÓLNOBUDOWLANA 

„MH - BUD”
H ie r o n im  B e r d y s z a k

u l .  A r m i i  P o z n a ń  5 7 a  
6 2 - 0 3 2  L u b o ń  

t e l . / f a x  8 1 3 - 1 8 - 0 0  w . 3 3  
k o m .  0 6 0 1 - 5 7 4 - 4 8 7  

Oferuje profesjonalne 
wykonanie usług w zakresie:

•  m a lo w a n ia
•  ta p e to w a n ia

•  s z p a c h lo w a n ia
•  m o n ta ż u  śc ia n  d z ia ło w y c h  z 

p ły t g ip s o w o -k a r to n o w y c h
•  m o n ta ż u  su fitó w  
p o d w ie s z a n y c h  z p ły t 

g ip s o w o -k a r to n o w y c h  =
•  u k ła d a n ie  p ły te k

G w a ra n tu je m y  w ysokq  ja k o ś ć  
usług w y k o n y w a n y c h  

n o w o cze sn ym i te c h n o lo g ia m i 
o raz  ko n ku re n cy jn e  ce n y . 
W y s ta w ia m y  fa k tu ry  VAT. 

Kontakt telefoniczny w godz. 18-22

U s łu g i
tra n s p o r to w e

- w yko p y  z ie m n e
- koparko-ładowarka Caterpillar

z Luboń
ul. Kołłątaja 14 
te l. 810-32-93  
0501 -93-54-74

W yw óz  
ś m ie c i,  
gru zu  itp .
te l. 0 6 0 2  17 8 9  8 9

NAGROBKIS!
R E N O W A C J A  S T A R Y C H

HURTOWNIA GRYSÓW
MARMUROWYCH

d la  bu do w nic tw a  
i a rch itek tury  o g ro do w ej

62-031 Luboń, Poniatowskiego 51 
_______ tel.813-08-04 (Mi38b)y

Ż w ir ,  p ia s e k ,  

z ie m ia  i tp .
(z transportem) 
Usługi transportowe  
(samochód (K31ooa,
sam owyładowczy)

te l. 0 6 0 2  17 8 9  8 9

B IU R O  U S Ł U G  P R O JE K T O W Y C H

PRO JEKTY TYPOWE I INDYW IDUALNE

O P IN IE  R Z E C Z O Z N A W C Y  
B U D O W L A N E G O

OFERUJE:
-PROJEKTY TECHNICZNE 

WSZELKICH BUDYNKÓW,
- INWENTARYZACJE BUDOWLANE
TEL. 0602-220-560

(83039)

MECHANIKA POJAZDOWA
* naprawy bieżące

* regulacje

* przeglądy gratis!

Luboń, ul. Powstańców Wlkp. 31
(obok PZU) ibo76)

tel.813-01-52, kom. 501-316-706

R o le t y
R o le t k i  m a t e r i a ło w e
Ż a lu z je  p io n o w e  
Ż a lu z je  p o z io m e  
M o s k i t i e r y  
R o le t k i  i ż a lu z je

n a  o k n a  d a c h o w e  
P r o d u k c ja ,  m o n t a ż ,  

n a p r a w y  
Kórnik

t e l .  8 1 9 - 0 2 - 9 1 ,  k o m .  6 0 4 - 4 5 7 - 7 2 4

KRÓTKIE
TERMINY!

r6016) DO JAZD G R ATIS !!!

/WĘGIEL - KOKS - >ILU?
K. KUKASZ

LUBOŃ, UL. DWORCOWA 15 A
C ZY N N E  C O D Z IE N N IE  OD 7 .0 0  -  1 5 .0 0  

W  SO B O TY 7 .0 0  -  1 3 .0 0  
<  TEL./FAX 810-22-17 . . J

http://www.masterbit.com.pl
mailto:biuro@masterbit.poznan.pl


OPAŁSKLEP „SKRZAT"
POLECA:
■ Z a b a w k i  (m. in. lalki Barbie,

Fisher Price)

- artykuły szkolne i papiernicze
- dewocjonalia (artykuły do Chrztu św.
i Komunii św., lampiony adwentowe, kpi. kolędowe)

W OKRESIE KARNAW AŁU UR UC HA M IAM Y  
WYPOŻYCZALNIĘ STRO I RALIKOW YCH R U  DZIEC I! 

Czynny:
Poniedziałek - Piątek 10.00-18.00, Sobota 10.00-14.00

'' ILuboń, ul. Żabikowska 47, tel. 810-36-34

*  w ę g ie l
*  k o k s
*  m ia ł
*  w ę g ie l w o rk o w a n y

L u b o ń  (p60581 
u l. P o d g ó rn a  19B  

te l. 810-52-13

C P r a c o

t r t i c ^ z  a

Paweł Kortus
*  USŁUGI W ZAKRESIE PRZEROBU 

I NAPRAWY WZLOCIE I SREBRZE 

*  SPRZEDAŻ BIŻUTERII ZŁOTEJ 

I SREBRNEJ
Zapraszamy pon.-wt. 10-17
ul. Żabikowska 39 śr. 12-17
62-031 Luboń czw.-pt. 10-17
tel. 0602-337-146 |PO47| sob. 10-13

U W A G A  O K A Z J A !! U W A G A  O K A Z J A !!

m arkow e KALORYFERY
używane i  nowe

piece C.O.
przepływowe i gazowe podgrzewacze wody itp.

te l. 8 1 0 -2 2 -7 2

C E N T R U M  T Ł U M A C Z E Ń  
„ U N IQ U E ”

TŁUMACZENIA PISEMNE, USTNE 
I PRZYSIĘGŁE

TEKSTY ZWYKLE I SPECJALISTYCZNE

TŁUMACZENIA DOKUMENTÓW  
IMPORTOWANYCH SAMOCHODÓW  

JĘZYKI EUROPEJSKIE I INNE

tel. kom : 501 276  0 3 6 ; 509  289  126 
tel /  fax: (0 6 1 ) 8  145 302 
e -m a il: u n iq u e @ v p .p l 

Luboń, Poznań, R okietnica

T A N I O - Z A D Z W O Ń ! D O M E X
M o s i n a

M A T E R IA Ł Y  B U D O W LA N E DOMEX

JfcC O M PIM S A  

f e t  H E S T IA

HDI SAMOPOMOC ;Ź p 7 A
U B E Z P IE C Z E N IA ^ ^

OFERUJEMY PEŁEN
PAKIET UBEZPIECZEŃ 

POJAZDÓW MECHANICZNYCH, 
MIESZKAŃ, BUDYNKÓW, 

KOMPLEKSOWE UBEZPIECZENIE FIRM 
KONSULTACJE I DORADZTWO

N A J T A N IE J  OC

P U S Z C Z Y K O W O ,  u l .  O g r o d o w a  4 ,  t e l .  8 1 9 - 4 3 - 5 0
(2O O m  o d  s z o s y  m o s iń s k ie j)  (h6013a)

czynne:
pn-pt 10-18, sob 10-14

w

Luboń, ul. 11. Listopada 104 
tel. 899-21-64, kom. 601-318-367

TŁUMIKI
KATALIZATORY
- s p o r to w e  t łu m ik i
- s p o r to w e  k o ń c ó w k i
- s t r u m ie n ic e
- t łu m ik i  d r g a ń
- w ie s z a k i  g u m o w e
- u s z c z e lk i

SPRZEDAŻ - MONTAŻ

fe/./yajf

8i0-5i.62

NAPRAWA
W S Z Y S T K I E  M O D E L E

RÓWNIEŻ DO SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH
w w w . t lu m ik i- m o to r .p o z n a n .p l

Luboń, ul. Mokra 3 <p
(do jazd  ul. P anka  - p ie rw sza  w  p raw o  za  s tac ją  O R LE N , k ie runek W iry)

J ean dA rcel
FRYZJER DAMSKO-MESKI
ZAGĘSZCZANIE, PRZEDŁUŻANIE WŁOSÓW, WARKOCZYKI 
NOWE TRENDY - STRZYŻENIE NOŻEM CHIŃSKIM
PROMOCJA! - balejage, trwało, pasemka

- niższa cena - strzyżenie gratis!

KOSMETYKA PIELĘGNACYJNO-LECZNICZA
MANICURE, PEDICURE, WOSKOWANIE, TIPSY ŻELOWE
ZABIEGI NA TWARZ - p/zmarszczkowe, nawilżające, wybielające przebarwienia, kwasy AHA
NOWOŚĆ! - COCOA MARINĘ - zabieg podtrzymujący opaleniznę i regenerujący opaloną skórę

PIELĘGNACJA CIAŁA
BODY STAR LINĘ - specjalistyczne linie do ciała: celulit, odchudzanie, ujędrnianie, rozstępy 

TANIO I SKUTECZNIE
PROMOCJA! - oczyszczanie twarzy za pól ceny 

SOLARIUM
KARTA STAŁEGO KLIENTA po 6 wizycie rabat 15%

“  LUBOŃ, U L  M A ZU R K A  1, te k  8 1 0 -2 5 -7 3

SERDECZNIE ZAPRASZAMY
Pon-Pt: 10.00-20.00 Sob: 8.00-14.00

mailto:unique@vp.pl
http://www.tlumiki-motor.poznan.pl


iiuro R a c h u n k o w e
Tom asz Łabutka &  D aw id  N iedbała

Kompleksowa obsługa podmiotów gospodarczych 
Dojazd do klienta
Zapraszamy do współpracy

3124) łel. 6 0 4 -1 50 -9 74 , 6 6 5 -8 3 -23

ZAKŁAD B U D O W LA N O -R E M O N TO W Y

" D A C H  -  S E R W IS "
T o m a s z  J u r g a

o f e r u je m y :
-  a d a p t a c j a  p o d d a s z y  n a  c e le  m ie s z k a l n e
-  w e n t y l a c ja  d la  d o m u
-  p r a c e  b la c h a r s k o - d e k a r s k ie
-  p r a c e  c ie s ie ls k ie
-  p r a c e  r e m o n t o w o - b u d o w l a n e  (P3004)

Luboń, ul. Nowa lc  
kom. 0604-2)4  390

tel. 893-44-66 
NIP 781-108-50-63 
Regon 639815888

®  T O Y O T A CZĘŚCI LdS&Z
M Ó W

B IU R O  R A C H U N K O W E
KOMPLEKSOWA OBSŁUGA PODMIOTÓW GOSPODARCZYCH 

ELEKTRONICZNE PRZEKAZYWANIE DOKUMENTACJI ZUS 
ODBIÓR DOKUMENTÓW OD KLIENTA - GRATIS!!!

teł. 813-06-88 (od 9.00 do 12.00), teł. 899-05-11
kom. 0603-194-378 (R6005b)

Sklep Instalacyjno-Metalowy
Luboń, ul. Skowronkowa 4

te l. 8 1 0 -1 8 -9 5

PO LE C A :

artyku ły  in s ta lacy jn e:
miedziane, kanalizacyjne, 

sanitarne, itp.

artyku ły  m eta lo w e:
wkręty, śruby, 
nity, gwoździe, 

wiertła, itp.

SPŁWAN/F

Maciej Bańczaszek ip603?i

62-032 Luboń, ul. Juranda'ik 
tel. 810-55-61, kom. 0 5 0 1 -7 2 5 -^

’  JAPOŃSKIE i KOREAŃSKIE DAJEWOO

"B E R A F ", L u b o ń , u l. S ie n k ie w ic z a  4 3 / 2 ,  te l. 8 9 9 - 2 2 - 6 9  

www.beraf.poznan.pl __

LAKIERY SAMOCHODOWE 
MAXMEYER (k3151 a)

( BIURO RACHUNKOWE^)
„CASH”

62-031 L u b o ń , u l. K o ś c iu s z k i 8 
te l. 8 9 9 -5 1 -2 1 , kom . 0 5 0 2 -5 9 4 9 4 0  

e -m a il: c a s h @ s o te .p o z n a n .p l
czynne od 10.00 do 16.00

B iu ro  is tn ie je  od  1 99 5  roku .
P o s ia d a  ŚWIADECTWO KWALIFIKACYJNE 
w y d a n e  p rze z  M in is tra  F in a n s ó w  n r 8 3 1 4 /9 8

Pełna profesjona lna obsługa firm  w zakresie:
- k s ią ż k a  p rz y c h o d ó w  i ro z c h o d ó w
- ks ięg i h a n d lo w e
- rycza łt
- e w id e n c ja  p ła c
- ka d ry
- Z U S  w y s y ła n y  e le k tro n ic z n ie
- k a p ita ł p o c z ą tk o w y

(R 6009a)

M o żliw o ś ć
d o ja zd u

do  k o n tra h e n ta !

GOTÓWKA, HIPOTEKA, SAMOCHÓD

•  Gotówka na konto klienta,
•  Minimum formalności,
•  Korzystne raty, procenty,
•  Ubezpieczenie kredytu,
•  Spłata od 6 m-cy do 25 lat,
•  Bez opłat wstępnych. (k301,

LUBOŃ ul. Pow stańców  W ie lkopo lsk ich  79 

te l. 893-36-94 w godz. 11.00-17.00

<k6O35)

całodobowa informacja o:
handlu, usługach, produkcji i służbie zdrowia

usług i:
instalacje wod-kan-co  
ślusarstwo-rem onty  

tel. 0502-582-311

A K A D E M IA  
J Ę Z Y K Ó W  O B C Y C H

p iece  w ęg lo w e  i m ia ło w e

Zapraszamy!!! <K6031)
p o n -p t.: 8 .0 0  - 1 8 .0 0  
s o b o ta : 8 .0 0  - 1 4 .0 0

DREWNO
0PAŁ0WE-K0MINK0WE
Dow óz gratis!
Zapraszamy do letnich zakupoów 

po promocyjnych cenach!

te l.8 1 9 -3 5 -0 8  (p3019)

kom . 0605-981-958

ANGIELSKI
d la  do ros łych  i m łodz ieży  

w  p rog ram ie  “L e t’s learn  E ng lish ” 

O fe ru je m y :
W Y S O K I K O M F O R T  N A U K I

- k lim a ty z o w a n e  p o m ie s z c z e n ia
- d o g o d n y  pa rk in g  

- p rz y ja z n a  a tm o s fe ra

W Y S O K I S T A N D A R D  N A U K I
- w s p o m a g a n ie  nauk i m e to d a m i

a u d io w iz u a ln y m i
- g ru p y  ko n w e rs a to ry jn e  (4 -6  osób)

- a tra k c y jn a  o fe rta  p ro g ra m o w a
(B u s in e s s  E ng lish )

- w y s o k a  e fe k ty w n o ś ć  n a u c z a n ia

Jeżeli chcesz nauczyć się 
angielskiego - dołącz do nas!

Nowe Centrum  Lubonia
Luboń, ul. W sch o d n ia  24/3

kom . 0501-870-971 (p30ó5|

•PŁYTKI CERAMICZNE 
•PANELE PODŁOGOWE

P A N E L E  B O A Z E R Y J N E  Paradyż

D E S K A  B A R L IN E C K A  BEZPŁATNY D O W Ó Z  O p o c z n o  
Classen

A R M A T U R A  S A N IT A R N A  
K A B IN Y  N A T . ,  B A T E R IE  L A Z .-K U C H .  
L IS T W Y  W Y K O Ń C Z E N I O W E  

•  M O N T A Ż  P A N E L I 1 4  Z L / M 2

RATY!!! RABATY

SKLEP f ieszmar

H o rn ite x
Souda l
A tla s

B a rlin e k

Z A P R A S Z A M Y : 
p n - p t  9 .0 0 -1  7 .0 0  
s o b  9 .0 0 -1  4 .0 0

te l.  8 1 0 - 2 1 - 6 5 ,  te l.  8 1 0 - 2 1 - 6 7

http://www.beraf.poznan.pl
mailto:cash@sote.poznan.pl


E L B L Ą S K A  F A B R Y K A  O K I E N

O K N A  i D R Z W I  
P C V

NO W OŚĆ: RO LPLASTO  7 0 0 1

m
 O r y g i n a l n y

p r o f i l  n i e m i e c k i

P a r a p e t y ,  r o l e t y ,  ż a l u z j e .  
R o l e t y  w  k a s e t k a c h  

b e z  u s z k o d z e n i a  o k n a .  
M o s k i t i e r y .

P U N K T  P R Z Y J Ę Ć  F O T O

A u t o r y z o w a n y  p r z e d s t a w ic ie l  h a n d lo w y
L u b o ń ________________________
u l .  P o n i a t o w s k i e g o  2 a  
»  8 1 3 9  4 9 0 ,  0 5 0 1  - 5 7 7 - 0 9 7

MYJNIA
RĘCZNA

u l.  11 L is t o p a d a  1 0 4  
k o m .  0 6 9 3 - 8 2 2 - 7 9 5

(S6014)

Pracow nia odzieży  
skórzanej 

poleca:
odzież skórzaną  

w  dużym w yborze  
w zo ró w  i ko lorów  

Luboń
ul. A kacjow a 17 

te l. 813-02-19 ,
(r6017a)

SAT-CLUB-TV Autoryzowany Punkt Sprzedaży

CYFROWY C Y F R A  +

czyszczen ie  d yu u a n ó u j, 
u u yk ła d z in  i v e r t ic a li 
(ż a lu z je  p io n o w e ) ,  
ta p ic e rk i m e b lo w e j

i s a m o c h o d o w e j 

tel. 867-02-37, 0508-945-Ó33

DOJAZD GAATIS (k6086)

U S Ł U G I
DŹW IG I
W YKOPY
ŁADO W ARKA FA D R O M A  
CATTERPILLAR

T € L . 8 1 3 - 0 5 - 0 6  
0 6 0 1 - 7 0 0 - 0 3 5

LUBOŃ (p6025)
UL PONIATOWSKIEGO 39

( SKLEP FIRMOWY “AURELIA”^
Luboń, ul. ks. Streicha 33, tel. 810-23-14

oferuje:
■garsonki-już od 80zl 

- bluzki ■ 50zł
■ spodnie
■ spódnice

Is tn ie je  m o ż liw o ś ć  bezp ła tneg o  dop asow an ia  
lub  s k ró ce n ia  za ku p io n e j odz ieży 

P o lecam y SZYCIE M IAROW E 
oraz PRZERÓBKI ODZIEŻY

w  bardzo  k o n k u re n c y jn c y h  cenach 

ZAPRASZAMY: p n - p t  1 0 - 1 7 ,  s b  1 0 - 1 3

( k i l  48)

J

ANTENY SATELITARNE
- CYFROWE ZESTAW Y S ATE LITAR N E* ... JU Ż OD 379z

* w  skład  zestawu w chodzą : antena  6 0 cm , k o nw e rte r, tu n e r c y fro w y
- SATM AX P A KIE T* - zestaw  do o d b io ru  z sa te lity  ASTRA i HO TBIRD... JUŻ OD 4 79 z ł

* w  skład  zestaw u w chodzą : antena  9 0 cm , k o n w e rte r 2 szt., tu n e r c y fro w y

ANTENY RTV
- ANTENY ZE W ZM AC NIAC ZEM  3 0 d b  - p oko jo w e  i zew nętrzne  ... JU Ż  OD 2 9z ł

- TV M A X P A K IE T* -  zestaw  do  o d b io ru  T V P 1 ,T V P 2 , POLSAT, PTV3 i TVN ... JU Ż OD 8 9 z ł

* w  sk ład  zestaw u w chodzą : antena  sze ro kop asm ow a, antena  k ie ru nko w a , zw ro tn ica  

in du kcy jn a

B ad m o r

- TVM A XP A K IE T NO VA* - zestaw  do o d b io ru  TVP, na bazie z w ro tn ic y  kana łow e j Z X -2 80
... JU Ż OD 1 09 z ł

OSPRZĘT ANTENO W Y IT V  SAT
- KONW ERTERY SATELITARNE ... JU Ż OD 3 9z ł

- ANTENY SATELITARNE ... JU Ż OD 4 5 z ł

-  ZASILACZE 1 2V  DO ANTEN TV ... ZA JEDYNE 1 0zł

AKCESORIA AUDIO -VIDEO

- PILO TY U NIW ER SALNETV/SAT/V IDEO  ... ZA JEDYNE 29zł
- ŁAD O W AR KI UNIW ER SALNE DO AKU M U LATO R Ó W : R3, R6, R 20, R 1 4 , 6F22 ...

JU Ż  OD 2 9z ł

- M IE R N IK I DO ODCZYTU: NAPIĘCIA, PRĄDU I REZYSTANCJI ... JU Ż OD 35z ł

M ASZTY I UCHW YTY
- UCHW YTY DO ANTEN SATELITARNYCH typ u  L  ... JU Ż OD 1 9z ł

- M ASZTY DO ANTEN TV  - a lu m in iu m  2 ,5 m  ... JU Ż OD 35z ł

POLECAMY BARDZO SZEROKI ASORTYMENT MOCOWAŃ DO WSZYSTKICH RODZAJÓW  
ŚCIAN, BALUSTRAD, KOMINÓW etc.

A R TYKU ŁY ELEKTRYCZNE. PRZEW O DY, KABLE
- G NIAZDA, W Y ŁĄC ZN IK I, ŻAR Ó W K I, ŚW IE TLÓ W K I, PRZEDŁUŻACZE, PUSZKI INSTAL., 

W TYKI
- PRZEW ODY G ŁO ŚNIKOW E od 0 ,3 5  d o  2 ,5 m m  ... JU Ż OD 0 ,7 0 z ł

- PRZEW ODY SATELITARNE ... JU Ż OD 0 .9 0 z ł

POLECAMY SZEROKI ASORTYMENT PRZEWODÓW ELEKTR YCZNYCH. TELEFONICZNYCH, 
KOMPUTEROWYCH, GŁOŚNIKOWYCH i  SAT. WYKONUJEMY NA MIEJSCU KABLE

PROFESJONALNY MONTAŻ I SERWIS ANTEN TY-SAT

4 —  e S f e

Świat «ajt<»s(a<ft r«itwli|i / ‘i

U -  O  /  R. ' '

/ I P R O M O C JA  O  ZŁ
Z ła p  o b ra z , z ła p  okazję !

PLAC HANDLOWY 

“ RYNECZEK” 

ul. Powstańców Wlkp. 52 

(skrzyżowanie z ul. Żabikowską) 

te l. 813-16-49

kom. 602-30-66-77 

Zapraszamy pn/pt 9-17, sb 8-14 

e-m ail: satclub@onet.pl

RATY bez odsetek 
Sprzedaż to w a ró w  i us ług 

M in im u m  fo rm a ln o śc i
1 2 %  w p ła ty

W artość  tow a ru  10 00 z ł
W pła ta  12 0 z ł

10 rat po 1 0Ozł

SERWIS

TECHNICZNY

RTV

NAPRAWA 

SPRZ TU 

RTV i SAT

O G L Ą D A J , C O  C H C E S Z ! [,
/ • y r n  a

mailto:satclub@onet.pl


W YW ÓZ
N IEC ZYSTO ŚC I

PŁYNN YCH
* faktury V AT
* um ow y sta łe
* po jedyncze z lecenia

(p6053a)

t e l .  8 3 0 - 7 3 - 8 3  
k o m .  0 5 0 2 - 2 4 3 - 5 1  2

JU LIU S Z M IC H ALAK  

wynób * SpRZEĆAŻ
motoryzacyjne i  specjalne 

Luboń
u l. A rm ii P oznań 3 8  
te l. / fa x  8 1 3 -1 6 -9 5  „

Montaż Anten RTV-SAT
INSTALACJE INDYWIDUALNE 
i ZBIORCZE
NAPRAWY, MODERNIZACJE 
KABLOWANIE BUDYNKÓW 
DOMOFONY

CYFRA +
Jerzy Sassek

kom. 0-608 369 652 
w  tel. (061) 863-65-25

OŚRODEK
SZKOLENIA

KIEROWCÓW

nr zezw. 00343021

Lj OL
ZAPRASZA NA KURS NAUKI JAZDY KAT. A. B. C. E

ZA P IS Y  W  KAŻDY W TO R EK  
O G O D ZIN IE  18.00

TEL. 810-69-65 lub 0602-533-529

miejsce spotkania: DOM KULTURY
W  LUBONIU - ul. Sobieskiego 97 

TESTY CD GRATIS!!!! S U P E R
Naszym atutem: C E N  A
- nauka na nowych samochodach Fiat Punto III
- możliwość wjazdu na plac manewrowy własnym pojazdem
- raty: 50zł miesięcznie (bi022g)

śluby.wesela,uroczystości rodzinne Sjp o
CYFROWA OBRÓBKAOBRMF

USŁUGI ŚLUSARSKIE
KRATY, OGRODZENIA

NAGRYWANIE PŁYT DVD PRACE SPAWALNICZE
Mosina lei. 0 602 5133 Of

ul. Krzywoustego47 8132 82I//I

Krzysztof Goździewski 
ul. 11 Listopada 106 * 62-031 LUBOŃ 

tel. 813-16-67* kom. 0502-225-667

USŁUGI
STOLARSKIE

SCHODY
MONTAŻ DRZWI 
PANELI, PODŁÓG 

PODBITKII INNE
(R6002)

TEL. 810-39-38 lub 283-02-83 
KOM. 0606-431-419,0608-356-242

Firma Remontowo-Budowlana KOMIS 6SM ZAPRASZA
Poleca usługi:
- m a lo w a n ie ,
- u k ła d a n ie  p ły te k ,
- m o n ta ż  p ły t  g ip s o w y c h ,
- in s ta la c je  w o d .-k a n . i C .O .,
- b o a z e r ia  i p a n e le  p o d ło g o w e .

tel.893-23-32  
kom. 0502-468-572

Sprzedaż i montaż okien PCV-VEKA

TELEFO N Y KOMÓRKOW E

-  SKUP-SPRZEDAŻ-ZAMIANA 
-  SIMLOCK 

~ NAPRAWA
~ KARTY STARTOWE 

-  AKCESORIA
pn-pt 11-18, sob 11-14
CZYNNE kom. 888-11-54-34

LUBOŃ
iK3iiw ul. Powst. Wlkp. 79 paw nr 3

^ L MI-TPLAn ) KONSTRUKCJE STALOWE
SPAWANIE ALUMINIUM

!! INTERNET !!

KRATY PLOTY BRAMY SCHODY

62-030 Luboń, ul. Pułaskiego 6
teł, (0 61) 8102-938, fax 8933-476 (B3o24)

Stały dostęp w Luboniu!
Abonament już od 50zł miesięcznie! 

Nie blokowana linia telefoniczna! 
Kontakt ze światem 24h! 

Rewolucja w telekomunikacji!
Pełny serwis!

Zadzwoń sprawdź możliwość instalacji!
Świadczymy również kompleksowe usługi informatyczne 

Firm a S o ftD esk  
kom . 0 6 0 5 -6 70 -4 3 3

w w w .s o ftd es k .c o m .p l (P3oioa)

SKLEP tZfrgELL
OFERUJE:

Firany (szycie na  m ia rę), 
Obrusy, serw etki 

Bieliznę d am skq , m ęskq, 
d z ie c ię c q

Rajstopy, p o ń c z o c h y , ska rpe ty
Dresy, b luzy, leginsy

ŻALUZJE POZIOME

134 ko lory
ROLETKI MATERIAŁOWE

320 w zo rów
ZALUZJE PIONOWE 

220 w zo rów  
ROLETY ZEWNĘTRZNE

produkc jo -m on taż-se rw is
2 LATA GW ARANCJI
wymierzanie gratis!!!!!

Luboń, ul. Sobieskiego 2
(k6012D)

NAPRAWA
LODÓWEK - ZAMRAŻAREK

Naprawy w domu klienta 
Ekspresowo - Niskie ceny! (p3021a) 

tel. 810-75-30, kom. 0501-48-22-21

BOAZERIA
łv n ; ó i t s i - i : 7 . i : i» A ż

szerokość  k ry c ia  85 m m  (112)

j j f  1= 1

szerokość  z p ió re m  95 m m  (120)

Z A K Ł A D  STO LARSKI <s6006) 
ANDRZEJ RATAJCZAK 

u l. JU R A N D A  24, 62-032 LUBOŃ 
TEL./FAX 810-53-J3 

(PRZYJMĘ U C ZN IÓ W )

SKLEP ARTYKUŁY INSTALACYJNE
LU B O Ń , U L  SIKORSKIEGO p a w . 10, TEL.05e° 3 _ ^ S 6

OFERUJE: RATY
- rury i kształtki PCV, miedziane BEZ

- grzejniki PURMO, RADSON, RADIATOR, FERROLI 
-  piece gazowe, junkersy

PORĘCZYCIELI

- umywalki, kompakty, wanny akrylowe, kabiny CZYNNE:
- baterie umywalkowe, wannowe i inne PON-PT: 8-18

-  wyposażenie łazienek: wieszaki, półki, lustra itp. SOB: 10-14
(pjotu

= N A P R A W A  = 
= L O D Ó W E K  = 
= ZAM RAŻAREK=

(p3050)

TEL. 0602-672-815

NOWE ATRAKCYJNE CENY SKUPU!!!
S K U P  Z Ł O M U  S T A L O W E G O

I M E T A L I  K O L O R O W Y C H
- rozb iórki ob iektów  na złom  

- skup z łom u kablow ego 
- w łasny transport 

- duża rozp ię tość cen skupu

C ZY N N E : 8.00-16.00, SO BO TA: 8 .00-13.00 (k6004)

Luboń, ul. D w orcow a 17, tel. 0602-279-884, 662-31-76, 0604-787-368

LODOWKI
KOSTKARKI

ZAMRAŻARKI
T a n iu tk o  u  k l ie n ta !

(P3051I

TEL. 810-74-54

http://www.softdesk.com.pl


K O L A G E N  N A T U R A L N Y
Ś W I A T O W E J  S K A L I  W Y N A L A Z E K  N A U K O W C Ó W  U N I W E R S Y T E T U  G D A Ń S K I E G O

NATURALNY ŻEL TRANSDERMALNY 0  DZIAŁANIU ODMŁADZAJĄCYM

U N IK A L N A  F O R M U L A  5  - 2 3 , 8
UTRZYMUJE STRUKTURĘ POTRÓJNEJ HELISY POZYSKANY Z EKSTRAKTU SKÓR NAJSZLACHETNIEJSZYCH

DO TEMPERATURY 23,8 °C, pH 3.7 GATUNKÓW RYB ODŁAWIANYCH Z NATURALNYCH ZBIORNIKÓW

* WYTNIJ * ZACHOWAJ * WYTNIJ * ZACHOWAJ * WYTNIJ * ZACHOWAJ * WYTNIJ * ZACHOWAJ * WYTNIJ * ZACHOWAJ * WYTNIJ * ZACHOWAJ *

EFEKTY STOSOWANIA:
- GŁĘBOKIE NAWILŻENIE I UJĘDRNIENIE SKÓRY

- OPÓŹNIENIE PROCESÓW STARZENIA 
- WYRAŹNA POPRAWA IMMUNOLOGII, SPOISTOŚCI I PIGMENTACJI SKÓRY 

- SPŁYCENIE ZMARSZCZEK MIMICZNYCH
- WYGŁADZENIE BLIZN, ROZSTĘPÓW, OPARZEŃ

- REGENERACJA WŁOSÓW I PAZNOKCI, PĘKAJĄCYCH PIĘT

Spektakularnym dowodem na dzia anie Kolagenu Naturalnego 
jest cofanie si siwizny w osów u 100% osób stosuj cych go w 

tym celu.

PREPARAT PODDANY WNIKLIWYM WIELOMIESIĘCZNYM TESTOM 
KLINICZNYM W KILKU KRAJACH JEDNOCZEŚNIE 

(m. in. USA, Kanada, Francja)

NR W REJESTRZE KOSMETYKÓW WPROWADZONYCH DO OBROTU: 
RK/83374/2003

NR ATESTU PAŃSTWOWEGO ZAKŁADU HIGIENY HŻ/07849/01/2003

ZAPRASZAMY DO ZAKUPU
M A N A G E R  D Y S TR Y B U C JI R E G IO N A L N E J  

T O M A S Z  K R A K O W IA K  • TEL. KOM. 0661-407-421

* WYTNIJ * ZACHOWAJ * WYTNIJ * ZACHOWAJ * WYTNIJ * ZACHOWAJ *

U D O K U M E N T O W A N Y  Z O S T A Ł  B E Z S P O R N Y  W P ŁY W  
K O L A G E N U  R Y B IE G O  N A  L E C Z E N IE  :

- DZIĄSEŁ W PARADONTOZIE
- ALERGII SKÓRY

- TRĄDZIKU MŁODZIEŃCZEGO I RÓŻOWATEGO (DOSKONALE WYNIKI) 
- CELLULITU

- ZAMIERANIA GRUCZOŁÓW ŁOJOWYCH I POTOWYCH
- OPARZEŃ, ŁUPIEŻU, OBRZĘKÓW

- ŁYSIENIA PLACKOWATEGO
- STANÓW ZAPALNYCH STAWÓW

NIE UCZULA, NIE PODRAŻNIA I NIE UZALEŻNIA OD SIEBIE SKÓRY

H R N D L O U J C Ó L U  Z N A J Ą C Y C H  S Y S T E M  
S P R Z E D A Ż Y  B E Z P O Ś R E D N IE J  

Z A P R A S Z A M Y  D O  W S P Ó Ł P R A C Y

We w szystk ich  w ym ien ionych  rodza jach  
k u ra c ji d a je  DOSKONA E e fe k ty .

WYTNIJ * ZACHOWAJ * WYTNIJ * ZACHOWAJ * WYTNIJ * ZACHOWAJ *

Lesław Lenartowicz Hanna Lenartowicz
specjalista ch iru rg

P ry w a tn y
G a b in e t
C h iru rg ic z n y
-  k o n su lta c je , za b ie g i
- g a s tr o sk o p ia ,  

r e k to s k o p ia ,  
s ig m a id o ś k o p ia

- c h ir u r g ia  o g ó ln a , c h o r o b y  
p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o

- d r o b n e  z a b ie g i, w r a sta ją c e  
p a z n o k c ie , k u rza jk i itp .

- le c z e n ie  ży la k ó w  od b ytu
- w szy w a n ie  es]>eralu
KWALIFIKACJA 
DO ZABIEGÓW 
LAPAROSKOPOWYCH
WIZYTY DOMOWE 
GODZ. PRZYJĘĆ 
PN - PT 20 .00  - 21.00

P r y w a tn y
G a b in e t

P s y c h o lo g ic z n y
-  p o r a d n ic tw o  r o d z in n e  

-  m e d ia c je  w  k o n f lik ta c h  
- te r a p ia  p a r  

- m o c z e n ie  n o c n e  
-  lę k i  u  d z ie c i  

i d o r o s ły c h

GODZ. PRZYJĘĆ 
WT i PT 17.00 - 18.00

I J  B O y ,  u l .  U j i o w a  6 1  
t e l .  8 1 0 - 3 3 - 1 4  ( «*óg P o n ia to w s k ie g o )  tpcosza)

ODESSOSsP.zo.oJ
NATURALNE METODY LECZENIA 

I REHABILITACJI

PROMOCJA! 
masaż 22zł 

akumpunktura 30zł

‘  za jęc ia  reh ab ilita cy jno -ruch ow e  
- 40zł m ie s ięczn ie  
(g ru p y  p o  5 -6  osób)
'  m asa ż  - 2 5 z ł
’  iryd od iag nó s tyka
* a k u p u n k fiira
* a p i terap ia
* ho m eo pa tia
* b o d y fo rm e r - 2 5 z ł
(zab ie g i w  z a k re s ie  p o p ra w y  
s y lw e tk i c ia ła )

u l. K o ł łą t a ja  3  
6 2 - 0 3 1  L u b o ń

(K 6 O 6 9 a )  t e ł .  8 1 0  4 1  0 5
O 6 0 4  2 6 1  0 9 0

w w w . o d e s s o s . m e r i x . c o m . p l  
c - i n a i l : o d e s s o s @ m e r ix .  c o n i  .p l

G A B IN ET
G IN E K O LO G IC ZN O  ■ PO ŁO ŻN IC ZY
Lek. med. Daniela Rogal-Przybyiak 

polożnik-g inekolog 
homeopata

Leczenie homeopatyczne 
wszystkich schorzeń

Luboń, ul. D w orcow a  20 
te l.8 1 3 -0 8 -3 0

Pn - godz. 19-20, Śr - godz. 17-20 
w pozostałe dni po uzgodnieniu tel.

L O D O W K I 
ZAMRAŻARKI 
P R A L  K I
NAJTAŃSZE NAPRAWY 

U K LIE N TA

TE L . 832 -33 -49 (b3011)

t

o p ra w a  p rac  dyp lom ow ow ych , 
magisterskich, usługi ekspresowe

- ksiqżek, czasopism 
- inne prace in tro liga torsk ie  

- w izy tów k i

Luboń, ul. Paderewskiego 29 

tel. 8 10 -2 4 -3 5 ,0 6 0 3 -3 1 7 -2 5 6
czynne do godz. 20.00 (póOi 8) |

Biuro Matrymonialne

- p s y c h o te ra p e u tk a

- w izażys tka

- tarot
- m asaże tel. 868-37-77 

koni. 600-076-359 
ib3074ai poznayt' ui. Grochowska 6 9 j

D ocieplanie
budynków
(styropian, wełna mineralna)
Firm a z
10-Ietn im  stażem
(możliwość obejrzenia 
dotychczasowych prac)

(K3140t>)
te l. 0 6 0 2  17  8 9  8 9

HURTOWNIA DZIECIĘCA 
hurt „MARIKA** detal 

ODZIEŻ, OBUWIE
ART. SZKOLNE 
ART. NIEMOWLĘCE
ZABAWKI ZAPRASZAM Y 

ul. Kopernika 20 
pn-pt 9-18. sob 9-14

http://www.odessos.merix.com.pl


(\(OMPUTEROWE BADANIE CAŁEGO CIAŁAÓ
Badanie ocenia stan zdrowia całego ciała, przy pom ocy aparatu diagnostycznego 

OBERON. Polega na kom puterowej analizie pół elektrom agnetycznych człowieka i 
pozwala na szybką i dokładną ocenę całego organizmu.

Badanie wszystkich narządów odbywa się jednocześnie, jest niebolesne i bezpieczne.

BADANIE UMOŻLIWIA:
• Ocenę stanu serca, płuc, naczyń m ózgow ych, gruczołów  piersiowych, prostaty, 
żołądka, wątroby, jelit, trzustki, nadnerczy, przysadki, narządów płciowych, nerek i

innych narządów podczas jednego badania.
• W ykrywanie wielu chorób w początkowym  okresie rozwoju, kiedy jeszcze nie ma

dolegliwości.
• W ykrywanie alergii u dzieci i dorosłych w każdym  wieku, bez potrzeby 

wykonyw ania testów  alergicznych.
• Stwierdzenie obecności bakterii, wirusów, grzybicy i pasożytów  w różnych

narządach.
• Kom puterowy dobór leków farm akologicznych i preparatów  ziołowych.

Po b a d a n iu  d o k ła d n o  o c e n ę  s ta n u  z d ro w ia  p rz e p ro w a d z a  le ka rz . 

INFORMACJE I ZAPISY
na badanie o trzym ają Państwo w rejestracji (h302i|

Przychodni Lekarza Rodzinnego (lek. med. E.Z. Borowiak)
tel. 893-50-31

Badanie odbywa się w Przychodni w Kom ornikach ul. Stawna 7/11 
Badanie jes t płatne - nie objęte św iadczeniam i Narodowego Funduszu Zdrowia, z

U PRYWATNA PRAKTYKA 
S T O M A T O L O G IC Z N A
LUBOŃ, ul. KARŁOWICZA 16, lei. 813-13-05, kom. 0601-935-668

proponujem y Państwu nowoczesne, kompleksowe 
leczenie stom atologiczne w zakresie:

CHIRURGII PROTETYKI STOMATOLOGII
STOMATLOGICZNEJ ZACHOWAWCZEJ

IMPLANTY
-R Ó Ż N E  SYSTEMY 

RESEKCJE 

S K O M P L IK O W A N E  

EKSTRAKCJE 

RTG

-U ZU P E ŁN IE N IA

P O R C E L A N O W E

(K O R O N Y , M OSTY,
L IC Ó W K I)

- PROTEZY BEZKLAM R O W E, 

SZKIELETOWE,

N A TY C H M IA S T O W E

-E S TE TY C ZN A  

O D B U D O W A  ZĘ B Ó W

-W Y B IE L A N IE  ZĘ B Ó W  

- BIŻUTERIA N A Z E B N A

(k l 58)

Zapewniam y pro fesjonalną opiekę, najwyższej jakości m ateria ły i p rzystępne ceny! 

ZAPRASZAMY od poniedziałku do piątku w godzinach 10-20, sobo ty  10-14
PROMOCJA DO 30.XI.2004 - najtańsze im planty w  Poznaniu

GABINET
STOMATOLOGICZNY
dr n. med. B ożena Kam prow ska

Luboń, ul. W oj. Polskiego 67 
czynny: w torek, czw artek 

(k6021) 17.00 - 19.30

te l.: 899 -23 -07 , 0602-3 4 1 -5 6 3

P R Z Y C H O D N IA
S T O M A T O L O G IC Z N A

M 1LM ED
P E Ł E N  Z A K R E S  U S Ł U G  

P rz y ję c ia :
p n .-p t.:9 -2 0 , sob . 9 -13  

U m o w a  z  N F Z

1 .uboń-Ż ab ikow o , u l. Leśm iana  10 
(w ja z d  od Pon ia tow skiego)

te l. 893-12-50 (kóOlól

Niepubliczny Zespól Opieki Zdrow otnej 

Poradnia Ginekologiczno-Położnicza 

„G in -P o l"

62-031 Luboń, ul. Poniatowskiego 20 
te l. 813-09-17

(kó !32 )

re jestrac ja  w  go dz inach  

p rz y jm o w a n ia  czynna: 
pon. 9 .0 0 -1 3 .0 0  

w t. 1 5 .0 0 -1 9 .0 0  

śr. 9 .0 0 -1 3 .0 0  

czw . 1 5 .0 0 -1 9 .0 0  

pt. 9 .0 0 -1 3 .0 0

USG brzuszne i dopochwowe
U m o w a  z  N F Z

NIEPUBLICZNY ZAKŁAD
OPIEKI ZDROWOTNEJ 

g a b i n e t  
o k  u / i s t y c z n  y  

, , o k o ”

62-031 LUBOŃ 

ul. P o n ia to w s k ie g o  20
(budynek Przychodni)

Leczenie w ramach um owy z  NFZ

Dr. K rys tyna  Koźlik 
specja lista  chorób  oczu

SALON OPT/CZNO-OKUUSTYCZNY ERENSKA
RAJO C E N TR U M  - u l. Żabikowska 6 6 ,  P iętro  - BOX 17, te l.  8 9 9 -4 1 -3 2  

otwarte: poniedziałek-sobota 1 0 .0 0 - 2 1 .0 0 ,  n iedziela 1 0 .0 0 - 1 9 .0 0

K O M P L E K S O W E  B A D A N IE  O K U L IS T Y C Z N E
-  k o m p u te ro w e  b a d a n ie  w z ro k u  A T R A K C Y J N E  I I I

-  b a d a n ie  dna oka C E N Y  •  ■ •

- m ie rz e n ie  c iś n ie n ia  w e w n ą trz g a łk o w e g o

- a p l ik a c ja  s o c z e w e k  k o n ta k to w y c h

Przyjęcia:
poniedziałki i piątki od 14

Rejestracja te lefoniczna 
od 8 do 18 w przychodni 

tel.810-48-31

§ Tel. kontaktow y: 0602-571-848

In fo r m a c ja

te le fo n ic z n a
899-41-32

r r r
1 0 %  Z N IZ K I

DLA EM ER YTÓ W  I R E N C IS TÓ W

U S Ł U G I O P TY C ZN E
- s o c z e w k i o k u la ro w e ,  s fe ry c z n e ,  c y l in d r y c z n e ,  

d w u o g n is k o w e , p ro g re s y w n e  (w ie lo o g n is k o w e )

-  d ro b n e  n a p ra w y  o k u la ró w  

-  o k u la ry  do k o m p u te ra

P R O M O C J A :  o p r a w y  m e t a l o w e  o d  6 5 z ł !

B A D A N IE  W Z R O K U  G R A T I S ! ! !
przy zakupie kom pletnej pary okularów

GABINET ORTOPEDYCZNY
POZNAŃ, UL. OPOLSKA 58, tel. 83 23 497 

(BUDYNEK BYŁEGO ZOZ-u, 1 k ilom etr od PAJO CENTRUM) 
w PONIEDZIAŁKI i CZWARTKI od godz. 19.00 

w ŚRODY od 17.00 (konieczna rejestracja telefoniczna) 
PRZYJMUJE

lek. med. TOMASZ WIŚNIEWSKI 
O rdynator O ddziału O rtoped ii i  T raum ato log ii w Centrum  M edycznym  HCP 

również w izyty dom owe - tel. kom. 0 601 - 720 -119
_______________________________________________ (1 (3 0 0 7 )/

SPECJALISTA
DERMATOLOG

Danuta Dańczak
GABINET
Luboń, ul. Szafirowa 23 
200ni od Urzędu Miasta  
tel. (061) 813-14-87 «*'”>

godziny przyjęć: 
poniedziałek, piątek

18 .00-19 .30

G A B IN E T
S T O M A T O L O G IC Z N Y

Renata Przybylska
L u b o ń ,  u l .  D r .  R . M a y a  1 a

(p rzy Zakładach C h em icznych) 

tel. 899-48-62
U m o w a  z N FZ  (kasą c h o ry c h ) 

Leczen ie  d o ro s ły c h  i d z ie c i

g o d z .  p r z y ję ć :  
p o n . ,  ś r . ,  p t :  8 - 1 3  
w t . ,  c z w . :  1 3 - 1 8  t&3032a)



PRYWATNA PRZYCHODNIA
STOMATOLOGICZNO - PROTETYCZNA
LUBOŃ, UL. KOŚCIUSZKI 53 , TEL. 810-30-31

G A B I N E T  L E K A R S K I
Dr n. med.

Lukrecja SITflRZ-WfJSIEWICZ
* Porady ogólnolekarskie

* Profilaktyka i leczenie alergii
* Porady anestezjologiczne -

przygotowanie 
do zabiegów operacyjnych

* Homeopatia
• Zwolnienia ZUS (bi0>0)

* Recepty na kasę chorych
* Wizyty domowe * Fototerapia

* Akupresura * Inhalacje
LECZENIE BÓLU I ZMIAN SKÓRNYCH 

dużą LAMPĄ BIOPTRON
REJESTRACJA TELEFONIZNA:

62-031 LUBOŃ, ul. Rejtana 2 
tel. 813-02-07, kom 0602-595-708

STO M ATO LO G IA
•  Leczenie  

(dorośli i dzieci) 
zachodnie  
m a te ria ły
i zn ieczu len ia

•  C hirurg ia  
sto m ato log iczna

(b6037) •  UDZIELAMY ROCZNEJ GWARANCJI NA NASZE USŁUGI
•  PORADY I KONSULTACJE BEZPŁATNE

Alina Kasprowicz
l e k a r z  c h o r ó b  

w e w n ę t r z n y c h  
EKG
b ad an ia  w s tęp n e  
b ad an ia  o kreso w e  
b ad an ia  k ie ro w c ó w  
w izy ty  d om ow e

przyjęcia: czwartki 17.00 ■ 18.00 
(po uzgodnieniu telefonicznym)
Luboń, ul. Armii Poznań 49 
(na terenie Zakładu „Lubanta") 
tel. służbowy 831-20-15, tel. dom. 813-07-38

P R Y W A T N Y  G A B I N E T  L E K A R S K I
lek. MEd. JAN BANASIUK

ul. d i t  Romana Maya l a (pRzy ZAkkdAch ClfEiwiczNyck), teL 8 1 5 X )2 '5 1  w. 2 5 2 , teL 8 9 9 4 8 4 1

- porady in tern is tyczne 
-E K G

badania  p ro filaktyczne (w stępne, 
okresow e, kontro lne)

- badania  k ierow ców  
- m ożliw e prze jęc ie  opieki

lekarskie j (p ro filaktycznej) nad 
pracow nikam i zak ładów  pracy

(p3023)

GABINET CZYNNY od poNiedziAłku do piliku : 8 .0 0 4  2 .00 , I 5 .5 0 4 8 .0 0  

Posiadam y L A B O R A T O R IU M  A N A L IT Y C Z N E  czynne od 7.30-9.30

FfcYWATNA PRAKTYKA 
S T O M A T O L O G IC Z N A

L U B O Ń ,  ul. KOŚCIUSZKI 64A
(vis a v is  sk lepu spożyw czego  SPOŁEM)

telefony: 893-16-97, 608-030-760
♦  KOMPLEKSOWE LECZENIE DOROSŁYCH I DZIECI
♦  CHIRURGIA STOMATOLOGICZNA
♦  USUWANIE ZĘBÓW I WYKONYWANIE PROTEZ W JEDNYM DNIU
♦  PROTETYKA W PEŁNYM ZAKRESIE ■ PROTEZY NYLONOWE
♦  NAPRAWY PROTEZ NA POCZEKANIU (24h) kom . 602-178-989
♦  ORTODONCJA■APARATY STALE I RUCHOME
♦  NAGŁE PRZYPADKI POZA GODZINAMI PRZYJĘĆ MOŻLIWE

PO UZGODNIENIU TELEFONICZNYM: k o m . 6 0 8 -0 3 0 -7 6 0

P R Z Y J M U J E
lek. stom . M ałgorzata K O R SA K -FR Ą TC ZA K
p o n ie d z ia le k -p ią te k  1 0 .0 0 -1 3 .0 0  i 1 6 .0 0 -2 0 .0 0
s o b o ta  1 0 .0 0 -1 2 .0 0  (K6io2d>

ZAPRASZAMY PONIEDZIALEK-PIĄTEK 10.00 - 2 0 .0 0  
CODZIENNIE SOBOTY 9 .00  - 13.00

PROTETYKA

•  P ro tezy szk ie le to w e  
akry lan o w e

•  Korony, m osty  
p orce lano w e, m e ta lo w e , 
ak ry lan o w e

•  W k ła d y  d okorzen io w e
•  N apraw a pro tez

ORTODONCJA

•  A p ara ty  
korekcyjne

•  D iagnozy  
o rto do ntyczn e

(p3024)

d r  n . m e d .  A r k a d iu s z  B A N A C H
(  /  $ ' \  ) ) sp e c ja lis ta  w  g in e k o lo g ii i p o ło żn ic tw ie , a n e s te z jo lo g
W 7 GINEKOLOGIA - USG
0 DIAGNOSTYKA I TERAPIA G IN EKO LO G ICZNO -PO ŁO ŻN IC ZA 
o S O N O M A M M O G R A FIA  - w czesna  d ia g n o s ty k a  n o w o tw o ró w  p iers i 
o O ZN A C ZA N IE  JA JE C ZK O W A N IA  (USG d o p o c h w o w e ) 
o KOM PUTERO W E O ZN A C ZA N IE  CZYNNOŚCI SERCA PŁODU 

i SKURCZÓW  MACICY (KTG)

o KOMPLEKSOWE LECZENIE NIEPŁODNOŚCI 
o OPERACJE LAPAROSKOPOW E I KLASYCZNE 
o O ZN A C ZA N IE  H O R M O N Ó W

d r  n . m e d .  A n n a  H O R N O W S K A  - B A N A C H
specja lista  ch orób  w ew n ę trzn ych ,ba ln eo klim ato lo g ii i m edycyny fizykaln ej

CHOROBY WEWNĘTRZNE
Osteoporoza
o k o m p u t e r o w e  o z n a c z a n ie  g ę s to ś c i k o ś c i ( d e n s y to m e t r ia )  
o  k o m p le k s o w e  le c z e n ie

USG jamy brzusznej i prostaty, EKG 
o k o n s u l ta c je  in te r n is t y c z n e

O

dr Joanna KURMANÓW dr n. med. Przemysław NOWAK
specjalista chirurgii plastycznej specjalista chirurg

CHIRURGIA PLASTYCZNA CHIRURGIA NACZYNIOWA
o p e ra c je  p la s ty c z n e  i e s te ty c z n e  o  o p e ra c y jn e  le c z e n ie  ż y la k ó w

R e je s t r a c ja :  w t . ,  c z w . ,  p t . ,  o d  15, te l .  8 3 9 - 1 9 - 5 0  
p o z o s t a ł e  d n i :  8 - 2 0 ,  te l .  8 3 2 - 1 7 - 0 8

P o z n a ń ,  u l.  L e s z c z y ń s k a  5 A  (b6029a)

D r m ed . R o m an  K lim as
PRÓBY W YSIŁKOW E, EKG, HOLTER, ECHO-SERCA

G A B IN E T: Luboń, ul. 3-go M aja 12 
C zynny: P n „ Śr.: n ^ O 00

P o ra d n ia  k a r d io lo g ic z n a
Poznań, ul. O po lska  58 

R e je s t ra c ją  te le fo n ic z n a  - te l.  81 3 -1 0 -31



J a k  do nas tra f ić  ?

T o m
D R U K A R N IA

Luboń, Rivoliego 8 
tel./fax 8 1 3  1 9  4 5

Gslnfel
S A L O N Y  U R O D Y

K om p leksow e  usług i po lig ra ficzne  - od p ro jek tu  do realizacji. 

b iu r o @ d r u k a r n ia to m .p l; w w w .D r u k a r n ia T o m .p l

R E N O M O W A N Y  S A L O N  U R O D Y
Luboń, ul. Sobieskiego 16B 
tel. 899-31-14, 0600-413-933

x Modne e fekty ko lo ryzac ji Revlon, Voilla  
x Baleyage od 90,00 
x C olp i d i so le  40,00 
x C ięcia geom etryczne od 25,00 
x C ięcia brzytwą
x K om puterow a regeneracja w łosów  S ensor Care N u tritive  od 25,00 
x K om puterow a kuracja  na ob ję tość  S ensor Care Vo lum izer od 25,00 
x In te ligentna trw a ła  Revlon

w ykonyw ana i s terow ana przez kom pute r od 80,00

Solarium - klimatyzacja - kosmetyki do opalania

NOWE TRENDY 
2004

F o ld e ry , k a ta lo g i,  c z a s o p is m a , ...
l is to w n ik i ,  w iz y tó w k i ,  e ty k ie ty ,  i in n e  d ru k i.

(s6001b)

Zdobywca najwyższej noty: 5 gwiazdek 
w testach zderzeniowych Euro NCAP. 
Najbezpieczniejszy w swojej klasie. 
w w w .renau ll.co tn .pl

Auto Compol S.A.
K O N C E S J O N E R  R E N A U L T

6 1 -8 6 3  P o z n a ń , u l. K a z im ie r z a  W ie lk ie g o  I F ilia : 6 2 -0 3 0  L u b o ń , u l. R iv o lie g o  2 b
te l. ( 6 1) 85 8 -1 I -60, 85 8 -1 I -6 1, fax ( 6 1) 852-47-25 tel. (6 1) 8 13-08-17, 810-21 -30, fax (6 1) 8 10-22-95

w w w . a u t o c o m p o l . p l

mailto:biuro@drukarniatom.pl
http://www.DrukarniaTom.pl
http://www.renaull.cotn.pl
http://www.autocompol.pl


p a SBUd
62-030 Lu boń , ul. Ks. S tre icha  37
te l./fa x  813-07-55
te l. kom . 0607-374-545

O K N A  i D R Z W I
G
w
a
r
a
n
c
j
a

5

I
a
t

R O L E T Y , Ż A L U Z J E , P A R A P E T Y
O KNA
- d re w n ian e  w  s ys te m ie  DJ-68 (sosnow e, m ahon iow e)
- PCV - a lu p la s t: 2000, 4000, 5000, rou nd  linę
- a lu m in io w e

APTEKA „ZABIKOWSKA”
Luboń, pl. E. Bojonowskiego 3 - łe l. 8 13-02-82

Polecamy leki, zio ła, kosm etyki 
i w ykonujem y leki recepturowe

Zapraszamy

(h6003) pn-pt 8 .0 0 -19.00, sob. 8 .00 -14 .00

U W A G A ! N O W O Ś Ć
P R O F IL  4 -K O M O R O W Y  IG Ł O
(w  c e n ie  3 - k o m o r o w e g o )

R A B A TY
O K N A  W Y K O N U J E M Y  
W  C IĄ G U  - 7  D N I

A U TO R YZO W A N Y PARTNER

DRZW I A N TYW LA M A N IO W E - G E R D A  
DRZW I W EJŚC IO W E, W EW N Ą TR ZLO K A LO W E

POL-SKONE

D A S Z K I
FIRMA Z.P.H. „GOLS” - hurt-detal

producent oświetlenia
Luboń, ul. Armii Poznań 32A, tel. 813-19-64 

www.gols.com.pl

OFERUJE:
LAM PY - sto jące, w iszące, kinkiety, b iurkow e 

- także  na życzen ie  (w zór i kolor)
ŚW IEC ZN IK I TR A D Y C Y JN E  I E LEKTR YC ZN E

a lu p la s t

D R U TO M

P O R T A k zapraszam y: pn-pt 8-16, sob 8-12 y

SALE BANKIETOWE
C A P P U C C I N O  S

ORGANIZUJE PRZYJĘCIA:

URODZINY, IMIENINY, 
CHRZTY, KOMUNIE, 

LECIA, STYPY  
I INNE UROCZYSTOŚCI ZAPRASZAMY

Luboń,

Przedsiębiorstwo W ielobranżowe

zu w o
ul. Sobieskiego 19, 62-031 Luboń 

tel./fax 813-01-09 
www.zuwo.com .pl

Możliwość doboru krzeseł, siedzisk, blatów  e-mail: firm a@ zuwo.com.pl 
i  postumentów w wybranym stylu i kolorze.

V y C

b L  X  ™O j
EM S

ul. 11 Listopada 54
telefony: 813-04-47, 

810-27-51
kom.: 0601-861-375

Inform acje 
od poniedziałku

do piątku
godz. 16.30-18.30

(K6026

5 *  te l. 601 7 8 9  4 9 9

O . e -m a il: re z e rw a c ja @ k o rto w o .c o m .p l  

N  ul- K o to w o  6 2  /  P o zn ań

STOŁYIKRZESŁA DO:
- kaw iarn i
- pubów
- b is tr
- restauracji
- m ieszkań

KRZESŁA:
- chrom owane
- mosiądzowane
- lakierowane
- postum enty  do s to łów

Sklep firmowy:
P3064) Centrum meblowe TOP SHOPPING, Komorniki k. Poznania, SALON nr 19

nowe centrum 
tenisowe!
-  n a u k a  g ry  w  te n is a

-  m in i te n is  d la  d z ie c i

■ 6  k o r tó w  te n is o w y c h  w y s o k ie j k la s y

-  h a la  te n is o w a

-  o ś w ie t le n ie

-  re s ta u ra c ja , s a u n a , ta ra s  w id o k o w y

-  o b ie k t p rz y s to s o w a n y  d la  o s ó b  n ie p e łn o s p ra w n y c h

ten is hotel restaurac ja

http://www.gols.com.pl
http://www.zuwo.com.pl
mailto:firma@zuwo.com.pl
mailto:rezerwacja@kortowo.com.pl


Firma

*  zachęcamy do współpracy odbiorców indywidualnych oraz przedsiębiorstwa, 
proponując kompleksową obsługę imprez okolicznościowych, 

plenerowych, bankietów, uroczystości komunijnych, świątecznych itp.

poleca atrakcyjną garmażerkź bankietową
w szerokim asortymencie
oferujemy wyroby potowe na różnego typu imprezy:

prosiaki pieczone, bażanty, indyki, kaczki, elementy z  dziczyzny

Ę l zapewniamy najniższe ceny oraz dowóz do klienta

Firma „Sepilux"
Piotr M ańczak

(H6005)

Produkcji Garmażeryjnej
Luboń, ul. Romana Maya 1 

tel. (061) 890-04-88



SKROK
b e z p ł a t n y  d o j a z d  

d o  K l i e n t a

Luboń, ul. Paderewskiego 18 

(Gesa - vis a vis Centrum Pajo) 

www.skrok-ubezpieczenia.webpark.p l

S K L E P
A R T . IN S T A L A C Y J N O  

-S A N IT A R N E
Luboń, ul. S ikorskiego, paw. 10

PANELE
PODŁOGOWE 
ŚCIENNE 
BOAZERIA PCV

N a jw ię k s z y  
w y b ó r  w  
o k o l ic y ! ! !

Montaż podłóg 
od 14zł/m2

CO MIESIĄC NOWE PROMOCJE!!!
Z A P R A S Z A M Y  
N A  Z A K U P Y ! ! !

tel. 893-14-22  (P3012);

u l. P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  4 8  
6 2 - 0 3 1  L u b o ń

te l.  ( 0 6 1 )  8 1 3 - 1 2 - 4 6 ,  8 1 3 - 0 2 - 4 1

PRZESUWNYMI____________
[ S p r z e d a ż :  P n -P t 1 0 - 1 8 ,  S o b . 1 0 - 1 4  I
P io tr G o ry n ia k  810  55 20
L u boń , u l. D łu g a  6 0601 719  742
(d o jazd  od  C P N /O R L E N ) w w w .p a n e le .n e t

PPkĄGRD
A U T O R Y Z O W A N Y  S E R W IS  O P O N  

O F E R U J E  O P O N Y  G R U P Y  M IC H E L IN

K le b e r
BFCoodrich
I 1 s. I ' - J B B E .1

Kormoran

ęm zrjvz,op
KtfULDA

Zapraszamy do autoryzowanego serwisu ogumienia osobowo-ciężarowego
GODZ. OTWARCIA PN.-PT. 7-19, SOB. 7-13

H Y U n O A l
62-032 Luboń  
ul. S p oko jna  8

tel. 061 813 16 70 
fax. 061 899 49 29

A U T O R Y Z O W A N A  S T A C JA  O B S Ł U G I 
O R Y G IN A L N E  C Z Ę Ś C I Z A M IE N N E  

S P R Z E D A Ż  S A M O C H O D Ó W

U Ż Y W A N Y C H  * * *  K O M IS O W Y C H

Z A P R A S Z A M Y  U Ż Y T K O W N IK Ó W  IN N Y C H  M A R E K  
N A  P R O F E S J O N A L N Ą  I FA C H O W Ą  

O B S Ł U G Ę  P O G W A R A N C Y JN Ą
D A E W O O : TICO, LA N O S , N U B IR A , L E G A N Z A ,...
K IA : K 2700 , P R E G IO , C LA R U S , ...
M IT S U B IS H I: COLT, C A R IS M A , L A N C E R  , ...

***  S P E C JA L N E  R A B A TY *** 
K O R E A Ń S K IE  S A M O C H O D Y  D O STA W C ZE

-S 1 A  T  K  IOGRODZEŃ I O WE
S Ł U P K I * * *  B R A M Y  * * *  PŁOTY 

p ro d u kc ja  - m ontaż

P.P.H.U. SIATKOLAND Jolanta Krupińska 
LUBOŃ, ul. A rm ii Poznań 71, tel. (061) 810-28-04

www.siatkoland.com.pl e-mail: biuro@siatkoland.com.pl <r6oi3a>

*

*

N O K I
Honorujemy karty płatnicze.’/  
Leki gotowe ‘ . j J I

Z
u l.  P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  4 8  

6 2 - 0 3 1  L u b o ń
te l.  ( 0 6 1 )  8 1 3 - 1 2 - 4 6 ,  8 1 3 - 0 2 - 4 1 CPPŁAGRl

A U T O R Y Z O W A N Y  S E R W IS  O P O N  
O F E R U J E  O P O N Y  G R U P Y  G O O D Y E A R

G O O D Y E A R

ZA P R A S ZA M Y  DO AUTORYZO W ANEGO SERW ISU OG UM IENIA OSO BO W O -CIĘŻAR O W EG O
___  nnn7 nTWADPI* nil r>T ■ ir, r~r.r 1 ■

http://www.skrok-ubezpieczenia.webpark.pl
http://www.panele.net
http://www.siatkoland.com.pl
mailto:biuro@siatkoland.com.pl


* p ro filak tyka  i lecznictw o 
‘ rtg
*e kg
* badanie krw i
(kioo6) L u b oń , ul. S ta s z ic a  52

p n .-p t.: 1 1 .00 -2 0 .00 , so b .: 1 1 .0 0 -1 5 .0 0

Honorujemy
karty

kredytowe
Leki

gotowe 
i recepturowe Z L O T Y  L E K

S a l a
Ba n k ie t o w a

J A N  I I I  S O B I E S K I

p o l e c a :
o rgan izac ję  wesel, 

kom unii, styp, bank ie tów  
oraz innych uroczystości

oko licznościow ych

PRZYJMUJEMY
REZERWACJĘ NA

BAL SYLWESTROWY

* SYSTEMY 
ALARMOWE

* TELEWIZJA 
PRZEMYSŁOWA

* VIDEODOMOFONY

TEL. 0 6 0 4 -4 6 7 -8 2 5
(p3022)

CHATAPOLSKA 
KASANDRA 4 ^

Apteki oznaczone logo Centrum Diabetyka oferują:
Luboń, ul. Żabikowska 16 

zaprasza Szanownych Państwa 

pon. - pt. 9.00 -  22.00 
sob. 9 .0 0 -18 .0 0

- niskie ceny - specjalne serwisy
- doradztwo dla pacjentów w zakresie:

' cukrzycy-objawów, zapobiegania, leczenia 
* diety * obsługi sprzętu

Zapraszam y:
LUBOŃ

(k6003) te l .  8 1 3 -0 8 -1 1 , 8 1 0 -1 8 -4 4

ul. Sobieskiego 126A
t e l . / f a x  8 1 3 - 1 9 - 6 3  -  p r a c a  
t e l .  8 1 3 - 0 7 - 5 0  -  d o m  
k o m .  6 9 2 - 4 4 8 - 5 2 5

(K6005a)

Luboń
ul. 11 Listopada 51

P o n ie d z ia łe k  - S o b o ta  
6 .0 0 -2 2 .0 0

N ie d z ie la  1 0 .0 0 -1 8 .0 0
S e rd e c zn ie  zap raszam y  

na zakupy!

FRYZJERSTWO
DAMSKO-MĘSKIE

SOLARIUM
SM.ON I RYZIUtSKI

ELEGANZA Luboń, ul. C hem ików  2 
(przy Zakładach C hem icznych) 

te l./fax (061) 813 19 12, 810 29 65
w w w .herm ann.p l

,11"

R A B A T
\ 5 %

- nowe trendy strzyżenia, ko lo ryzac ji
i stylizacji

- odbu do w a  i rekonstrukcja
w itam inow a  w łosa

- trw a ły  styling Kadus Imotion
- kosmetyki renom owanych firm
- ga b ine t d łon i:

tipsy, m a low anie , zdob ien ie  paznokci 

- S O L A R IU M

E R G O L IN E  T U R B O  P O W E R

n o w e  lam py - intensywna opalenizna!
PROMOCJA - KARNETY ZNIŻKOWE!!!

Z a p ra s z a m y
p o n .-p t. 1 1 .0 0 -2 0 .0 0 ,  sob. 1 0 .0 0 -1 5 .0 0

Luboń, ul. Leśmiana 10/2, tel. 8139-139

WARSZTAT ŚLUSARSKI 
Tadeusz Podbylski 

62-032 Luboń, ul. Ratajczaka 13a

WYKONUJE: bramy, kraty, wiaty, 
ogrodzenia ozdobne 
ogrodzenia z siatki

w  (P3007)

tel. 810-27-60, fax 899-48-69, kom. 0602-714-013

SPECJALISTYCZNY » C W
SKLEP SPOZ.-PRZEM. c  k

poleca:
- warzywa i owoce ze wsi 

- zdrową żywność bezcukrową, bezglutenową i niskobiałkową 
obiady, mleka, soczki, kaszki dla niemowląt

maskotki, smoczki, butelki i inne
Z A P R A S Z A M Y  SERDECZNIE 

L u b o ń , u l. K o śc iu szk i 9 0  
o n -P t 10-18. s o b  10-14

,»»» CERAM ICZNE  
MIA BUDOW LANA  

DACHÓW KI
Z A P R A S Z A M Y ! p n .-p t. 8 .0 0 -18 .00 , so b . 8 .0 0 -14 .00

Rozpoczęcie kursu nauki jazdy kat. B 
24.11.2004 r. w  Szkole Podstawowej nr 1 

Luboń, ul. Poniatowskiego 16 - godz. 19.00

Ośrodek Szkolenia Kierowców

E n c y k lo p e d ia  ru ch u  d ro g o w e g o  n a C D  + te sty  gratis!!!
Ś w i a d c z y m y  r ó w n ie ż  u s ł u g i  t r a n s p o r t o w e

KREDYT ŻAGIEL d o  1 ,5  t o n y  la d .  n a  t e r e n i e  k r a j u  i z a g r a n i c y  
b i u r o  c z y n n o :  p n . ,  ś r . ,  p t .  2 0 - 2 1 )

-  M O N T A Ż
S Z Y B Y  D O  W S Z Y S T K I C H  S A M O C H O D Ó W

K o m o r n i k i
Ż a b i k o w s k a  7 1 K o t o w o  1 1
t e l .  O l  O - 7 2 - H 2 t e l .  0 3 9 - 0 3 - 1
t e l . / f a x  O l  0 - 7 0 - 0 6 R I N - R T  0 - 1  7 ,  S B  0 - 1

http://www.hermann.pl


O kręgow a Stacja Kontroli Pojazdów

PRZEG LĄDY REJESTRACYJNE  
W SZYSTKICH POJAZDÓW

Plewiska, ul. Żytnia 
wjazd od ul. Południowej 

tel. 867-67-41

Czynna
codziennie 7.00-19.00 
w soboty 7.00-13.00

A u to -P ie c h -S e rv ic e  sp . z  o .o .

L u b o ń , u l. A g re s to w a  1 
(p rz y  S z k o ln e j)

TEL 8 1 0 -2 9 -8 3 , O 602  186 167

OFERUJE USŁUGI W ZAKRESIE:
- p ro jek ty  indyw idualne i typowe
- adaptacjo proj. - zm iany sposobu użytk.
- nadzór nad bud. - odbiory - k ie r., insp.
- dec. pozwoleń na (różne ob iekty)
- m apki zasad., inwentaryzacje, bud., prgd, woda,
- podziały dzia łek - zapisy notaria lne
- nieruchomości kupno - sprzedaż
- wyceny nieruchomości (opera ty)

BIURO PROJEKTOWE
TADEUSZ WARMUZ

(b3027a)

UWAGA!
BEZPŁATNIE UDZIELAM

WSZELKICH PORAD 
BUDOWLANYCH

G a b in e t  S t o m a t o l o g ic z n y  
- R e n t g e n  A M D E N T

A. & M. M a r c in k o w s c y

u l . Ks. S t r e ic h a  2 9 c (n a p r z e c iw  K O Ś C IO ŁA )

K O M P LE K S O W E  LEC ZEN IE
S TO M A TO LO G IC ZN E :

- S TO M A TO LO G IA  ZA C H O W A W C ZA  
- DZIEC IĘC A 
-C H IR U R G IA  

- PR O TETYKA

PO N ., W T , Ś R . -1 0 .0 0 -1 4 .0 0 ,1 6 .3 0 -1 9 .3 0  

C ZW . I INNE DNI PO U ZG O D N IEN IU  TE LE FO N IC ZN Y M  

T E L . K O M . 06 01-82 -93 -52  t e l . 810-21-56

LUBOŃ

UL. PONIATOWSKIEGO 14

ORGANIZUJEMY RÓWNIEŻ 
PRZYJĘCIA OKOLICZNOŚCIOWE 

W SALACH NA 30 I 70 OSÓB: 

CHRZTY, KOMUNIE, WESELA, 

STYPY.

TEL. 810-34-21, 810-33-43

ZA PR A SZA
SMAKOSZYCENIĄCYCH

KAMERALNĄ ATMOSFERĘ 
W STYLOWYCH WNĘTRZACH 

DO

(W6014a)

u w .  renus. welin.pl
okien

in n e , renus. poznan.pl

(K6101a)

_______

R oln icza  S pó łd z ie ln ia  P rodukcy jna  w  K ruszew n i 
za p ra sza  do now o o tw a rtego  sk lepu

Mięso - wędliny
w Lubon iu  p rzy  ul. K ośc iuszk i 45.
Polecamy codziennie świeże 
mięso i wędliny
produkowane w oparciu o sprawdzone
wiejskie receptury, wędzenie tradycyjne.
S klep  czynny  od w to rku  do  p ią tku  w  godz. 8 .00  do 18.00, so b o ty  8 .00-14 .00

(bO77)

Z A P R A S Z A M Y  Z A P R A S Z A M Y  Z A P R A S Z A M Y  Z A P R A S Z A M YGABINET STOMATOLOGICZNY
LEK. STOM. PAWEŁ DUDLIK

Luboń, pon., wt., czw., pt.
ul. Żabikowska 16 9.00-12.00,15.00-20.00
tel. 893-27-55 sobota 9.00-13.00
tel. kom. 0501-221-442 (kl040) środa nieczynne

(K 6074a)

SKUP ZOO
PAJO 

CENTRUM 
(piętro) 
BOX19

W sprzedaży:
*rybki, gady i gryzonie 

* wysokiej jakości 
środki pielęgnacyjne 

dla psów i kotów
* pokarm dla zwierzgt domowych, 

ryb, gadów i gryzoni (szeroki asortyment) 
* realizujemy zamówienia indywidualne

pn-sb 10-21, nd 10-19
ZAPRASZAMY

tel. 0509-018-174

sobota, niedziela
R A B A T !!!!

welin.pl
poznan.pl


1 nn nnn d a c h ó w e k
JL yJ  yJ  •  yJ  yJ  yJ  w ciągłej sprzedaży 
magazyn, stała wystawa, detal, hurt, raty

C R E A T O N /WWW . dachy dla polski-'^

i b f  Roben
BOLESŁAWIEC ceramika budowlana

d a c h ó w k i ce m e n to w e  
d a c h ó w k i c e ra m ic z n e  
d a c h ó w k i b itu m ic z n e  
p a p y  te rm o z g rz e w a ln e  
d a c h o w e  p ły ty  b itu m ic z n e  
o k n a  d a ch o w e
ry n n y
fo lie  d a ch o w e  
w e łn a  te rm o iz o la c y jn a  
s id in g  e le w a c y jn y  
p ły ty  s ty ro p ia n o w e  
ła ty  im p re g n o w a n e  
a r t y k u ły  d e k a rs k ie  
p o ra d y  te c h n ic z n e  
k a lk u la c je
p ro d u k c ja  d o d a tk ó w  do 
o rg a n iz a c ja  d o s ta w  
w y k o n a w s tw o  
o k n a  d re w n ia n e  
o k n a  p c v
p u s ta k i c e ra m ic z n e  
p u s ta k i k e ra m z y to w e  
ceg ła  k l in g i  
k o s tk a  b ru k o w a

D a c h -B u d
w w w .d a c h - b u d .c o m .p l

Poznań ul. Samotna 4
teł. 83-20-709,83-21-736, 83-21-734

d a c h b u d @ d a c h - b u d .c o m .p l

S p ó łd z ie lc z a  G ru p a  B a n k o w a
S p ó ł d z i e l c z y  B a n k  L u d o w y  w  P o z n a n iu

ZAPEW NIAM Y
K O M P L E K S O W Ą  O B S Ł U G Ę  “ M A ŁY C H  F IR M ”

- SZYBKIE I PROSTE OTW ARCIE RACHUNKU,

- ELEKTRONICZNE ROZLICZENIA TR AN SAKC JI,

- USŁUGI BANKOW E POPRZEZ W W W  (INTERNET),

- M IĘDZYNARODOW E KARTY PŁATNICZE,

- SZER O KĄ GAM Ę KREDYTÓW
Z UPROSZCZONYMI PROCEDURAMI,

- O BSŁUG Ę W  ZAKR ESIE  U BIEG AN IA  SIĘ O 
ŚRODKI POMOCOW E UNII EUR O PEJSKIEJ:

- DORADZTW O,
- PRZYGOTOW ANIE DOKUM ENTACJI,
- U D ZIELANIE KREDYTÓW  POM OSTOW YCH,

- MOŻLIW OŚĆ SKORZYSTANIA Z PORĘCZENIA 
FUNDUSZU GW ARANCYJNEGO,

- RÓŻNORODNE LOKATY,

- 24 GODZ. INFORM ACJĘ TELEFO N IC ZN Ą 
O STANIE ŚRODKÓW  NA RACHUNKU.

ŚWIADCZYMY TAKŻE BEZPŁATNE DORADZTWO W ZAKRESIE WSZELKICH 

USŁUG BANKOWYCH ORAZ UMOŻLIWIAMY NEGOCJOWANIE CEN

O d d z ia ł w  L u b o n iu
P I.  E . B o j a n o w s k i e g o  2 ,  t e l . / f a x  8 1 3  0 1  3 1

w w w .sb l.poznan .p l (K6024)

( 0
* O N O O

r o k  z a ł .  1 9 9 1

P rzeds ięb io rs tw o  Usług K om una lnych
ul. Nadwarciańska 11, 62-041 Puszczykowo

Zapraszam y!

Z a sa d y  w s p ó łp ra c y  
do  u zg o d n ie n ia

P rzy jm u je m y  z lecen ia  w  zakres ie :
- w yw o zu  n ie c z y s to ś c i s ta łych
- w yw o zu  n ie c z y s to ś c i p ły n n y c h
- w yw o zu  z ie m i i g ru zu
- a u to -e le k try k  (au tobusy, s a m o c h o d y  c ię ża ro w e ,

o so b o w e  i  inne)
- u s łu g i a u to ka ro w e  

Z a d zw o ń

813-30-15
e k o ro n d o @ g o 2 .p l

Zlecenia opłaty bez prowizji 
S klep  T y to n io w y  

centrum "GES A"g. 8.30-17.00

WIELKOPOLSKA

Polecam y

Certyfikat
DOBRE ®

I I H I I

BO POLSKIE

C e r t y f ik a t
Nr 7/EIV/2001

P rz e d s ię b io rs tw o  w y ró ż n io n e  
Z n a k ie m  J a k o ś c i

(kó028)

Sobota

Stomatologia estetyczna 
leczenie kanałowe 
wybie lanie zębów

*  lek. storn. Katarzyna Baksalary-lżycka, lek. storn. Bartosz Cerkaski

n o w o cze sn e  le cze n ie  d o ro s ły c h  i dz ie c i
bezbolesne leczenie próchnicy w  znieczuleniu

MfflBffir ' H m Bmmta matnrinh/ un/nnłn in inrn ______________________________ _

korony i m osty ceram iczne 
|L„ protezy szkie le towe i bezklamrowe 

protezy całkow ite, natychm iastowe 
T H Ł  wszystkie rodzaje

zn ie c z u le n ia  o g ó ln e  (n a rkozy )
Ł  , usuwanie zębów
j f e k  toczenie dzieci i dorosłych • jĄ  '

fJCU UUUI ILMIMKjia
|  leczenie paradontozy 

L , ;  usuwanie  kamienia f. (ultradźw ięki, piaskowanie)

o r to d o n c ja
aparaty ruchome ż-®!

p ro fila k ty k a
lakow anie zętiew 

lakierowanie ze!

Proponujemy: bezpłatne znieczulenia na życzenie pacjenta, bezpłatne porady i przeglądy

J

http://www.dach-bud.com.pl
mailto:dachbud@dach-bud.com.pl
http://www.sbl.poznan.pl
mailto:ekorondo@go2.pl

